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GWIAZDA PRAWDY - CZYNU - WALKI - WOLNOŚCI
Jakaż to gwiazda błyszczy na wschodzie —
Gwiazda nowego imienia!
Mędrcy wołają: ciesz się narodzie!
To gwiazda twego zbawienia.

(Z dawnej kolędy)

Noc rozwiesiła na niebie ciemnogranatowe opony, rozjarzyła nie­
zliczone światła. Od wschodu posuwała się ku zachodowi obca, 

dotąd nieznana nikomu, nad zwykłą miarę rozpłomieniona gwiazda 
obrzucając przyjaznymi promieniami karawanę za nią dążącą. Droga 
była daleka, niezwykła, pełna
ciekawych wrażeń i przygód, — 
głębokich tajemnic i przeżyć 
dusznych.

Oddani wiedzy, wpatrzeni 
w odwieczny ruch ciał niebie­
skich żyli mędrcy i władcy le­
gendą osnutego Wschodu.

Nie obce im były przeczucia 
i tęsknoty ludzkości, dawne 
wróżby o przyjściu Zbawcy, gdy 
nędza świata dosięgnie szczytu.

Orły legionów rzymskich 
rozniosły sławę imperium na 
krańce ziemi: czy ono będzie 
Jego ojczyzną!

Jutro przyniesie znowu nowe 
wieści. Dążące na wschód ka­
rawany zapowiadają bliskość 
Jerozolimy, słynnej mądrością 
Salomona i wspaniałą świątynią 
niewidzialnego Boga, owianą 
proroctwami a wyniosłą posia­
daną prawdy.

Długie, szczere rozmowy 
prowadzą o tych sprawach 
mędrcy, zbratani wspólnym 
szlakiem, tą samą gwiazdą — 
ideą, gdy wieczór narzucił po­
stój w rozbitych namiotach.
Minęło jutro, dzisiaj powitało ich 
już w świetnej i świętej stolicy.

Są w Jerozolimie. Przyjmuje
pielgrzymów z dyplomatyczną serdecznością chytry Herod, przerażony 
w duszy tym poselstwem na powitanie króla, — chyba do jego tronu 
pretendenta. Już o Nim szepce tłum, wzruszony opowieścią betle­
jemskich pasterzy.

Zegna król gości. Zaprasza na drodze powrotnej. Wtedy on 
także pośpieszy z hołdem; - na myśli ma już rzez chłopców; zginie 
Smędzy nimi znienawidzony choć nieznany dziedzic berła.

Ruszyła gwiazda — teraz ku południowi — i wskazała pobożnym 
wędrowcom Betlejem i Boskie Dziecię w stajence. Padają na twarz

jak każę pradawny zwyczaj Wschodu i składają dary hołdownicze: 
mirrę — niewdzięczności symbol, goryczy i męki. Przywieźli kadzidło, 
chwały Bogu należnej i arcykapłańskiego urzędu znamię. Oni je przy­
nieśli z daleka, bo swoi nie przyjmą Pana, a kadzidła potrzebują wiele 

na swoją chwałę i dworskich 
pałaców obrzędy. Składa;ązłoto: 
mocy królewskiej atrybut. Nie 
da go Jerozolima, chociaż ma 
skarbce przepełnione podatkiem 
żydowskiej diaspory. Potrzebne 
jest na gwardie przyboczne, 
wierne na długość żołdu, na 
tancerki wysokiej krwi, na kupno 
cudzych żon, apanaże dworu, 
fundusze dyspozycyjne, jurgielt 
dla zaufanych zbirów. Boskiemu 
władcy świata przyniosą obcy 
złotą daninę, nietkniętą krwią ani 
brudem. Inną wrócą drogą — 
z błogą ciszą w duszy. Roz­
niosą w domu radosną nowinę 
na przygotowanie przyszłej 
siejby misyjnej.

Przycichło Gloria aniel­
skie. Rozbiegli się pasterze po­
bożni, ale został jednak jako 
ośrodek świata żłobek Syna 
Bożego.

Przez długie stulecia przy­
chodzi za drogowskazem gwia­
zdy korowód ludów i narodów 
do Niego. Biorą swoje posłan­
nictwo, kulturę uświęconą i wy­
niesioną nad inne. Płacą mi­
łością i wierną służbą — niekiedy 
buntem. Stawał u żłobka naród 
polski we wszystkich stanach

swoich w różnych dziejów okresach. — Dzisiaj, gdy zadumana troska 
obsiadła mu czoło, śpieszy tym skwapliwiej, z ufnością, opartą o łaski, 
nieraz doświadczane.

Jest o czym rozmyślać: Urodzaj na wodzów i geniuszów jest nie­
zwykły, wielki nieomal aż do rozmiarów klęski. Spada z dnia na dzień 
ich cena. Sprawdza się dawna prawda, że geniusze bez rygorów 
wewnętrznych tylko gruzy pozostawiają po sobie. Naród rozumie, że 
głębokiego mu trzeba statku, wiele męskiej równowagi i woli prawdziwego 
zwycięstwa, a nie tyle genialnych wyczynów i zabiegów znachorskich.
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Już wszystkie stany poczuwają się do służby, ale między nimi 
ferment, nieufność, jak gdyby cierpliwie podniecana i podtrzymywana.

Niby to na pozór wszystko jasne i proste. Społeczeństwo ^zieli 
się na wieś i miasto. Wieś znowu na ziemian, włościan i robotników 
rolnych.

Miasto wchodzi jednak na teren wsi przez dworskich i gminnych, 
pa setki tysięcy liczonych rzemieślników, oraz przedstawicieli przemysłu 
rolnego. Zarząd nad tymi obszarami i zastępami mają właściciele 
oraz wyżsi i niżsi urzędnicy.

Warstwa ziemiańska odnawia się przez dopływ z włościaństwa, 
ono znowu przez osiadanie na własnej roli zapobiegliwszych robot­
ników rolnych. Regularny ten i normalny proces doznaje obecnie 
chwilowego zahamowania przez przesilenie powojenne.

Miasto daje wsi duży odsetek inteligencji. Powinno brać w zamian 
młodzież ziemiańską, włościańską i rolniczo-robotniczą.

Taki jest mniej więcej zwyczajny bieg rzeczy. Jednakowoż jeszcze 
nie w Polsce. Zdrowy bowiem na ogół organizm struktury społecznej 
osłabiają wrastające w niego włókna nowotworu obcego i złośliwego, 
ćo zabiera soki, mające ożywiając© krążyć.

Przerabianie sprawy żydowskiej w Polsce na zagadnienie rasowej 
nienawiści jest nieszczere, chociaż celowe. Naród polski uświadomił 
sobie doskonale, że jest ono kwestią jego bytu lub niebytu. Tym 
groźniejszą, że przesunęła się także na wieś z chwilą, gdy przeszło dwa 
miliony morgów ziemi znajduje się bezpośrednio w rękach żydowskich. 
O tym zdają się nie wiedzieć, czy nie pamiętać wszyscy, co z emfazą 
nadają polskiej większej własności piętno krzywdy, czy wręcz rabunku 
społecznego. Niepomni, że po jej nagłym, gospodarczo nieprzygoto­
wanym, a bezplanowym rozproszkowaniu reprezentacja kultury nie tylko 
rolnej pozostanie w rękach Żydów i Niemców, korzystających z wpływów 
międzynarodowych i dwustronnych umów.

Nie można nie ubolewać nad tragedią warstwy ziemiańskiej, do­
prowadzonej przez swoich przewodników do gruntownej ale nie „splendid 
isolation“ i roli ofiary, skazywanej ongiś na wyrzucenie z okrętu ku 
przebłaganiu wzburzonych bałwanów. — Oby z ksiąg swej pięknej 
przeszłości umiała zaczerpnąć wskazówkę, jak doszukać się wspólnego 
rytmu-i języka z dążeniami całego narodu.

Położenie mieszczaństwa jest lepsze: zachowało ono w dużej mierze 
samodzielność polityczną, nie oddając się bez zastrzeżenia przemija­
jącej koniunkturze. Wielka ofensywa na okupowane przez Żydów 
miasta świadczy o zdrowym duchu. Ogłoszenie święta N. P. Marii 
Niep. Pocz. jako dnia kupiectwa polskiego dowodzi sięgnięcia do 
tradycji rycerstwa, tworzącego niegdyś wielką Polskę.

Jeżeli za tym pójdzie wytworzenie mądrego, obywatelskiego, z ojca 
na synów i wnuków przechodzącego patrycjatu mieszczańskiego, kato­
lickiego i polskiego, wtedy będzie struktura narodu zdrowa i właściwa. 
Jednakże pod warunkiem, że tak ziemiaństwo jak mieszczaństwo zajmą 
się ze stanowiska więzów rodzinnych dolą mas robotniczych tak na 
wsi jak w mieście.

Nie stanowi ona akademickiego tematu dyskusyjnego o ewolucji 
czy rewolucji, ale jest sprawą sumienia katolickiego i polskiego.

Nie załatwią jej dorywcze fundusze takiej czy innej nazwy, bez- 
planowe roboty, dożywiania i obozy. Do dzieła musi przystąpić ucz­
ciwa mądrość z surową sprawiedliwością.

*

Troskę z czoła Polski usunie siła, wzięta u żłobka Syna Bożego. 
On przyniósł prawdę, czynił dobrze, walczył ze złem, był wolny 
i darzył wolnością.
' „Zadrżała zbrodnia, błądzą tyrany,

Gdyś Boże zstąpił na ziemię!“
. (Kolęda)

Naród wierny gwiaz'dzie swej idei i posłannictwa upora się z za­
wadami, prawdą, czynem, walką ze złem i umiłowaniem wolności. 
We walee o Polskę dla Polaków narastają mu siły. Rękojmią zwy­

cięstwa był dotąd także przyrost naturalny, którym do niedawna bił 
sąsiadów. Czy długo będzie ich jeszcze wyprzedzał?

Nędzne płace mężczyzn, brak dla nich pracy, nie przygotowana, 
zbyt nagła a nie uporządkowana podaż rąk i mózgów niewieścich, 
zarzucanie wywalczonej przez ustępujące pokolenie ochrony pracującej 
kobiety, przede wszystkim matki, wir przesadnego rozsportowania, 
niesumienna, niewiadomo czyją ręką kierowana propaganda sprawiają 
wymieranie rodzin. Czym to grozi chrześcijaństwu na zie­
miach polskich i narodowi, każdy rozumie. Oby nie za późno!

Bierze Polska udział w przesileniach i konfliktach całej Europy 
z tą różnicą, że więcej jest wyczerpana niewolą i wojną niż mne 
państwa. Mimo to mobilizuje w sobie wszystko, co zdrowe, do walk' 
ze złem oraz o byt zwycięski.

Nie trudno zrozumieć, dla czego w tym boju idzie spotęgowany 
atak na Kościół i obóz narodowy. — Słusznie uznaje się w nich źródło 
mocy i zwycięstwa. Nacjonalizm polski nie pójdzie już śladami wypró­
bowanych przez sąsiadów „totalizmów“. Ani Kościół nie da się użyć 
przeciw słusznej idei narodowej. Tym mniej, że ocenia dobrze wysiłki 
wojującego bezbożnictwa, chcącego się wedrzeć a raczej zakraść p 
różnymi maskami do owczarni Chrystusowej.

Nie stać Polskę w tej dziedzinie na próby doświadczalne.
Obóz narodowy nie będzie się wdzięczył na lewo, ani bił pokło­

nów na prawo.
Własną pójdzie drogą za gwiazdą prawdy, czynu, walki i wolności, 

po zwycięstwo.
Piętnastego grudnia promulgował episkopat polski, z księdzem 

Prymasem na czele, zatwierdzone i pochwalone przez Głowę Kościoła 
„Uchwały Pierwszego Polskiego Synodu Plenarnego“.

Wsłucha się w nie, wczyta i wmyśli naród i znajdzie w nich 
swoją konstytucję narodową, otuchę i bodziec. W świetle prawd nad­
przyrodzonych lepiej zrozumie swoją wielką wartość i znaczenie w ro­
dzinie ludów chrześcijańskich, wartość, która tak często wiodła go 
drogą rzeczywistej a nie urojonej wielkości, niby Król-Duch,' co w chwi­
lach przełomowych ukazywał się narodowi w wielkich mężach.

7 * ;
Zdawało się pięćdziesiąt lat temu, że zatrata narodu dochodź, 

zenitu, że nastąpi niebawem rzeczywista ratyfikacja rozbiorów Polski, 
Wtedy rzuciła garstka wybranych synów na szaniec manifest o nie­
śmiertelności narodu, o jego nieprzedawnionym prawie do niepodległego 
bytu, wzywając do czynu.

Został spomiędzy nich niestrudzony, duchem i trudem młody, 
władczy mądrością Roman Dmowski.

Nie odbędą się zamówione i zapłacone galówki na złote gody — 
Myśli Wszechpolskiej. Żywiej za to będą biły serca tych, którzy — 
gdzie tylko rozbrzmiewa cudny język polski — wiedzą o sobie, 
i wierzą, że dobrą obrali drogę.

Już trzecie służy jej pokolenie, spokojne o przyszłość, bo młodzież 
wszystkich stanów garnie się tłumnie i ofiarnie pod proporzec 
wszechpolski.

Noc dziejów rozwiesiła posępne opony, ale już płynie spokojnie, 
świadomie, zwycięsko gwiazda prawdy, czynu, walki i wolności!

Nie czas spoczywać w wygodnych namiotach śród bronnych 
taborów swoich interesów. Gwiazda nie wytchnie — aż u celu!

„Panie, ta gwiazda, co mędrców wiodła 
do Chrystusowej kołyski,
Niech nas do Twego prowadzi z*ródła — 
światowe zaćmi połyski".
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Cud nocy betlejemskiej
C

,cha noc betlejemska i jej wiel­
kie misterium zaślubin nieba 
z ziemią, Boga z człowiekiem, 
nieskończoności i potęgi ze słabością 

i niestałością, aczkolwiek była tylko 
lokalnym wydarzeniem, którego nie 
rozgłaszały światu fanfary heroldów, 
i jedynie pastuszkowie roznieśli tę „we­
sołą nowinę“ braciom swoim i towa­
rzyszom, jest nie tylko w swej treści 
tajemnicą i to — jak mówi jeden z oj­
ców Kościoła — „początkiem i końcem 
wszelkich tajemnic", ale ze stanowiska 
czysto ludzkiego, niepojętą i niezgłę­
bioną jest jej dynamika i zasięg dzie­
jowy.

Kto dziś z perspektywy dziejów nie- 
uprzedzonym okiem spojrzy na żłóbek 
betlejemski i jego otoczeni© i porówna 
to nikłe zdarzenie w małej żydowskiej 
mieścinie z przemożnym jego wpły­
wem na dzieje świata, z tą wiecznie 
aktualną siłą i potęgą Syna człowiecze­
go i Jego królestwa na ziemi, ten mu­
si wraz z pastuszkami i adorującymi 
Dziecinę Bożą królami ugiąć kolana 
przed majestatem Betlejemu i w noc 
betlejemską odnaleźć swą wiarę, którą 
troski dnia codziennego lub doczesny 
sposób myślenia przysłoniły czy przy­
ciemniły.

W dniu 9 grudnia 69 r. po Chrystu­
sie spłonęła w Rzymie, metropolii 
świata pogańskiego świątynia Jowisza 
kapitolińskiego a wraz z nią świątynie 
Junony i Minerwy, a roku następnego, 
70 p. Ch., rzymski żołnierz jako narzę­
dzie Sądu Bożego rzucił płonącą po­
chodnię na świątynię jerozolimską i 
tak rozsypał się w gruzy przybytek 
prawdziwego Boga w Starym Zakonie. 
Ale zmierzch Starego Zakonu opromie­
niała już jutrzenka Nowego Przymie­
rza, na miejscu dawnego powstaje no­
we duchowe miasto Jeruzalem, a he­
roldowie nowego Króla, zrodzonego w 
Betlejem, rozpoczynają swój zwycięski 
pochód w grecko-rzymskim świecie 
kultury; odwraca się karta dziejów i 
nie od cesarza Augusta — jak to spo­
dziewał się zgrzybiały świat starożyt­
ny — ale od Jezusa Betlejemskiego 
rozpoczyna ludzkość liczyć swe lata. 
Bo Jezus Chrystus to największe i 
najświętsze zjawisko dziejowe, a mię­
dzy zdobyciem świata przez dziecię be­
tlejemskie a tryumfami i królestwami 
największych zdobywców, których wy­
mienia historia od Cyrusa i Aleksan­
dra Wielkiego począwszy, istnieje nie­
zgłębiona przepaść

Ich imiona i królestwa zniknęły, 
jak fala morska, co się wzniesie na 
chwilę i zaraz rozpłynie się w morzu. 
Nikt nie żyje dla nich, nikt o nich nie 
walczy. Rola Chrystusa natomiast nie 
ogranicza się i nie zacieśnia na okres 
Jego historycznej działalności, On żyje 
w bezpośredniej teraźniejszości jako 
głęboko wciskający się w dusze ele­
ment duchowy, niby ogrzewający i ży­
ciodajny golfstrom, co w ruch wpra­
wia morze dziejowego życia. I cho­
ciaż nie przyszedł na świat w blasku 
korony i suwerenności ludzkiej, to jed­
nakże blask Jego żłóbka nie zatarł się 
i moc, która szła od Niego, nie zmniej­
szyła się ani opadła. Cicho, ale po­
tężnie rośnie Jego królestwo i wieki 
cale trwa wewnętrzną tajemniczą siłą 
szerzone i utwierdzone. Sam nic nie 
napisał, a działalność Jego publiczna 
krótki czas trwała, a przecież stał się 
centrum i środkiem dziejów, a żadne 
książki nie święciły takich tryumfów, 
jak te proste w swej formie, ewange­
liczne opowiadania. Na Nim oparty. 
Jego głoszący Kościół wie, że ma coś 

rowied^enia i poka-arna 
"o żrd”a in^a moc nie d-' 

tira więcej nie Pisano, o nikogo t"k 
i. walczono.:. n/'!”o!ęż.pie.’sza walka 
Na'w wokół Je-ó osoby się rozgry-

trwającego ośrodka całego życia religij­
nego, na którym wszystko spoczywa i 
od którego wszystko zależy. I dlatego 
tak we własnej świadomości, jak i 
świadomości Kościoła, począwszy od 
czasu Apostołów. Chrystus nie jest 
tylko przypadkowym. historycznym 
punktem wyjścia najpotężniejszego ru­
chu religijnego, jakim jest chrześcijań­
stwo, ale On jest treścią wiary, głową 
i sercem chrześcijaństwa, tak, że dla 
ludzkości istnieje właściwie jeden dog­
mat, jedno przykazanie, jeden sakra­
ment: Jezus Chrystus, w którym kon­
centrują się wszystkie kwestie religij­
ne, a przede wszystkim Boży plan 
świata i ludzkie przeznaczenie.

Bo właśnie noc betlejemska była 
rozwiązaniem problemu religijnego, tj. 
stosunku człowieka do Boga, a tym 
samym i zagadki życia. We wszyst­
kich religiach we wszystkich formach 
kultu, przebija pragnienie złączenia 
ziemi z niebem, człowieka z Bogiem. 
Wschód chcial realizować tę zasadni­
czą myśl religii teorią wiecznie powta­
rzających się inkarnacyj. Zachód for­
mą apoteozy, lecz żaden z tych syste­
mów nie odpowiedział swemu zadaniu 
Pierwszy osłabiał a raczej unicestwiał 
znaczenie osobowości ludzkiej ginącej 
w morzu 1 pełni bytu Boga, który jedy­
nie właściwie i prawdziwie istnieje, 
drugi postawił człowieka na ołtarzach, 
skoro bogowie Olimpu w swym życiu

i działaniu ludzkie mieli błędy i ułom­
ności.

Dopiero zjawienie się Boga i zamie­
szkanie w ciele ludzkim pociągnęło 
wszelkie ciało ku Bogu, wprowadziło 
człowieka w nurt boskiego życia, a 
ludzkość do wnętrza sanktuarium Bo­
ga wypełniając w ten sposób zadanie 
każdej religii. I jeśli Chrystus mógł 
w całej pełni powiedzieć o Sobie: „Ja 
i Ojciec jedno jesteśmy", to odtąd 
wszyscy, którzy z Nim śą jedno, w Nim 
i przez Niego tworzą jedno z Ojcem, 
odtąd — jak mówi Tomasz z Akwinu 
- podniesiona została natura ludzka 
do Boga, skoro Słowo Boże, początek 
wszechrzeczy, złączyło się ze stworze­
niem. W tajemnicy nocy betlejemskiej 
dokonało się. by użyć słów Klemensa 
z Aleksandrii, „Królewskie dzieło“ Bo­
ga, bo nieskończoność splotła się ze 
skończonością. duchowość z cieleśno- 
ścią, wieczność z doczesnością, tak. że 
moc i mądrość Boża okazała się tu 
poniekąd większą, niżli wtedy, gdy 
niebo i ziemię stwarzał (Bazyli).

Teraz dopiero rozumiemy te pozor­
ne przeciwieństwa, gdy ewangelie z 
jednej strony wysławiają wielkość 
człowieka a z. drugiej maluią iego nę­
dzę i poniżenie. Biednym i nędznvm 
był człowiek do chwili Betlciemu i do­
piero w tę cudowną noc Anioł, zwia­
stując pasterzom Narodzenie Pana, 
mógł śmiało obwieścić „Wesele wiel-

kie Wam zwiastuję i wszelkiemu lu­
dowi“, bo oto piękno wiecznej piękno­
ści rozlało się na was, z niewolników 
stajecie się dziećmi Boga, wasze rany 
już uleczone, wasza niedola opromie­
niona Boskim majestatem. „Jestem 
mały a przecież wielki — woła Grze­
gorz z Nazjanzu, — śmiertelny i zara­
zem nieśmiertelny, ziemski a przecież 
niebiański w tej właśnie nie dającej 
się opisać wielkości i wzniosłości na­
tury ludzkiej, która swe szlachectwo 
Chrystusowi zawdzięcza, leży znacze­
nie nocy betlejemskiej dla przyszłych 
wieków, bo wielkość i godność człowie­
ka jest podstawą i motorem cało­
kształtu naszej kultury z jej wszystki­
mi wartościami, z jej humanizmem ł 
wolnością.

Misterium Betlejemskie sięga tedy 
swą mocą nie tylko w przeszłości bu­
dując pomost między Bogiem a czło­
wiekiem. a’o przeszłości jest funda­
mentem. Jego siła trwa rmzez wieki, 
Jego treścią żyją pokolenia, na Jego 
wartościach opiera s!ę i świadomie czy 
podświadomie buduie ludzkość wielki 
gmach kultury i ry widzach.

Sentyment wielki żywimy dla Be­
tlciemu. o głębie i wnętrze ludzkiej du­
szy uderza głos kolędy, kiedy w pro­
stych i n'ewvszukanvch słowach chwa­
li nowonarodzone dziecię i w swoj­
skich melodiach wysila się. bv uczcić 
wielkość i miłość, złożoną w teł taiem- 
nicv. ale dooicre zrozumienie treści tej 
rfz,ip5owoi chwili. gdv Bóg zstęnuje na 
ziemię, roztacza przed nami te ne- 
skóńoyo"« skarby madróśct. pótegł i 
miłości P-o^a i tvch nienoietych darów, 
którymi ubogacił człowieka.

ZYGMUNT WASILEWSKI - Warszawa

1937
Z anlm ten nasz rok bieżący za­

padnie w przeszłość, pragnąłbym 
powiedzieć o nim parę słów ja­

ko o roku jubileuszowym. Zamyka on 
okres lat 50, niezmiernie doniosły w na­
szych dziejach.

Zaczęło się to 
50-¡ecie, jak zgo­
dnie stwierdzają 
historycy i kry­
tycy literaccy, w 
r. 188 Z, od waż­
kiej w swoich na­
stępstwach prze­
miany w poglą­
dach nowego po­
kolenia na spra­
wy narodowe. 
Przemiana ta 
przeobraziła po­

stawę młodszej generacji i nadała ru­
chowi umysłowemu nowy kierunek. Za­
czął się okres wszechpolski, okres wy­
twarzania nowoczesnej myśli politycz­
nej, będącej syntezą metod dawnego 
romantyzmu i współczesnego pozyty­
wizmu, okres odradzania psychicznego 
narodu w poczuciu osobowości, okres 
zbierania ziem polskich i nadawania 
całości ruchu w kierunku niepodle­
głości i zjednoczenia.

Nie ma tu miejsca na bliższe anali­
zowanie przyczyn i kolei tych prze­
mian. Dość będzie wspomnieć, że wy­
mierała generacja, mająca w oczach 
klęskę 1863-4 roku. Nowa prawem 
reakcji zapełniać zaczęła pustkę ży­
ciem odradzającym to, co zamierało z 
przerażenia i marazmu. A jednocze­
śnie ze wsi udzieliły się poczuciu sfer 
myślących prądy nowego życia wśród 
ludu. Dorosło pierwsze po uwłaszczeniu ‘ 
poko'en’e chłopskie.

POPŁAWSKI

Popławskiego w „Głosie“ (1887) ode­
zwał się echem głos Kasprowicza na 
Kujawach („Jest w ludzie siła niespo­
żyta").

Niechże to wszystko opracują histo­
rycy, zarówno ci z dziedziny dzie­
jów politycznych jak historycy li­
teratury. Ja tutaj zaznaczę w pa­
ru punktach główme zdobycze tego 
okresu 1887—1937.

1. Ruch narodowy przezwyciężył 
wzmożone do maximum przeciwdz ala- 
nie zaborców, masonerii, socjalistów i 
Żydów — i nadał społeczeństwu pol­
skiemu postawę i strukturę duchową 
nacjonaiislycznle polską. Praca je­
szcze nie skończona, własnymi Pola­
ków rękami psuła, a jednak w podsta­
wach już nie do zwalczenia.

2. Przezwyciężona sianoweść i kia- 
sowość przez zorganizowanie pionowe 
społeczeństwa w imię idei narodowej. 
Wytworzył się główny trzon w postaci 
obozu narodowego, do którego należą 
od proletariatu przedstawiciele wszyst­
kich warstw aż do dostojników. Prze­
łamane parlyjnic.wo. przełamana za­
sada względności sprawy narodowej.

3. Przezwyciężone kordony i nie

łym programie, rzutującym ambicję 
narodu w daleką przyszłość. Wydoby­
ta została na jaw wola Polski, co się 
równało postawieniu sprawy polskiej 
na porządek dzienny polityki świato­
wej.

6 Dzięki tej postawie, nadanej Pol­
sce od wewnątrz wielkim wysiłkiem 
myśli twórczej naszego pokolenia, Pol­
ska uznana została w czasie wielkiej 
wojny światowej jako osobowość po­
lityczna, mająca pełną jaźń dziejową, 
osobowość poczytalna politycznie, 
pełnoprawna moralnie w stosunku do 
swoich nieprzedawnionych tytułów hi­
storycznych.

Stąd nasza niepodległość i nasza 
zjednoczenie.

Okres ten przekazał Polsce nie­
podległej i zjednoczonej szereg prac 
wewnętrznych do wykończenia., prac, 
które bez możnej ręki własnego pań­
stwa wykonane być nie mogły. A pra­
ce te zmierzać mają nie do czego in­
nego. jeno do tego, aby zarówno zjed­
noczenie. jak i niepodległości, załatwio­
ne formalnie, stały się faktem do głę­
bi. realnie wykonanym A to dlatego, 
aby się już nigdy nie powtórzyły nie-. - , . , . i oję juz. Ulataj mc» u«'-

lepszy od nich partykularyzm dzielni- j (jo>0 wczorajsze, aby zapewniona byłt
cowy Polaków. W oczach świata wy- , 
rastała Polska, wznosząca wysoko

do 
C"? 
ni’ 
n\ 
dr 
w a

światu, 
ażo. O

a i koncentrowała.
Żaden wreszcie z twórców religii 

fest, jeśli chodzi o jego własną o- 
rebę. tak wewnętrznie i istotnie zwią- 
ranv, jalc Chrystus zc swą reliaią i ża- 
d?p z taka mora i..nrzekonaniem nic 
stawia! siebie jako żywego i wiecznie

Działo się to 
w zaborze rosyj­
skim. Ta prze­
cież dzielnica, ja­
ko największa, 
ińusiała odegrać 
rolę lnicjaiorki 
nowych dziejów. 
Nowy ruch roz­
szerzał się jak 
pożar na Wiel- 
leolskę i Mało­
polską. Przypom­
nimy sobie, jak 
na hasła J. L.

Jji''**“*'

ROMAN DMOWSKI

sztandar swych aspiracyj, we wszyst- 
j kich dzielnicach i zakątkach jednomy­

ślna.
4. Żeby stwierdzić, lak głęboka by­

ła to przemiana w psychice narodu, 
powołać się trzeba na literaturę, naj­
cenniejszy dokument historyczny. Na­
stąpił w niej okres svntczy romaniycz- 
no-pozyiy wio t ycznej i odrodzonych za­
interesowań historycznych Droęa tu­
taj znaczona nazwiskami: Kasprowicz, 
Wyspiański. Żeromski, Reymont, Sien­
kiewicz.

Najświetniejszy był to okres w li­
teraturze politycznej. Dość wvmicnić 
nazwiska J. L. Popławskiego i Romana 
Dmowskiego.

Dmowskiego nazwisko daje nazwę 
całemu okresowi. On mu dał postać 
pelneao akordu dziejowego. .

5. Ideoiogla narodu, wvrwana z rak 
masonerii. u«:łującej zachować Polskę 
w ideałach XIX w. i wyniszczyć ją w 
atakach histerycznych przy jednocze­
snym szczcpieiru kompleksu niższości 
narodu wobec Żydów. — osadzona zo­
stała mocno na tradycjach dawnej 
wielkości, a z drugiej strony na śmia-

Pclsco szczęsna przyszłość. Do tych 
spraw należą nade wszystko:

1. Usunięcie z Polski Żydów, bo to 
jest zabór, bo dopiero wtedy będziemy 
wewnętrznie niepodlegli.

2 Dokonanie zjednoczenia ostatecz­
nego przez ustalenie zasad państwa na­
rodowego, „stotalizowania" go przez 
naród.

O te rzeczy toczy się dziś walka, da 
Bóg — zwycięska.

Zachodzący w przeszłość okres mo­
że o sobie powiedzieć:

— Fcci quod potui — faciant mo- 
liora potent es.

WszyriUm nnszym Czytelnikom 
i Przyjaciołom składamy najserdecz­
niejsze

życzenia świąteczne

Redakcja i Wydawnictwo 
„Kuriera Poznańskiego”

ASWfc.
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STANISŁAW KOZICKI — Warszawa

Dmowski i odbudowanie Polski
Częstochowie wydaje p. An­
toni Gmachowski „Pisma“ 
Dmowskiego. Ukazały się te­

go wydania (prócz tomu VII, zawierają­
cego „Świat powojenny i Polskę“) dwa 
tomy, V i VI, które obejmują rzecz pt. 
„Polityka polska i odbudowanie pań­
stwa“.

Książkę tę znam oczywiście dobrze, 
zawiera ona zresztą dzieje, które prze­
żyłem wraz z jej autorem. Przeczyta­
łem ją jednak raz jeszcze w czasie 
wakacyjnego Odpoczynku i przemy­
ślałem sprawy w niej przedstawione.

Odbudowanie państwa polskiego po 
półtorawiekowej niewoli jest wydarze­
niem nie tylko w dziejach Polski, lecz 
i w dziejach świata niezwykłym. Po­
wracać do niego będą w przyszłości 
i historycy i przeciętni Polacy. Czyta­
jąc opowieść wydarzeń z tym odbudo­
waniem związanych i uwagi nátury 
ogólnej oraz rozważania o zagadnie­
niach czysto polskich, stawiałem so­
bie pytanie — jaką rolę odegrał w tym 
wszystkim Dmowski? Co w wynikach 
wielkiej katastrofy dziejowej jest na­
stępstwem wysiłku jego myśli i jego 
poi ¡tycznych zabiegów ?

Oczywiście nie chodzi o szukanie 
odpowiedzi takiej, jaką dać można 
z punktu widzenia aktualności, odpo­
wiedzi zaciemnionej bądź to uczuciami 
życzliwymi natury osobistej lub stron­
niczej, bądź, też zaciekłością przeciw­
ników politycznych. Dziś, po latach 
dwudziestu, można próbować dać od­
powiedź bezstronną, taką, jaką wypo­
wie historia.

Ze starcia miedzy dwiema potężny­
mi koalicjami, które stanęły naprze­
ciw siebie w Europie w latach 1914— 
1918, musíala wyniknąć przebudowa 
terytorialna Europy i to niezależnie 
od zwycięstwa, tej lub tamtej strony. 
Podobnie jak' Wojna wybuchła W "-Wy­
niku ewolucji społecznej, gospodar­
czej, moralnej i politycznej narodów, 
zamieszkujących nasz kontynent, tak 
i układ powojenny formował się już 
w latach wojńę poprzedzających.

Układ ten musiai być dalszym cią­
giem wielkiego próćesń formowania 
się państw narodowych, który wyra­
żał się już w wieku XIX powstaniem 
zjednoczonych Wioch i zjednoczonych 
Niemiec. Leżnio w naturze rzeczy, by­
ło niejako koniecznością dziejową, iż 
po wojnie lat 1914—1918 stało'się to 
w Europie wschodniej, co w wieku po­
przednim stało się w Europie zachod­
niej. «

Klęska państw centralnych na polu 
walki doprowadziła i doprowadzić 
ińusiała do tego, że obok powstałych 
na gruzach monarchii Habsburskiej 
powstało odbudowane państwo pol­
skie. Już na samym początku wojny 
ludzie umiejący przewidywać wie­
dzieli, że jednym z jej wyników będzie 
zbudowanie niepodległego państwa 
polskiego; wiedział to dobrze Dmow­
ski. Piszący te słowa może zaświad­
czyć, że od r. 1914 w jego działalności 
politycznej było stale liczenie się z tą 
koniecznością.

Byłem obecny przy gorących dy­
skusjach, jakie toczyły się na począt­
ku wojny w Warszawie wśród kierow­
ników ruchu demokratyczno-narodo- 
wego na temat postulatów, jakie wy­
sunąć należy. Byli niektórzy tacy, co 
chęieli postawić program odbudowa­
nia Polski w unii osobistej z Rosją — 
nawiązując do Królestwa Kongreso­
wego. Sprzeciwiał się temu konse­
kwentnie Dmowski dowodząc, że od 
takiego programu trzeba by później 
odstąpić, gdy się wystąpi z żąda­
niem pełnej niepodległości. Nie uwa­
żał jedynie za celowe wysuwanie na 
pazie tego postulatu ze względów tak­
tycznych.

Zrobił to jednak sam, gdy się sytu­
acja wojskowa i polityczna wyjaśniła, 
w marcu roku 1916, w memoriale, 
przeznaczonym dla rządów koalicji 
antyniemieckiej, a złożonym na ręce 
ambasadora rosyjskiego w Paryżu, 
IzWolskiego. Po raz pierwszy była po­
stawiona w urzędowym oświadczeniu,

; I I

pochodzącym od sfer politycznych pol­
skich, stojących po stronie koalicji 
antyniemieckiej, myśl następująca:

„Polacy, którzy są narodem liczebniej- 
szyim i bardziej rozwiniętym niż wszystkie 
inne narodowości Europy środkowej ¡'Bał­
kanów, posiadają te same, co one, prawo 
do niepodległego państwa narodowego 
i nie mogą w swym sumieniu zrzec się te­
go prawa“... ’

U kresu wojny rysowało się wyraź­
nie powstanie niepodległego państwa 
polskiego. Lecz na jakim terytorium 
i w jakich granicącli miało to państwo 
powstać? Na te pytania nie można 
było dać wówczas odpowiedzi. A od­
powiedź historii zależała od wysiłku 
przede wszystkim Polaków.

My sami musieliśmy wiedzieć, jaką 
przyszła Polska być powinna, my sami 
musieliśmy zrobić wysiłek potrzebny 
na to, ażeby twór naszej wyobraźni 
stał się rzeczywistością!

Wysiłek ten zrobił Roman Dmow­
ski. Całe życie przygotowywał się do

STANISŁAW GŁABIŃSKI — Lwów

Zagadnienie ustroju narodowego
Zagadnienie ustroju państwa nie 

schodzi dotychczas z porządku 
dziennego dyskusji publicystycz­

nej, w świecie i w Polsce. Żywym źró­
dłem, podniecającym tę dyskusję, jest 
faktyczny podział Europy na państwa 
liberalne i dyktatorskie, nazywane nie­
zupełnie słusznie „narodowymi“, oraz 
sukcesy osiągnięte w ostatnich latach 
przez państwa dyktatorskie: Włochy 
i Niemcy.

Rządzący w Polsce obóz „sanacyj­
ny“ przechodził w poszukiwaniu ust ro­
ju dla siebie najdogodniejszego roz­
maite etapy, aż zatrzymał się przed 
trzema laty na konstytucji kwietnio­
wej. Zdaje się jednak, że dla wielu 
zwolenników tego obozu konstytucja 
ta, uznająca prawo -własności i ; wol­
ność obywatelską, jest tylko wstępem 
do dalszej budowy państwa w kierun­
ku tzw. totalnym.

Obóz narodowy zadawalał się do­
tychczas przyjęciem zasady, że pań­
stwo polskie powinno być państwem 
narodowym i zarazem katolickim; 
opracowanie szczegółów w tych ra­
mach pozostawiono powołanym wła­
dzom stronnictwa. Pomimo to nie mo­
żna było uniknąć w tej żywotnej spra­
wie bliższych rozważań w kołach 
Stronnictwa Narodowego i w pismach 
narodowych, a świeży przykład daje 
„Myśl Narodowa“, która otwarła dy­
skusję nad tym zagadnieniem.

Nie zamierzam tu podejmować dy­
skusji w tej sprawie, ale pragnę za­
znaczyć, że punktem wyjścia naszych 
rozważań powinno być bliższe okre­
ślenie państwa narodowego i katolic­
kiego, aby z góry uniknąć wniosków, 
które nie dadzą się pogodzić z zasada­
mi takiego państwa.

Z idei narodowej wypływa wnio­
sek, że naród polski powinien być go­
spodarzem w swoim państwie, że po-
llllllllinilllllłllllllllllillUflllllłlMIIIIIIIIIIIIIIlIflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllilllllillllllllllllllllllllllililiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH

WAŁCZYĆ
Zbuntowali się (rozpacz!)... synowie; 
zazgrzytali zębami z zawiścią. 
Okrzyczeli zdradą Kainową 
cud miłoiści: Przenajświętsze Przyjście.
Nauczyli się warczeć od psów, 
gwałcąc w sercach dar śpiewania hym-

[nów,
Głębie myśli spłytczyli w brzęk słów; 
ogień życia zmarzł w niebytu zimność.
Lecz Ty walczysz — Najmędrsze Wcie­

lenie —
przeciw buntom, i burzom, i złościom: 
biedą cichą, pokorą, milczeniem 
i pokojem Jedynej Miłości.
Doświadczyłeś każdego już z nas 
męką grzechu, katorgami zwątpień, — 
przecież litość Twa dała"nam: czas. 
Uzyż nam kiedy miłości poskąpisz?

tego, by móc wskazać, na jakim tery­
torium istnieć powinno odrodzone 
państwo polskie. Mapa przyszłej Pol­
ski, którą nakreślił w swych memoria­
łach, nie była tworem fantazji, opiera­
ła się ona na gruntownej znajomości 
dziejów narodu polskiego i jego stanu 
w chwili Wybuchu wojny. I jeśli.po­
równać odrodzone państwo polskie 
z tym tworem wyobraźni Dmowskiego, 
to trzeba stwierdzić istniejącą między 
nimi zgodność.

Naczelnym zaś postulatem Dmow­
skiego było włączenie do przyszłego 
państwa polskiego Śląska, Wielkopol­
ski, Pomorza z Gdańskiem i Prus 
Wschodnich. Bez tych ziem — twier­
dził — nie może istnieć prawdziwie 
niezależne państwo polskie. Na tym 
aksjomacie opierała się przedwojenna, 
wojenna i powojenna polityka Dmow­
skiego.

Wysiłek myśli i zabiegi polityczne 
wydaiy — gdy zwycięstwo stało się 
udziałem koalicji antyniemieckiej — 
pożądane wyniki. Ziemie zaboru1pra-

winien państwem tym rządzić i urzą­
dzać je wedle swoich przekonań i ce­
lów dla siebie i, dlą swoich najdal­
szych pokoleń. Żywioły obce, mające 
odrębne cele, niechętne lub wrogie 
państwu, nie mogą mieć udziału w 
rządach, nie mogą bowiem tamować 
ani krzyżować celów i działalności rzą­
du narodowego. Ale rząd ten tylko 
wtedy mieć będzie charakter rządu 
narodowego* gdy odpowiadać będzie 
woli narodu, gdy z tym narodem bę­
dzie związany i .mleć będzie jego za­
ufanie. ' , ' ;

Rząd z„ góry narzucony,. chociażby ■ 
w najlepszej wierze mienił się rządem 
„narodowym“, prędzej lub później od­
dali się od swej podstawy narodowej 
i szukać będzie musiał oparcia sztucz­
nego o policję i o siłę zbrojną. Jak 
ten ścisły związek utrzymać z naro­
dem, aby nie utracić w nim żywej pod­
pory nie tylko w szczęściu, ale i w 
niedoli, — oto kapitalne zagadnienie, 
nad którym trzeba głęboko się zasta­
nowić, gdy odrzucamy dotychczasowe 
formy systemu parlamentarnego.

Jako narodowcy i jako katolicy nie 
możemy także przechodzić do porząd­
ku dziennego nad wolą i wolnością 
samegoż społeczeństwa, którego inicja­
tywa i przedsiębiorczość wraz - z po­
czuciem odpowiedzialności za byt 
własny i pomyślność narodową, z go­
towością spełniania obowiązków spo­
łecznych dobrowolnie, bez przymusu, 
mają właśnie w państwie narodo­
wym i katolickim dla siły i rozwoju 
państwa podstawowe znaczenie. Nie 
przeszkadza to państwu czuwać nad 
kierunkami tej działalności, wycho­
wywać młode pokolenie, kształcić si­
ły wytwórcze, opiekować się całością 
życia narodowego, jego potrzebami i 
celami. Ale nie jest zadaniem pań­
stwa narodowego spychanie wielkiej, 
masy narodu na poziom posłusznych

O POKÓJ
Gdzież znajdziemy poza Tobą pokój? 
Czyż nie w Tobie jest wieczność radości ? 
Któryś dobro wskazał memu oku 
i dróg moicli bezdroża uprościł.
Czyż Twój pokój gwałtem dławi krtań? 
czyż przy Tobie gwałtem serce ryczy ? — 
Który dajesz nam najdroższą dań: 
to, którego tutaj nie ma — Życie.
— Zbroić dusze w miecz ciągłego czynu! 
Walczyć wiernym Wcieleniu podda-

[niem! —
Który nigdy, przenigdy nie miniesz, 
walczyć z Tobą o pokój, o, Panie!
Zbierać w sercach potęgę Twych łask 
i miłością rozpękać, jak granat! — 
by pokoju Twego jaśniał blask, 
jako słońce nad dojrzałym łanem.

LEONARD TURKOWSKI — Poznań

skięgo, za wyjątkiem Ęrus Wschód-* 
nich, stały się częścią odbudowanego 
państwa polskiego. I ten właśnie wy­
nik jest zdaniem naszym —- zasługą hi­
steryczną Dmowskiego.

Czytając wymienioną na początku, 
jego książkę, będącą jakby pamiętni­
kiem jego największego i najowocniej­
szego wysiłku politycznego, cofając 
się myślą do tysiącletnich walk Pol­
ski przedrozbiorowej o morze i Porno-' 
rze, dochodzimy do jasnego i oczywi­
stego wniosku, ze jeśli traktat wersal­
ski zawiera postanowienia restytuują­
ce to, co raz już dal Polsce traktat to­
ruński (1466), będący uwieńczeniem 
polityki i wysiłku Kazimierza Jagiel­
lończyka, to zawdzięczamy to myśli 
politycznej i wysiłkom politycznym 
Dmowskiego.

Powstanie Polski niepodległej po 
wielkiej wojnie było koniecznością 
dziejową, leżącą w naturze rzeczy, lecz 
to, .że do tej Polski należą ziemie daw­
nego zaboru pruskiego, to jóst wyni­
kiem myśli politycznej i zabiegów po­
litycznych. polskich — przede wszyst­
kim myśli i zabiegów Romana Dmow­
skiego.

Do takiego wniosku musi dojść 
każdy, kto, przeczyta „Politykę,polską“ 
i gruntownie ją przemyśli.

niewolników wedle wzoru sowieckie­
go., ,

Rząd narodowy musi się składać z 
ludzi zdolnych, energicznych, bezinte- 
rcsowńych, owianych szczerą wolą i 
pragnieniem służenia ojczyźnie. Ale 
nawet najdzielniejsi i najlepiej dobra­
ni ministrowie nie zastąpią wiedzy, 
zdolności i entuzjazmu całego naro­
du, który w państwie narodowym we 
wszystkich swoich warstwach tworzyć 
będzie ogniwa wielkiej całości.

Nie możemy przyjmować za wzór; 
ustroju państw liberalnych, w któćych 
ogólny iiiteres-narodu zamiera i tonie 
w powodzi poszczególnych interesów 
partyjnych i które kompromitują się 
W'oczach' świata paktami z grupami 
komunistycznymi; godzącymi w pod­
stawy bytu państwowego. Nie może­
my jednak tak samo' przyjmować bez 
zastrzeżeń wzorów z państw „total­
nych“, między którymi są ponadto' 
wielkie, zasadnicze, różnice. Sukcesy, 
jakie dwa państwa narodowe, Włochy, 
i Niemcy, odniosły na polu zjednocze­
nia narodu/ i podniesienia jego siły, 
wewnętrznej oraz potęgi zewnętrznej, 
są dla nas jednym z dowodów, że je­
steśmy na dobrej drodze w naszyta 
dążeniu do państwa narodowego. Gło-> 
śńe echa powszechnego terroru,' do­
chodzące nas z kraju sąsiedniego, zna­
nego z karności obywatelskiej, są rów­
nocześnie przestrogą, że w ustroju 
państwa narodowego hardzieje .należy 
polegać na zasadzie przywiązania do 
idei narodowej i wzajemnego zaufania, 
aniżeli na środkach przymusowych. 
Nie możemy też dzisiaj ocenić, jakie 
sukcesy tych państw policzyć należy 
na rachunek nowego ustroju, a w ja­
kim stopniu przyczyniły się do niełi 
zwrotne chwile dziejowe, w których 
znalazły się Włochy, przebudzone z 
marzeń komunistycznych, i Niemcy, 
upokorzone po wojnie światowej, oraz 
w jakim stopniu zawdzięczać je nale­
ży tak silnym indywidualnościom, jak 
Mussolini i Hitler.

Korzystajmy więc z doświadczeń 
tych państw, ale nie możemy się uchy­
lać od własnego, samodzielnego wy­
siłku nad stworzeniem takiej formy 
państwa narodowego, która narodowi 
polskiemu zapewni trwałe rządy i go­
spodarowanie w swej ojczyźnie pod 
kierunkiem silnej władzy państwowej, 
niezależnej od wpływów postronnych.

Rządy te i cała ich działalność mu­
szą być otoczone szeroką i skuteczną 
kontrolą ze strony organów konsty­
tucyjnych. Bez takiej kontroli i odpo­
wiedzialności bowiem nie można li­
czyć na zaufanie narodu, a bez zaufa­
nia narodu żaden ustrój nie będzie 
naprawdę „narodowym“ i nie ostoi 
się długo.

W
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STARZEC Z GÓR

AGA CHAN

P
rzez Kilka dni — działo się to z 
dziesięć łat temu — nie pisała 
prasa francuska o niczym in­

nym, jak o małżeństwie Agi Chana. 
Legendarnego Agi Chana, najbogat­
szego, najbrzydszego, właściciela naj­
sławniejszej stajni wyścigowej, ży­
wego boga (w pojęciu milionów 
jego wyznawców) — żeniącego się 
z najładniejszą, a zarazem najuboż­
szą z modystek (a może sprzedaw­
czyń sklepowych) Francji. Takie na­
gromadzenie samych „naj“ musiało 
napełnić rozkoszą serce każdego 
rasowego dziennikarza, toteż gazety 
francuskie i anglosaskie szalały. Spe­
cjalnej pikanterii dodawał temu mał­
żeństwu fakt, że pan „młody“ był 
starszy od swej oblubienicy, tak na 
oko, o jakieś lat czterdzieści. Ale po­
czynając od miliona funtów dochodu 
rocznie wiek i uroda mężczyzny prze- 
staia się liczyć.

Przy sposobności tego mariażu czy­
telnicy gazet dowiedzieli się, że Aga 
Chan jest głową muzułmanów indyj­
skich, którzy odnoszą się do niego z 
czcią nieomal boską i płacą mu dań, 
idącą w miliony funtów rocznie, co 
pozwala mu odgrywać na gruncie lon­
dyńskim i paryskim rolę jednego z naj­
bogatszych ludzi świata. Bóstwo mie­
szka stale w Europie, a raz na parę 
lat objeżdża główne skupiska muzuł­
mańskie w Indiach, zagrzewając swych 
wyznawców do modłów i do płacenia. 

W parę lat
później danym 
mi było ujrzeć 
Agę Chana na 
własne oczy.
Działo się to w 
tzw. „Derbyday“, 
w hrabstwie Iłer- 
byshire, w miej­
scowości Derby.
Deszcz przestał 
padać i słońce, 
lojalny poddany 
.Tego Brytyjskiej 
Mości, przedarło 
się przez chmu­

ry, by ozłocić pół milionowi Anglików 
oglądanie narodowej imprezy. W cza­
sie przerwy między biegami elita dżen­
telmenów i ladies sunęła do paddock‘u. 
Tłumy owacyjnie witały swych ulu­
bieńców.

Pierwsza przeszła grubawa pani w 
bałzakowskim wieku, obok niej barczy­
sty młodzieniec, za nią starszy chudy 
dżentelmen: byli to księżna Mary, po­
pularna córka króla Jerzego V, z bra­
tem ks. Kentu, wówczas jeszcze kawa­
lerem i z mężem lordem Lascelles. — 
Publiczność witała ich gorąco. Po paru 
mniejszych płotkach znowu owacja: 
lord Derby, wysoki, gruby, uśmiech­
nięty, chowający poza zagadkową 
masiką swego uśmiechu tajemnicę, 
że pierwsze miejsce weźmie nie ten z 
jego koni, na którego postawiłem fun­
ta, ale właśnie ten drugi, o zbyt dłu­
gim tułowiu i zbyt krótkich nogach, 
podobniejszy do araba niż do anglika, 
który nie powinien był wygrać..., a jed­
nak przyszedł pierwszy, kosztując 
mnie tak cennego dla mnie funta, a 
przynosząc lordowi Derby zbyteczne 
dla niego tysiące.

Chesterton mawiał, że człowiek gru­
by zaczyna się dopiero powyżej dwu­
dziestu „stone“ („stone“ — 6 kg). Sam 
ważył dwadzieścia jeden „stone“ i 
wielce był z tego dumny. Lorda Der­
by szacuję na jakieś dwadzieścia trzy 
„stone“, toteż popularność jego jest o- 
gromna. Już Ilenri Beraud, w sław­
nej swej książce o „Męczeństwie gru­
basa“, postawił i udowodnił tezę, że 
naprawdę popularny może być tylko 
człowiek otyły. Reżim, nie dysponują­
cy grubą „wedetą“, nie ma cech trwa­
łości. Masońska Francja ma swego. 
Herriota, hitlerowskie Niemcy mają 
swego Goeringa. Mussolini niesłu­
sznie robi zwalczając w sobie brzu­
szek, który tak dopomógł Bonaparte­
mu do przedzierżgnięcia się w Napole­
ona. Reżim „sanacyjny“ w Polsce nie 
potrafił wyłonić popularnego grubasa. 
Źle to wróży dla jego przyszłości.

Wracam do tematu. Idąc torem 
wyścigowym w stronę paddock‘u lord 
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Derby rozkoszował się sympatią oka­
zywaną mu przez tłumy. Lojalnie na­
leży przyznać, że zakasował księżnę 
Mary. Ale za chwilę oboje poszli w 
zapomnienie, gdyż po zielonym gazo­
nie przetoczył się, budząc żywiołowy 
entuzjazm, jakiś starszy pan, o przy­
najmniej dwudziestu pięciu „stone“ 
wagi, z szarym cylindrem zesuniętym 
na tył głowy i rozwianymi połami sza­
rego żakietu, spośród których sterczał 
do przodu potężny brzuch, z niedbale 
dyndającą po pośladku lornetą, z twa­
rzą o kolorze mahoniowego mebla, 
trochę z goryla, trochę z Mongoła —, 
przetoczyła się Jego Wysokość Aga 
Chan.

W miesiąc później czytałem w gaze­
tach, że Aga Chan objeżdża na swym 
jachcie wybrzeża Afryki odbierając 
od miejscowych Muzułmanów hołdy ł 
pieniądze. Po czym na parę lat straci­
łem go z oczu. Dopiero na jesień 1937 
roku pojawił się ponownie na moim 
horyzoncie, kiedy przeczytałem, że zo­
stał wybrany przewodniczącym Zgro­
madzenia Ligi Narodów. Cały świat 
ma jeszcze w pamięci wspaniały ban­
kiet na 2000 osób, który z tej racji wy­
prawił w Genewie. Bankiet kosztował 
podobno z górą pół miliona franków, 
ale indyjscy muzułmanie czują się 
bardzo zaszczyceni.

Przy tej sposobności przeczytałem 
w „Gazecie Polskiej“ (czego się nie czy­
ta dla zabicia czasu!) wzmiankę, że 
Aga Chan jest głową tajnej sekty Izma- 
elitów. Wzmianka ta, umieszczona 
mimochodem w korespondencji z Ge­
newy, uszła zapewne uwagi ogółu czy­
telników. Traf chciał, że byłem w tym 
czasie pogrążony w lekturę książki Ne- 
sty Webster o „Tajnych stowarzysze­
niach“. Dzięki temu wzmianka o 
Izmaelitach stała się dla mnie rewela­
cją.

Słyszę, że książka Nesty Webster 
ma się ukazać niezadługo w tłumacze­
niu polskim. Będzie to zdarzenie wiel­
kiej wagi, jako że jest to jedyna bodaj 
dotąd praca w literaturze światowej, 
traktująca w sposób naukowy problem 
tajnych stowarzyszeń.

Izmaelici przewijają, się gęsto przez 
łamy tej książki. Dowiadujemy się, że 
jest to sekta muzułmańska, powstała 
około r. 770 po Nar. Chr. Początkowo 
miała ona po prostu charakter schiz­
my (jak np. w łonie chrześcijaństwa 
obrządek grecki). Ale w r. 872 ruch 
izmaelicki opanowany został przez Ab- 
dullaha ibn Majmuna. Był to Pers, 
wychowany w zasadach gnostycznych 
i obeznany ze wszystkimi religiami 
Wschodu, w rezultacie materialista, 
pozbawiony wszelkiej wiary. Abdul- 
lah obmyślił i narzucił Izmaelitom
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MÓJ OPŁATEK
Gdy zbożny pokój przy żłóbku zrodzony 
świat cały ciszą promienną nasyca, 
gdy niebo w diadem gwiezdny przystrojone 
dzieli się z ziemią opłatkiem księżyca,

wówczas mnie dziwna jakaś chętka bierze, 
by porzuciwszy rodzinne zacisze 
od wigilijnej, radosnej wieczerzy 
iść tam, gdzie wicher bielą drzew kołysze ...

By między drzewa prószące okiścią 
iść kędyś dróżką samotną i ciasną, 
tam, gdzie widnokrąg rysuje się mgliście, 
kędy zmęczone, blade gwiazdy gasną ...

I oto dziwnie dalej mi się marzy, 
że w te} wędrówce fantastycznej zgoła,
Niedolę ludzką spotkać mi się zdarzy 
i ludzki Smutek w postaci anioła ...

Anioła z twarzą nikłego człowieka, 
co w Noc Radości obcy, zapomniany 
na czyjeś serce próżno kędyś czeka 
samotny — nigdy, nigdy nie kochany .,.

Nie wiem co rzeknę, ani co się stanie, 
ni nawet komu musi stać się zadpść 
i jeno czuję: jakieś przebłaganie 
winnam za własną cichą życia radość...

Więc gdy mię nie stać na wspanialszy datek, 
uklęknę kornie wśród śniegów kobierca 
i złożę skromny, wilijny opłatek, 
zawstydzonego własnym szczęściem serca...

Z. LAUBERT-KULAKOWSKA — Poznań

chytry system konspiracji, oparty na 
siedmiu stopniach wtajemniczenia, 
dzięki któremu, przy zachowaniu po­
zorów prawowiernego islamizmu i żar­
liwej religijności w stopniach najniż­
szych, istotni kierownicy ruchu mogli 
się nim posługiwać dla zaspokojenia 
swej żądzy panowania i użycia. Z bie­
giem czasu Izmaelici opanowali Egipt 
i założyli w Kairze w r. 1004 Dar-ul- 
Hikmat czyli Dom Wiedzy, instytu­
cję znaną w historii jako Wielka Lo­
ża z Kairu, opartą na dziewięciu stop­
niach wtajemniczenia, która stała się 
prawzorem dzisiejszej masonerii.

Nie tu miejsce na przedstawienie 
dalszych dziejów konspiracji Izmaeli- 
tów, dziejów obfitujących w osobliwe 
perypetie. Ograniczę się tylko do rze­
czy najważniejszych. W niedługim 
czasie po zawiązaniu Wielkiej Loży 
w Kairze, powstają w łonie izmaeliz- 
mu dwa odłamy: jeden, to organizacja 
religijna Druzów z gór Libanu, opar­
ta na trzech stopniach wtajemniczenia 
i istniejąca do dzisiejszego dnia; dru­
gi to sławna sekta Assassinów, stra­
szliwa konspiracja, posługująca się z 
zasady mordem politycznym (stąd po­
chodzi francuskie słowo „assassin“), 
której naczelnym zwierzchnikiem, w 
najwyższym stopniu wtajemniczenia, 
był tzw. Starzec z Gór.

Jarosław Iwaszkiewicz, w swojej 
wydanej przed paru łaty powieści pt. 
„Czerwone Tarcze“, przedstawia zgod­
nie z historią kontakt, jaki nawiązał 
w czasie wypraw krzyżowych Zakon 
Templariuszów z Assassinami. Jak 
wiadomo, Templariusze przejęli od 
Assassinów ich konspiracyjną struktu­
rę i metod\r i przenieśli je do Europy, 
stając się przodkami — w prostej linii 
— dzisiejszej masonerii, która się chęt­
nie na to pokrewieństwo powołuje.

Po upadku wypraw krzyżowych 
kontakt Europy z Bliskim Wschodem 
rozluźnia się; wraz z upadkiem Tem­
plariuszów konspiracyjne organizacje 
znikają w zachodniej Europie ze sce­
ny historii. Dopiero w XVII wieku 
dochodzą do głosu Różokrzyżowcy, po­
wołujący się na tradycje wschodnie, 
a w XVIII wieku rozpoczyna masone­
ria swą tryumfalną karierę. Rzecz cie­
kawa, że w parze z rozkwitem maso­
nerii idzie wzrost zainteresowania Bli­
skim Wschodem, który stanie się w w. 
XVIII i XIX celem pielgrzymek naj­
znakomitszych mężów stanu, poetów i 
myślicieli. Zwykliśmy przypuszczać, 
że ciągnącym ich magnesem była Je­
rozolima. Zdaje się, że trzeba będzie 
sąd ten zrewidować i w miejsce Jero­
zolimy postawne Kair.

W momencie najbardziej gorączko­

wego rozrostu masonerii, na 20 lat 
przed rewolucją francuską, spotykamy 
się ponownie z nazwą Izmaelitów, a to 
w związku z historią powstania Zako­
nu Ilłuminatów. W roku 1771 Jakub 
Weisshaupt, późniejszy założyciel Illu- 
minatów, „został wtajemniczony“ przez 
zagadkowego przybysza ze Wschodu, 
który zjechał do Europy po długolet­
nim pobycie w Egipcie. Człowiek ten, 
noszący w aktach rzymskiej Inkwizy­
cji nazwisko Altotas, był według przy­
puszczeń Nesty Webster Izmaelitą. Na­
stępnych pięciu lat po „wtajemnicze­
niu“ użył Weisshaupt na obmyślenie 
szczegółów swej konspiracji, po czym w 
dniu 1 maja 1776 powołał do życia Za­
kon Ilłuminatów, któremu historia 
nie tylko przypisuje wywołanie Rewo­
lucji Francuskiej, ale nawet naczelne 
kierownictwo całą akcją rewolucyjną 
na świecie aż po dzień dzisiejszy. — 
Weisshaupt używał wśród Illumina- 
tów kryptonimu „Spartakus“. Zarów­
no ta nazwa,* jak i dzień 1 maja — ja­
ko rocznica założenia Zakonu Illumi- 
natów — wywołują u nas szczególne 
skojarzenia.

Jak widzimy, pierwszy zastrzyk 
konspiracji, który Izmaelici dali Euro­
pie w wieku XII, został przez nich od­
świeżony w sześć wieków później. Ale 
chrześcijaństwo nie da się na dłuższą 
metę pogodzić z konspiracją, toteż w, 
dwieście lat po powstaniu Templariu­
szów zginął ich Wielki Mistrz na sto­
sie, a zakon uległ zagładzie. Niestety 
zabrakło w XVIII wieku władcy, który 
by w podobnie radykalny sposób skoń­
czył z Weisshauptem, przeciwnie, pro­
tektorzy Weisshaupta, Koburgowie, w 
nagrodę za swą uczynność wyniesieni 
zostali na połowę tronów Europy. Ale 
czy kukułczego jaja, podrzuconego w 
świecie chrześcijańskim przez Izmae­
litów, nie spotka ponownie, i to mniej 
więcej znowu w dwieście lat po Weiss- 
haupcie, los podobny do losu Templa­
riuszów i ich Wielkiego Mistrza Ja­
kuba du Molay? Wszystko wydaja się 
za tym przemawiać, że tak.

Złowrogie chmury zaczynają się 
ściągać nad głowami uczniów Weiss­
haupta. Wprawdzie spadkobierca w 
prostej linii Starca z Gór, Aga Chan, 
czuwa w dwu głównych stolicach świa­
ta; wprawdzie czytamy często gęsto o 
tajemniczych, niewykrytych zbrod­
niach, przypominających mocno meto­
dy Assassinów. Ale koniec ich wyda- 
je się być bliski z dwu powodów: po 
pierwsze świat katolicki budzi się z 
letargu, w który zapadł od dwu wie­
ków; po drugie — w mroki konspira­
cji zaczyna padać światło. Niedaleka 
już chwila, kiedy na każdym polskim 
uniwersytecie powstanie katedra, po­
święcona historii tajnych związków. 
Wówczas światło zabije mroki.

Każdemu, kto chce zrozumieć isto­
tę Imperium Brytyjskiego, radzę uważ­
nie przestudiować dzieła Kiplinga. Do­
wie się z nich ciekawych rzeczy, jako 
to masoneria angielska, jednocząca w 
Indiach ludzi wszelkich możliwych 
ras i wyznań religijnych, stanowi tę 
główną spójnię czterystu z górą milio­
nów poddanych króla Jerzego, więź 
trwałą i elastyczną, bez której rządy 
300.000 reprezentantów rozbrojonego, 
pacyfistycznego narodu angielskiego 
nad 300 milionami Hindusów byłyby 
tylko jednodniową farsą. Nie spotka­
łem u Kiplinga wzmianki o Izmaeli­
tach, ale jasnym jest, jak kapitalne u- 
zupełnienie oficjalnej sieci masońskiej 
stanowi konspiracyjna siatka izmae- 
licka, przy której pomocy Anglia na­
gina do swych interesów nie tylko mu­
zułmanów indyjskich, ale również i 
cały świat arabski, oraz muzułmanów 
Afryki, z tak ważnym dla niej Egip­
tem włącznie. Toteż głowa Izmaeli­
tów, nowożytny Starzec z Gór, zasiada 
niewątpliwie w najwyższym zespole 
masońskim.

Na kulistej scenie, zbudowanej przez 
Wielkiego Budowniczego Świata i na­
zwanej Ziemią, odgrywa Aga Chan ro­
lę jednego z Wielkich Tajnych Reży­
serów, którym w naszych czasach pod­
porządkowane są losy ludzkości. Nie 
jest bez znaczenia dla nas Polaków 
rozpoznanie jednego z tych mocarzy, 
choć może nie on pociąga bezpośred­
nio za polskie sznurki; przecież pod 
komendą tych reżyserów zgrywamy 
się jeszcze ciągle w rolach statystów.

»BEZ PODPISU»
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¡TADEUSZ BIELECKI — Warszawa

Wielka gra — czy male gierki?

J
est wiele czynników w Polsce, które 
— świadomie lub nieświadomie — 
pracuję, nad tym, ażeby politykę 
narodową,, wyrażaną, dziś najpełniej i 
bez odchyleń przez Stronnictwo Naro­

dowe, zepchnąć na kręte ścieżki ukła­
dów, gierek i kombinacyj. Akcję wcią­
gania obozu naszego w różnego rodza­
ju „wilcze doły“' prowadzi się bądź 
podstępem, bądź prześladowaniami, 
bądź perswazją, stosując na przemian 
to jeden, to drugi sposób walki.

Pomimo wielorakich zabiegów, 
Stronnictwo Narodowe nie dało się 
Wciągnąć w pułapkę: zmierza prostą 
drogą do budowania państwa, kiero­
wanego samodzielną myślą i wolą, 
rządzonego zgodnie z interesami i 
dziejowymi zadaniami twórcy pań­
stwa — narodu polskiego.

Nie wszyscy, jak to zwykle bywa 
na wojnie, wytrzymali w walce, nie 
wszyscy rozumieją naszą taktykę po­
lityczną.

Jedni poszli do obozu przeciwni­
ków po to, ażeby go nawracać na na­
szą wiarę polityczną. Niedługo jednak 
wytrzymali w roli apostołów: zostali 
szybko wchłonięci przez grupę, którą 
mieli nawracać, i są dziś żarliwszymi 
od prawdziwych piłsudczyków wy­
znawcami polityki pomajowej. Dru­
dzy znów uważają, że naszA polityka 
jest nierealna, skazana na niepowo­
dzenie, i często, z dużą łatwością, prze­
rzucają się od „rewolucjonizmu“ do 
— oportunizmu. Inni wreszcie, nie­
zdolni do prowadzenia samodzielnej 
polityki z powodu braku własnych 
zorganizowanych sił, przywykli do ro­
li zawodowych pośredników.

Wszyscy razem naiwnie sądzą, że 
realna polityka polega na osiąganiu 
drobnych ustępstw, cząstkowych kon- 
cesyj, które zależą jodynie od dobrej 
woli przeciwnika i. n|ogą byń _w każ­
dej chwili cołnięte. Jest tó typowa po­
lityka rezygnacji z własnych celów, 
czepianie się cudzej klamki i zdawa­
nie na łaskę i niełaskę przeciwnika.

W gruncie rzeczy nie prowadzą oni 
żadnej polityki, używani są jedynie — 
bez powodzenia zresztą — do rozbija­
nia sił obozu narodowego i stanowią 
dla przeciwników naszych wartość do­
póty, dopóki wydaje się, że paraliżują 
akcję Stronnictwa Narodowego. Li­
czenie na to, że się wykruszy tego lub 
innego ministra, co zresztą — jak wi­
dać — idzie diablo powoli, lub że się 
zajmie takie lub inne stanowisko w 
rządzie, ćzy w służbie państwowej, 
nie stanowi również o wygranej tej, 
czy innej grupki. Nie zmieni to bo­
wiem wcale kierunku polityki rządo­
wej w Polsce i linii politycznej, repre­
zentowanej przez gabinet ministrów.

Takimi metodami „przełomu“ w 
państwie się nie zrobi.

Małe gierki nie wytwarzają atmo­
sfery, sprzyjającej wielkim porywom 
prowadzą do załamania mocnych na­
wet ludzi, niszczą postawę walki, roga­
te dusze zamieniają w uległe płazy 
Nie da się pogodzić chodzenia w nim­
bie „rewolucjonizmu“ z mniej lub 
więcej wygodnym urządzaniem się o- 
sobistym. Heroizm prawdziwy nie 
wyrasta na gruncie dosytu material­
nego, zakłamania i podwójnej gry. W 
młodych pokoleniach zwłaszcza nale­
ży wyrabiać obowiązek bezinteresow­
nej służby wielkim ideałom, pion mo­
ralny, postawę walki, a nie ćwiczenie 
się w podstępnych gierkach politycz­
nych.

Nie należy wreszcie zapominać, że 
istnieje w Polsce, podobnie jak gdzie 
indziej, pewien gatunek przewrotów 
ców, który przypomina zamachowców 
ze znakomitej, pełnej swoistego hu­
moru sztuki Chestertona „Człowieka 
który był czwartkiem“. Chesterton 
przedstawił górę organizacji anarchi­
stycznej, która planuje zamachy na 
króla. Okazuje się w miarę rozwoju 
akcji sztuki, że w kierownictwie re­
wolucyjnego klubu siedzą sami wy­
wiadowcy policyjni, a groźnym sze­
fem anarchistów jest ni mniej, ni wię­
cej tylko — komisarz policji.

W takim klimacie moralnym wiel­
kich rzeczy się nigdzie nie osiągnie.

Stronnictwo Narodowe prowadzi 
pralkę o pełny program, dąży do 
realizacji swych celów w cało­
ści. Stąd jego bezkompromisowość, 
która niejednego w Polsce razi.

Jest to wszakże jedyna, pewna dro­
ga, która prowadzi do zwycięstwa za­
sad narodowych w życiu państwo­
wym. Gdyby przyjąć na chwilę, że 
Stronnictwo Narodowe zostało po­
ważnie osłabione i nie wywierało tego, 
co dziś, wpływu na bieg wydarzeń w 
kraju, przestano by się wtedy całkowi­
cie liczyć z jednostkami, czy grupka­
mi, które dziś chcą odgrywać rolę po­
średników. Z chwilą gdyby udało się 
rozbić Stronnictwo Narodowe, prze­
ciwnicy zaczęliby z całą bezceremo- 
nialnością prowadzić po dawnemu 
sprzeczną z zasadami narodowymi 
politykę.

W polityce realnej nie decydują

JĘDRZEJ GIERTYCH — Warszawa

Ktoś, kto urabia sobie pogląd o ży­
ciu polskim nie na zasadzie te­
go, co stanowi jego istoną treść, 

ale na zasadzie tego, o czym się naj­
więcej mówi i co czyni wokół siebie 
najwięcej rozgłosu, mógłby nabrać (i z 
pewnością nabiera) szczerej abomina­
cji do zjawiska „młodych narodow­
ców“.

Przeżywamy okres inflacji „mło­
dych narodowców“, „Młodych naro­
dowców“ przybywa w Polsce jak grzy­
bów po deszczu. Ludzię, którzy każ­
dym fibrern duszy stanowią przeci­
wieństwa idei naroęjowęj i obozu 
rodowego, którzy każdym
bzy nienawidzą ‘ „endecji' 
krzyczą dziś1 
my, młodzi

n a-
fibrem du- 

— ludzie ci 
o sobió“ na całe gardło 
narodowcy“. Człowieko­

wi niezorientowanemu (a jakie olbrzy­
mie odłamy polskiej opinii publicznej, 
zwłaszcza w środowisku „inteligenc­
kim“, są dziś niezorientowane!), trudno 
się dziś połapać, kto jest rzeczywistym 
młodym narodow’cem, a kto należy do 
(młodych, lub pseudomłodych) — pseu- 
donarodowców.

Cała ta rzesza „młodych narodow­
ców“, nie należących do obozu naro­
dowego i — z reguły — z wielką za­
wziętością z nim walczących, zachowu­
je się tak, że każdy, kto ma choć tro­
chę rozsądku i kultury, każdy, kto na­
wet nie mając trafnej politycznej orien­
tacji, rozumie i odczuwa, że państwo, 
naród, życie narodowe, działalność 
publiczna, to są rzeczy na serio, to są 
rzeczy, do których trzeba się odnosić 
z powagą i z poczuciem odpowiedzial­
ności, — musi na tę rzeszę patrzeć, 
jak na zjawisko, może niezbyt szkodli­
we (gdyż — jak piana na wodzie — 
unoszące się na samej tylko powierz­
chni życia kraju i nie sięgające w 
głąb jego nurtu), ale mimo to budzą­
ce szczerą odrazę.

Ten istny „Bandar Log“, umieją­
cy — przez karykaturalne, jak w 
krzywym zwierciadle, wypaczenie, 
przez niedokształcone spłycenie, przez 
ńiedo warzone, jarmarczno - cyrkowe 
pseudo-realizowania — skompromito­
wać każdą słuszną myśl i każdą waż­
ną sprawę, robi takie wrażenie, jakby 
się specjalnie na to uwziął, by depo- 
pularyzować w społeczeństwie ideę 
narodową i wszystkie jej przejawy. 
Gdyby nie to, że i masonerię, ze 
wszech stron atakowaną i dość silnie 
rozkładającą się od wewnątrz, nie 
zawsze można już dziś uważać za 
zdolną do umiejętnego przeprowadze­
nia bardziej skomplikowanych i sub­
telnych akcyj — można by przypu­
szczać, że cały ten rozgardiasz pseudo- 
narodówy jest jej dziełem, w tym celu 
przedsięwziętym, by narodowców i 
ruch narodowy szerokiemu ogółowi 
obrzydzić.

Ten rozgardiasz, zacierający kontu­

roztnowy, chytre posunięcia, bankie­
ty, lecz realny układ sił w kraju. 
Prawdziwa polityka polega na stwa­
rzaniu faktów, które zmuszają prze­
ciwnika do cofania się lub do u- 
stępstw.

Pisząc o zwycięskiej polityce na­
szego obozu, która doprowadziła do 
zjednoczonej i niepodległej Polski, 
stwierdza z nieprzemijającą trafno­
ścią Roman Dmowski, że: „Nakreślić 
sobie plan na dużą odległość i wyko­
nywać go konsekwentnie... mogli tyl­
ko ludzie, myślący nie o tym, czym 
oni będą, jakie stanowiska zajmą, ja­
ką karierę zrobią, jeno o tym, co bę­
dzie z Polską. Tej pracy, w której 
trzeba było zwalczać _ tyle przeszkód 
we własnym społeczeństwie, mogli się 
oddać tylko ludzie, nie dbający o po­
pularność, o zaszczyty, o hołdy...“

Dziś gra idzie o równie wielkie za­
gadnienia, jak czasu wojny.

Chodzi o kierunek polityki pol­

Starzy i młodzi
ry rzeczywistego polskiego życia, spra­
wia, że trzeba się zdobyć na wysiłek, 
zmierzający do Ustalenia w świadomo­
ści społeczeństwa pewnych rozgrani­
czeń i pewnych prawd.

Po pierwsze — co to jest narodo­
wiec. Otóż narodowcem jest nie każ­
dy spośród tych, którzy sami siebie 
głośno narodowcami obwołują, ale jest 
tylko ten, kto związany jest węzłami 
przynależności organizacyjnej, lub 
łączności ideowej z ruchem narodo­
wym i z obozem narodowym. A ten 
jest tylko jeden.

Nie są narodowcami ani wielbiciele 
idei państwa ukraińskiego, ani wszel­
kie odmianki „narodowych“ radyka­
łów. ani zwolennicy „lig“, mających 
łączyć wszystko co się w Polsce — głę­
boko, lub powierzchownie, umiejętnie, 
lub niezdarnie, szczerze lub nieszcze­
rze, — przeciwstawia „Fołksfrontowi“. 
Narodowcy — to są po prostu naro­
dowcy. I koniec.

A po wtóre, trzeba to raz na zawsze 
stwierdzić, nie ma żadnych „młodych 
narodowców“, będących czymś odręb­
nym i odmiennym od — po prostu na­
rodowców.

Istnieją narodowcy wiekiem młodzi 
i wiekiem starzy. Można też mówić o 
pewnej różnicy typu psychicznego sta­
rego narodowca i młodego narodowca. 
Jeden i drugi kształtował się w innej 
epoce, miał inne życiowe doświadcze­
nia, na inne rzeczy nauczył się zwra­
cać główną uwagę. W ruchu narodo­
wym w obecnej chwili młodzi domi­
STANISŁAW PIEŃKOWSKI — Warszawa

Polskim nurtem
Z daje się, że w Polsce już rozpoczął 

się zasadniczy zwrot duchowy, 
którego ostatecznym skutkiem 

będzie odrodzenie i rozkwit kultury 
polskiej. Równolegle ze wzmożonym 
ruchem narodowym w dziedzinie życia 
gospodarczego i politycznego i nie bez 
wpływu ze strony nowych pokoleń, a 
zwłaszcza młodzieży szkół wyższych, 
zbudziły się wszystkie zawody wolne 
Rzeczypospolitej, a pośród nich także 
nauka i sztuka.

Po wojnie światowej, korzystając 
z wielkiego zamętu w czasie utrwala­
nia świeżo odzyskanego państwa oraz 
wojny polsko-bolszewickiej, Żydzi opa­
nowali w Polsce ośrodki artystyczne 
i narzucili się społeczeństwu na twór­
ców i sędziów sztuki nowoczesnej. W 
zakresie poezji, mąjarstwa, teatru, mu­
zyki i architektury wprowadzili różne­
go rodzaju futuryzmy, polegające na 
wierutnych bezsensach, drwinach i o- 
hłędach, które przy pomocy piutokracji 
swojej wrzaskliwą reklamą za najwyż­
szy objaw sztuki ogłaszali.

skiej, o styl życia wewnętrznego Pol­
ski, o rolę naszą w świecie, o rządy, 
które by sprawowały władzę w imię 
interesów narodu polskiego. Albo i o 
ska zostanie państwem w pełni naro­
dowym i ostoi się wśród wrogow ze 
wschodu i zachodu, — albo słabnąc 
będzie dalej i uzależniać się od obcycn 
wpływów.

Istotnymi wrogami Polski są Żydzi 
i komuniści, z nimi toczymy — nie od 
dziś — walkę, która zadecyduje o na­
szym być albo nie być. Sojusznikami 
naszymi w tej walce mogą byc ci 
wszyscy, którzy do tych samych ce­
lów, co Stronnictwo Narodowe, tymi 
samymi drogami zmierzają. Inni 
usiłują opóźniać nasz marsz, wprowa­
dzać zamieszanie; dlatego odcinamy 
ich od naszego obozu.

Sytuacja dzisiejsza wymaga pro­
wadzenia wielkiej gry. W oparciu o 
zorganizowane, wierne swoim sztan­
darom masy polskiego narodu, podję­
liśmy decydującą walkę o państwo 
narodowe i prowadzić ją będziemy az 
do zwycięstwa. .

Małe gierki zostawiamy ludziom z 
małymi ambicjami.

nują, _ co jest zrozumiałe, skoro ci 
„młodzi“ są dziś w pełni sił męskich, 
a ze starych duży już zastęp schodzi 
z pola. Między młodymi i starymi jest 
sporo różnic temperamentu, a w związ­
ku z tym i różnic w metodzie działa­
nia, w poglądach na taktykę itd., bę­
dących do zawdzięczenia zarówno od­
miennym właściwościom wieku, jak i 
odmiennej szkole dwóch epok, które 
ukształtowały obie generacje. Ale 
te różnice między młodymi i starymi 
to są różnice socjologiczne, a nie po­
lityczne. Mogą one zajmować psy­
chologa, interesującego się różnicami 
psychologii różnych pokoleń i różnych 
środówisk, — ale nic nie obchodzą po­
lityka.

.„Politycznie — i młodzi i starzy nie 
są „młodymi narodowcami“ i „stary­
mi narodowcami“, — ale są narodow­
cami po prostu. Można być narodow­
cem lepszym, lub gorszym, pełniej­
szym lub mniej pełnym, — ale praw­
dziwy narodowiec jest prawdziwym 
narodowcem bez względu na to, czy 
jest młody, czy stary.

¡Pojęcie „młodego narodowca“, jako 
odrębnego zjawiska politycznego, — 
pojęcie również „ruchu młodo-narodo- 
wegó“, — to śą pojęcia nieprawdziwe, 
celowo fałszujące rzeczywistość, nat- 
kładające uzurpatorską etykietkę na­
rodową tym, co do nazwy narodowca 
nie mają prawa, — a w swej istocie 
wymierzone przeciw Obozowi Narodo­
wemu i stworzone na to, aby mu szko­
dzić.

Ogół polski, zajęty czym innym, nie 
miał czasu i możności doraźnego prze­
pędzenia tej zgrai, więc sprawa pozo­
stała na łasce czasu i w oczekiwaniu 
na samorzutne w obrębie każdej sztuki 
otrząśnięcie się pokoleń nadchodzą­
cych. Powolny to był sposób, ale natu­
ralny, ą młodości i zdrowiu narodu 
polskiego zawdzięczamy, że, jak to już 
dzisiaj widzimy, — skuteczny. W jed­
nych sztukach słabiej, w innych — 
mocniej, ale wszędzie już zaznacza się 
odwrót od żydowskiej międzynaro­
dówki.

Najdzielniej poczyna sobie malar­
stwo polskie, zapewne dlatego, że ma 
za sobą najświeższą tradycję sztuki 
wielkiej i twórczości niezmiernie boga­
tej. Najtrudniej odrodzeni© postępuje 
w architekturze, która ciągle jeszcze 
naśladuje międzynarodowe budownic­
two kamieniczne, a nie ma odwagi się­
gnąć do źródeł czysto polskich, ani 
wyjść poza miasto czynszowe — do 
chat i dworów. Chwiejni© i blado za­
chowuje się poezja liryczna, do dziś 
dnia jeszcze programowo szpecona nie-
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dorymami, brakiem rytmiki, oraz cia­
snotę widnokręgów duchowych Wszę­
dzie jednak już coraz wyraźniej daje 
się wyczuć przesyt i odraza do fałszów 
reklamowanych.

Jest to rzeczą zrozumiałą, że reakcja 
następuje w kierunku rodzimych pier­
wiastków i cech każdej sztuki. Wy­
jałowiona w ..ogólnoludzkim'-, bezna­
dziejnie czczym golf-tromie sztuka tę­
skni i ucieka do rodzimych rzek, aby 
te ją polskim nurtem ku jej przezna­
czeniom niosły. Jak to już bowiem do­
świadczenie wszystkich epok i ludów 
stwierdziło, tylko oryginalna twórczość 
narodowa jest dla «zt.uki glebą rodzai- 
ną i odrodzeńczą. To. co nazywamy

sztuką powszechną, ogólnoludzką, ni­
czym innym nie jest, jak tylko zbio­
rem wielu sztuk narodowych, o czym 
łatwo przekonać się w' każdym mu­
zeum i w każdym podręczniku.

Teraz, gdy coraz głośniej rozlega się 
wołanie, aby wszyscy Polacy świado­
mie już i społem stanęli do pracy nad 
dalszym prowadzeniem i tworzeniem 
cywilizacji polskiej, artyści polscy, a. 
wśród nich poeci nie mogą pozostać na 
uboczu, obojętni na przewrót, który, 
zresztą, i w’ ich duszach się dokonywa, 
łecz tylko jeszcze najwyższych progów 
świadomości dosięgnąć na razie nie 
zdołał. Bywa jednak, że jedna błyska­
wica natchnienia większe objawienie

ducha sprowadza, aniżeli łata pracy 
rozumowej, więc i tu, u poetów szcze­
gólnie, można mieć nadzieję na nagły 
zwrot rewolucyjny.

Wchodzimy w tej chwili w dorocz­
ny okres, świętami Bożego Narodzenia 
znaczony, gdy kraj nasz pędem kuli 
ziemskiej niesiony, nawraca znowu ku 
słońcu, kn temu źródłu ognistemu, ku 
piaście przed bilionami wieków wszyst­
kiemu, co tu żyje, macierzystej. Więc 
w takiej chwili nie dziw', że każdy 
stwmr do rodowodu swojego pamięcią 
powraca, zatem i sztuka polska, a to 
z pragnieniem i życzeniem, by nadal 
godnie mogła w budowie kultury na­
rodu uczestniczyć.

ROMAN RYBARSKI — Warrzawa

Kontrola w dawnej Polsce
K

to zastanawia się nad dzisiej­
szym ustrojem państwa pol­
skiego, w ten lub inny sposób 

określa swój stosunek do naszego 
dawnego państwa. Jedni chcieliby 
utrzymać łączność z przeszłością, 
nawiązać do dawmycli instytucyj 
prawmo-poli tycznych w myśl zasady 
ciągłości rozwoju i poszanowania na-

ropejskich, że nie miała zasady tajno­
ści finansów' publicznych. Jeszcze w 
wieku XVIII w wielu kraj ».cli t >.n- 
se stanowiły tajemnicę państwa. Za 
ujawnieni© budżetu, stanu gospodarki 
państwmwej, groziły surowe kary. Wy­
nikało to z zasady absolutyzmu; wład­
ca nie chciał się poddawać kontroli o- 
pinii publicznej i mniemał, że ujaw­
nienie stanu finansów' zaszkodzi inte-
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Niezależnie od tego od najdawniej­
szych lat istniała zasada, że podskar­
biowie obowiązani są przedstawiać, ra­
zem z dówmdami sprawozdania ze swej 
gospodarki. Sprawozdania te przedkła­
dano wybranej ad hoc deputacji, która 
stawiała wmiosek o udzielenie „zakwi- 
towania-1, czyli jakbyśmy dziś powie­
dzieli, absolutorium. Nie była to czy­
sta formalność. Szlachta, która uchwa­
lała nowe podatki, chciała wiedzieć, 
na co obrócono wpływy z podatków' po­
przednio uchwalonych. Nie raz zarzu­
cano podskarbim rozrzutność, czasami 
pociągano ich do odpowiedzialności.

Zwolennik absolutyzmu państwowe­
go względnie zaprzysiężony wróg także 
i dawnego „scjmowladztwa" gotów wi­
dzieć w tej ciągłej kontroli sejmowej 
źródło osłabienia władzy wykonawczej, 
w szczególności także i władzy kró­
la; sejmy rozciągały swą kontrolę 
także i na dobra królewskie, wy­
syłały do nich komisje, które spisywa­
ły inwentarze itd. Ale gdy przypatrzy­

my się dokładniej dziejom sejmu ł 
dziejom skarbu polskiego, stwierdzi­
my, że wtedy było najgorzej, gdy było 
mniej lub nie było wcale kontroli nad 
rachunkami skarbu.

Jabłonowski opowiada w „Skrupu­
le bez skrupułu“, że za jednego z 
podskarbich w wieku XVII sejm, 
przekupiony przez tego podskarbie­
go, zrezygnował ze szczegółowego roz­
patrywania rachunków; a gdy jeden 
z posłów protestował przeciwko to­
mu, ów podskarbi miał zawołać: a 
który tam taki syn, który jeszcze nie 
wziął? Niewiadomo, czy ta relacja jest 
ścisła. Ale w każdym razie wiadomo, 
iż najgorsi podskarbiowie unikali zda­
wania rachunków i bardzo często, gdy 
Sejm nie miał autorytetu lub się po 
prostu nie zbierał, ci podskarbiowie 
mieszali pieniądze publiczne z prywat­
nymi swymi pieniędzmi. Za fatalnych 
czasów saskich zdaje się, że ani jeden 
podskarbi nie przedłożył prawidło­
wych rachunków, a od niektórych z 
nich skarb ściągał (jeszcze i od ich 
spadkobierców) należności, przerasta­
jące znacznie cały budżet skarbu ko­
ron ego.

Było lepiej, gdy kontrola ulegała 
zaostrzeniu. Była wtedy lepsza gospo­
darka, jak np. w drugiej połowie w. 
XVIII za czasu istnienia komisyj skar­
bowych. Kontrola finansowa nie osła­
bia wiadzy wykonawczej; a tylko za­
pobiega temu, by ta władza demorali­
zowała siebie i innych.

Gdy rozpatrujemy przeszłość Polski, 
dochodzimy do wniosku, że zasada pu­
blicznej, niezależnej kontroli nad go­
spodarką finansową była zasadą zdro­
wy; poniekąd może nawet uchodzić za 
bardzo piękną kartę z dziejów dawnej 
Rzeczypospolitej. A że tę zasadę warto 
i dzisiaj utrzymać, że nawet naieży ją 
wzmocnić, to na poparcie tego poglą­
du znajdujemy niestety aż zbyt wiele 
argumentów w dzisiejszej polskiej rze­
czywistości.

Je KAROL STEFAN FRYCZ — Warszawa

W
Wieczna przeszkoda

Ostatnia karta księgi 113.
(Podobizna zmniejszona).

OSTATNIA KARTA KSTKGI „RACHUNKÓW GENERALNYCH SKARBU RZECZY­
POSPOLITEJ KORONNEGO" Z 1791 R. NA KARCTE ZNAJDUJE SIE POKWITOWA­

NIE KOMISJI DELEGOWANEJ PRZEZ SEJM.

rodowych tradycyj. Drudzy w stosun­
ku do dawnej Rzeczypospolitej zajmu­
ją negatywne stanowisko; ebeą budo­
wać dzisiejszą Polskę na zupełnie no­
wych podstawach; jeżeli sięgają w 
przeszłość, to w tym celu, by wskazać 
na wady ustrojowe, które przyczyniły 
się, ich zdaniem, do upadku państwa.

Przerwa stu kilkudziesięciu lat w nie­
podległym bycie państwa, a zarazem 
fakt, że w w. XIX Polska, jak i inne 
kraje przeszła przez ogromne przeo­
brażenia społeczne, nie pozwala na u- 
trzymanie pełnego kontaktu z prze­
szłością. Nie możemy wskrzeszać form 
życia, które już zamarły. Inną była 
dawma Polska szlachecka, inną w 
swych dobrych i złych przejawach ży­
cia, aniżeli jest Polska dnia dzisiej­
szego. Ale niektóre tradycje warto 
podtrzymać; niektóre instytucjo warto 
odbudować, bo one odpowiadają na­
szym odwiecznym potrzebom i dzisiaj 
mogą oddać duże usługi.

Dawma Polska tym się np. różniła 
od innych kontynentalnych krajów eu-

resóm państwa. W Polsce zaś od bar­
dzo dawna nie tylko nie znano tej za­
sady, lecz dość wcześnie powatały in­
stytucje kontroli finansowej. Kto roz­
porządzał groszem publicznym, mnsiał 
się z niego wyra chowy wać. Dzięki temu 
mamy u nas wyjątkowo wielką ilość 
rachunków państw'owych, które po­
zwalają nam odtworzyć dzieje skarbu 
polskiego.

W naszej literaturze wskazuje się 
na istnienie tzw. trybunałów skarbo­
wych, które uchodzą za poprzedników 
dzisiejszych izb kontroli czy izb obra­
chunkowych. Trybunały te istniały o- 
sobno dla Korony, osobno dla Litwy. 
Trybunał koronny, zwany Radomskim, 
gdyż najczęściej, choć nie zawsze, zbie­
rał się w Radomiu, istniał już od koń­
ca w, XVI. Nie była to izba kontroli 
w dzisiejszym tego wyrazu znaczeniu, 
lecz niejako delegacja sejmowa, powo­
łana przede w szystkim do obrachun­
ków' z poborcami i szafarzami podat­
ków'-, był lo właściwie sąd skarbowy, 
który miał inne jeszcze zadania.

szeikie święta nastrajają nas 
do różnych uroczystych ży­
czeń i jakby do jakiejś uta­

jonej wiary, że coś się jednak odmieni. 
Zwłaszcza święta Bożego Narodzenia, 
które też zapowiadają i rok nowy. No i 
oczywiście . myślimy sobie, że ten rok 
nowy musi być lepszy i że wszystko w 
nim będzie się o w iele pomyślniej i ja­
śniej układało.

W noc wigilijną obwieszczono lu­
dziom przed wiekami pokój. Byle tyl­
ko mieli dobrą wrolę, owro największe 
z wszelkich dóbr, jak powiada Krasiń­
ski. I w tym leży sekret ow'ej wyma­
rzonej poprawy — wzajemna dobra 
wola — wola budowania po Bożemu.

Więc gdy tak łamiemy się opłat­
kiem i ze wzruszeniem składamy so­
bie rozmaite życzenia, to między nimi 
napewno znajdzie się zawsze i to: żeby 
w Polsce było lepiej, żeby w niej do 
głosu doszli ludzie dobrej woli. I przy 
choince znów zaśpiewamy prześliczną 
kolędę Karpińskiego z prośbą, by Bóg 
błogosławuł „ojczyznę miłą“.

Ludźmi dobrej woli powinniśmy 
być my po prostu — każdy z nas. I tu 
leży wielki sekret poprawy. Ale nie­
stety nie leży jej klucz. Nie jesteśmy 
w' Polsce sami, nasza dobra wola do 
poprawy jej bytu nie może wystarczyć, 
ciągle i ciągle napotyka na fatalne 
przeszkody.

I nie chodzi tu o złość ludzką, bo 
zakładamy, że w ramach jednego ide­
ału etycznego jej poprawa lub jej 
przełamanie jest zawsze możliwe, ale 
o to, że przeszkodą do tego jest inny 
ideał etyczny, po prostu coś obcego. 
I gdy ciągła walka o lepszą Polskę, o 
lepsze jutro ■— o wdadztwo prawdziwe 
Krzyża jest tak strasznie ciężka i z 
tak zaciekłym sprzeciwem się spoty­
ka—, musimy sobie niestety powie­
dzieć, że jeśli chodzi o nasze warunki 
sam cud przymierzy dusz naszych nie 
wystarczy, że jest jeszcze wróg inny, 
bo są Żydzi.

Nie zamierzam przez to bynajmniej 
stawiać kwrestii w ten sposób, że na

nic się nie zda poprawienie i ze me 
warto tego robić. Nieprawda — to wła­
śnie przede wszystkim robić trzeba i 
ono jest wszelkiego podstawą —, ale i 
to trzeba sobie jasno uświadomić, to 
nie wystarczy, bo gospodarzy z nami 
i psuje nam naszą jedność — cała ma­
sa ludzi, którzy naszego ideału dobrej 
woli nie uznają i do których nasze 
apostolstwa nigdy nie trafią.

Wszędzie więc i zawsze, na cokol­
wiek się w Polsce natknąć, złowuogą 
twarz nam pokaże ta wieczna wszyst­
kiego przeszkoda — problem żydowski. 
Jest gdzieś źle, jest gorzej — napraw­
dę poszukajcie Żyda. Jest lepiej, czy 
dobrze — przekonajcie się, że to dla­
tego, iż jego nie ma. Zawsze i zawsze 
to samo. „Wszelkie królestwo rozdzie­
lone w sobie upadnie“ — w tym tylko 
społeczeństwie może być dobrze, gdzie 
rządzi jedna myśl, jeden pion, jedna 
wiara.

Lecz wróćmy do zagadnień popra­
wy społecznej. Papieże nawołują do 
niej, dają nam recepty postępowania 
i wystarczyłoby zacząć je stosować sa­
memu w życiu — a potem nawet do­
piero w prawie. Ale któż u nas je ma 
stosować: żydowski bankier, czy fa­
brykant? A w Sejmie jaka większość 
— ta drobniejsza z Polaków prawdzi- 
w'ycli — czy ta niby prawdziwa z Po­
laków, pół-Polaków czy mniejszości? 
Oto absurdy życia społecznego w po­
mieszaniu dwóch narodowości i kul­
tur. Miałoby się ochotę powtórzyć za 
prorokiem: „Długoż będziecie chromać 
na dwie strony? Jeśli Bal jest panem 
idźcie za nim — jeśli Bóg jest panem 
to za nim.“

Tak jest —- dłużej na takiej huś- 
tawce Polska być nie może. Gość mu­
si ustąpić gospodarzowi. Ład musi być 
przywrócony. Trzeba usunąć tę wiecz­
ną przeszkodę, tę nieustanną klątwę 
bytu polskiego. Musi zapanować jed­
ność, po to, by zapanował naprawdę 
Orzeł i naprawdę Krzyż. Musi być ja­
kieś getto, bo musi nadejść poprawa, 
bo musi być ład, budowany przez lu­
dzi „dobrej woli“.
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KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI _ Kraków

STARA I NOWA WIARA
TRESZCZAJĄC 
przed kilku 
dniami na tym 
miejscu przera­
żającą „Spo­
wiedź'4 Mortona, 
prźyrzekłem ze­
stawić ją z inną 
książką, która 
równocześnie na

stoi mi spadła: z Majdańskiego „Gi­
gantami“, Wywiązuję się z obietnicy, 
chociaż moje zestawienie ma na celu 
pokazać, jak się przeciw stawiają 
sobie dwie najskrajniejsze skrajności: 
chęć porzucania ziemi i przenoszenia 
się do miast, gdzie z chłopa zostaje się 
„panem“ oraz prąd odwrotny: chęć 
porzucenia miast, gdzie...

Gdzie co? Otóż to właśnie trzeba 
zobaczyć.

*
W „Gigantach“ wychodzi Majdań­

ski z założenia, że „rzucanie roli było 
ucieczką od heroizmu do fajerwerko­
wego wysiłku, od produktu ziemi do 
pieniądza — że „im więcej w państwie 
było ludzi bytujących bez pokrvcia, 
tym więcej posiadało ono wielkich 
miast" — że „miasta-roolochy to prze­
de wszystkim olbrzymie skupiska 
egoizmu gospodarczego" — że „jest coś 
przerażającego w tych setkach ki­
lometrów ziemi, zaplombowanych 
szczelnie kamieniami" —- że „jest coś 
potwornego w tym sznurze tysięcy 
sklepów, gdzie jedyną czynnością han­
dlarzy jest najtaniej kupić, najdrożej 
sprzedać bliźniemu" — że „nikt tak 
nie umie oszukać jak człowiek 
z miasta" — że „tu (w miastach) reli­
gia rozkłada się na mnóstwo wyznań 
demagogicznych" — że „tu, w rodzinie 
miejskiej, rozpoczął się ubój dzieci" — 
że „tu najczęściej spotykamy rodzinę 
typu pan, pani i pies" — a wreszcie, że 
„uzdrowi Stany Zjednoczone (czytaj: 
cały świat) taki Roosevelt, który bę­
dzie miał odwagę wysadzić w powie­
trze molochy-miasta, rozpędzić ich 
mieszkańców w ziemię i uczynić z 
nich ludzi na małych, rodzinnych 
fermach..."

*
Wyznaję otwarcie, iż to wysadza­

nie w powietrze molochów-miast, a ra­
zem z nimi wygody, wprawiło mnie 
w pewne zakłopotanie. Wprawdzie już 
Platon przestrzegał w swojej „Repu­
blice" przed miastami , molochami, 
wprawdzie tragiczny koniec rozmai­
tych Babilonów zdawał się potwier­
dzać jego tezę, ale co Platon, to Pla­
ton, a co Majdański, to Majdański. 
Inne czasy, inni ludzie...

Stop! Gzy rzeczywiście inni?
Czyż np. „córki syjońskie", które 

mniej więcej 2660 lat temu „chodziły 
wyciągnąwszy szyję, i pomrugując 
oczyma, chodziły i pląsały i wynio­
słym krokiem postępowały", zdobne 
w „naszyjniki, i manele, i pudełka 
z wonnościami, i nausznice, i szpilki, 
i zwierciadełka, i szaty odmienne" 
(Ozajasz 3, 16--23), czyż takie córki 
syjońskie należą dzisiaj do rzadkości?

Czyż takich mężów, którzy są 
„mocnymi w piciu wina i mężami 
dzielnymi w mieszaniu opilstwa, któ­
rzy usprawiedliwiają niezbożnego za 
podarki a sprawiedliwość sprawiedli­
wego odejmują od niego", czyż takich 
mężów możemy oglądać tylko z muze­
ach archeologicznych? Czyż „takie 
Roosevelty", takie ekrazytowo-hipery- 
towe Roosevelty ante portas współcze­
snych Babilonów należą do bajek 
o żelaznym wilku? Czyż takich Roose- 
veltów-burzycieli nie rodził przed wie­
kami i nie rodzi obecnie instynkt 
samozachowawczy ludzkości zdemora­
lizowanej masową ucieczką od „cięż­
kiej, ordynarnej i poziomej pracy", 
zwanej przez Majdańskiego heroiz­
mem?

A kto tę ucieczkę wymyślił? Kto 
jej uczył? Kto neonami użycia oświe­
cał nie linie, ale wprost autostrady 
najmniejszego oporu? Kto obrabowy­
wał rodzaj człowieczy z największego

skarbu, jakim jest przyrodzona wiara 
w nieśmiertelność duszy?

Kto? Czy zagrody?’Wioski? Mia­
steczka?

Takie niemiłe pytania brzęczały mi 
koło uszu i doprowadziły do tego, że 
słowo „utopie" zamarło mi na ustach, 
a w „Gigantach" usłyszałem głos ju­
tra, miejscami chyba nierealny (spra­
wa zagród-laboratoriów), miejscami 
przerażający (zapowiedź przejścia 
przez okres powszedniej nędzy); miej­
scami barbarzyński (metropolie w 
gruzach), ale mocny, głęboki, rycer­
ski, przekładający świat ducha ponad 
świat ciała, człowieka ponad jego sza­
tę, heroizm narodowy ponad „spar- 
szałą wygodę woli ", a ponad wszystko 
— Boga.

*
Mówiłem już raz ną tym miejscu, że 

dwie te książki: Mortona „Spowiedź" 
i Majdańskiego „Giganci", zderzyły się 
w mojej głowie jak dwa pociągi po­
spieszne, pędzące naprzeciw siebie po 
jednym i tym samym torze. Teraz do­
dam, że ten ich karambol można uwa­
żać za zderzenie się starej wiary Ste­
fanów Okolów ze „Spowiedzi", tych, co 
(jak twierdzi Majdański) „uczą się nie 
po to, by sami sobie stwarzać egzy­
stencje, lecz by czekać na „danie" im 
pracy" — z budzącą się nową wiarą 
„Gigantów", którzy po to będą się u-
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Wyspa słomianych dachów
Stare niemieckie miasta nadmor­

skie przemawiają do wyobraźni. 
Obok piękna można w tilcji zna­

leźć zawsze coś bliskiego, przypomina­
ją się ponadto pewne strzępy historii, 
które teraz pod wpływem oglądanej 
rzeczywistości zrastają się w jedną ca­

Widok na Arkonę (biały półwysep w głębi) od strony wioski Witt.

łość. Zaraz po opuszczeniu Hamburga 
nachodzą przypomnienia, ale pierw­
szym, większym wydarzeniem na tej 
drodze wspomnień jest dopiero Stral­
sund.

W myślach zjawia się treść nieda­
wno przeczytanej pracy prof. Widaje- 
wjeza, który opowiedział w niej, co na 
tym skrawku poszarpanego przez mo­
rze wybrzeża działo się dawniej, dzie­
więć, dziesięć i dwanaście wieków te­
mu. Działo się bardzo wiele. Panował 
tu niemały zamęt, słuchać było pohu­
kiwania załóg marynarskich, gwar bi­
tew, a w międzyczasie, pomiędzy jed­
ną a drugą wyprawią wojenną tumult 
i zawołania takie, jakie i dzisiaj 
słyszy się na pierwszym lepszym tar­
gu.

Na pobliskiej wyspie Rugii mieszkał 
bitny i przedsiębiorczy lud słowiański 
Ranów, który — jeśli wierzyć świa­
dectwom uczonych — trudnił się han­
dlem morskim, rybołóstwem i ...kor- 
sarśtwem. Kronikarze niemieccy z XI 
wieku skarżą się bardzo wymownymi 
słówkami na bitność tych słowiańskich

CźyR, by „wejść w porządek ziemi", by 
„w syntezie nauki i ziemi ujrzeć cały 
bezmiar możliwości gospodarczych", a 
w „prawnym zrównaniu trzech czyn­
ników: państwa. Kościoła i rodziny" 
cały bezmiar „ofiarnej (więc i twór­
czej) odwagi".

Awangardy Gigantów dopatruje się 
Majdański w młodych katolikach pol­
skich. Dlaczego? Bo „mniej się wsty­
dzą Ojca, niż młodzi nacjonaliści wło­
scy, niemieccy, francuscy i to ich ce­
cha polską", bo „są bliscy Niepokala­
nej i powszechny aktualnie fetor pan- 
seksualny „starych" nie może ich od 
Niej oderwać" i bo „Jej, Pani Jasno­
górskiej. zaprzysięgli w uniesieniu he­
roicznym Państwo Katolickie polskie­
go narodu zbudować".

A jak to Państwo zbudują?
Przytaczam:
Wykroczenia przeciw rodzinie będą ka 

rai jako zbrodnię. Usuną z obszernych, pu­
stych pięter rodziny typu „pan, pani i pies" 
na rzecz roalżeńatw naturalnych, nieego- 
istycznych. plącących podatek krwi: dziet­
nych. Pozbawią obywatelstwa samotnych 
egoistów i egoistyczne małżeństwa, o ile 
nie zobowiążą się adoptować i wychowy­
wać sierot. Wstrzymają rzeź dzieci. Wypa­
lą pornografię papierową, uliczną, tak sa­
mo i dystyngowaną, jako rozkładającą 
fundamentalna instytucję Państwa — ro­
dzinę, Kobietę sprzedażną pozbawią praw,,. 

Na pewno wielu doświadczonych

zawadiaków, którą bez ogródek nazy­
wają rozbojem. Ranowie «- twierdzą 
kroniki — byli dobrymi wojownikami 
na lądzie i morzu, ale byli również 
zbójami, ponieważ na morzu napadali 
łodzie uzbrojonych skandynawskich 
dobroczyńców, a na lądzie szarpali 
zbrojne poczty rycerstwa saskiego,

które niosło w te strony swoją zbożną 
chęć posiadania obcej ziemi.

Ale w ten znojny, letni wieczór, po 
całodziennej włóczędze nie chce nam 
się rozstrzygać, kto ma rację w sporze 
sprzed tysiąca lat: Ranowie czy kro­
nikarze niemieccy. Wjechaliśmy w 
wąskie uliczki Stralsundu i łazimy od 
hotelu do hotelu w poszukiwaniu 
schronienia na noc. Im więcej tych ho­
teli obchodzimy, tym bardziej skłonni 
jesteśmv przyznać rację kronikom 
niemieckim. Utrzymuje się zdanie, że 
w dzisiejszej ludności całego nadmo- 
rza niemieckiego płynie trzy czwarte 
krwi słowiańskiej. W Stralsundzie 
jest to widocznie krew dawnego ple­
mienia Ranów: takiego łupiestwa ho­
telowego, jak tu, nie spotkasz gdzie­
indziej w Niemczech.

Sprawiedliwość każę przyznać, że 
Stralsund posiada na swą obronę 
pewne argumenty. — Tkwią one 
w jego nazwie. W nazwie prawdzi­
wej. Po słowiańsku, a więc parę wie­
ków temu Stralsund nosił melodyjną 
nazwę Strzałowa. Od strzały. Całe

„starych" wzruszy ramionami, wielu 
uśmiechnie się pobłażliwie, ja sam... 
mimo wszystko dziecko dziewiętnaste­
go stulecia ... przyznaję... w taki 
masowy, trwały heroizm jakoś nie 
bardzo śmiem uwierzyć, jednak 
stwierdzam, iż za moich młodych lat 
młodzi tak nie pisali, takim językiem 
nie wolno było przemawiać do „oświe­
conych" akademików, słowa Ojciec, 
Niepokalana i katolik były na indek­
sie... więc widocznie coś się zmienia, 
coś rąbie w Panteon materializmu i li­
beralizmu, jakaś Brama Niebieska 
czy Wieża z Kości Słoniowej zaczyna 
się wyłaniać z oparów empirio-krytycz- 
nych dociekań, coś kruszy złotego 
cielca, coś rozsadza epruwetki,, pełne 
strąconej wiedzy bez wiary, coś wcho­
dzi „drzwiami zamknionymi" i prze­
mocą staje pośrodku nas ...

Kto wie? Kto wie, czy ten Majdań­
ski nie ma lepszego wzroku, lepszego 
słuchu, twardszej kości pacierzowej 
i czy jego (zdaniem starych wodzów) 
„ośla szczęka" nie okaże się najbar­
dziej nowożytną, zdobywczą bronią?

Qui vivra, verra.
Na razie zaś polecam czytelnikom i 

„Spowiedź" i „Gigantów", gdyż z tych 
bezwarunkowo utalentowanych prze­
ciwieństw powstaje najpiękniejsza 
harmonia: życie, z którym trzeba się 
liczyć, z którym trzeba walczyć, które 
trzeba pokonywać i... tworzyć.

miasto leży na półwyspie, którego za­
kończenie podobne jest do ostrza strza­
ły. Dokoła rozlewisko wód, a tylko w 
pośrodku niewielki kawałek lądu — 
strzała, wycelowana w stronę Rugii. 
Zabudowania miejskie tłoczą się i ci­
sną, mowy nie ma o rozwoju i rozbu­
dowie miasta. Każdy metr ziemi wy­
zyskany jest do ostatnich granic, a 
każdy pokój w hotelu kosztuje tyle 
prawie co metr ziemi.

Więc mimo wieczoru opuszczamy 
łupieskie miasto. Ochrona leży na wy­
spie. Dawniej trzeba było płynąć o- 
krętern, od tego jednak roku można 
się dostać na Rugię piechotą. Ukoń­
czono właśnie wygodny, wielokilome­
trowy most, rozmiarów imponujących 
i o niespotykanym komforcie: jezdnia 
wymoszczona została kauczukowym 
asfaltem! Koła samochodu mruczą 
zadowolone, z oburzeniem przypomi­
nając sobie nawierzchnię polskich 
dróg. Niewdzięczne, nie wiedzą, że nie 
minie jeszcze pół godziny a będą 
przeklinać drogi do niemieckich „kur- 
hąusów", i nie minie znowu wiele 
czasu, kiedy koło Arkony wjadą w ta­
kie drogi, jakich nie ma nawet pod 
Pińskiem.

Bergen — Góra, stołeczne miasto 
Rugii, oglądane późnym wieczorem, 
w pogodną noc letnią, wywiera wra­
żenie głębokie. Jest to miejscowość 
o najprzestrzenniejszym rynku, jaki 
kiedykolwiek widziałem, rozmieszczo­
nym na kilku pagórkach. Może jest ich 
siedem i przed wiekami odgrywały ro­
lę słowiańskiego Rzymu, a niedaleka 
świątynia, której siady pokazują do 
dziś dnia może była Kapitolem. Ale 
to mogło być chyba przed tym czasem, 
zanim na arenę wystąpiła sława Ar­
kony. Bo skoro raz wystąpiła — przy­
gasły na dalekich obszarach sławy 
wszelkich innych świątyń.

Z Bergen do Arkony jest kilome­
trów kilkadziesiąt. Cała Rugia obej-

Jedua z chat na Iługii.
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muje przestrzeń 9G8 kilometrów kwa­
dratowych i stanowiła kiedyś wcale 
obszerne, samoistne, autonomiczne 
państwo. Gdy się po niej dziś podró­
żuje, tylko asfalt na drogach przypo­
mina czas współczesny i czteroletni 
plan kanclerza Hitlera. Wszystko, co 
się znajduje poza wąską wstążki}, dro­
gi — jest ponad czasem. Krajobraz 
lekko pofalowany wzgórzami, obrosły 
skrawkami lasów bukowych i dobrze 
uprawione pola, długie łany zbóż, łą­
ki, a nade wszystko — wsie. Wsie, 
składające się z chałup, pokrytych 
słomianym dachem. W miarę upływa­
nia podróży ilość tych słomianych 
dachów wzmaga się, mnoży, pęcznie­
je, narasta; rozpętuje się ich orgia 
prawdziwa, urastają do jakiegoś ol­
brzymiego symbolu; wyobrażenie wiel­
kiego, słomianego dachu pokryje we 
wspomnieniach i oddaleniu całą wy­
spę.W księgarniach na Rugii sprzeda­
ją przewodniki. W jednym z takich 
przewodników napisano przy miej- 
cowości Göhren—Górzno: „Göhren od­
dycha historią. Godne obejrzenia są 
stare chaty, ale przede wszystkim 
sami mieszkańcy, którzy wydają się 
być resztką pradawnej ludności tu­
bylczej“ ...

Oddech słowiańskich czasów!... 
Tak romantyczne określenie _ niemiec­
kiego krajoznawcy musi mieć swoje 
konsekwencje. Jedziemy do Górzna i 
sąsiednich ws;. W całej okolicy ani 
jednego domu krytego gontem i da­
chówką. Strzecha na chatach, strze­
cha konopiastych włosów na głowi- 
nach zasmarkanych dzieciaków, które 
z wrzaskiem otaczają przybyszów i 
wlepiają w nas niebieskie ślepia, jakby 
po raz pierwszy ujrzały obcego czło­
wieka. Gorsza' sprawa ze starszymi. 
Nieufność i podejrzliwość. Ma rację, 
przewodnik, wszystko tu jest na mo­
dłę pradawną, tylko jedna gościnność 
słowiańska rozkruszyła się gdzieś po 
drodze dziejów.

Nietylko słomiane dachy, ale setka 
innych rekwizytów i szczegółów stwa­
rza na Rugii nastrój Słowiański. To 
się nie da ukryć: tradycja najdawniej­
szych zdarzeń tej ziemi jest dotąd ży­
wa i świeża. Że się zachowała i do­
trwała zawdzięczać trzeba szczegól­
nym losom historycznym. We wła­
daniu niemieckim pozostaje Rugia 
dopiero od lat stu, od kongresu wie­
deńskiego. Dawniej była szwedzka. 
Jeszcze dawniej była we władzy niem­
czących się książąt pomorskich, przed­
tem we władztwie królów polskich, a 
na samym początku była — słowiań­
ska.

Dawni posiadacze Rugii, ci sprzed 
kongresu wiedeńskiego zainteresowani 
byli w posiadaniu ziemi, ale nie mieli 
ambicji przemalowywania jej na swój 
kolor. Tok życia pozostał dawny, na­
wet mowa zachowała się długo. Opo­
wiada! mi pewien mój znajomy w Po­
znaniu, że gdy z rodzicami w latach 
cłzięwjędziesiątych zeszłego stulecia 
jeździł do kąpieli morskich w Sassnitz 
czyli Sośnicy na Rugii, z rybakami 
tamtejszymi rozmawiało się po pol­
sku. To znaczy przybysze mówili po 
polsku, a rybacy odpowiadali w języ­
ku podobnym c!o dzisiejszej kaszub­
szczyzn}’.

Podczas pobytu na Rugii wypadła 
niedziela. Idziemy do kościoła. W 
Górze są dwa kościoły. Jeden olbrzy­
mi, gotycki z XIII wieku. Dziś jest to 
piękna z zewnątrz, ale wewnątrz zim­
na i odpychająca swoją surowością 
kircha protestancka ... którą podczas 
reformacji odebrano katolikom. I dru­
gi, leżący na przedmieściu, mały, nie­
pozorny, trochę zaniedbany — kośció­
łek katolicki. Ale jest w nim nastrój. 
Nad ołtarzem witraże, przedstawiające 
misję biskupa Ottona z Bambergu, 
przy ołtarzu kapłan, ubrany nie w 
zwykłego kroju szatę liturgiczną, ale 
w ornat długi, fałdzisty, który upoda­
bnia księdza do misjonarza. Zapewne 
nie bez racji.

Ludek w kościele znajomy. Chłopi 
z miejska, ale niezdarnie ubrani, 
dziewczęta z okolicznych folwarków 
w szerokich spódnicach, długich, luź­
nych bluzkach i w chustkach na gło­
wie, wiązanych pod brodę. Gdyby nie 
dwóch czy trzech młodzieńców w hit­
lerowskich mundurach — na pod­
stawie wrażeń optycznych można by 
sądzić, że się modlimy w kościele

gdzieś w Szamotułach, czy Między­
chodzie. Tym więcej, że i pieśń, którą 
akurat się śpiewa, ma słowa niemiec­
kie, ale dusze słowiańską, — jest nuta 
w nutę podobna do jednej z naszych 
kolęd.

Przy mijanych chatach stoją żura­
wie. Na Rugię prowadzi wspaniały 
most, arcydzieło sztuki inżynierskiej, 
na Rugii są koleje, asfalty i wytworne 
kąpieliska — ale na dachach chat jest 
słomiane poszycie, a przy chatach sta­
romodne żurawie. I jeszcze jeden re­
kwizyt, tym razem kwietny: przed 
chatami rosną malwy. Teraz już wiem, 
dlaczego ku tej wyspie ciągnie tylu 
sezonowych robotników z Polski.

Jest ich tu bardzo wielu. W poroz­
rzucanych po całej Rugii majątkach 
pracują, jak wszędzie na Pomorzu od 
Hamburga po Żarnowiec, w charakte­
rze robotników rolnych; niektórzy a- 
wansują nawet — są włodarzami. A 
w ogóle są w cenie. Nie mówi się . o 
tym głośno, ale każdy gospodarz nie­
miecki wie dobrze o tym, że takiego 
robotnika rolnego, jakim jest Polak, 
nie znajdzie w żadnym biurze pośred­
nictwa pracy dla bezrobotnych na te­
renie całej Rzeszy. Trzeba pracować 
czternaście godzin na dobę w czasie 
pełnego sezonu —- pracuje, trzeba 
wstać o trzeciej rano — wstaje. Nie 
pije za to, wygodnictwo jest mu.obce. 
Haruje i zbiera markę do marki. Za­
patrzyli się w swego dawnego prezesa, 
pana W. Pęcherzewskiego, który ze­
brał taką harówką, chociaż mu dewa­
luacja niemiecka pożarła już raz 
oszczędności, trochę pieniędzy i „wy­
ciągnął“ do Polski. Teraz dzierżawi 
spory kawał ziemi pod Gnieznem.

Musi zresztą i to mieć swój niejaki 
wpływ, że każda rugijska chata na 
zwaliskach jakiegoś starego grodu 
stoi. Taka tu jest ziemia. Gdy tylko 
łopatą ruszysz, zaraz spod odjętej 
skiby wyskakują stare urny, kości, 
narzędzia: świadkowie dawnego ży­
cia. Widziałem wykresy wykopalisk 
na Rugii. Cała wyspa zakropkowana 
jest od brzegu po brzeg kilka razy, w 
kilku kolorach, bo jednego by nie star-

Obrzedowe nasilenie Bożego Na­
radzenia wyraża się u ludu 
w magicznych praktykach, 

wróżbach, pieśniach, zaklęciach, — 
szuka coraz to nowych form dla wypo­
wiedzenia starych prawd, ukrytych w 
głębinach podświadomości i źWiąza-

Podlaźnik z Krakowskiego

nych z prapierwotnym tłem kultowym 
zamierzchłych wierzeń.

Toteż u ludu momentem wyzwole­
nia wewnętrznego są te, niezrozumiale 
częstokroć dla nas, usiłowania, aby za 
pomocą oddziaływań zewnętrznych 
wywołać zamierzony efekt, mający 
przynieść człowiekowi maksimum 
szczęścia i powodzenia.

Niezależnie od tych pobudek psy­
chologiczno - socjologicznych zaobser­
wować możemy u ludu dążność do 
przewartościowania obrzędowych tre­
ści duchowych na elementy material­
ne za pomocą symbolizacji w artystycz­
nym ujęciu.
. Na tej drodze przechodzimy w 

dziedzinę sztuki ludowej, która jest 
nie tylko wyrazem estetycznej dążno­
ści u ludu, lecz przejawem magii, a 
więc może służyć tym samym celom, 
co obrzęd, zaklęcie, pieśń.

czyło, Nie ma w całej środkowej Eu­
ropie drugiej tak urodzajnej w wyko­
paliska okolicy. Bujne i wielowarst­
wowe musialo tu kwitnąć życie! A w 
każdym miasteczku, w co drugiej wsi 
pokazują: tu była świątynia słowiań­
ska, tu stał gród, a tam były cmenta­
rze. Dawni Słowianie w dobrej żyli 
komitywie z duszami przodków; wie­
rzyli, że one dobrotliwie wpływają tia 
ich losy. Wpływały dawniej, dlaczego 
nie mają wpływać teraz. To tylko cia­
ła śmiertelne można zniszczyć mie­
czem, albo przegnać, dusza najkrwaw­
szego miecza się nie boi —- zostaje na 
miejscu, nawet przez dziewięć stule­
ci! A droga tu od żywych do umar­
łych niedaleka; między podłogą chat, 
czy klepiskiem a warstwą cmentarzy, 
a fragmentami murów — metr, może 
dwa odległości!

Już nazwa samej Rugii zatarła się 
w naszej współczesnej pamięci, a cóż 
dopiero nazwa Arkony. Słyszało się 
w dzieciństwie opowiadania i legen­
dy, Arkona szła w nich zaraz po Wa­
welu i też leżała na wyniosłej górze. 
Ale to było w dzieciństwie — w wie­
ku trzeźwym i dorosłym, kto wie, czy 
naprawdę istnieje?

Otóż na przekór wszelkim baśniom 
i legendom — Arkona, dawny sło­
wiański Wawel, miejsce . Słowiań­
szczyzny ze świętych najświętsze, po­
łożone na wysokim wzgórzu, nad 
brzegiem szumiącego morza, istnieje! 
Stała tam świątynia stawnego boga 
Świętowida, a na skalach znajdowa­
ło się gniazdo morskiego orła.

Co prawda dzisiejszy stan Arkonv 
opłakanie się przedstawia. Droga do 
niej okropna, jedna z najgorszych. 
Kto wie, czy te kamienie i dziury to 
nie sprawka i konkurencyjna złośli­
wość Wotana. germańskiego bożka, 
któremu każda wzmianka o tym, że 
tu na tym miejscu i daleko na zachód, 
południe i wschód władał Świętow.id 
— musi sprawiać osobistą przykrość.

Gdy zła droga się kończy — można 
zobaczyć kilka brzydkich budynków: 
restaurację, latarnię morską i kilka 
tajemniczych budowli, związanych z

W kompleksie Bożego Narodzenia 
mamy szczególny dowód na to, jak lud 
niektórych okolic Polski splata prze­
dziwnie swoje wierzenia ze sztuką, a 
chociaż to, co tu nazwaliśmy sztuką, 
są to obiekty drobne, nikle, zabawo­
we, niemniej jednak zawdzięczają swo­
je istnienie estetycznej pomysłowości 
ludu. Mamy tu na myśli ozdobne dro­
biazgi, które zastępują u ludu niezna­
ną niekiedy zupełnie 5 nieużywaną 
choinkę, a więc: podłaźniki, światy, 
pająki itp.

Przedmioty te zestawiamy razem, 
bo pozostają ze sobą w ścisłym związ­
ku wierzeniowym, a także i dlatego, 
że występują częstokroć obok siebie i 
uzupełniają się wzajemnie. Podlażnik 
należy do tego samego kompleksu 
ludowych akcesoriów, co choinka, za­
stępuje ją w wielu wypadkach i ma

Krzyż wigilijny z Żabna (pow. dąbrowski)

to samo znaczenie. Ustrojony w jabłka, 
orzechy, świecidełka, wisi w chacie 
wiejskiej przymocowany do sosrębu, 
najczęściej nad stołem wigilijnym. Nie 
występuje powszechnie, lecz na tere­
nach o ściśle zakreślonych granicach, 
a więc przede wszystkim na ziemiach 
południowo-zachodnich: w Krakow­
skim, na Podhalu, w Lwowskim, So- 
kalskim, oraz na Śląsku Cieszyńskim.

Zwyczaj umieszczania podłażnika 
ma również swój zasięg zagraniczny, 
a więc widzimy go na Słowaczyżnie,

mvślą o niemieckim Gibraltarze na 
Bałtcku. Ale któż by myślał o brzydo­
cie budownictwa współczesnego, kie­
dy można odwrócić się od niego i 
wyjść na brzeg wysoko nad morze kre­
dowymi skalami wystającej krawędzi 
i patrzyć z Arkony na świat szeroki. 
\y pelnv, słoneczny i niebieski dzień 
letni ten widok z brzegów Arkony jest 
najpiękniejszym widokiem, jaki się 
kiedekolwiek widziało, i mimo woli 
wzbiera podziw dla dobrego gustu 
przodków, którzy tu a nie gdziein­
dziej miejsce dla swego sanktuarium 
wybrali.

Krawędzią trzeba iść trochę na 
wschód. W pewnym miejscu zagradza 
drogę wysoki wal Gdy go przekroczymy 
nie bez trudu i wzruszenia, bo prze­
cież ten wal to dawna ochrona świą­
tyni. otwiera się widok na trójkątny 
c\pel Arkom’. Pod darnią zielonej 
trawy rysują się wyraźnie dawne 
kształty. Tu lnic murv ochronne od 
lądu, dalej miejsce na budynki mieszG 
kalne» obok wolne pole na zebrania i 
wreszcie prostokątna forma funda­
mentów świątyni. Od strony morza 
obrona była niepotrzebna. Co najwy­
żej trzeba się było bronić przed samą 
potęga morza, które nawet ten wyso­
ki gród umiało podmyć i kiedyś, kil­
ka wieków temu oderwać spory kawał 
od półwyspu. Współzawodniczyło w 
ten sposób morze z badawczą, pracą 
prehistoryków’ niemieckich, którzy to 
wzgórze słowiańskie dwukrotnie roz­
kopywali, ale bez entuzjazmu i bez 
tej pieczołowitości, jakiej doniosłość 
tego mieisca sic donrasza.,

Pod wieczór trzeba się jednak prze­
prosić z arkońską restauracją. Dzia­
łające na miejscu biuro podsuwa,nam 
różne pamiątki z Rugii, wykresy i ma- 
pv. Ale mv chvlkiem wyjmujemy 
atlas ks. kanonika Kozierowskiego i w 
półmroku kończącego się dnia sylabi­
zujemy słowiańskie nazwy, które nie­
dawno jeszcze pokrywały całą Rugię. 
Teraz już ich nie ma. Drzemią przy-

Ikrvte świeżą warstwą obczyzny.
Na brzegu pierwsze światło zapa­

liła latarnia morska.

w Niemczech i w Anglii, gdzie, jako 
„Christmas Bough“ w postaci gałązki 
„evergrcen‘u“ ustrojony w świecidła i 
owoce wisi u sufitu.

Na terenie Polski nazwa „podlaz- 
nik“ nie wszędzie występuje równo­
miernie. Tak więc mamy „podlażnik 
na Podhalu tylko i w Krakowskim, a 
w Lwowskim spotykamy się z nazwą 
„wiecha“. Zamiast „podlażnik" mó­
wią też „sad“, lecz tylko na terenach 
Krakowskiego. Nazwa: „podlażnik“, 
jako określenie oznacza człowieka, któ­
ry chodzi od chaty do chaty w Noe,Wi­
gilijną. życząc pomyślności i szczęścia. 
Jest on „podłaźnikiem“. czyli jak mó­
wią w Jugosławii, pierwszym gościem, 
który, wchodząc do domu, obwie­
szcza wszystkim, że „Bożyc się rodzi“ 
i wypowiada głośno życzenia pomy­
ślności i wszelkiego urodzaju.

U Rusinów „podlaznyk“ — to w' 
ogóle każdy, kto pierwszy w Boże Na­
rodzenie wejdzie do domu, jako gość.

To samo znaczenie mają podlaźni- 
kj u nas, a składane przez nich życze­
nia rolę ich obrzędowa wyraźnie tłu­
maczą. Życzą oni zdrowia, pomyślno­
ści i obfitości „w kumorze, w oborze... 
tyle konicków kiela w plocie kolicków,

Gołąbek drewniany z pow. chrzanowskiego



— teia wołków, kiela w dachu kołków,
— tela cielicek, kiela w lesie jedlicek,
— tela bycosków, kiela w leśie smy- 
cosków, — tela owiecek, kiela w brzy- 
sku mrowiecek, — tela dzieci, kiela 
przy dźwierzak śmieci... tela frajerzi 
(dziewczętom) kiela w półce talerzi."

Rola podłaźnika występuje tu bar­
dzo wyraźnie. Znaczeniowo przenosi 
się nazwa z człowieka na przedmiot, 
na krzak, lub wierzchołek choinki, czy 
sosny, zawieszany w wieczór wigilij­
ny szczytem na dół u głównej belki 
sufitu w chacie wiejskiej.

Znamienny jest wystrój „podłaźni­
ka“. Czynnośi sama zowie się w Kra­
kowskim „Wjciem sadu“.

Oprócz jabłek, orzechów, krążków, 
wycinanych z kolorowych opłatków 
zawieszają na nim pajączki ze słomy, 
łańcuchy, „światy“ z opłatków, świecz­
ki itd. Drobne te przedmiociki, przede 
wszystkim „światy“, pająki, ptaki —- 
są wyrazem zamiłowania do piękna u 
ludu, są wytworami, misternie skleco­
nymi w długie wieczory zimowe, po­
przedzające dzień wigilijny, — z całym 
przekonaniem o ich obrzędowej warto­
ści i z pełnym przeświadczeniem o ich 
artystycznych walorach.

„Światy", zwane też niekiedy „wi- 
łijkami", sklejone z opłatków, górują 
nad wszystkimi innymi ozdobami 
drzewka wigilijnego, zawieszone u sa­
mego szczytu. Są one wykwitem kun­
sztu dekoracyjnego w swej misterno- 
ści wykonania. Mają różne formy, wy­
stępują więc, jako uwarstwione na so­
bie kule ażurowe, jako formacje 
gwiaździste itp.

Zastanawia tu nazwa. Dlaczego 
„światy"? Wprawdzie konstrukcja 
przedmiotu tłumaczy do pewnego stop­
nia określenie „świat", jeżeli się zwa­
ży, że wewnątrz opłatkowych forma- 
cyj umieszczony jest na nitce światek 
maleńki, złożony z dwu równych pół­
kul gwiaździstych.

Pozostaje jednak do wytłumaczenia 
obrzędowe znaczenie światków, co ro­
zumieć możemy jedynie w ten spo­
sób, że mają one naśladować światy 
liturgiczne, czyli kulę ziemską z za­
tkniętym u szczytu krzyżem. „Światy" 
ludowe, wykonane z opłatka, zawiera­
ją więc podwójny symbol: jednoczenia 
się z Chrystusem i wiary w Jego obec­
ność przy stole wigilijnym.

Z opłatkowego „świata“ rozwija się 
ewolucyjnie pająk! Nie jest on jednak 
wytworem specjalnie polskim, gdyż 
spotykamy go w identycznej prawie co 
w Polsce formie w Estonii, Łotwie, 
Litwie, Szwecji, Fryzji, Bawarii, 
Szwajcarii, Holsztynie, Albanii, Tyro­
lu, na Słowaczyźnie, w Rosji, Czechach, 
na Węgrzech i gdzie indziej.

Pod względem techniki plecenia 
stanowićby mógł bliską analogię do 
wszelkich, tego rodzaju wyrobów w 
zasięgu światowym. Znaczenie jego 
jest wegetacyjne, rola jego powinna 
uwydatniać się przede wszystkim w 
czasie żniw, a jeżeli dochodzi do zna­
czenia podczas Wigilii Bożego Naro­
dzenia, to z tego względu, że okres ten 
skupia na sobie wszystkie formy zdob­
nictwa, jakie znamy z okresu żniwne­
go w zakresie plecionkarstwa słomia­
nego. Jest to zdobnictwo archaiczne, 
u samych zawiązków sztuki ludowej 
leżące, o znaczeniu apotropeicznym, a 
więc szczególnie w okresie Bożego Na­
rodzenia ważnym. Jest to po prostu u- 
szlachetniona forma snopa słomy, któ­
ry znajdujemy niekiedy w izbie pod­
czas wieczerzy wigilijnej.

Snopy te, według wierzeń ludu po­
stawione w kącie izby, zawieszone u 
sufitu, lub też umieszczone pośrodku 
pokoju, mają działać siłą magiczną 
sprowadzając pomyślność i urodzaj. 
Podobne znaczenie mają wiązki 
źdźbeł, zakładane za ramy obrazów, a 
także krzyże równoramienne ze sło­
my, przybijane do belki głównej w iz­
bie w Wigilię Bożego Narodzenia, lub 
gwiazdy słomiane, wreszcie, zastępczo 
różno chwasty itp.

We wszystkich tych przedmiotach, 
jak światy, pająki, krzyże i gwiazdy 
słomiane, snopy itp. łączą się i przeni­
kają wzajemnie, pod względem formal­
nym różnorodne oddziaływania i remi­
niscencje pierwotnej, archaicznej ma­
gii, liturgii kościelnej, sztuki ludowej 
i przemysłu miejskiego. Najciekawsze 
z punktu widzenia dekoracyjnego są 
pająki, występujące pod kilku posta­
ciami, jako plecione, łańcuchowe, 
szczecinowe, ostrosłupowe.

Pewna ich kategoria występująca 
w kształcie gwiazdy przypomina pa­
pierowe gwiazdy dużych rozmiarów, 
obnoszone w Poznańskim przez wiej­
skich chłopców, odgrywających rolę 
gwiazdorów.

Osobno jeszcze wymienić należy pa­
jąki świecznikowate, ponieważ zbiega­
ją się w nich wszystkie techniki sto­
sowane do wyrobów pająków ludo­
wych, jak plecenie, nizanie, wbijanie, 
lepienie i wiązanie. Niekiedy pająki 
ludowe upodabniają się w formie swej 
do kryształowego żyrandola, mimo od­

DR JAN UJDĄ — Poznań

Z Nazaretu do Betlejem
Co mówią papirusy egipskie o spisach ludności na Wschodzie państwa rzymskiego?

W
 ewangelii św. Łukasza 
(rozdz. II wiersz 1—5) czyta­
my: „I stało się, w one dni 
wyszedł dekret od cesarza Augusta, 

aby popisano wszystek świat. Ten 
popis pierwszy stał się od starosty 
syryjskiego, Cyryna. I szli wszyscy, 
aby się popisali, każdy do miasta swe­
go. Szedł też i Józef od Galilei z miasta 
Nazaretu do żydowskiej ziemi, do mia­
sta Dawidowego, które zowią Betle- 
jemem: przeto, iż był z domu i z po-' 
kolenia Dawidowego, aby był popisany 
z Marią, poślubioną sobie małżonką.,."

Ten urzędowy przepis, według któ­
rego św. Józef musiał iść z Nazaretu 
do Betlejem, aby tu zgłosić się do spi­
su i oszacowania swego majątku w 
celach podatkowych, był do niedawna 
zupełnie nieznany z innych dokumen­
tów. Dopiero w ostatnich czasach zna­
lazł on dokładne wyjaśnienie w grec­
kim papirusie z Egiptu, zawierającym 
edykt namiestnika tego kraju z r. 104 
po Chr. Edykt ten poleca wszystkim, 
którzy się wyprowadzili z miejsc swe­
go pochodzenia, powrócić do nich dla 
dopełnienia czynności związanych ze 
spisem ludności. Podobne postępowa­
nie zachodziło i w innych prowincjach 
wschodnich państwa rzymskiego, a 
więc i w Judei.

Tekst tego pierwszorzędnego doku­
mentu historycznego, wydany już kil­
kakrotnie, ostatnio w W. Schubarta 
„Griechische Papyri", brzmi w prze­
kładzie: „Gajus Wibius Maximus, na­
miestnik Egiptu, ogłasza: Wobec zbli­
żającego się spisu ludności konieczne 
jest polecić, aby wszyscy, którzy z ja­
kiegokolwiek powodu opuścili swe 
miejsce rodzinne, wrócili do niego dla 
dopełnienia zwykłej czynności spisu i 
pozostania przy odziedziczonym go­
spodarstwie. Wiedząc jednak, że mia­
sto nasze (Aleksandria) potrzebuje nie­
których ludzi pochodzących z prowin­
cji, rozkazuję wszystkim, którzy sądzą, 
że mają uzasadnioną przyczynę pozo-

miennego materiału swojego tworzy­
wa.

Zawieszane w wieczór wigilijny 
nad stołem rodzinnym, czy pośrodku 
izby podłaźniki, wystrojone w pomniej­
sze ozdoby, odnajdujemy dziś w prze­
kształconej już formie, lecz ściśle od 
tamtych przedmiotów uzależnione.

Są to więc nie tylko tradycyine dla 
całego ludu jabłka, orzechy, kółka i 
gwiazdy, pająki, światy i łańcuchy, 
lecz również i pawie oczka, róże, kie­
lichy, bańki, wianki, domki, ozdoby z 
pierza i słomy, koziołki, kokardy, 
dzbanuszki z jajka ulepione itp. Nie­
które charakteryzują poszczególne re­
giony, np. pawie oczka spotyka się 
często na Kujawach, dzbanuszki na 
Mazowszu, łańcuchy w Łowickim, po­
dobnie , ptaszki, różnych wielkości i 
kształtów. — I ptaszki zresztą dostały 
się również od stropu powały na 
drzewko choinkowe. Na Huculszczyź- 
nie „ptaszki-hołuby" ulepione z jajek 
i wosku i kolorowych papierków, poją- 1 
wiają się na Boże Narodzenie jako . 
ważna, obrzędowa ozdoba, widzimy je 
również u pułapu w Łowickim, znaj­
dujemy je na stole wigilijnym w po­
wiecie bocheńskim. Wykonuje się je 
w sposób najrozmaitszy i tłumaczy 
różnie ich znaczenie. Łączy się tu re­
ligijna tradycja betleemskiej stajenki, 
pełnej "waru hołdujących Dzieciątku 
stworzeń, z magią naśladowczą,, pra­
gnącą przez symbol naśladowczy wy­
wołać dobrobyt i darzenie się ptactwa 
domowego.

We współczesnych ozdobach choin-

stania na miejscu, zgłosił się do do­
wódcy jazdy Wolkacjusa Feśtusa, 
przeznaczonego do załatwiania tych 
spraw; gdy wykażą się jego poświad­
czeniem, otrzymają potrzebne pozwo­
lenie na pobyt stosownie do niniejsze­
go edyktu w przeciągu 30 dni bieżące­
go miesiąca „Epeiph", inni zaś mają 
w oznaczonym czasie wrócić do miejsc 
swego pochodzenia; kto natomiast zo­
stanie przychwycony bez poświadcze­
nia, iż zgłosił się do spisu, będzie su­
rowo ukarany..."

W czasach narodzenia Chrystusa 
Pana odbywał się ten tzw. „cenzus", 
tj. spis ludności połączony z oszaco­
waniem jej majątku, we wschodnich 
prowincjach państwa rzymskiego co 
15 lat. Każdy ojciec rodziny był zobo­
wiązany zgłosić na piśmie siebie i 
wszystkich członków swej rodziny z 
podaniem wieku i miejsca zamieszka­
nia. W zasadzie każdy obywatel miał 
się wtedy osobiście przedstawić swej 
przełożonej władzy. Głównym celem 
tego spisu było obok obliczenia ludno­
ści oszacowanie jej majątku, potrzeb­
ne do wymiaru podatku tzw. pogłów- 
nego, który musiał płacić każdy oby­
watel od 14 roku życia. Dlatego też 
cenzus odbywał się po upływie każ­
dych 14 lat. W przeciągu tego czasu 
miały być zgłaszane wszystkie wypad­
ki urodzin, ale że się w rzeczywistości 
z tym nie bardzo śpieszono, więc ogól­
ny spis ludności stawał się po każdych 
14 latach tym konieczniejszy. Umożli­
wiał on stwierdzenie prawno-państwo- 
wego stanowiska całej ludności, a więc 
i osób uprzywilejowanych, wolnych od 
podatku pogłównego. W ostatnich cza­
sach wykopano w Egipcie mnóstwo 
kart papirusowych, będących zgłosze­
niami do spisu ludności; na wielu z 
nich znajdują się potwierdzenia urzęd­
nika przeprowadzającego spis.

Jeżeli dzisiejsze spisy ludności wy­
magają wielu zabiegów i są, nieraz 
dość uciążliwe, to tym bardziej można 
to powiedzieć o starożytnych spisach

Pająk z Krakowskiego

kowych, mimo ich tradycyjnych form 
i tworzywa łączy się i przeradza mo­
ment estetyczny z elementem zabawo­
wym usuwając w świadomości ludu, 
mniej lub więcej, znaczenie obrzędowe 
owych, powtarzanych wciąż jeszcze 
form. Zapadła już w głębokie podłoża 
podświadomości doniosłość wspomnia­
nych ongi zabiegów rytualnych, pozo­
stała sztuka ludowa, jako potrzeba e- 
stetyczna, karmiąca się jednak wciąż 
od nowa dawną archaiczną treścią, 
która drzemie u korzeni tych właśnie 
przejawów kultury materialnej ludu, 
bo właśnie tylko te kształty przetrwać 
mogły jako wynikające treściowo i 
formalnie z samej istoty psychiki ludo­
wej.

we wschodniej części państwa rzym­
skiego, gdzie każdy mieszkaniec mu­
siał się zgłaszać do spisu w miejscu 
swego pochodzenia. Konieczność taka 
wypływała z ożywionego ruchu ludno­
ściowego w owych stronach i w owych 
czasach, a była łagodzona tyfli, że ter­
min dokonania czynności spisowej był 
wtedy znacznie dłuższy niż dzisiaj.

Żądanie od każdego obywatela, by 
dla dopełnienia czynności spisowej 
wracał do miejsca pochodzenia swego 
rodu, zmierzało jeszcze do innego waż­
nego celu. Było nim odprowadzenie 
ludności rolniczej, przybyłej do więk­
szych miast, z powrotem na wieś do 
jej pierwotnego warsztatu pracy. Za­
pobiegało to przeludnieniu miast i 
zwracało znowu wielu ludzi do rolnic­
twa, które było podstawą życia więk­
szej części ludności zarówno Egiptu 
jak i innych prowincyj państwa rzym­
skiego. W ten sposób rozwiązywano 
też — przynajmniej częściowo — pro­
blem bezrobocia, tak ważny i trudny 
do rozwiązania w naszych czasach.

Nie wszyscy jednak przybysze mu- 
sieli opuszczać większe miasta. Do wy­
jątków w stolicy Egiptu Aleksandrii 
należeli przede wszystkim handlarze 
nierogacizny, żeglarze i palacze w łaź­
niach. Dla dopełnienia czynności spi­
sowych mieli się oni zgłaszać do osob­
nego urzędnika, któremu namiestnik 
poruezył załatwianie tych spraw. Po­
świadcza to nam inny tekst grecki z 
czasów cesarza Karakalli. Gdy w 215 r. 
władca ten kazał wypędzić wszystką e- 
gipską ludność z Aleksandrii, pozwolił 
pozostać na miejscu handlarzom niero­
gacizny, żeglarzom rzecznym i dostaw­
com trzciny do palenia w łaźniach.

Tak więc w świetle omówionego e- 
dyktu namiestnika egipskiego, szczegół 
podany przez św. Łukasza a dotyczący 
podróży św. Józefa i N. Mąrii P. z Na­
zaretu do Betlejem, okazuje się rysem 
historycznym, wziętym dokładnie z ży­
cia wschodnich prowincyj państwa 
rzymskiego.
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Wieść o „Wieściach Poznańskich“
B

iblioteka Poznańskiego Tow. 
Przyjaciół Nauk szczyci się 
rzadkością bibliograficzną z za­
kresu czasopism. Są nią „Wieści 

Bo z n a ń s k i e“.
Dotąd sądzono, że nie posiada ich 

żadna z bibliotek naszych, a tylko w 
aktach poznańskiego prezydium poli­
cji zachowało się kilka numerów, któ­
rym, jak również redaktorom i wydaw­
com cenne swe uwagi poświęcił dyr. 
A. Wojtkowski w „Kronice miasta Po­
znania'“).

Egzemplarz „Wieści Poznańskich“ 
wszedł w skład Biblioteki Tow. Przy­
jaciół Nauk wraz z cennym księgozbio­
rem ks. Jana Koźmiana. Nie jest jed­
nak kompletny. W pierwszym rocz­
niku brak czterech numerów (12. 13, 
17, 18) a w drugim jednego (4). Może 
uległy konfiskacie, jak to o numerze 
13 sądzi dyr. Wojtkowski.

„Wieści" wychodziły w formacie 
kwarto. Jako redaktor podpisany Lud­
wik Sławczyński, jako nakładcy i dru­
karze Sylwester Pawicki i Herman 
Grube. Ukazywały się dwa razy w ty­
godniu, w środy i soboty. Prenumera­
ta kwartalna wynosiła trzy złote pol­
skie tak dla miasta, jak dla prowincji. 
Poszczególny numer kosztował 1 sre­
brny grosz. Do domu dostarczano pi­
smo za opłatą kwartalną 2 i pół sgr. 
Ekspedycja była przy ulicy Gołębiej 
nr. 2, obok Fary, następnie przy Pod­
górnej nr. 2. Oprócz ekspedycji oby­
watele Łabędzki i Czapiński na Chwa- 
liszewi© podjęli się również debitu.

Pierwszy numer „Wieści ‘ ukazał 
się w środę 2 kwietnia 1851 roku —- o- 
staćni 15 maja 1852 roku. Pierwszy 
rocznik liczy 79 numerów, stron 336, 
drugi rocznik numerów 39, a stron 166. 
Prócz tego ukazały się trzy Dodatki.

W pierwszym numerze zwracając 
się do czytelników, redakcja zaznacza, 
że nie mieszając się w pęlitykę rządów, 
zamierza dawać w każdym numerze, 
artykuły wstępne, powieści oryginalne, 
rzemieślnicze i rolnicze doświadczenia 
łub wynalazki, także uchwały rady 
gminnej miasta, rozporządzenia władz, 
kursy pieniężne, ceny zboża, również 

“chętnie wszelkie doniesienia z prowin­
cji.

„Wieści" przechowały nam nie je­
den ciekawy szczegół z życia Poznania 
i Wielkopolski, dają odbłysk życia kul­
turalnego, społecznego i towarzyskie­
go. Zachowały się kłopoty miasta i je­
go radości. Czytamy o założeniu Szkoły 
Realnej w Poznaniu, w której — piszą 
z radością — profesorem ma być „zna­
ny z poświęcenia, prac swoich literac­
kich, z talentu, z życia wzorowego i ty­
lu zalet“ doktór Libelt. Czytamy „kil­
ka słów o naukowej pomocy", oddają­
cych hołd założycielowi, Marcinkow­
skiemu. „Ten człowiek czynu zrozu­
miał czego nam najwięcej potrzeba. 
Pomysł był święty — a silna wola jego 
założyła kamień węgielny do wielkiej 
budowy“. Jest artykuł o seminarium 
nauczycielskim mieszczącym się w kla­
sztorze poreformackim na śródce, po­
łączonym z instytutem dla głuchonie­
mych.

Cenzura policyjna, szczególniej ostra 
“w tym czasie, czuwała również nad 
„Wieściami Poznańskimi“, mimo, że 
głosiły apolityczność. Redaktorowi 
Sławcżyńskiemu wytoczono proces o 
przestępstwo prasowa. W pierwszej 
instancji skazano go na 20 talarów lub 
cztery tygodnie więzienia, w drugiej 
instancji wyrok ten zmieniono, a ko­
szta umorzono. Jest również wzmian­
ka o rozprawach sądowych przeciw 
Teodorowi Ciechowskiemu, nauczycie­
lowi z Kulacza pod Koźminem i Wła­
dysławowu Kościelskiemu* ’) o udział w 
powstaniu 1848 roku. Rozprawa prze­
ciw Ciechowskiemu toczyła się w 
Ostrowie, a przeciw Kościelskiemu w 
Gnieźnie.

Budził się ówczas prąd emigracji 
do Ameryki. Wywołało to niepokój.

*) R. 1931. nr 4. A. Wojtkowski. Syl­
wester Pawicki, drukarz poznański i zagi­
nione jego wydawnictwa

“) Władysław Kościelaki, znany później 
>od nazwiskiem Sefera-Baszy.

„Wieść niesłychana — pisze korespon­
dent z Kórnika —, spostrzega się w Kór­
niku i jego okolicy jakąś tęsknotę i 
pochopność za wędrówką do Ameryki. 
Zjawisko to niepocieszne, historycznie 
niepraktykowane w całej Słowiań- 
szczyźnie, grozi wyludnieniem i wyna­
rodowieniem". Z Obornickiego również 
pewien obywatel ubolewa nad „amery-
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STRONA TYTUŁOWA NUMERU
kańsko-kaliforniczną manią“ i donosi 
redakcji, że ludzie opowiadają sobie, iż 
hr. Działyński i hr. Antoni Łącki sprze­
dali swe dobra i przysłali do Obornik 
i Rogoźna listy, w których wzywają 
ludzi, aby z nimi i na ich koszt szli 
do Ameryki.

Pogłoskom tym zaprzeczył hr. Dzia­
łyński publicznie, a „Wieści" przedru­
kowały to oświadczenie. ..Wieść zupeł­
nie bezsadna — pisze Działyński — 
jakobym zakładał kolonię w Ameryce

URSZULA PIECHOCKA — Poznań

Posłanie do przyjaciół pięknej książki
U mistrza Samuela Tyszkiewicza w jego florenckiej oficynie

W
 Wenecji należy marzyć, we 
Florencji pisać, a w Rzymie 
myśleć. Oto recepta na wła­
ściwe zażycie urlopowych rozkoszy na 

ziemi włoskiej.
Wspominając Florencję i jej lite­

racką atmosferę chcę wspomnieć o na­
paści, jakiej dokonałam na wspomnia­
nego w podtytule bibliofila, podczas 
jednego z tych pachnących jeszcze 
wspomnieniami lata nadwieczorów 
jesieni włoskiej.

Chcąc z góry zaskarbić sobie pewne 
względy u pogrążonego prawdopodob­
nie w studiach cenionego wydawcy, 
zapowiadam się telefonicznie. — Nie, 
profesora Tyszkiewicza nie ma. Ow­
szem, przy telefonie mówi Tyszkiewicz; 
jestem tylko drukarzem.

Głos i sarkastyczny ton odpowiedzi 
napawają mnie lekkim niepokojem. 
Wszedłszy poprzez bramę via Came- 
rata 23, szukam hojaźliwie zgarbionej 
postaci miłośnika książek i nie wiem 
dlaczego, ale koniecznie chcialo mi się 
wydawać, że ujrzę pomarszczoną twarz, 
ozdobioną piękną siwizną brody.

Niestety, jak przykre rozczarowania

Północnej“. Owszem, chętnie by po­
mógł Niemcom do emigrowania, lecz 
inne są obowiązki jego względem Po­
laków. Ul stoi na ziemi naszej, do nie­
go należą się składki, a zbłąkanymi 
rojami nie ja kierować zamyślam“.

Przeciw emigracji wystąpił również 
redaktor Sławczyński, zamieszczając 
wiersz „Orędzie Polaka z Ameryki", •<

1 „WIEŚCI POZNAŃSKICH"
którym emigrant gorzko się skarży, że 
lekkomyślnie rzucił ziemię ojczystą.

Podawały „Wieści" także „Wiado­
mości artystyczne z Poznania". Dono­
szą o malowaniu al fresco kaplicy 
Przenajśw. Sakramentu, dzięki arcybi­
skupowi Przyłuskiemu. Wykonanie 
dzieła oddane zostało rodakowi z Po­
znania Władysławowu Simonowi. Z ra­
dością piszą o tym, bo „dlaczego Księ­
stwo ma być ostatnie co do sztuk pięk­
nych?“ (nr 56). W Liście z Poznania do

gotuje los początkującym dziennika­
rzom! Oto wita się ze mną energicz­
nym podaniem ręki wysoki, doskonale 
prezentujący się mężczyzna w kwiecie 
wieku i w najlepszym humorze gościn­
nego uśmiechu. I ani śladu brody!...

— Owszem, to ja, proszę pani.
„...Rzeczy piękne wydawać pięknie, 

oto cel, któremu służę od lat dziesięciu. 
Wydałem dotychczas siedemnaście pu- 
blikacyj, wybranych z czołowych dzieł 
literatury polskiej i włoskiej. Miłość 
do książek jest jedynym usprawiedli­
wieniem wydawania na świat rzeczy 
niepotrzebnych już dzisiaj nikomu. Są 
za piękne, by czytać je w tramwaju, 
zbyt subtelne, by zajrzeć do nich mię­
dzy jednym daniem obiadu, a drugim, 
a niewspółmiernie duże swym forma­
tem w zestawieniu z sensacyjnym ro­
mansem, by wstawić je do biblioteki.

„Więc w ciszy i samotności mojego 
prostego, rzemieślniczego warsztatu, z. 
umiłowaniem i uporem szaleńca skła­
dam, jak ostatnio „Plastr miodu“, wła­
snoręcznie czcionką Inkunabula, anty­
kwą i kursywą, odbijam na własnym, 
szmacianym papierze z wodnym zna­
kiem Oficyny, tłoczę na ręcznej prasie

przyjaciela w Krakowie jest obszernie 
o Fabianie Sarneckim, który „żyje tyl­
ko sztuką dla sztuki“. Jest wzmianka 
o Polikarpie Gumińskim, młodym ma­
larzu zamieszkałym w Poznaniu, który 
w swej ostatniej pracy malując Matkę 
Boską nie trzymał się żadnego z prze­
jętych typów' szkoły klasycznej, lecz 
„starał się widocznie polskie dać obli­
cze cnej królowej polskiej“.

W wiadomościach lokahiych i anon­
sach znajdzie się dużo ciekawostek, np. 
o przedstawieniach amatorskich na 
Sali Działyńskich towarzystwa drama- 
tyczno-muzykalnego, o aukcji .księgar­
ni po Woykowskich, o Julii Woykow- 
skiej. Dawały „Wieści“ rówmież po­
wieści, jak „Helena Łącka czyli zdoby­
cie Kamieńca przez Turków" i wiersze.

Pod koniec roku redakcja dziękując 
tak prenumeratorom, jak i obywate­
lom, którzy pismo „wspierali swymi ar­
tykułami“, zapewnia, że w przyszłości 
zamieszczać będzie częściej wirdomo- 
ści o sztukach pięknych i ogłaszać sta­
re dokumenta.

Już od 60 numeru pierwszego rocz­
nika nie spotykamy podpisu Slawczyń- 
skiego jako redaktora. Także w drugim 
roczniku figuruje tylko Sylwester Pa­
wicki jako wydawca.

Drugi rocznik zawiera z obszerniej­
szych artykułów dalsze „Listy do przy­
jaciela w Krakowie“ ze wspomnienia­
mi pełne o artystach Simonie i Gumiń­
skim — dalej „Krótki rys dziejów To­
warzystwa Przemysłowego w Pozna­
niu“ — „Karnawał w obrazkach“ i cie­
kawą ..Korespondencją z Poznania do 
Warszawy“. Korespondencia ta druko­
wana w ośmiu numerch (25—32) poda­
na. jest z gazety warszawskiej, lecz re­
dakcja nie w'ymienia ani tytułu owej 
gazety, ani autora. Są to w miniaturze 
„Przechadzki“ Mottego, sam nawet au­
tor kończąc korespondencję używa te­
go określenia: „skończyliśmy tedy na­
reszcie przechadzkę naszą po Pozna­
niu". Porównanie z Mottym i jego 
sławnymi „Przechadzkami“ nasuwa 
się mimo woli.

Ostatni numer „Wieści Poznań­
skich“ ukazał się 15 maja 1852 roku. 
Na kilka dni przed tym ogłaszała już 
redakcja, że „Wieści“ przestają wycho­
dzić, a na miejsce tychże będzie wyda­
wany „Dziennik Poznański". Prenume- 
ratorowie „Wieści" otrzymywać go bę- 
będą do końca czerwca za prenumera­
tę, którą już za „Wieści" złożyli.

Pierwszy numer „Dzienhika Poznań­
skiego“ — pisał wydawca — wyjdzie 
w niedzielę, dnia 16 maja. Rozesłany 
będzie w tysiącach egzemplarzy po 
mieście i Księstwie.

Dziennik ten istniał krótko, zale- 
dwie do końca lipca. Biblioteka Tow. 
Przyjaciół Nauk nie posiada go, szczy­
ci się tylko tak rzadkim i cennym 
egzemplarzem „Wieści Poznańskich“.

i w 150 egzemplarzach liczbowych i 
podpisanych, oprawiam w pergamin“...

Zerkam ukradkiem na kalendarz: 
naprawdę rok 1937. Przecież Guten­
berg gdzieś około 1492. Chcę prędko ob­
liczyć różnicę, choć właściwie nie 
wiem, po co to robię. Tak samo jak nie 
wiem, dlaczego o tym florenckim arty­
ście nic dotychczas nie słyszałam. Dru­
karz, tłumacz, rysownik, rzemieślnik 
i artysta w jednej osobie (najrzadziej 
— jak sam twierdzi — sprzedawca) 
jest dzisiaj zjawiskiem szczególnym 
i zasługującym na zainteresowanie się 
jego postacią instytucyj, pretendują­
cych do tytułu krzewicielek kultury 
literackiej oraz ogółu tzw. inteligencji.

Inżynier Tyszkiewicz podczas wojny 
odgrywał rolę tłumacza, między woj­
skiem Hallera, a władzą wojskową 
Francji. Te cztery lata spędzone w Pa­
ryżu obudziły w nim zainteresowania 
w kierunku sztuki, a konieczność spę­
dzenia zdrowotnego urlopu we Wło­
szech zaważyła na artystycznej linii 
rozwoju byłego inżyniera. Specyficzna 
atmosfera Florencji z jej przekultywo- 
waną estetyką każdej ulicznej latarni 
natchnęła go myślą wskrzeszenia słów
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poetów, tych „pokruszonych ze srebrem 
bursztynów“,“, dania im zewnętrznej 
formy prawdziwego artyzmu z aleksan­
dryjskim pergaminem i średniowiecz­
nym tuszem włącznie.

W pokoju pracy panuje prawdziwie 
artystyczny nieład. Ręczna drukarnia 
i cały skomplikowany mechanizm dru­
karskiego kunsztu mieści się w tym 
małym pokoiku, na stole porozrzucane 
najnowsze projekty Tyszkiewicza do 
nowego rysunku czcionek.

Zjawia się także prof. Kulisiewicz z 
Warszawy, współpracujący i zaprzyja­
źniony z mistrzem, oraz kilku jeszcze 
włoskich przyjaciół-artystów — i co 
chwilę wybuchamy wszyscy szeroką fa­
lą śmiechu. Mistrz Tyszkiewicz posia­
da bowiem tyle młodzieńczego humoru 
i uroku bezpośredniości, że w czasie ga­
wędy mimowoli zapomina się o donio­
słości i powadze jego dzieła.

* Dziwnym wydaje się fakt, że jedna 
z naczelnych instytucyj w Polsce ode­
słała po 5 latach (sic) jedno z cacek 
wydawniczych typografa florenckiego.

Samuel Tyszkiewicz

tłumacząc się brakiem odpowiednich 
funduszów. W odpowiedzi na to Tysz­
kiewicz podarował zwrócony egzem­
plarz niewspomnianej wyżej instytucji.

Jako że jest idealistą. Lecz każdy idea­
lizm kosztuje podwójnie; jako że to 
także boli, gdy tyle godzin strawionych 
nad mrówczą pracą nie znajduje żad­
nego oddźwięku i zda się zmarnotra­
wionym bezpowrotnie czasem.

Bohater tyszkiewiczowskiej oficyny 
sam mówi, że „-wojna go zrobiła“. I 
książki jego są jak powojenne dzieci; 
zdają się być za słabe, by się mogły sa­
me utrzymać. Toteż częstujący mnie 
świeżymi . figami z drzewa mistrz 
Tyszkiewicz odsłania mi w niefrasobli­

wym tonie tajemnice wegetacji swej 
pracowni. Zajmuje się całym szere­
giem drobnych prac, jak drukowaniem 
dyplomów dla Uniwersytetu Florenc 
kiego, jak również wizytówek, zapro­
szeń, programów. — Lecz najmniejszy 
nawet skrawek druku wykonany być 
musi ze smakiem i nie skażony dyle- 
tantyzmem pośpiechu, czy zbagatelizo­
wania.

Tak, praca w domku na Fiesole jest 
równie trudna, jak piękna.

Ostatnia publikacja Tyszkiewicza

DANTE ALlGHłER.1

ŻYCIE NOWE
przełożył i ivłaenym nakładem ivydal 

Edward Toreboiuicz

Strona tytułowa
przekładu „Życia Nowego“ Dantego

poświęcona jest Obiorowi liryk obecnie 
niemal zapomnianego krakowskiego 
poety Józefa Andrzeja Teslara, znane­
go raczej z jego francuskich przekła­
dów dzieł polskich. Wydawał on od kil­
ku lat w Paryżu „Collection Polonaise“, 
cieszącą się uznaniem wielkim za gra­
nicą.

Lecz Teslar był przede wszystkim 
poetą. Stempel poety wojennego moc­
no jednak sfałszował ocenę jego jako 
liryka. Po dwunastu latach „poetyckie­
go milczenia“ wydał swe mistrzowskie 
„Metamorfozy“. Widząc ostatnie zdo­
bycze Teslara w dziedzinie formy, Tysz­
kiewicz podjął ów „plaster miodu, po­
rzucony w lesie istnienia“, pragnąc, by 
znawcy skosztowali jego wonnej i prze­
dziwnej słodyczy....

W końcu p. inż. Tyszkiewicz ze spe­
cjalną serdecznością wspomniał o 
swych długoletnich, wiernych odbior­
cach na terenie Poznania: pp. Kontro- 
wiczu, Wybieralskim i Kuglinie. Je­
stem upoważniona do powtórzenia im 
na tej drodze słów podziękowania za 
zrozumienie pracy florenckiego dru­
karza.
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Poseł Szymanowski powinien do­
stać złoty wawrzyn. Za to, że wprowa­
dził do Sejmu Maupassanta.

Marszałek Car srebrny wawrzyn. Za 
to, że umożliwił posłowi Szymanow­
skiemu opowiedzenie do końca histo­
ryjki, i to mimo przerywali ze strony 
samego premiera.

I poseł i marszałek dobrze zasłużyli 
się literaturze. Inna rzecz, czy zrobiono 
dobry wybór, cytując na początek 
Maupassanta. Właściwie ważkość te­
matu sama wskazywała, że należało 
raczej sięgnąć do Szekspira. „Wiele 
hałasu o nic" byłoby się świetnie na­
dało. Zawsze co Szekspir, to Szekspir.

Zwyczaj, wprowadzony przez posła 
Szymanowskiego, jest znakomity i ko­
niecznie należy go kontynuować. Dla 
orientacji podajemy już teraz prowi­
zoryczną listę dzieł, z których obficie 
można czerpać cytaty. Przy budżecie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
polecamy „Nasi za granicą“ Lejkina. 
Gogolewski „Rewizor z Petersburga“ 
— przyda się przy dyskusji nad budże­
tem Naczelnej Izby Kontroli. Przy 
budżecie ministra Poniatowskiego — 
jak najobfitsze cytaty z Marka Twaina 
„Człowiek, który redagował gazetkę 
rolniczą“. Najwięcej materiału mamy 
do dyskusji nad budżetem Akademii 
Literatury. Komedia Flersa i Cavaille- 
ta „Zielony frak“ została napisana 
jakby umyślnie dia dostarczenia tego 
materiału O, choćby ta scena: prezes 
akademii wraca wieczorem do domu. 
Wchodzi do jadalni, a tu na kanapie 
siedzi w stroju niedbałym pani pre­
zesowe, a przed nią klęczy jakiś mło­
dzieniec. Jednak zanim przez zmęczo­
ny twórczością literacką mózg prezesa 
zdążyła przelecieć myśl, że coś jest tu 
nie w porządku, pani prezesowa rzuca 
się małżonkowi na szyję i woła: „Jak 
się masz, najdroższy mężu, widzisz, 
oto młody hrabia de Fontenac błaga

mnie, żebym się do ciebie wstawiła, 
abyś ty poparł jego kandydaturę na 
członka, akademii“. Więc co biedny 
prezes ma zrobić? Ufa żonie i przepro­
wadza kandydaturę rywala, (Jesteśmy 
prawie pewni, że jeżeli znajdzie się po­

seł, który potrafi tę anegdotkę dobrze 
opowiedzieć na plenum Sejmu, to mu 
premier, po ostatnich doświadcze­
niach z marszałkiem, nie będzie prze­
szkadzał).

Polacy lubią medale, to prawda. Ale 
inni też lubią. Przypomnijmy sobie, co 
za piekło się działo w Europie, gdy od­
wiedził nas sympatyczny włoski mini­
ster spraw zagranicznych Grandi i zro­
bił tak dobre wrażenie, że dostał Orła 
Białego. W Europie zawrzało! Dotąd 
nasz najwyższy order dostawały gło­
wy państwa, a tu naraz zostaje odzna­
czony jakiś minister spraw zagranicz­
nych. Dó Warsząwy posypały się pro­
testy. Europa uspokoiła się dopiero 
wtedy, gdy jej wyjaśniono, że głowy 
państw dostają Orła Białego z łańcu­
chem złotym, a minister Grandi bez

łańcucha, po czym rozesłano kilkana­
ście łańcuchów i wszystko było w po­
rządku.

Zresztą Polacy lubią jedne medale 
więcej, a inne mniej. Nie wszystkie 
równo. Najwięcej lubią Medal Niepod­
ległości, bo daje zniżkę kolejową. Dla 
uzyskania tej zniżki niektórzy Polacy 
gotowi są do daleko idących upoko­
rzeń. Do osób, co do których maia naj­
mniejsze podejrzenie, że ich opinia 
może coś znaczyć w Kapitule Medalu 
Niepodległości, piszą listy najbardziej 
nieprawdopodobne. Jeden z tych listów 
brzmi tak: „Szanowny Panie! Znałem 
świetnie Pańską czcigodną śp. babkę! 
Co to była za kobieta! I co za patriot- 
ka! Jeszcze na długo przed wojną sta­
le kupowałem od niej kury. Mam na­
wet w tej sprawie całą korespondencję 
i mogę ją panu pokazać. Czyby Pan 
jako wnuk nie zechciał wobec tego po­
przeć mego wniosku o Medal Niepod­
ległości? Przez wzgląd na pamięć bab­
ki sądzę, że Pan to dla mnie zrobi. 
Niechże Pan mi okaże trochę serca!“

Na poparcie swej tezy, że odznacze­
nia są konieczne premier miał szereg 
argumentów. Rzeczywiście, jak to jest 
możliwe, żeby były gminy, gdzie wcale 
nie ma odznaczonych. Toteż premier 
najzupełniej przekonał Sejm i Sejm u- 
chwalił ustawę. Ale tu znów zmarno-, 
wano okazję. Przecież, gdy była mowa 
o magicznym wpływie odznaczeń na 
obywatela, trzeba było choć krótko 
wspomnieć o wspaniałym przykładzie 
z literatury światowej. Jak można było 
pominąć Josepha Conrada? To miejsce 
jednej z jego powieści, gdzie na po­
kład statku angielskiego, zakotwiczo­
nego u brzegu 'którejś z wysp malaj- 
skich, przybywa stary Arab. Jest bar­
dzo niespokojny. Błaga białych tua- 
nów, żeby mu jakoś dopomogli. Bo on 
zupełnie traci głowę. Nie je. Nie

sypia po nocach. Ciągle go drę­
czą wyrzuty sumienia. Jak tak da­
lej pójdzie, to-popełni samobójstwo. 
Nadchodzi kapitan. Pyta, co mu jest? 
Więc Arab drżącym głosem opowiada 
swą tragiczną historię. Kilka dni temu 
zabił człowieka. I teraz widmo zabitego 
ściga go wszędzie. Gdy chce zasnąć, 
czuje, że widmo zbliża się, że jest tuż, 
tuż za ścianą namiotu. Więc on wy­
biega z krzykiem przed namiot. Nada­
remnie: nad dogasającym ogniskiem 
wyraźnie ukazuje się zjawa. Czy biały 
tuan nie może zrobić czegoś, żeby ta 
zjawa przepadła? — Kapitan długo 
myśli. Wreszcie postanawia zastoso­
wać czary. W obecności wszystkich o- 
fićerów wręcza staremu szeikowi skó­
rzany woreczek. Otwór woreczka jest 
zaszyty, wewnątrz znajduje się jakiś 
twardy, okrągły przedmiot. Kapitan 
mruczy zaklęcia nad talizmanem i po­
tem woreczek zawiesza na szyi Araba. 
I staje się cud. Arab stopniowo czuje, 
jak siła talizmanu zaczyna działać. 
Powoli uspokaja się zupełnie. Odzy­
skuje dawną pewność siebie, wierzy 
z całej mocy, że póki na szyi ma ten 
woreczek, to mu żadna siła nic nie 
zrobi.

Potem Arab wraca na wyspę. Ofi­
cerowie statku rzucają się na kapita­
na: Co on włożył do tego woreczka? 
Na to kapitan uśmiecha się dobrotli­
wie. Co włożył? Włożył talizman. Me­
dal brązow-y z wizerunkiem królowej 
Wiktorii.
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Przedpole 
Niemiec 

na Wschodzie
Z niemieckiego piśmiennictwa 

o ziemiach polskich
O udręko przedwojennych czasów 

gimnazjalnych, gdy na wierzch torni­
stra i tak już pękającego od „Lehrbu- 
chów“ kłaść się jeszcze musiało gruby 
atlas historyczny Putzgera! Dwa razy 
w tygodniu wlec trzeba było to tomi­
sko, bv śledzić na lekcji z jego map, 
jak’ państwo pruskie rosło z niczego 
w potęgę.

„Der deutsche Drang nach Osten“
_ był wtedy ulubionym tematem 
profesorów, a „Putzgers Geschichts- 
Atlas“ dawał ku temu obfitą ilustrację.

Były wpierw mapy z strzałkami, 
wyobrażającymi wypieranie Słowian 
znad Łaby i Odry. Potem osobna stro­
na wykresów, charakteryzujących no­
wy typ kolonizacyjnej wsi niemieckiej, 
w przeciwstawieniu do wsi słowiań­
skiej (Slavischer Rundling). Wreszcie 
cały szereg map o wzroście Branden­
burgii i stopniowym jej łączeniu się z 
Prusami Wschodnimi. Zaś pośrod­
ku malał klin dostępu Rzeczypospoli­
tej Polskiej do morza. Aż na kongre­
sie wiedeńskim urywał się ten proces 
zupełnie i „sprawa wschodnia‘ zda­
wała się bvć załatwiona.

Kto dziś zajrzv do tegoż samego 
Putzgera (wydanie r. 1937), spostrzeże, 
że w układzie tabel niewiele zaszło 
zmian od 20 lat. Tak jak dawniej po­
święcone jest sporo uwagi „wschodo­
wi“. Bodaj nawet czy liczba tabel je­
szcze nie wzrosła. Jest w każdym ra­
zie modny dziś dział wiedzy o germań­
skich praprzodkach, których Putzger 
porozśadzał gęsto w dorzeeżu Wisły 
i Warty. Widać młode pokolenie uczy 
się historii po dawnemu i stary temat 
„niemieckiego przedpola na wscho­
dzie“ powraca w znahej przed wojną 
formie.

... Ta fala, na wschód,,.{to raz szła, na­
przód. to znów się cofa'lä, wypełniała 
w każdym razie treść tysiącletniej hi­
storii Niemiec.

Że owa „misja“ — „deutsche Sen­
dung int Osten“ — istnieje i dziś,¡tego 
dowiaduje, się ńllody. Niemiec w toku 
swego dalszego kształcenia obywatel­
skiego, tj. bądź ną kursach szkolenio­
wych partii NSÖAP, bądź z licznej pu­
blicystyki nowego reżimu. Student od­
bywać musi obowiązkowy „Ostseme­
ster“ na jednej z uczelni wschodnich 
— w Wrocławiu, Królewcu, czy Gdań­
sku —, beż. którego nią uzyska stop­
nia akademickiego. A dla narybku 
kierowniczego partii przewidziane jest 
zakończenie edukacji w Malborku, 
gdzie w nowo powstającym hitlerow­
skim „zamku zakonnym“ czerpać się 
będzie natchnienie z lokalnego gruntu 
tradycyj.

„Deutscher Ostraum“, „Deutsches 
Schicksal im Osten“ -- to wielce dziś 
popularna terminologia, powtarzająca 
się w książkach, prasie, w mowach 
publicznych. Nie dawno, jak w Berli­
nie otwarty został dla publicystów hit­
lerowskich kurs „przysposobienia o 
wschodzie“, w którego ramach Alfred 
Rosenberg przypominał zadania niem­
czyzny na wschodnich rubieżach Eu­
ropy. „Deutsches Bollwerk im Osten ' 
— to było motto wystawy tegorocznej 
w Stuttgarcie, aktualizującego zagad-

hienie niemieckiego parcia na wschód 
w postaci licznych wykresów z dawnej 
i nowszej historii. Podobną wystawę 
zorganizował Wrocław, ■ — jeszcze je­
den dowód więcej, że na „wschodnim“ 
warsztacie Niemiec praca wre.

Czasopisma na temat spraw 
wschodnich, które swego czasu po­
wstały, by podtrzymywać znicz walki 
na kresach, wychodzą dziś po staremu, 
a nawet mają oblicze, świadczące o 
żywotności. Powstają zarazem i nowe 
placówki, których celem jest opraco­
wywanie terenów wschodnich pod ką­
tem widzenia etnografii, czy archeo­
logii, historii czy językoznawstwa. W 
pracach tych bodaj lepiej odsłania się 
stare niemieckie parcie na wschód, 
niż w doraźnych pociągnięciach poli­
tycznych.

Toteż gdy się chce mieć pełny obraz
stosunku . Niemiec do. y s.cliodu - - zaś 
wśród niego interesuje nas przede 
wszystkim odcinek polski —, nie wol­
no przeoczać owej doniosłej dziedziny 
badawczej i informacyjnej o wschó 
dzie, gdzie niemiecki uczony idzie rę 
ka w rękę, z niemieckim politykiem.

Pierwsza uwaga; jaka się nasunie, 
gdy się rożpoczyńa przegląd piśmien­
nictwa „o wschodzie“, .tę .niezwykle 
jego bogactwo iiośćiowe oraz'wszech^- 
stronność tematów, stanowiących treść 
danych czasopism.

Mamy więc najpierw najobfitszą po­
zycję czasopism o charakterze histo­
rycznym, co od razu rzuca światło na 
chęć podmurowania „sprawy wschod­
niej“ przez argumenty z dziejów poli­
tycznych. Grupa przyczynków histo­
rycznych łączy się zresztą z publika­
cjami natury opisowo-obyczajowej i 
folkloru, a także niemały jest dział li­
teracki, czerpiący, jak widać, natchnie­
nie z krajobrazowego tła „wschodu“.

Jest wreszcie mniej liczna, ale ja­
kościowo godna uwagi pozycja nie­
mieckiej literatüry gospodarczej, obej­
mującej swym zasięgiem szerokie koło 
Europy wschodniej, aż w głąb ziem 
rosyjskich.

„Ostdeutsche Monatshefte“ są 
Czasopismem o jednolitym charakterze 
literackim i wychodzą w Gdańsku przy 
poparciu’ „Deutsche Akademie“. Choć 
szata ich przedstawia się skromnie, 
każdy numer przynosi wcale pokaźną 
liczbę przyczynków literackich, nowel, 
wierszy, która to różnorodność mate­
riału rzuca pewne światło na inten­
sywny puls niemieckich zainteresowań 
w dziale literatury dla pogranicza 
polsko-niemieckiego. W ostatnim np. 
numerze znajduje się nowelka Dory 
Kretschmer pt. „Gwiazdka na Śląsku“, 
jak również wyróżnia się obficie ilu­
strowany reportaż o malarzu Breudlu, 
piewcy ziemi odrzańskiej, którego ar­
tystyczne „tusculum“ w Frankfurcie 
nad Odrą przepełnione jest atmosferą 
granicznego regionalizmu. „Ostdeut­
sche Monatshefte“ szeroko otwierają 
swe łamy lokalnej muzie niemieckiej 
od Bałtyku po Śląsk.

Jeśli chodzi o terytorialny zasięg 
czasopism podobnego typu wymienić 
należy trzy organy: „Der Ostpreus- 
se“, „Weichselland“ i „Der Ober­
schlesier“.

To ostatnie zwłaszcza jest godne 
wzmianki; drukuje oho sporo literac­
kich przyczynków, które zahaczają o 
szerszy krąg kultury, nie tylko śląs­Okładka przeciwpolskiego dwutygodnika 

„Ostland“, organu „Bund Deutscher Osten"
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kiej, lecz i ogólno-polskiej. „Oberschle­
sier“ w ostatnim czasie częściej infor­
mował o postępach prac wykopalisko­
wych niemieckich na Śląsku, które 
pod obecnym reżimem cieszą się po­
parciem sfer urzędowych i zaintereso­
waniem ogółu społeczeństwa. Także 
dział sztuki znajduje w wspomnia­
nym piśmie obfite uwzględnienie.

Zważywszy zaś, że dziedzina kon­
serwacji pamiątek i historii sztuki ma 
na Śląsku swoje dawne/tradycje, by­
wają tam niekiedy cenne artykuły, sta­
nowiące godną paralelę do badan z hi­
storii sztuki w sąsiednim krakowskim 
okręgu wpływów artystycznych.

Jeśli już mowa o dziejach kultury 
i cywilizacji, wskazać wypada na wy­
dawane we Wrocławiu „Jahrbücher 
für die Geschichte Osteu­
ropa s“. Pod szeroko ujętym mia­
nem „Europy, jysęhodnięj“ figuruje 
każdorazowo pokaźna pozycja artyku­
łów z dziejów państwowości polskiej. 
Tamże starannie prowadzony dział .O?- 
mówień polskiej literatury historycz­
nej pozwala niemieckiemij światu 
naukowemu zapoznawać się “przy po 
mocy owy cli „Jahrbücher“ ze stanem 

’Wiedzy historycznej w Póisce.

Dwa są miasta na wschodzie Nie­
miec, które uzupełniają się nawzajem 
w zaopatrywaniu Rzeszy w wiadomo­
ści o Polsce. Są to Wrocław i Króle­
wiec.

Oba, będąc? ośrodkami uniwersy­
teckimi, mają wszelkie Warunki, by 
w swych pracowniach naukowych 
zbierać fachowo materiał dokumenta­
cyjny o sprawach polskich i —’ przy­
znać trzeba — zadanie to wykonują 
dla interesów niemieckich należycie. 
Praca podzielona jest mniej więcej w 
ten sposób, że Wrocław kładzie więk­
szy nacisk ha dzieje polityczne oraz 
dzieje kultury i cywilizacji, podczas 
gdy Królewiec ma personel bardziej 
wyszkolony do, aktualnych zagadnień 
polskich, zwłafezcza spraw gospodar­
czych.

Należy przede wszystkim wymie­
nić królewiecki „Institut für 
osteuropäische W ij.t s c h a f.t“ 
który posiada nader ruchliwy „od­
dział polski“. Jego publikacje są bo­
daj najcenniejszym dziś materiałem

Wysuszone mydło Tukan .w paczkach 
po 500 arramów, 

ł’g 31S71

do poznania Polski współczesnej dla 
ogółu niemieckiego i cieszą się autory­
tetem wśród nietyłko sfer naukowych, 
lecz także urzędów państwowych w 
Berlinie.

Dopiero świeżo wyszedł nakładem 
wspomnianego instytutu królewieckie­
go tom artykułów gospodarczych o 
Polsce, który wraz z bogatym dodat­
kiem map i Wykresów jest dziś wzo­
rową encyklopedią niemiecką o Pol­
sce gospodarczej. Autorem dzieła jest 
prof. * Seraphim, znany i naszym sfe­
rom naukowym z kontaktów* jego z 
Polską, — wsżakże musiał mu nie­
wątpliwie w tym pomagać większy 
sztab pracowników, by prócz tekstu 
wykonać ponad 450 różnorodnych map 
i diagramów, obrazujących wszelkie 
dziedziny polskiego życia ekonomicz­
nego. ‘Wydawnictwo to przypomina po­
niekąd swoim układem słynny swego 
cza>su „Atlas Polski“ prof. Eugeniu­
sza Romćra, wydany podczas wojny 
śWiątowej, który jako pierwsze poi- 
skie wydawnictwo o podobnym zasię­
gu oddał cenne usługi sprawie pol­
skiej w dobie p^zygotowĄń do konfe­
rencji pokojowej w Paryżu.

„Ó s t - E u r o p a - M a r k t“ jest or­
ganem instytutu badawczego dla Rosji 
i krajów bałtyckich i wychodzi rów­
nież w Królewcu. Mimo, że swymi ra­
mami geograficznymi sięga nawet po­
za właściwą Europę ./ (na Daleki 
Wschód), jednak rubryka polska pro­
wadzona jest w piśmie tym bardzo ob­
szernie, a nawet ma dominującą rolę 
pod względem obfitości materiału. 
W ostatnim czasie wiele zaintere­
sowania wzbudziła na łamach tego or­
ganu sprawa nowego polskiego okrę­
gu przemysłowego w tzw. „trójkącie 
bezpieczeństwa"; również przy tej oka­
zji nadmienić się godzi, że plany min. 
Kwiatkowskiego odbiły się jak naj­
żywszym echem w całej publicystyce 
gospodarczej Rzeszy; uprzemysłowie­
nie polskiego okręgu centralnego śle­
dzone jest z wytężoną uwagą w Niem­
czech.
' W Królewcu ukazuje się jeszcze 
drugi miesięcznik dla informowania 
sfer niemieckich o zagadnieniach 
wschodnio - europejskich pt. „Ost- 
Europ a“. Wydawany staraniem 
„Deutsche Gesellschaft z u m 
Studium Osteuropas“, przynosi 
raczej wiadomości z zagadnień ściśle 
politycznych i prowadzi m. i. skrupu­
latnie zestawianą rubrykę o wszelkich 
przejawach życia wewnętrzno - poli­
tycznego w Polsce. Wskutek swego 
charakteru sprawozdawczego jest cza­
sopismo to cennym źródłem informa­
cyjnym dla każdego Niemca, studiu­
jącego zagadnienia wschodniego po­
granicza Rzeszy.

Pokaźna jest więc liczba ognisk, 
podtrzymujących w społeczeństwie nie­
mieckim wiedzę o sprawach wschod­
nich.

Powyższy wykaz — jak było widać 
— obejmuje publikacje o charakterze 
przeważnie informacyjnym, co zresztą 
nie musi oznaczać, by wszystkie wia­
domości tą drogą podawane wolne 
były od zabarwień, wynikających bądź 
7. tendeńćyj politycznych, bądź z inten- 
cyj informatorów. Wszak biorąc o- 
gólnie, w wyżej przedstawionych źró­
dłach przeważa chęć wniknięcia w



położenie polityczne, gospodarcze, czy 
życie kulturalne wschodnich połaci 
Europy, dlatego uchodzić one mogą 
za drogowskaz dla opinii niemieckiej 
o tym co się dzieje na wschód od nie­
mieckiej granicy, względnie w pasie 
pogranicza polsko-niemieckiego.

Inaczej rzecz się przedstawia z 
jwoma niżej wymienionymi czasopis­
mami, które wydzielić należy osobno 
wskutek ich wybitnie bojowego i pro­
pagandowego charakteru.

Pierwszym jest „O s 11 a n d“, o któ­
rego akcji miał „Kurier Poznański“ 
już niejednokrotnie sposobność infor­
mować czytelników.

Charakter tego pisma jest agresyw­
ny i polemiczny. Gromadzi się tu 
wszystko, co pochodzi ze starej szko­
ły hakatyzmu pruskiego, i nie ma nu­
meru, w którym by nie wynajdywano 
tematu napaści na Polskę. Czy będą 
to rzekome antyniemieckie pociągnię­
cia z naszej strony, względnie nastro­
je społeczeństwa, czy polskie interesy 
w kierunku dostępu do morza, — 
można być pewnym, że w tendencyj­
nym naświetleniu znajdą one uwzglę­
dnienie na łamach „Ostlandu“.

Wszakże namiętny, nie przebiera­
jący w tonie charakter polemiki „Ost­
landu“ odbiera organowi temu znamię 
poważnej publicystyki, tak iż ograni­
czymy się tylko do zanotowania o ist­
nieniu rzeczonego pisma, cytowanego 
zresztą raz po raz w wyciągach na na­
szych łamach.

W togę znacznie'wytworniejszą u- 
biera swą akcję drugi organ propa­
gandy niemczyzny na wschodzie, świe­
żo założony kwartalnik „J o m s - 
bur g".

Mamy tu do czynienia z robotą 
subtelniejszą, która lepiej dostosowa­
na jest swoją formą do obecnej atmo­
sfery stosunków polsko-niemieckich.

Podtytuł „Jomsburga“ mówi, że pi­
smo dotyczy „narodów i krajów na 
wschodzie i północy Europy“. Tak 
terytorialnie ujęty zakres tego pisma 
zdradza poniekąd i jego cel. Idzie 
niewątpliwie o to, by „Jomsburg“ się­
gał również w strefę bałtycką, obej­
mował wpływami i kraje kultury 
skandynawskiej. Symboliczna nazwa 
„Jomsburg“ oznacza osadę wikingów 
u brzegów starosłowiańskiego Pomo­
rza nadodrzańskiego. Pismo niemiec­
kie byłoby rodzajem duchowego po­
średnika od słowiańskiego wschodu
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Sąd nad czarownicą
Opowieść wigilijna z Podhala

P
o Wigilii już było, gospodyni 
sprzątała właśnie strawę, którą 
w małych, glinianych garnusz­
kach do dziś dnia pod stół kładą góra­

le „dusyckom na poczęstunek“ i sta­
rannie zawijała w papier skibkę z Chle­
ba, którą wiosną kruszy się do ziarna 
na siew przeznaczonego, by ziemia ob­
fity wydała plon.

Gospodarz na ławie się wyciągnął, 
fajkę ćmił, pasek od spodni rozpiął, 
jako, że objedzony był do pełności i do­
kładnie przy tym czuł, jak go w roz­
miarach znacznie przybyło. Na malu­
śkim drzewku dogorywały świeczki, 
jedna za drugą, jako te dni w życiu, 
co to się zapalają i gasną. Bóg wie, 
kiedy, i jak, i najczęściej też jeno czad 
zostawiają po sobie, jako i te teraz w 
izbie.

Na klepisku mała Marysia zamoru- 
sana powidłami, bawiła się lalką, a 
Wojtek, szesnastoletni wyrostek, siero­
ta, na przyzbie przykucnął i oglądał z

Wieczór wigilijny w Londynie...

ku skandynawskiej północy, — rozu­
mie się, pośrednika po myśli niemiec­
kich interesów.

A może też chodzi o paraliżowanie 
wpływów sympatii, jakie zadzierżgnę- 
ło w ostatnich dwóch latach w Skan­
dynawii i świecie bałtyckim czaso­
pismo „Baltic and Scandinavian 
Countries“, dobrze się prezentujący 
organ Instytutu Bałtyckiego w Gdyni? 
Byłby to w takim razie objaw konku­
rencji polsko-niemieckiej w sferze bał­
tyckiej, interesujący o tyle, że posłu­
gujący się taktyką propagandy nau­
kowej.

Rzut oka na trzy dotąd wydane ze­
szyty „Jomsburga“ potwierdza, iż 
sprawy polskie są dominującym 
przedmiotem tego pisma. Znaczną u- 
wagę poświęca ono m. i. ziemiom da­
wnego zaboru pruskiego. Drugim te­
matem, chętnie poruszanym na jego 
lamach, to osadnictwo niemieckie w 
Polsce. Dowodem tego są aż dwa ar­
tykuły w ostatnim numerze „Joms­
burga“ na ten temat, jeden o pocho­
dzeniu niemieckim rodzin tkaczy w 
okręgu łódzkim, drugi o kolonizacji 
niemieckiej w dorzeczu Noteci.

Rodowód Mikołaja Kopernika, u- 
stalający oczywiście „niezbicie“ jego 
niemieckość, był przedmiotem arty­
kułu w przedostatnim zeszycie „Joms­
burga“. Tendencja propagandowa tego 
elaboratu jest tu równie jasna, jak w 
innych artykułach. Bo zamiast poku­
tującą wciąż jeszcze kwestię „narodo­
wości“ słynnego Toruńczyka trakto­
wać w płaszczyźnie kry terierów jego 
humanistycznej epoki, zastosowano 
nieistotną dla tej kwestii argumenta- 
cyj dzisiejszych teoryj państwowych 
i narodowych, nie zadając sobie na­
wet trudu, by rozprawić się sumien­
nie z bogatą na ten temat literaturą 
naukową polską.

Oczywiście, że tego rodzaju trak­
towanie spraw spycha „Jomsburg“ — 
mimo jego wytwornej szaty czasopi­
sma historyczno-literackiego — do ro­
li literatury polcmiczno-propagando- 
wej.

Tam gdzie chodzi o czasy dzisiej-

Przy otyłości, otłuszczeniu serca lub 
wątroby % szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa zrana, w obiad i na 
wieczór, dwie godziny Przed posiłkiem, 
jest doskonałym środkiem leczniczym.
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radosnym zadowoleniem kożuch od go­
spodarza i krawat od gospodyni, jed­
wabny, czerwony, co będzie na koszuli 
świątecznej wyglądał, jak płomień na 
śniegu. Hej! Aże żal palcami dotknąć, 
żeby się nie pobrudził.

Nagle drgnął, gospodyni zabrała ze 
stołu Opłatki i szła z tym do bydlątek, 
jako, że to w noc Wigilijną i z bydląt­
kami zwyczaj każę chichem niebie- 
skiem się podzielić, i drzewa w sadzie 
trzeba słomą obwiązać, żeby rodziły 
obficie. Przechodząc obok Wojtka, go­
spodyni szepnęła z akcentem prośby i 
nakazu razem: — Wojtuś... pódzies...

Poskrobał się po konopiastej czu­
prynie: — A no, juści...

— Kanyż to idziecie?
Leniwie pytał gospodarz, bo go roz­

bierała wódka i piwo wypite senno­
ścią wielką.

— A ku bydlątkom i do sadu...
— Z Panem Bogiem, ja sobie zlegne, 

bom śpiący.
Gospodyni zaświeciła latarkę, otwo­

rzyli drzwi od pola, wicher je schwy­
cił i pasował się z nimi, jak gdyby ich 
puścić nie chciał, światło się za­
chwiało...

— Wojtuś, pamiętaj, obiecałeś... 
Graniasta jeno ciurcy mlikiem, nima 
ani pól litry na podój, nic jeno ktoś 
zamówił.

— Przecie jakem wam obiecał, czło­
wiek tyż swój honor ma.

— Kozik wziąłeś?
— Wziołek.
— To ci wichura...
Pochwyciła ich w swoje szpony wi­

chura rozszalała, zatrzepotała spódni­
cami kobiety, wtłoczyła głos w pół roz 
warte usta chopaka.

Kobieta do stajni pobiegła, chłopak 
znak krzyża na piersiach nakreślił, i 
poleciał pędem, zapadając się w śnie­
gu, aż tam, kędy na wzgórzu wierzba 
rosochata znaczyła się pokracznym 
kształtem.

W mroku nocy, na lśniącej bieli 
śniegu, wyglądała, jak baba stara, 
zgarbiona, w chusty zakutana. Chłopak 
do niej przypadł, na pień się wspiął i 
kozikiem gałązki sterczące obcinać za­
czął.

sze, wyciąga się też chętnie konkluzje, 
przygniatające obraz Polski współ­
czesnej ciemnymi chmurami. W lip­
cowym numerze „Jomsburga“ szeroko 
rozprowadzony był artykuł na temat: 
„Niedola gospodarcza dawnych pro- 
w’.icyj pruskich“. Mowa jest o skut­
kach kryzysu w rolnictwie wielkopol­
skim i pomorskim, ale z całego tonu 
artykułu oraz z doboru danych wyzie­
ra dosadnia tendencja.

„Ze wszystkich przytoczonych cyfr 
— konkluduje autor, Theodor Ober­
länder z Królewca — wynika jasno, 
że wysoki standart kulturalny i eko­
nomiczny Poznańskiego i Pomorza 
skazany jest w ramach gospodarki 
polskiej na stały i pewny upadek. Nie 
da się zaprzeczyć, że los tych ongiś 
tak bogatych prowincyj jest bardzo 
smutny.“

— Jedna, dwie... trzy...
Wichura szaleje, coś jęczy w starej

wierzbie, coś skrzypi niesamowicie.
— Uf Dwanaście...
Zsunął się z pnia, polem gnał, wy­

wrócił się do puszystego śniegu, po­
zbierał, gnał znowu i z wrażeniem ulgi 
drzwi do sieni za sobą zatrzasnął.

Przysiadł w sieni, czekał.
Jeszcze się w izbie gospodyni krzą­

ta, jeszcze Marysia sennym głosikiem 
powtarza: „Módl się za nami grzesz­
nymi“ i cisza.

Wojtek przygotował sobie w kącie 
sieni jałowcową palicę, ułożył z gałą­
zek krzyż, sześć krzyży jeden na dru­
gim i czeka.

Już i ku dwunastej być musi.
Błysnęła zapałka, słabe światełko 

przebiegło po mokrej gałęzi, zasyczało, 
czarna smuga rozsnuła się przestrze­
nią.

Chłopak przykucnął, dusi w garści 
jałowcową palicę, serce mu bije. Jeno 
słuchać jak dwunasta uderzy, a wtedy 
do tego wierzbinowego ogienka musi 
przyjść czarownica, ta właśnie, co 
Graniastej mleko zamówiła i będzie 
chciała ogień zagasić, bo wiadomo, że 
ją właśnie ten ogień piecze. Może 
przyjdzie jako człowiek, może jako 
pies, albo i w Burka się wcieli, co 
smacznie śpi na przypiecku, aleć 
przyjść musi, a wtedy on jej bezlito­
śnie jałowcową pąlicą skórę wyłoi. A 
jutro Graniasta da gospodyni pełniuśki 
skopek mleka, a i jemu się dostanie 
garnuszek: bo czar z niej spleźnie.

Wojtek dobrze wie, jak to trzeba, 
miał przecie ujka owczarzem, a owcza­
rze nie jedno wiedzą, o czym się zwy­
kłym ludziom ani śniło.

Dłuży mu się czas, serce bije aż 
gdzieś w gardle, oczy od dymu pieką, 
czy od tego czekania, a gałązki wierz­
bowe dymią. Hej, jak dymią, nie palą 
się, jeno fajczą powolutku, powolu 
sieńku.

Coś stuknęło...
Wiatr załomotał zamkniętymi dźwi- 

rzami. Chłopakowi strach po plecach 
przeleciał dreszczem.

Znowu cisza, jeno gałązki wierzbo­
we skwirczą, rozpalają się, przygasają 
i fajczą dymem. O jak fajczą... Wojt­
kowi ten dym wydziera się w gardło, 
dławi krtań, łzy wyciska z oczu.

Przyjdzie? Nie przyjdzie?
, W izbie zegar dzwoni północ.

Czuć żal za utratą tych prowin­
cyj jako dominujący „leitmotiv“ u au­
tora. Nucie tej podporządkowany jest 
cały materiał statystyczny, mający 
udowodnić słuszność niemieckich 
twierdzeń.

Zaś na innym miejscu tak oto pi- 
sze o Wielkopolsce i Pomorzu wymie­
niony wyżej „Ostland“, z okazji no­
wego niemieckiego wydawnictwa pt~ 
„Das Dcutschtum in Polen“: „Nie­
miecka kultura ludowa była tutaj je­
dynym elementem, wyciskającym na 
kraju wyraz („das Gesicht prágende 
Element“).“

Twierdzenia podobnej treści po­
wtarzają się w mowie i piśmie jako 
podstawowy motyw tego, co wychodzi 
ze strony niemieckiej na temat pogra­
nicza na wschodzie.
Berlin. BOLESŁAW LEITGEBER.

Wojtek palicę w garści ścisnął, 
sprężył się do skoku, czeka...

Jezu! Jest! Ujek nie kłamał. Przy­
szła. . .

Otworzyły się drzwi powoli, jako- 
waś postać w bieli, wysoka i barczysta 
ku drzwiom na pole sunie.

Wojtek runął, jak burza, zaświstała 
jałowcowa palica, grzmotnęła raz, 
drugi.

Jak prać to prać.
— A masz, psiawiaro! A masz! A 

będziesz ty krowom mliko zamawiała. 
A masz!

Biała postać zaatakowana niespo­
dziewanie, wrzasnęła ludzkim głosem, 
skurczyła się i nagle Wojtkowa palica 
została wyrwana, potężna garść uła­
piła chłopaka za kark, a palica młó­
ciła Wojtków tyłek, jak zboże w sto­
dole w czas żniwa.

— Gospodarza twojego będziesz bił, 
psi synu! Gospodarza twojego...

— Dyć-em czarownicy czekał...
— Ja ci dam czarownicę!

*
A w izbie gospodyni ocknęła się zo 

snu, nasłuchiwała chwilę i westchnęła:
— Wicie, żeby własnej krowie mli­

ko zamówić ... Wiedziałam, że po­
msta z niego, ale żeby aż tak...

MARIA CZESKA-MĄCZYŃSKA

...i wieczór wigilijny w Kalifornii
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Sprawa księcia Michała Radziwiłła
DT»f * głodnienie wniosk u 

jest p.
Ostrów, (Teł. wł.) Jak wiadomo, 

córka z pierwszego małżeństwa ks. Mi­
chała Radziwiłła, Leontyna Skórzew- 
ska, brat Janusz Radziwiłł i dalsza ro­
dzina postawili wniosek o ustanowie­
nie tymczasowego opiekuna dla ks. Mi­
chała Radziwiłła Rudego, aż do czasu 
rozstrzygnięcia sprawy o ubezwłasno­
wolnienie.

Sad Opiekuńczy w Ostrowie opiera­
jąc się na opinii biegłego ze Lwowa, 
wniosek powyższy odrzucił. Przeciwko 
temu odwołała się rodzina i prokurator 
do S?du Okręgowego.

Przy przekrwieniu podbrzusza, cierpie­
niach hemoroidalnych, zastoju wątrobo­
wym, bólach w krzyżu, braku oddechu, 
biciu serca — szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa zażyta rano na 
gno, przynosi zawsze przyjemną ulgę. 
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Gwiazdka pracowników wielkiego banku
Akcje tego banku wartości 10 milionów ul podług kursu dnia

Londyn. (Kabel) Rada jednego z 
największych banków świata, a miano­
wicie londyńskiego „Midland Bank

Sądowe echa wypadków
małopolskich

B u c z a c z. (PAT.) — Adwokat 
lwowski dr Stanisław Tabisz, dzia­
łacz Stronnictwa Ludowego, skazany 
został przez Sąd Okręgowy w Czortko- 
wie wojew. tarnopolskiego na dwa la­
ta więzienia — bez zawieszenia kary, 
jako moralny sprawca zajść sierpnio­
wych na terenie powiatu buczackiego, 
podczas tzw. strajku chłopskiego.
Trzęsienie ziemi w Meksyku

Meksyk. (PAT). Miasto zostało 
wczoraj nawiedzone przez pięciominu- 
owe trzęsienie ziemi o nienotowanej 

dotychczas sile. Szczegółów brak.
Ń owy J ork. (PAT). Ognisko trzę­

sienia ziemi, które wczoraj rano nawie­
dziło Meksyk, oddalone jest o 400 km 
od Mexico City. W mieście uległy prze­
rwaniu wszystkie połączenia telegra­
ficzne i telefoniczne. Na ulicach popę­
kał skutkiem trzęsienia ziemi asfalt. 
Wiele budynków zostało uszkodzonych, 
a kilkadziesiąt osób odniosło obrażenia, 
jednak nie zagrażające życiu. Ponie­
waż trzęsienie ziemi nastąpiło we 
wczesnych godzinach rannych, przeto 
ulice Mexico City wypełniły się tłu­
mami ludności ogarniętej paniką pod­
czas snu.

Rozdźwięki 
brytyjsko - włoskie

Londyn. (PAT) Lord Cranborne 
oświadczył w Izbie Gmin w związku 
z antybrytyjską propagandą, uprawia­
ną przez Włochy, iż ma nadzieję, że 
dotychczasowe posunięcia rządu bry­
tyjskiego w tej sprawie, oltażą się sku­
teczne. Gdyby było inaczej, będą mu­
si ały być wydane dalsze zarządzenia, 
jednak Anglia pragnie uniknąć napię­
cia stosunków z jakimkolwiek krajem 
i pragnie szczerze powrotu przyjaźni i 
zaufania, które zawsze istniały pomię­
dzy Włochami a W. Brytanią.

Z dniem wczorajszym parlament 
angielski rozpoczął ferie świąteczne, 
które potrwają do 1 lutego.

przeziębienia stosuje 
się Aspirin’ę.

ASPIRIN’AvP
JEST WYRABIANA W POLSCE

ng 1192

o kuratele. — Opiekunem księcia 
Alfred Chłapowski

Wczoraj Sąd Okręgowy w Ostrowie 
sprzeciw uwzględnił, i ustanowił dla 
księcia Michała Radziwiłła Rudego 
opiekuna. Został nim Alfred Chłapow­
ski. (os)

Warszawa. (Teł. wł.). Głośna 
historia romantyczna ks. Michała Ra- 
dzjwiłła. Rudego, który zamierza po­
ślubić p. Suehestow, znajdzie się 
wkrótce w senacie prawosławnym, do 
którego odwołał się ks. Wujec, du­
chowny kościoła narodowego. Senat 
będzie rozpatrywał odwołanie na za­
wieszenie jego w działalności. Wujec 
udzielił mianowicie p. Suehestow 
chrztu, w wyniku czego władze ko­
ścioła prawosławnego zawiesiły go w 
urzędowaniu, nakazując mu równo­
cześnie przymusowy pobyt w klaszto­
rze.

Odwołanie będzie rozpatrywane w 
początkach stycznia, (w)

Ltd.‘‘, przydzieliła w tych dniach bez­
płatnie swym pracownikom akcje za­
kładowe nowej emisji wartości 205.000

Pościg za groźnym bandytą
IVielka obława policyjna w okolicach Warsmairg

Warszawa. (Teł. wł.) Policja 
prowadzi dalszy pościg za bandytą 
Maruszeczką, który ukrywa się w la­
sach dookoła Szydłowca. Kaszewiak 
znajduje się w szpitalu w Radomiu i 
pomimo ciężkiej rany postrzałowej 
stan jego rta ogół jest dobry. Poddano 
go natychmiast operacji. Kiedy przy­
szedł do siebie po operacji, przesłucha­
no go. Kaszewiak twierdzi, że on wy­
wiadowcy Bąka nie zabił, że sprawcą 
zabójstwa Bąka jest Maruszeczko, na­
tomiast ekspertyza pocisku dowodzi, 
że kula, która zabity został Bąk, po­
chodzi z rewolweru, jaki miał.przy so­
bie Kaszewiak.

W pogoni ża Maruszeczką biorą u- 
dział psy policyjne. Ubiegłej nocy i w 
ciągu dnia dokonano w Warszawie i 
okolicy oraz w pobliskich powiatach 
wielkiej obławy. Aresztowano około 47 
przestępców i przewieziono do War­
szawy. M. i. aresztowano niejakiego 
Gustaszewskiego z Grójca. brata głoś­
nego bandyty . znanego pod przezwi­
skiem „Antek Cham", który swego 
czasu zamordował służącą przy ulicy 
Pierackiego. (w)

Zrabowanie 35 tysięcy zł
Kato w i c e. (Tęl. wł.) Wczoraj 

wieczorem do hurtowni tytoniowej na 
ul. Sienkiewicza wtargnął zamaskowa­
ny baudyta i sterroryzował rewolwe­
rem klientów oraz trzech urzędników 
wydających towar.

Bandytą następnie 
dę sklepową i wszedł 
siedział kasjer. Tam

wdarł się za la­
do klatki, gdzie 
z otwartej kasy

Katastrofa kolejowa w Nowym Targu
Kraków. (Teł. wł.) W czwartek 

przed południem na stacji kolejowej w 
Nowym largu parowóz najechał na 
pociąg osobowy.

Kilka osób odniosło rany.
Krakó w. (PAT) Dnia 22 grudnia 

o godz. 22,50 pociąg osobowy Zakopa­
ne —- Warszawa wjechał na stacji No­

Protest polski w Moskwie
Moskwa. — PAT dowiaduje się 

w ostatniej chwili, że ambasada R. P. 
w Moskwie złożyła w komisariacie lu­
dowym spraw zagranicznych wczoraj 
o godz. 14 notę, dotyczącą zajść kolejo­
wych na odcinku Szepietówka — Zdoł- 
bunów. Nota zdecydowanie i z oburze­
niem odpiera wszelkie zarzuty i insy­
nuacje strony sowieckiej.

(Strona sowiecka zarzucała polskim 
kolejarzom wzniecanie pożarów w po­
ciągach sowieckich, oraz polskim wła­
dzom szykanowanie sowięckich koleja­
rzy. — Red.)

Pod protektoratem
JEGO EMINENCJI KS. KARDYNAŁA HLONDA, PRYMASA POLSKI 
urządza NACZELNY INSTYTUT AKCJI KATOLICKIEJ W POLSCE

JEDYNA OFICJALNA PIELGRZYMKA
na XXXIV Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie 

w czasie od 23 — 30 maja 1938 roku 
Koszt udziału w pielgrzymce wynosi od zł 190,—

(paszport, wizy, przejazdy kolejowe, pomieszczenie z pełnym utrzymaniem, 
legitymacja kongresowa, zawierająca bilety wstępu na różne uroczystości 

kongresowe).
Techniczną organizację Pielgrzymki przeprowadza
POLSKIE BIURO PODRÓŻY „O R B I S“

którego następujące placówki udzielają bliższych informacji i przyjmują, zapisy:
Lwów, PI. Mariacki 5 
Łódź, Piotrkowska 65 
Toruń, Szeroka 1/3 
Wilno, Mickiewicza 16 
Zakopane, Krupówki 28 
Gdańsk, Stadtgraben 7

Warszawa,
Warszawa,
Warszawa,

eoS5
St

SCg

Ossolińskich 8 
Marszałkowska 98 
Al. Jerozolimska 39 

Hotel Polonia 
Poznań, Plac Wolności 3 
Bydgoszcz, Dworcowa 2 
Częstochowa, N. Marii Panny 16 
Gdynia, Stojańska 38 
Katowice, Dworcowa 7

(Hotel Monopol) 
Kraków, Rynek 11 
K ryn i ca

funtów szterlingów. Kurs emisyjny 
wynosi 200 pet wartości nominalnej.

Wkłady depozytowe w centrali i 
filiach tegoż banku wynosiły na ulti­
mo listopada rb. przeszło pół miliarda 
funtów, czyli z górą 13 miliardów zł, 
co stanowi najwyższą sumę, jaką kie­
dykolwiek posiadał jakikolwiek bank 
na świecie.' Można więc było sobie po­
zwolić na taką „gwiazdkę“.

FLORIAN MARUSZECZKO 
niebezpieczny bandyta, ścigany przez 200 
policjantów. — Maruszeczko jest bardzo 
młodym zbrodniarzem, bo liczy obecnie 
dopiero 24 lata. Maruszeczko pochodzi 
z Korzenie w pow. jarosławskim (Mało­
polska) i jest poszukiwany za zabójstwo

policjanta i liczne rozboje, (kl)

wyrwał pieniądze, rabując 
tysięcy złotych. Następnie 
z zamieszania i paniki jaka powsta-la 
w składzie, zbiegł, wyszedłszy wraz z 
tłumnie opuszczającą skład publiczno­
ścią. na ulicę.

Policja zarządziła pościg, który na 
razie nie dał wyniku. (AJS)

przeszło 35 
korzystając

wy Targ na manewrujący parowóz z 4 
wagonami towarowymi.

Skutkiem zderzenia wykoleiły się 3 
wagony manewrującego składu i zosta­
ły lekko uszkodzone parowozy.

Pociąg z opóźnieniem ruszył w dal­
szą drogę.

Tragiczny obchód 
gwiazdkowy

Boston. (PAT). Podczas choink 
urządzonej dla rodzin lotników woj­
skowych popisywał się skoczek spado­
chronowy. Silny wiatr zniósł spado­
chron do morza, przy czym skoczek

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczno SOLI MORSZYNSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIEJ w ochorzanlach organów trawiennych, wątroby 
l przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach aptecznych,

Bg 49 206

Inowrocław, Król. Jadwigi 
Leszno, Rynek 8 
Lublin, Krak. Przedm. 29 
Ostrów, Piłsudskiego 10 
Włocławek, Kościuszki 4

15

utonął. Podczas akcji ratowniczej lą­
dujący samolot wpadł na auto policyj­
ne i jeden policjant został ciężko ran­
ny.

Z życia Polaków za granicą
W i n n i p e g, Kanada. (PAT.) W 

miasteczku Cooks Creek w prowincji 
Manitoba wybrany został wójtem Po­
lak Wojciech Wołoszyński, na które­
go solidarnie głosowali Polacy i U- 
kraińcy.

Boston, St. Zjedn. (PAT.) Anto­
ni Słonina, znany działacz polski, wy­
brany został po raz trzeci z rzędu 
znaczną większością burmistrzem 
miasta Chicopee w stanie Massą- 
chusetts.

Berlin. (PAT). Walne zebranie 
Związku Polaków w Niemczech w 15-tą 
rocznicę istnienia Związku Polaków 
uchwaliło nadanie odznaki „Wiary i 
wytrwania“ tym członkom Związku, 
którzy od początku założenia tej na- 
czelnej organizacji ludu polskiego w 
Niemczech stali wytrwale i wiernie 
w jej szeregach Listę odznaczonych 
ustali zarząd Zw. Polaków. Symbolicz­
ne nadanie odznaki odbędzie się uro­
czyście w dn. 6 marca 1938 r. podczas 
Kongresu Polaków w Niemczech w 
Berlinie.

MOKKAxoiKiait>aXcL
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Komunikat meteorologiczny
Wyż baromcfryczny zalegający Euro­

pę południową, łączy się walem wysokie­
go ciśnienia po przez Polskę i Białoruś 
z wyżem syberyjskim. W związku z tym 
nad zachodnią potową kraju ustala się 
stopniowo przypływ powietrza z połu­
dniowego zachodu ku północ > - .wschodo­
wi, powodując tam dziś w godzinach .po­
południowych pogodę chmurną z prze­
jaśnieniami. Dzielnice, wschodnie znaj­
dują się pod wpływem płytkiej depresji 
barometrycznej zalegającej Ukrainę; to 
też utrzymywało się tam zachmurzenie 
duże i miejscami notowano . opady śnież­
ne. Temperatura o godzinie 14 wynosiła 
od —2 St. w dzielnicach zachodnich do 
— 9 st. na wschodzie.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
24 bm.: W dalszym ciągu pogoda z prze­
jaśnieniami. Nocą umiarkowany, dniem 
lekki mróz. Wiatry z kierunków zmien­
nych — dolne słabe, górne z szybkością 
do 25 km/godz. Widoczność dość dobra, 
jedynie miejscami osłabiona z powodu 
zamglenia. Podstawa chmur niskich od 
200 m.
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zyczq wszystkim posiadaczom odbiorników 
Philipsa „Wesołych Świąt" i dobrego odbioru 
audycyj świątecznych z całego świata.

hoC

Japończycy spotkać się z zacięłym oporem przeciwnika
Szanghaj. (PAT) Wojska japoń­

skie nacierają gwałtownie na Hang- 
Czau. Chińczycy wysadzili dynamitem 
most kolejowy na linii Szanghaj— 
Hang-Czau. Wojska japońskie zajęły 
Czou-Fu-Ling.

Szanghaj. (PAT). Japoński kon­
sul generalny w Szanghaju zwrócił się 
do konsulów obcych z żądaniem ewa­
kuowania wszystkich cudzoziemców z 
Hang-Czou i okolicy, ponieważ prze­
widywane są tam zacięte walki. Rzecz­
nik armii japońskiej oświadczył przed­
stawicielom prasy, że armia japońska 
maszerująca w trzech kolumnach na 
Hang-Czou napotyka na dość silny 
opór i dodał, że Japończycy uczynią 
wszystko, by oszczędzić dawną stolicę 
Chin.

rientsin. (PAT). Wojska japoń­
skie rozpoczęły ekspedycję karną w 
prowincji Szantung w charakterze re­
presji za zniszczenie mienia japońskie­
go w Tsing-Tao. Japończycy domaga­
ją się ponadto odszkodowania oraz 
odzyskania odnośnych gwarancyj na 
przyszłość.

Hongkong. (PAT) Donoszą tu, 
że centralny rząd chiński wydał dekret 
wprowadzający na czas trwania wojny 
kontrolę produkcji rolniczej, handlu i 
przemysłu. Kontrolę wykonywać będą 
komisje wojskowe. Wszelkie strajki 
zostały zakazane. Dekret wprowadza 
karę śmierci lub karę ciężkich robót za 
dostarczanie nieprzyjacielowi surow­
ców lub fabrykatów, za szpiegostwo 
przemysłowe, sabotaże, za nieuzasad­
nione zamykanie fabryk oraz za agita­
cję strajkową,

Japonia grozi
Tokio. (PAT). Niszi-Niszi Szim- 

bun, komentując ostatnie przemówie­
nie premiera Chamberlaina w Izbie 
Gmin pisze:

„Antyjapońśki rząd chiński, popie­
rany przez W. Brytanię w rzeczywisto­
ści już załamał się, a całe Chiny prze­
chodzą obecnie przez okres głębokich 
zmian. Japonia popiera nowy rząd 
w Chinach północnych, który zdecydo- 
wa.ny jest pracować nad rozwojem 
Chin współpracując z Japonią“.

Zapewniając, iż obce interesy nie 
będą naruszone, Niszi-Niszi pisze: 
„Gdyby W. Brytania w dalszym ciągu 
popierała antyjapońśki ustrój w Chi­
nach, zachodzi obawa, iż mogłaby się 
spotkać z nieoczekiwanym przeciw- 
uderzeniem“. Kończąc swe wywody,

W Hiszpanii
Komunika! dowództwa 

wojsk rządowych
Paryż (PAT). Havas donosi z Ma­

drytu, że na froncie stołecznym panu­
je naogół spokój. Na froncie Sierra, 
pomimo złej pogody, wojska rządowe 
dokonały kilku uderzeń na odcinku 
Tablada i na przełęcz.y Leon. Na od­
cinku Navacerrada wojska rządowe 
dokonały kilku wypadów zadając stra­
ty przeciwnikowi. Na froncie Guada­
lajara artyleria utrudniała koncentra­
cję powstańców. Na wszystkich fron­
tach lotnictwo rządowe dokonało wielu 
lotów wywiadowczych.

Zarazy inwentarza 
w Niemczech

Berlin. (PAT). Według ostatnich 
danych urzędowych, w dn. 15 grudnia 
1937 r. zaraza racic i pyska objęła na 
terenie Niemiec 17.573 zagród. Ozna­
cza to w stosunku do 1 listopada 1937 r. 
czterokrotny wzrost ilości zagród, do­
tkniętych ta zarazą.

dziennik pisze, iż jeżeli zamierzane 
wysłanie i wzmocnienie floty brytyj­
skiej na Dalekim Wschodzie jest po­
myślane jako bluff, to nie osiągnie on

Echa pożaru teatru w Bukareszcie
Trzy osoby zginęły w płomieniach — 400 aktorów utraciło 

możność pracy
Bukareszt. (PAT). Straty wy­

rządzone przez pożar ubiegłej nocy, 
którego ofiarą padl „Pałac Éforia“ 
znajdujący się w śródmieściu, oblicza­
ne są na kilkanaście milionów lei. 
Spod gruzów wydobyto trzy ciała ludz­
kie, całkowicie zwęglone. W budynku 
„Eforia“ znajdują się dwa kina, łaź­
nia publiczna, teatr dramatyczny oraz 
największy rumuński teatr rewiowy 
sławnego komika Tañase, Zniszczone 
zostały obie sale teatralne oraz biura 
i mieszkania górnego piętra.

Mając na uwadze, iż Tañase uważa­
ny jest za narodowego komika Rumu­
nii i rewia, czynna od dwudziestu kil­
ku lat, cieszy się ogromnym powodze-

Z zestawień budżetowych 1937
Ubiegłe osiem miesięcy bież. roku budżetowego dały nad 

wyżkę dochodó w skarbowych
Warszawa. (PAT). Według tym­

czasowych zamknięć rachunków skar­
bowych za pierwsze 8 miesięcy bież, 
roku budżetowego, czyli za czas od 1 
kwietnia do 30 listopada rb. wy­
datki budżetowe wyniosły ogółem 
1.520.163.000 zł, tj. 67.35 proc, sum, pre­
liminowanych na r. 1937, a więc nieco 
więcej niż idealny procent wykonania 
budżetu za ten okres, wynoszący 66,67 
proc. Wydatki za okres kwiecień-listo­
pad rb. większe są od wydatków ze­
szłorocznych o 102.423.000 zł, nie od­
biegają jednak od budżetu uchwalone­
go przez izby ustawodawcze.

Zwiększone w stosunku do 1936 r. 
wydatki jednak nie wpłynęły na ogól­
ne wyniki budżetowe. Wobec zwięk­
szonych dochodów, które wyniosły w 
oznaczonym okresie 1.526.751.000 zł, 
okres ten zamknięty został nadwyżką 
w kwocie 6.588.000 zł. Nadwyżka za 8 
miesięcy ub. roku budź, wynosiła 
2.037.000 zł. Dochody stanowią 67,64 
proc, kwot preliminowanych na cały 
rok.

Jeżeli chodzi o poszczególne docho-

Zajście przed ambasadą 
niemiecką w Moskwie‘

Berlin. (PAT). N. B. I. donosi z 
Moskwy: Na dozorcę ambasady nie­
mieckiej, odbywającego w nocy na 
23 grudnia rb. obchód budynku amba­
sady, dokonano zamachu rewolwero­
wego. Dozorca odpowiedział strzałem, 
zmuszając do ucieczki dwóch napast­
ników. Na podwórzu ambasady znale­
ziono trzy naboje rewolwerowe i drew­
nianą drabinę.

Ku monopartyjności 
w Japonii

Tokio. (PAT) W związku ze zwo­
łaniem parlamentu wszystkie partie 
polityczne odbyły zgromadzenia, na 
których wypowiadają się w „duchu 
solidarności i jedności narodowej“. 
Partia Uminto wypowiedziała się prze­
ciwko organizowaniu monopartii, o-

żadnego skutku, ponieważ już raz za­
wiódł podczas konfliktu włosko-abi- 
syńskiego.

niem w całym kraju, szereg dzienni­
ków i wybitnych osobistości wystąpi­
ło z apelem do społeczeństwa o przyj­
ście z pomocą znanemu aktorowi oraz 
przeszło 400 aktorom i aktorkom, jak 
również personelowi pomocniczemu, 
którzy pozostają bez żadnej możliwości 
zarobku, ponieważ cała kosztowna de­
koracja sceny została doszczętnie zni­
szczona, jak również z tego powodu, 
że przedstawienia nie mogą się odby­
wać. gdyż wszystkie sale zostały już 
poprzednio wynajęte. Poza tym 
wszystkie dcrekcje teatrów w Buka­
reszcie zaofiarowały p. Tanase bez­
płatne oddanie swych sal na pewną 
ilość przedstawień w obecnym sezonie.

dy, to podatki bezpośrednie przyniosły 
w omawianym okresie 63,31 proc, kwot 
preliminowanych, a więc 6 proc, wię­
cej niż w analogicznym okresie ub. ro­
ku budź. Również 6-procentową zwyż­
kę wykazały wpływy z podatków po­
średnich, które w omawianym okresie 
przyniosły 69,84 proc, sum całorocz­
nych. Wpływy z ceł wyniosły 
1Ó5.823.000 zł — wobec 55.419.000 zł w 
analogicznym okresie r. ub., czyli 
wzrosły o 90,95 proc. Dochody z opłat 
stemplowych wzrosły o 5,76 proc. Ra­
zem wpływy z danin publicznych wy­
niosły w okresie kwiecień-listopad 
1937 r. 880.532.000 zł wobec 795.037.000 
zł w tymże okresie ub. roku, czyli 
wzrosły o 10,75 proc.

Monopole wpłaciły do skarbu o 3.57 
proc, więcej, a wpłaty przedsiębiorstw 
państwowych wyniosły o 52,62 proc, 
więcej niż w roku ub.

Jedynie dochody administracyjne 
wykazały spadek z 151.855.000 zł w o- 
kresie kwiecień-listopada 1936 r. do 
132.733.000 zł.

świadczyła wszakże gotowość swą do 
współpracy z drugą największą partią, 
Sejuka. Tzw. „Liga narodowa“ doma­
ga się zlikwidowania obecnych ugru­
powań politycznych, zaś „Masowa par­
tia społeczna“ wypowiada się za tota­
lizmem, z warunkiem przeprowadzenia 
reform socjalnych.

„Czystka“
w dyplomacji sowieckiej
Oslo. (PAT) Prasa norweska do­

nosi, że poseł sowiecki Jakubowicz zo­
stał odwołany do Moskwy w związku 
z przeprowadzaną obecnie „czystką“ w 
sowieckim korpusie dyplomatycznym. 
Odwołanie Jakubowicza ma ponadto 
posiadać związek z pobrtem Trockiego 
na emigracji w Norwegii. Nowym po­
słem Sowietów w Oslo ma być miano­
wany inż. Nikołajew, oosbistość spoza 
komisariatu spraw zagranicznych.

BRAK WODOCIĄGÓW W MIASTACH
POLSKICH

Na przeszło 030 miast, istniejących na 
terenie całej Polski — zaledwie 132 posias 
dają obecnie własne wodociągi, w 23 znaj­
dują się one w budowie, reszta zaś zakła­
dów takich w ogóle nie posiada. Po za 
miastami jeszcze w 50 osiedlach i miejsco­
wościach, z czego 47 przypada na Sląek ; 
znajdują się zakłady wodociągowe.

Razem więc wodociągi istnieją w chwi­
li obecnej w 188 osiedlach, z czego mniej 
więcej połowa przypada na mieiscowoścl, 
liczące 10.000 mieszkańców. Wiasne ujęcie 
wody posiadają 144 osiedla, 44 zaś korzy­
stają z wodociągów grupowych.

124 miejscowości polskie zasilają wodo­
ciągi wodą gruntową, 24 miejscowości —< 
wodą źródlaną, 20 rzeczną i gruntową, 12 
tylko rzeczną itd. Tylko znikomy procent 
zakładów wodociągowych stosuje nowo­
czesne systemy oczyszczania wody, filtro­
wanie i odkażanie. Ż zupełnie surowej wo­
dy korzysta 51 wodociągów, odżelazianie 
stosowane jest przy 67 wodociągach, infil­
trację stosują już tylko 2 wodociągi, fil­
try i odkażanie 6 wodociągów, filtry bez 
odkażania 8, odkaża: le zaś bez filtracji 4 
wodociągi.

NA FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ
Stowarzyszenie Mechaników Polskich z 

Ameryki S. A. w Warszawie zadeklarowa­
ło na Fundusz Obrony Narodowej 2 armat­
ki od zarządu i pracowników Wytwórni 
Obrabiarek i Narzędzi w Pruszkowe, oraz 
8 możdzieży od zarządu i pracowników Za­
kładów Przemysłowych Poręba.

Zarządowi i pracownikom Stów. Mech. 
Pol. z Ameryki za tak wielce patriotyczny 
wysiłek, należą się słowa wielkiego uzna­
nia.

RADIOFONIZACJA OŚRODKÓW 
ROBOTNICZYCH

Na terenie robotniczej Łodzi powstał 
pian radiofonizacji ośrodków robotniczych 
w skali dotychczas niewidzianej. Plan ten 
polega na tym, że robotnicy za pośrednic­
twem swych związków i fabryk zakupy­
wać będą masowo odbiorniki detektorowe, 
za które płacić będą tygodniowo po 50 gr. 
Zarówno związki robotnicze, jak i właści­
ciele fabryk odhieśli się przychylnie do tej 
akcji.

Na razie akcja ta objęła robotników, za­
trudnionych na terenie zakładów Scheihle- 
ra i Grohmana, i K. Poznańskiego. KitingO; 
na. Widzewskiej Manufaktury, Geyera i 
Barcińskiego.

O ŻYDOWSKĄ ŁAŹNIĘ RYTUALNĄ
Kierownik żydowskiej rady gminnej w 

Łodzi. Fiszel Liebermann, został skazany 
na dwa tygodnie aresztu i 300 zl grzywny, 
ponieważ nie „ameldował do Ubezpieczal- 
ni pracowników tamtejszej łaźni żydow­
skiej. Lieberman jednak w apelacji uchy­
lił się od winy i kary, ponieważ jest tylko 
wiceprezesem Agudy i jako taki nie jest 
odpowiedzialny. Odpowiada prezes Minc- 
berg. ale ten jest obecnie chroniony przez 
mandat poselski.

CIĘŻKI WYBRYK W KOŚCIELE
Przed sądem w Sosnowcu rozpoczęła 

się rozprawa karna o niesłychane wybry­
ki. jakie w zeszłym roku na „pasterce“ 
zdarzyły się w kościele w Będzinie. Na 
nabożeństwo wtedy wtargnęli do kościoła 
przeważnie nietrzeźwi Izrael Cukierman, 
Zdzisław Czarski. Jan Łukasiński, Stani­
sław i Piotr Mulewicze. Józef Szata. Stani­
sław Mazur i Władysław Bednarski. De­
monstranci zachowali się w kościele w 
sposób niebywały, śpiewali „Czerwony 
sztandar“, znieważyli odprawiającego na­
bożeństwo ks. Knasia. wskutek czego ten 
5vi zmuszony przerwać nabożeństwo.

Na rozprawę sądową zawezwano szereg 
świadków. Wszyscy oskarżeni odpowia­
dają z wolnej stopy.

ZA TO, ŻE ZBYT POHOPNIE STRZELAŁ
W Chebziu, na G. Śląsku, strażnik ko­

lejowy Antoni Rajman napotkał kogoś 
przy wagonie kolejowym przy wybieraniu 
paczek pocztowych. Nie namyślając się, 
dobył rewolweru 1 strzelił, raniąc nieja­
kiego Sitkę ciężko w brzuch. Wykazało 
się jednak, że Sitka całkiem prawnie wy­
konywał tę pracę, a Rejman zbyt pohop- 
nie był użył swej broni.

Sąd w Katowicach skaza! go na dwa 
lata więzienia i zawiesił wykonanie wy­
roku na 5 lat, a Sąd Apelacyjny obecnie 
wyrok ten zatwierdził.

Katastrofa w kopalni
Chorzów. (PAT.) W środę w 

godzinach wieczornych w kopalni 
„Lech“ w Nowej Wsi wskutek wstrzą­
su podziemnego zawalił się strop.

Spadające kamienie zraniły ciężko 
wozaka Piotra Wilka oraz lżej 8 in­
nych górników. Ciężko ranny Wilk, 
przewieziony do szpitala, w dwie go­
dziny po wypadku zmarł.
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FAKTY i OCENY I
Mackiewicz — Koc

Donosiliśmy już, że swego czasu płk 
Koc ogłosił oświadczenie przeciwko p. 
Mackiewiczowi. Po powrocie do Wilna ! 
p. Mackiewicz oświadczył, że sprawa 
nie nadaje się do załatwienia dzienni­
karskiego, ale na drodze honorowej.

Przedstawicielami Mackiewicza byli 
pp. Artur Potocki i Stanisław Wańko­
wicz. Ze strony p. Koca wystąpili pik 
Miedziński i Wenda. Ostatni dwaj o- 
świadczyli, że sprawa nie może być 
rozstrzygnięta w drodze honorowej, 
wobec czego p. Mackiewicz skierował 
sprawę na drogę sądową. (w)

Sprawa gen. Żeligowskiego
Warto zanotować nazwiska tych 

posłów, którzy podpisali list odmawia­
jący współpracy z gen. Żeligowskim w 
sejmowej komisji wojskowej z powodu 
jego mowy o stanowisku Naczelnego 
Wodza.

Są to następujący posłowie:
Dudziński, Forneia, de Thun. Haciń- 

ski, Hoffman, Jurkowski, Kolbusz, 
Kondysar, Miedziński,Ropelewski, Sar­
necki, Suchorzewski. Osobnym pismem 
wyrazili swą solidarność z wyżej wy­
mienionymi posłowie Eckert, Łazarski 
i Messing.

Żydowskie bankructwa
Żydowskie pisma pełne są wiado­

mości o bankructwach firm żydow­
skich.

„J. Togblat“ pisze:
„Sąd handlowy rozwalał skargę na 

kupca konfekcyjnego, Ajczyka Weimana z 
ul. Miodowej, który zbankrutował.“

To samo pismo podaje:
„Niegdyś tak wybitnie i prawie wyłącz­

nie żydowskie fachy, jak złotnictwo i ze- 
garmistrzostwo, przeżywają obecnie wiel­
ki kryzys. W ciągu lat od 1931 do 1937 uby­
ło w tych fachach kilkuset żydowskich 
pracowników, a nie ma prawie żadnego 
dopływu sił młodych.“

„N. Folkscajtung“ podaje:
„Firma manufakturowa przy ul. Gę­

siej 10 zbankrutowała na 60.000 zł. — Stara 
firma manufakturowa w Legionowie zban­
krutowała na 100.000 zł. — Przy ul. Gę­
siej 7 w Warszawie zbankrutowała stara 
firma, egzystująca 15 lat, na 100:000 zł.“

„Moment“ pt. „Żydowskie zarobki 
gasną“ pisze:

„Od wielu lat jedną z najwybitniej­
szych gatęzi produkcji w Polsce — branża 
obuwiana — leżała w ręce Żydów. Teraz, 
niestety, wszystko się zmieniło. O ustosun­
kowaniu się do Żyda, jako kupca i fabry­
kanta, zarówno ze strony kó! oficjalnych, 
jak i ludności polskiej, nie wyłączając 
znacznej większości proletariuszów — nie 
trzeba, zdaje się, dużo mówić. Ale naj- 
przykrzejsze jest to, że u nas samych — 
(Żydów) — nie wszystko jest w porządku. 
Okres powojenny z inflacją stworzył typ 
„żydowskiego kunca. który w żaden spo­
sób nie chce uznać tradycji“ itd.“

Te wiadomości prasy żydowskiej są 
odpowiedzią na dowodzenia żydow­
skich publicystów, jakoby Po'acy nie 
byli zdolni do handiu i będą musieli 
bankrutować, to nie Polacy bankru­
tują, ale Żydzi, których kupiec polski 
wyparł.

Przygotowania kongresowe 
ludowców

„Echo“ donosi, że Stronnictwo Lu­
dowe przeprowadza zjazdy powiatowe 
w całej Polsce w sprawne wyborów de­
legatów na kongres stronnictwa w Kra­
kowie. Władze naczelne tej partii prze­
widują, że w kongresie weźmie udział 
około 1000 delegatów. Kongresowi prze­
wodniczyć będzie prezes Rady Naczel­
nej Stronnictwa Ludowego, p. Stani­
sław Thugutt.

„Czerwone tarcze“
Piłsudczycy“ przeciw wychowaniu,,Młodzi

Ukazał się pierwszy numer pisma 
tzw. „Młodych Piłsudczyków' pt. 
„Czerwone tarcze“. Jest to wydawnic­
two przeznaczone dla młodzieży szkol­
nej. Znajdują się w nim m. in. bardzo 
ciekawe rzeczy.

W artykule Wiktora Majkowskiego 
pt. „Polityka czy religia“ czytamy: 
„wychowanie religijne w szkole w7 dzi­
siejszej sw7ojej formie jest głęboko nie­
moralne“.

Autor uzasadnia to twierdzenie sze­
regiem różnych domysłów, widząc z 
tego stanu dwa wyjścia: jedno, żeby na 
prefektów dawano „ludzi, u których 
by religia stała wyżej niż polityka“, 
względnie drugie: usunięcie wychowa­
nia religijnego ze szkoły.

W tymże samym numerze, który

Minister Blomberg przemawia ze siopm rzw. „r eiiiiierriiiiaue
wodzów) podczas pogrzebu gen. Ludendorffa w Monachium.

Dokoła Banku Polskiego
Bank 'Polski w ciągu 4 lat powięk­

szył liczbę swoich emerytów z 151 na 
551. Fundusz Emerytalny Banku Pol­
skiego wynosi wedle oszacowania 
banku 46 miln. zł, według emerytów 58 
miln. zł. Bank Polski stwierdził, że 
aktywa Funduszu Emerytalnego nie 
wystarczą na wypłatę emerytur w do­
tychczasowej wysokości, więc za zgodą 
ministra skarbu obniżył wszystkim e- 
merytom ich emerytury. Pokrzywdze­
ni zaskarżyli Bank do Najw. Tryb. Ad­
ministracyjnego, a ten 12 października 
1937 r. uchylił orzeczenie Banku i Mi­
nisterstwa z powodu wadliwego postę­
powania. W związku z tą generalną 
obniżką emerytur inspektorzy Mini­
sterstwa Skarbu, rzeczoznawcy, we­
zwani z ramienia Banku Polskiego, a 
wreszcie i emeryci zajęli się oszacowa­
niem aktywów i pasywów Banku oraz 
jego gospodarką.

Obecnie mamy przed sobą „Oświad­
czenie emerytów Banku Polskiego“, 
złożone 17 listopada 1937 do rąk mi­
nistra skarbu. Jest to dokument bar­
dzo ciekawy.

Emeryci twierdzą, iż stan Banku 
Polskiego jest dobry.

„Dochodowość Banku jest duża — 
piszą. — Świadczy o tym nie tylko wy­

Od jednego z Polaków7, żyjącego od 
czternastu lat na emigracji we Francji 
otrzymaliśmy list, w którym przedsta­
wia niebezpieczeństwo, jakie grozi du- 
¿zy polskiego wychodźstwa ze strony 
agitacji wywrotowej. .

Oto treść listu:
Z chwilą dojścia we Francji „frontu 

ludowego" do władzy, agendy komuni 
styczne rozwinięte zostały tutaj do granic 
możliwości. Został utworzony, względnie 
zorganizowany wydział dla spraw emigra­
cji polskiej. Jak spod ziemi wyrośli, daw­
niej nieznani zupełnie ludzie, ..polscy“ ko­
muniści. Przeważnie, jeżeli chodzi o do­
wódców, pochodzenia żydowskiego, rekru­
tujący się z uczącej się na wyższych 
uczelniach francuskich młodzieży żydow- 
skicj z Polski.

Robotę zaczęto rozbudowywać w szale-

religijnemu

wyszedł już po konfiskacie, znajduje 
się charakterystyczna notatka, w któ­
rej autorzy stwierdzają, że „w ostat­
nich czasach dużą aktywnością na te­
renie szkolnym odznaczały się dwie 
organizacje, a mianowicie „13 maj i 
„związek rewolucyjnych piłsudczy­
ków7.

Przypominamy, że ostatnio na kilku 
imprezach o charakterze publicznym 
rozrzucono parę tysięcy ulotek, podpi­
sanych przez te organizacje, których 
charakter jest jasny w świetle przyto­
czonych powyżej cytat z „Czerwonych 
Tarcz“.

Czytelników już raz informowali­
śmy o „Młodych Piłsudczykach“. Pro­
teguje ich „Klub Demokratyczny".

plata 8-procentowej dywidendy, ale 
nadto możność odkupu przez Bank 
500 tysięcy sztuk akcyj II emisji po 
cenie o 50 pet wyższej od kursu gieł­
dowego; możność wydzielenia z zysków 
1936 r. na odpisy i rezerwy 12.548.000 zł 
i przeznaczenia na cele gospodarcze i 
społeczne tytułem subwencji sumy 
1.070.000 zł. ‘

„Stan majątku również nie uległ 
wcale pogorszeniu w latach kryzysu, 
gdyż fundusz zapasowy pozostawał 
niezmieniony w wysokości 114 miln. zł 
aż do r. 1936, kiedy zmniejszył się do 
89 miln. zł, ale nie wskutek strat, tylko 
z powodu odpisania 25 miln. zł na po­
krycie wspomnianej nadwyżki przy od­
kupie od skarbu owych 500 tys. akcyj.

„Że stan majątku Banku oraz jego 
sytuacja gospodarcza nie uległa w cza­
sie kryzysu zmianie, świadczy o tym 
także stworzenie przez Bank tzw. ci­
chych rezerw w wysokości przeszło 
40 miln zł, mieszczących się w warto­
ści nowo wybudowanych gmachów, któ­
ra to wartość nie została całkowicie 
wykazana w bilansie. Że sytuacja Ban­
ku nie pogorszyła się wcale, świadczy 
o tym okoliczność, że gdyby przyszło
obecnie do likwidacji Banku to po po- | 
kryciu zobowiązań Banku akcjonariu- I

nie szybkim tempie. Wychodzące, a często 
konfiskowane za dawniejszych rządów ty­
godniki komunistyczne zostały zlikwido­
wane, względnie przefasonowane. Na ich 
miejsce postawiono czasopismo, które przy­
jęto nazwę „Dziennik Ludowy“, sprytnie 
przedtem wyłudziwszy na nie ponad 100 
tysięcy frs., które złożyli emigranci, nacią­
gnięci przez agitatorów komunistycznych 
na założenie rzekomo swojego robotniczego 
pisma. Na czele pisma stanęła znana w 
Niemczech działaczka komunistyczna, Ży­
dówka z pochodzenia, Estera Gold-Stró-

„Dziennik Ludowy“, którego pierwszy 
numer ukazał się rok temu, od razu przy­
brał postawę bojową. Z bezprzykładną bez­
czelnością i arogancją żydowską rzucił się 
przede wszystkim na organizacje narodo­
we, bijąc w nie, jako w organizacje faszy­
stowskie. Najostrzej miotał się na cen­
tralną organizację wychodźstwa, Radę Po­
rozumiewawczą Związków Polskich vve 
Francji oraz na dziennik „Narodowiec“, 
wychodzący we Francji od lat i stojący na 
gruncie narodowym, a który to dziennik 
odrazu zaczął demaskować robotę komu­
nistyczną wśród emigracji.

Wszystko, cokolwiek myślaio po pol­
sku, nazwane zostało przez „Dziennik“ fa­
szyzmem i hitleryzmem.

W krótkim bardzo czasie „Dziennik' 
zdobył stosunkowo dużą liczbę czytelni­
ków. Zdobywanie czytelników miało także 
specyficzne metody. Dziesiątki dobrze płat­
nych agitatorów zaczęto w ośrodkach pol­
skich prowadzić bezwzględną i z niczym 
nie liczącą się agitację, polegającą głównie 
na tym, że każdemu wychodźcy, który by 
rzekł stowo niepochlebne o „Dzienniku", 
grożono wyrzuceniem z Francji, a często 
pobiciem.

Agenci „Dziennika“ w każdej kolonu pol­
skiej starali się założyć „Koło Przyjaciół 
Dziennika Ludowego“, co się przeważnie 
udawało. W ten sposób powstała nowa or­
ganizacja, licząca kilka tysięcy członków, 
której centrala jest w Paryżu w redakcji 
„Dziennika Ludowego".

Te „Koła Przyjaciół“ to nic innego, jak 
tylko jaczejki komunistyczne. Członkowie 
„Kół Przyjaciół" zwoływani są bardzo czę­

przed czerwonościq
i opierzchnięciem, 
przywraca białość 
i delikatność, wciera­
ny w skórę po myciu
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sze otrzymaliby nominalną wartość 
akcyj z nadwyżką w sumie stu kilku­
dziesięciu złotych na akcję, gdyż for­
mularz zapasowy i ciche rezerwy wy­
noszą już około 120 złotych na akcję.

Świadectwo, wystawione Bankowi 
Polskiemu przez jego emerytów, ucie­
szy niewątpliwie wszystkich akcjona- 
riuszów Banku i uspokoi resztki ner­
wowych drgawek giełdowych.

Inaczej jednak wyglądać będzie ten 
sam Bank, gdy na niego popatrzymy 
od strony — społeczeństwa.

Ci sami emeryci piszą:
„...podkreślić należy, iż w tym skur­

czonym portfelu redyskonta znajduje 
się około 75 pet weksli z podaży Banku 
Gosp. Krajowego i Państw. Banku 
Rolnego, a więc prywatne redyskonto 
prawdziwego materiału wekslowego 
wynosi bardzo nikłą kwotę. W tych 
warunkach Bank Polski stał się wła­
ściwie źródłem środków pienięż­
nych dla banków państwowych i jak 
gdyby urzędem Ministerstwa Skarbu.“ 

W tym właśnie punkcie tkwi słaba 
strona Banku Polskiego. Nie jest on 
źródłem kredytu dla gospodarstwa na­
rodowego w pełnej mierze.

STANISŁAW RYMAR

sto na zebrania, na których przeprowadza- 
na jest propaganda komunistyczna. Z „Koi 
Przyjaciół“ wyławia się co zdolniejszych 
ludzi i tworzy się z nich koła już wybitnie 
komunistyczne, z których znów co zdolniej­
si kształceni są na przywódców i stopniowo 
wtajemniczani w arkana polityki wywro­
towej.

Tak to we Francji żeruje komuna 
wśród wychodźstwa, wytwarzając z niego 
kadry, mające służyć do rozbicia Polski 
współczesnej. ,

Sam „Dziennik“, trzymając się ściśle 
instrukcyj Kominternu, robi wszystko, aby 
skomunizować emigrację polską we Fran­
cji. W ostatnich czasach sprytni żydkowie, 
którzy nadają właściwie ton całej robocie 
wywrotowej, celowo stępili ostrze agitacji, 
aby tym bardziej opanować sytuację. Po- 
prostu zastosowali nową metodę. Zaprze­
stali mianowicie prześladować ludzi za 
działalność narodową i przezywać ich fa­
szystami. Nowa metoda polega na łapa­
niu na patriotyzm. Pisze się teraz dużo 
o Polsce, o jej walkach o wolność, wtrąca­
jąc tytko jakby mimo chodem swoje hasła.

Zdrowo myślące wychodźstwo polskie, 
a jest go we Francji dużo, opiera się, jak 
może tej zarazie moskiewskiej, niemniej 
jednak zaraza czyni ogromne spustoszenia.

Niebezpieczeństwo jest naprawdę wiel­
kie i nie wolno nad nim przejść do po­
rządku dziennego. Chodzi tu bowiem o 
przeszło pół miliona Polaków.

Emigrant.

Uwagi skreślone w powyższym 
liście, aczkolwiek przedstawiają tylko 
pewien odcinek roboty komunistycz­
nej wśród wychodźstwa polskiego we 
Francji, dają pojęcie o niebezpieczeń­
stwie, jakie mu grozi. Niewątpliwi® 
działające na emigracji polskie organi­
zacje narodowe i katolickie, ciężka sta­
czając walkę, bronią dusz tych Pola­
ków przed agitacją wywrotową, jed­
nakże najlepszą rękojmą, aby tych Po­
laków nie stracić dla Polski, byłby ich 
powrót do ojczyzny. A to osiągniemy 
pozbywając się Żydów z Polski .

A
*—
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Ważne numery telefonów: 

Grudzień Pogotowie rat.- 66-66 d 55-55
Straż ogniowa. 19-57 i 30-50 AM Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 2S-36 

H Ma Postoje taksówek: Urunwaldz-
B ka 77-72. Rynek Jeż. 77-08,
B' ■ Klinika przy Polnej 74-02;

Marsz. Focha (nar. Niegolew- 
skich) 77-82: Plac świetokrry-

_ . . ski 49-80: Zielona (narożnikSobota Strzeleckiej) 50-33; Rynek W!i-
'______ decki 66-35; Wielkie GarSary-■■■HM (nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, binro zleceń: 49-28. Zegarynka: 07. Centr. 
roie<1zym. 00. Jnf. teł. 09. Biuro napr. 08. Inform, 
dwore. 67-41. I)w. autob. 67-19. Lotnisko 78-45.

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apteka S’. Marcina, ul. Fr. 

Ratajczaka 12: — Apteka Zielona, ul. Wrocław­
ska 31: — Apteka ..Pod Białym Orłem". Stary 
Rynek 41: — Apteka SapieżjOska, pi. Sapieżyń- 
ski 1; — Jeżyce: Apteka pod Opatrznością, ul. 
Dąbrowskiego 76 (narożnik Staszica 1): — Ła­
zarz: Apteka im. Matejki, ul. Matejki 1; — Apt. 
Plucińskiego, ul. Marsz Focha 72: — Wilda: 
Apteka przy Bramie Wildeckiej, Górna Wilda 
3; — Sóiacz: Apteka przy ul. Mazowieckiej 12: 
—- Górczyn: Apteka Karpińskiego, ul. Marsz. 
Kocha 158: — Dębiec: Apteka przy ul. Debiec- 
kićj 6; — Poznań-Wśchód: Apteka przy Krzy­
żu. ul. Główna 53; — Starołęka: Apteka miej-

od soboty, ón. 25 hm. godz. 19,30
śródmieście: Apt. ¡przy. ul. 27 Grudnia 18; 

'Apt. im: Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar); 
Apt. Czerwpha, St, Rynek 37: Apt. św. Piotra, 
^1.; Świętokrzyski.* 1 Jeżyce. Apt. pod‘Gwiazdą, 
ui. Kra-zewskiego 18: Łazarz: Apt. św. Ła­
zarza. til Strusia g; Wilda: Apt, ‘pod Koroną, 
Górha,'.Wilda 61'; Kołacz: Apt. Karpińskiego, 
ul.; Marsz. Focha 158: Dcbiec: Apt: przy ul. 
Debieckiej 6; PeznaA-Wschód: Apt. przy 
Krzyżu ul. Giówna 53; Starolcka: Apt. miej­
scowa,

—< * Lekarska Poradnia Przedślubna 
-Polskiego Tow. Eugenicznego w gmachu 
Coli. Minus, ul. Fredry nr. 10. parter — 
udziela bezpłatnie porad dla pań w po­
niedziałki między godz. 18—19, dla panów 
we wtorki miedzy 18—19. (x.l

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 24 grudnia 1927 r.

Wykryto dwóch sprawców, napadu na sklep ju­
bilerski p. Mańczaka i aresztowano ich; miano­
wicie chłopca dó posyłek Jana Tomiaka i ślusa­
rza Franciszka Bniewskiego z Wirów, powiat 

‘ pozn., byłego chłopca do posyłek . firmy Mań- 
czak. Skradzionej biżuterii waripäci, 200,tysięcy..

■' zi nie' ‘OdWałeziono; 'Poszkodowana firma wyzna­
czył»-tysiąc -złotych: nagrody i 10 procent war- 

■' tóści odebranej złodziejom- biżuterii za, uchwy­
cenie podejrzanego o, włamanie międzynarodo­
wego Zawodow-ego kasiarza Romana Milczarka. 
— Uczniowie Państwowej Szkoły Sztuki Zdob­
niczej ofiarowali kościołowi parafialnemu św. 
(Wojciecha';artystycznie wykonany żłóbek betle­

jemski.

W Wielkopolsce przed IOO lały
Dni» 24 grudnia 1837 r.

Zm»'!a w Poznaniu na cholera wdowa Krysty­
na Eleonora Braun zapisała testamentarnie 200 
talarów (około 1 200 zł dzisiaj.) na rzecz poznań­
skiego instytutu sierot. — Ukazało sie ogłosze­
nie prowincjonalnego dyrektora poborów, że 
król pruski zwolnił roku bieżącego podatników 

od tegorocznego podatku od wina.

Kronika kościelna
— * Nabożeństwo żałobne za poległych.

'Dnia' 27 bm. o godz. 8 odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne w kościele Pana Jezusa 
przy uf. Żydowskiej za spokój dusz pole­
głych bohaterów i zmarłych członków 
'4 komp. Marynarzy Powst. im. A. Biało- 
szyńskiego. (o.)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Zamiast życzeń. Starosta Krajo-

-wy Ludwik Begałe: w miejsce życzeń 
świątecznych przekazał Miejskiemu Ko­
mitetowi dla Bezrobotnych kwotę 50 zł.

Zarząd Spółdzielczego Banku Urzędni­
czego informuje ‘swoich członków i sym­
patyków, iż, w miejsce życzeń z okazji 
świąt Bożego Narodzenia i zbliżającego 
się Nowego Roku przekazał zł 20 na 
rzecz ubogich st. miasta Poznania, na rę­
ce tymcz. wiceprezydenta m. Poznania, 
inż. Tadeusza Rugego, przewodniczącego 
Miejskiego Komitetu Obywatelskiego do 
,Walki z. Bezrobociem, w Poznaniu.

— * Komunikacja lotnicza w czasie 
świąt, t. zn. w sobotę i niedzielę będzie 
wstrzymana. Dziś, w piątek wigilijny, 
samoloty kursują normalnie.

— * Stan zdrowia ofiary katastrofy 
samochodowej. Jak się dowiadujemy,

, stan zdrowia ciężko rannej w katastro­
fie, samochodowej pod Gadkami p. Pela- 

‘gii Niedzielówny poprawił się ostatnio 
'znacznie, jest więc nadzieja, że uda się 
utrzymać ją przy życiu. Również uległ 
poprawie stan dalszych ofiar pp. Marii 
Pąlaczówny i Anny Busiakiewiczówny. 
Ranne pozostają nadal w szpitalu miej­
skim. (zd)

—- * Klub „Roma** — czytelnia i biblio­
teka oraz klub dyskusyjny dla inteligen­
cji katolickiej w Poznaniu (ul. Podgórna 
nr. 10 a, parter) z powodu świąt Bożego 
•Narodzenia zamknięty będzie od 24—27 
bm. włącznie. , ' ,

„FILM ZBYT CUDOWNY“
ABY MOI! oddać TO W SŁOWACH 

Książe i żebrak w/g Marka Twaina
Należy to powiedzieć zwyczajnie i po- 

prostu: „Książę i Żebrak" to jeden z naj­
większych obrazów, jakie wyprodukowano 
od lat! Jest to doskonale widowisko na 
olbrzymią skalę, a każdy akt tego dwu­
godzinnego przedstawienia jest sensacją.

Wybitnie frapująca treść, świetna zna­
komita obsada, realizacja na gigantyczną 
skalę kipiąca w każdym momencife akcją, 
oto co czyni z „Księcia i Żebraka“ wy­
suwającego się na czoło najpiękniejsze 
dzieło sztuki kinematograficznej wszyst­
kich czasów.

„KSIĄŻĘ I ŻEBRAK“
TO WIELKI WSPANIAŁY PROGRAM S W ĄTECZNY 

Kinoteatru „SŁOŃCE“ Kinoteatru ng 1248

Łamanie sie opłatkiem u powstańców
W Towarzystwie Uczestników 

Powstania Wlkp. 1918-19
Doroczna uroczystość łamania o- 

płatka odbyła się w czwartek wieczo­
rem w sali malinowej Bazaru, przy 
udziale przedstawicieli bratnich orga­
nizacyj, jak Towarzystwa Powstańców 
i Wojaków im. Franciszka Ratajczaka,

Dwóch powstańców wielkopolskich łamie się tradycyjnym opłatkiem.
Związku Hallerczyków, Związku Pod­
oficerów Rez. Ziem Zachodnich i in.

Po wypowiedzeniu słowa wstępne­
go przez prezesa Jana St. Kocha, prze­
mówił w podniosłych słowach ks. pra­
łat dr Taczak i złożywszy życzenia 
świąteczne braci powstańczej, podzielił 
się z wszystkimi opłatkiem. Imieniem 
komitetu gwiazdkowego, w którego 
skład wchodzili pp. Artur Sarnowski i 
Stefan Rzeźniacki, przemówił członek 
zarządu p. Jan Laskowski.

Podczas wspólnej kawy, do której 
zasiedli tak członkowie jak i ich ro­
dziny., chór „Kazików“, pod batutą p. 
Fr. Olszewskiego, ośpiewał kolędy, 
przy akoriipaniamehcie fortepianowym'

Sobota i Niedziela
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Boże Narodź. i Szczepan m.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Grzmisława I Wróciwój

Jest praktyczną niemożliwością wyra­
zić słowami piękno poszczególnych scen 
i obrazów, rozczulający humor, zapiera­
jącą dech w piersi akcję, przepych i wiel­
kość scen koronacyjnych. Reżyseria Wil­
liama Keighleya jest mistrzowska i prze­
istacza cały obraz w najpiękniejsze wido­
wisko rozrywkowe.

Errol Flynn gra rolę śmiałego młode­
go rycerza - awanturnika, który pobija 
swoich wrogów w ekscytującej walce za­
równo pięścią, jak i szpadą. Takim naj­
bardziej lubi go publiczność! Dwunasto­
letni bliźniaczy Mauch w tytułowych ro­
lach księcia i żebraka, którzy zamieniają 
się miejscami dzięki kaprysowi losu, są 
absolutnie sensacyjni. Obok Flynna objęli 
oni największe i najpoważniejsze role fil­
mu- Są oni tak podobni do Siebie, że nikt 
nie potrafi ich odróżnić.

Montague Love jako król Henryk VIII 
daje niebywałą kreację, której .nie da się 
porównać* nawet z kreacjami tej samej 
postaci, stworzonymi przez takich akto­
rów jak Charles Laughton i Emil Jan- 
nings. Również Claude Rains doskonale 
odtwarza swoją rolę, a cala obsada (167 
aktorów) jest niebywała.

Najwspanialsza część filmu to sceny 
koronacji, które są zrealizowane monu­
mentalnie z udziałem tysięcy ludzi, wy­
posażone w gigantyczne dekoracje.

Nie mamy potrzeby podawać treści te­
go filmu na tym miejscu, gdyż wszyscy 
czytali cudowną powieść Marka Twaina.

Krytycy amerykańscy, wszyscy bez wy­
jątku* wyrazili się o nim z nadzwyczaj­
nym zachwytem. ..Książę i Żebrak" jest 
tak piękny,' że przejdzie na pierwszym 
miejscu do historii sztuki kinematogra­
ficznej, stając, przed takimi: obrazami jak 
„Ben Hur“, „Dziesięcioro Przykazań“, 
„Sen Nocy Letniej" i inne.

p. Wł. Szymkowiaka (partie solowe 
wykonał p. Józef Marcinkowski), Or­
kiestra pułku strzelców konnych pod­
czas wieczoru grała kolędy i pieśni 
żołnierskie, zyskując podobnie jak 
chór pełne uznanie zgromadzonych.

Po rozdaniu pomiędzy zubożałych 
członków Towarzystwa paczek z dara­
mi świątecznymi złożonymi pod cho­

inką i po przemówieniu jednego z ob­
darzonych powstańców, zakończono 
miłą uroczystość odśpiewaniem „Ro­
ty“.

W Tow, Powstańców
i Wojaków im. Fr. Ratajczaka

Obchód gwiazdkowy w Towarzy­
stwie Powstańców i Wojaków im. 
Franciszka Ratajczaka, zgromadził w 
sali zebrań przy ul. Ślusarskiej licznie 
członków towarzystwa i ich rodzinjh

•W sali, w której ustawiono przy­
braną choinkę, powitał zgromadzo­
nych prezes Towarzystwa Jan Olejni­
czak. ....................

Serdeczne przemówienie okołiczno-

Stogea: wschód 8,9?, ncMi 15,42 
Długość dni» 7 godzin 46 minut 
Księżyc»: wschód 6,37, zachód 11,32 
Faza: 7 dzień przed nowiem

Poczta w święta i Nowy Rok
Piątek dnia 24 grudnia rb. Służbę 

zewnętrzną dla publiczności w dniu 
24 grudnia rb., tj. w wigilię, ogranicza 
się do godz. 16. Służbę doręczeń w tym 
dniu wykonają urzędy p.-t. większe 
dwurazowo, a mniejsze jednorazowo, z 
tym jednak, że nadeszło w tym dniu 
przesyłki pocztowe będą w zupełności 
doręczone.

Sobota dnia 25 grudnia rb. W
pierwszy dzień świąt Bożego Narodzę?- 
nia, tj. w sobotę dnia 25 grudnia rb., 
poczty są nieczyn ni. W tym 
dniu służba doręczeń ustaje zupełnie. 
Doręczeniu podlegają jedynie: przesył­
ki pośpieszne i pośpieszne przekazy, 
pocztowe, przekązy telegraficzne i za­
wiadomienia o nadejściu wymienio­
nych wyżej przesyłek i paczek z żywy­
mi zwierzętami.

Niedziela dnia 21 grudnia rb. W,
drugi dzień świąt Bożego Narodzenia, 
tj. w dniu 26 grudnia rb-, urzędy i a- 
gencje p.-t. pełnią służbę od godz. 9 do 
11. W tym dniu odbędzie się również 
jednorazowe doręczenie wszystkich 
rodzajów przesyłek pocztowych- We 
wszystkich wymienionych dniach go­
dziny urzędowe w telegrafie i 
telefonie pozostaną bez zmian.

Dnia 1 stycznia 1138 r., tj. w Nowy 
Rok (sobota) placówki pocztowo-tele­
komunikacyjne są nieczynne. W tym 
dniu służba doręczeń ustaje zupełnie.

Dnia 2 stycznia 1838 r, tj. niedziela, 
placówki pocztowo-telekomunikacyjne 
czynne będą w godzinach od 9 do 11. 
W tym dniu obowiązuje jednorazowe 
doręczenie wszystkich rodzajów prze­
syłek pocztowych. Emerytury i renty 
wypłacane będą począwszy od dnia 2 
stycznia 1938 r.

Ruch tramwajowy
I autobusowy w święta

W piątek wigilijny ruch tramwajo­
wy, trolejbusowy i autobusowy P. K. E. 
ustaje o godz. 20. W pierwsze święto 
tramwaje i autobusy P. K. E. kursują 
na wszystkich liniach dopiero od godz. 
12 w południe. W drugie święto nato­
miast ruch tramwajowy i autobusowy 
rozpoczyna się normalnie jak w zwy­
kłe niedziele i święta.

Autobusy na wszystkich liniach w 
Wielkopolsce w dzień wigilijny kursu­
ją normalnie, jak w dni robocze. W 
obydwa święta autobusy na wszystkich 
liniach kursują według rozkładu jazdy, 
obowiązującego w niedziele i święta-

(jr)

ściowe wygłosił następnie członek ho­
norowy Towarzystwa, przybyły w to­
warzystwie ks. mansjonarza Michala­
ka, ks. prałat-prepozyt Steinmetz i 
podzielił się ze zgromadzonymi opłat­
kiem.

Powstańcy zabawili dłuższy czas na 
wspólnej kawie przy śpiewie kolęd z 
towarzyszeniem orkiestry.

Po obdarzeniu 30 rodzin zuboża­
łych paczkami z żywnością, miły wie­
czór zakończono odśpiewaniem hymnu 
„Boże coś Polskę.

Sukces Targów Pałuckich
W Żninie odbyło się zebranie spra­

wozdawcze VI Targów Pałuckich. Na 
zebraniu tym prezes Targów dyr- Ur­
bański i skarbnik p. Steiniker przed­
stawili sprawozdanie z tegorocznych 
Targów. Wystawców było ogółem 92, 
zwiedzających 21.300 osób, co oznacza 
w stosunku do lat poprzednich znacz­
ny rozwój Targów’ (w roku ubiegłym 
np. wystawców było ogółem 75, a zwie­
dzających nie całe 13.000). Majątek 
Targów wynosi około 11.000 złotych. 
Do urządzania na przyszłość targów 
kramnych miejscowe kupiectwo odno- 
się się, jak wynikało z przebiegu dysku­
sji na zebraniu, krytycznie.

Na wniosek dyr. Szymańskiego za­
rządowi udzielono pokwitowania i wy­
brano nowy w’ składzie następującym: 
prezes — dyr. Urbański, wiceprezes —• 
Jan Średziński, sekretarz — Jarosław 
Smorowski, skarbnik — Steiniker. Po­
za tym wchodzą w skład zarządu przed­
stawiciele miejscowych organizacyj. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp.: Szymań­
ski, Graczyk i Kotowski. Zarządowi z 
p. dyr. Urbańskim na czele, który oko­
ło rozwoju Targów Pałuckich ma szcze­
gólne zasługi, podziękowano za dotych­
czasową owocną pracę.
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OBCHODY
— " Gwiazdka w Stronnictwie Narodo­

wym. W czwartek pc południu odbyli 
się w sali Stronnictwa Narodowego ob 
darowanie około 200 biednych członków 
S. N. Uroczystość zagaił prezes Zarządu 
Grodzkiego S. N. dr Tadeusz Wróbel 
zaznaczając, te mimo krytycznego poło 
żenią, w jakim się obecnie znajdujemy 
bliski już jest okres osuszania łez. bo 
praca członków.S. N„ zwłaszcza tych naj 
biedniejszych, wydaje riź swoje owoce. 
Stragan iarze dorabia ja się pomału włas 
nych sklepików, zajmując miejsca skin 
dów żydowskich, likwidowanych na sku 
tek akcji bojkotowej. Przechodząc do sa 
mych paczek, mówca zaznaczył, że po 
wstały one dzięki usilnej pracy Sekcji 
Żeńskiej. Po deklamacjach małej Pola 
siakówny i Laurentowskiego oraz odśpie­
waniu kolęd zebranie zamknęła p. Sie- 
ciechowiczowa szczerymi życzeniami 
świątecznymi. Uroczystość ta, będąca do­
wodem prawdziwej miłości bliźniego 
wśród członków S. N„ zrobiła na zgro­
madzonych wielkie wrażenie.

— * Narodowa palestra, Onegdaj odby 
ło się tradycyjne zebranie Koła Narodo­
wego Zrzeszenia Adwokatów ,vv Poznaniu, 
przy nader licznym udziale członków. Ze­
branie zagaił prezes Komorowski. Przy 
zapalonej choince odśpiewano kolędy, 
następnie zaś dr S. Celichowski w imie­
niu „gwiazdora“ obdzielił odpowiednio 
dobranymi darami obecnych delegatów 
Rady Adwokackie] i Naczelnego Zrzesze­
nia- Adwokatów, Następnie odbyła się 
gawęda, w której opowiadano sobie 
przeżycia gwiazdkowe z lat ubiegłych.

— • Gwiazdka w P. C. K. Koła mło­
dzieży szkół powszechnych i prywatnych, 
zrzeszone w organizacji P. C. K., urządzi­
ły w środę w świetlicy P. C. K. przy ul. 
Ratajczaka 16, gwiazdkę dla jednego z 
najbiedniejszych kół młodzieży — dę- 
bieckiego. Dzieci otrzymały podwieczo­
rek, odśpiewały kolędy, po czym zostały 
obdarowane paczkami świątecznymi. W 
uroczystości uczestniczyli członkowie za­
rządu oddziału P. C. K„ przedstawiciel 
okręgu dyr. Winiewicz, kierownik szkoły 
na Dębcu, przedst. Opieki Rodzicielskiej 
przy tej szkole i panie opiekunki Kół Mło­
dzieży P C. K. Organizowała tę imprezę 
przewodnicząca komisji oddziałowej Kół 
Młodzieży P. C. K p. Białowa. (zd)

— • U inwalidów wojennych. W sali 
p. Heyduckiego przy ul. Masztalarskiej 
odbyła się doroczna gwiazdka dla wdów 
i sierót po inwalidach wojennych oraz 
zubożałych członków, urządzona przez 
Koło poznańskie Związku Inwalidów Wo­
jennych R, P. Na uroczystość przybyli 
m. in. naczelnik Urzędu Wojewódzkiego 
radca Szczerbiński, kpt. Skupniewicz i 
kś. prałat - prepozyt Steinmetz z ks. man- 
sjonarzein Janym, Po powitaniu zgro 
madzońj-chf przez prezesa Koła p.. joa- 
chimiaka, wygłosił przemówienie ks. pra 
łnt-prepozyt Steinmetz, który podzielił 
się ze zgromadzonymi opłatkiem. Prze­
mawiał potem naczelnik Motyłiński i od­
śpiewano kolędy, po czym nastąpiło roz­
danie ..gwiazdki“ pomiędzy 340 rodzin. 
Na porcje złożyły się paczki żywnościo­
we wagi 5,5 kg, oraz materiały odzie­
żowe. (ki)

— • U tramwajarzy. Wzajemna Pomoc 
Prac. Pozn. Kolei Elektrycznej urządziła 
doroczną gwiazdkę dla dzieci członków. 
W uroczystości uczestniczyło przeszło 
700 dzieci. Obchód gwiazdkowy odbył się 
w dwóch partiach (po południu i wie­
czorem). Zgromadzonych powitał w ser­
decznych słowach prezes „Wzajemnej Po­
mocy" p. Rolewski. Życzenia świąteczne 
imieniem parafii składał po południu, 
dzieląc się ze zgromadzonymi opłatkiem, 
ks. wikariusz Kałuża, wieczorem zaś 
przemawiał ks. proboszcz Michałowicz. 
Przeszło 700 dzieci otrzymało paczki ze 
słodyezarfii i owocami, a 35 wdów po 
pracownikach tramwajowych otrzymało 
oprócz takich paczek zasiłki pieniężne 
Uroczystość zakończyła się „Jasełkami“ 
które, ponieważ się cieszyły wielkim u- 
Znahiem, zostaną powtórzone w d. 28 hm. 
dla rodzin pracowników tramwajowych.

— * Gwiazdka w Szkole Specjalnej 
(W, Garbary 25). Piękna uroczystość 
gwiazdkowa odbyła się w Szkole Specjal­
nej. Wychowankowie tej szkoły — to 
najbiedniejsze dzieci Poznania, biedne nie 
tylko z racji położenia materialnego ro­
dziców, lecz i z powodu niedorozwoju u- 
myslowego i słabych sił fizycznych. Dzie­
ci te zostały obdarowane dzięki ofiarno­
ści Kółka P. C. K. przy gimnazjum im. 
Pederewśkiegó, które opiekuje sie tą 
szkołą, oraz innych organizacyj. — Po 
przemówieniach ks. pref. Cicciary, pre­
zesa Opieki Rodzicielskiej i kierownika 
szkoły, nastąpiły deklamacje dzieci, kolę­
dy i obrazek sceniczny, po czym gwiazdor 
obficie obdarował dzieci, (o)

ŻYCIE SOKOLE
— ' Sekćl wobec 27 Grudnia. Zarząd 

Okięgu Poznańskiego -wzywa wszystkie 
gniazda poznańskie — żeńskie i me 
skie — do najliczniejszego udziału w oh 
chodzie uroczystości lił-tei rocznic) 
Powstania Wielkopolskiego, i to w Akii 
di-mii F U. P. w kinie „Słońce" w dnii 
2ą grudnia o godz, 12. sztandar ..Suko 
ła" T śródmieście. — oraz w obchodził 
w dniu 27 grudnia: zbiórka pod sztanda 
rem okręgowym o godz. 15,45 na pi. Wol­
ności (od strony „Esplanady"). Pożądany 
również najliczniejszy udział druhów i 
druhen wolnych od pracy w nabożeń­
stwie uroczystym (dnia 27 grudnia) • go­
dzinie 10 w kościele farnym.

Porządek w liościolach
nabożeństw mańskich

Kośćioh ”
Jutrznie 
w dniu
2a bm

Pasterki | Msze św. w dniu 25 bm.l Mf-ze św
| w dniu 20 bm.

(Suma oznaczona jest tłustym drukiem)

Archikatedra 22 3U o północy 6. 7 8. 6. 16.I5, 12 Jak w I święto
Sw Małgorzaty 

.».śródKai - — 9 (dla dzieci) w «• »» r.

Kolegiata pozn p. 
w. św. Mar.i Ma­
gdaleny 'Earai

22.3» o północy 6, 7 8. 9 9.45 19.30. 12.15 w „w w

św. M rcina 23.36 o północy 6.30. 7.30 9 (dla dzieci).
10 11. 1.-.30 W »« W •»

św. Wojciecha 23.36 o północy 7, 8, 9 (d'a dzieci). 18. 11 
12.30 W ,» w ••

Boże Ciało 23.36 o północy 6.30. 7.3f. 8.30 0.30.
10.30, 12 w ,« w w

Św. Jana Jerozo­
limskiego iKo-
mamloria)

— o północy 
z kiznnłem 8, 10.30 W •> W M

św. Kocha — o północy 
z kazaniem 9 (dla dzieci). 10.39 7. 9. 10.30

Najow. M. Niep.
Poczętej (Główna) 23 o północy 

z kazaniem 7, 8.30. 10.30, 12 Jak w 1 święto

św. Floriana (Je­
życe/ — o północy 

z kazaniem
8. 7, 8. 9 (dla dzieci). 

10. 10.15 (na cmenta­
rzu kościeln.). 11, 12.30

WWW w
M. B. Bolesnej (Ła­

zarz;
23

z kazań. o północy 7 8 9 10 iwyhtcznie dla 
dzieci). 11, 12.38 W W »• w

Zmartwychwstania 
Pańsk. (Wilda) 23.36 o północy 6. 7. 8. 9.30 idla dzied). 

10.30. 12.15 ►>»-,» w

Św. Jana Vianney 
(Soiacz)

23,15
zakończ.
adwentu o pół z icy.

7 7.30 8. 8.30. U (dla
■iziei". z knzaiitenn. 
10.15. 1130. 12 iz kaz.)

8. 9 (z kazanieml 
10.15. 12 (z kaz.)

Św. Stanisława 
Kostki 'Winiaiyi 23.36 e północy 7. 8, 9.30 (dla dzieci).

11 Jak w I święto

Św. Michaia Archa­
nioła - o północy 6 6.30 7. 7.30 8. 9. 10. 

11. 12.15 6 7. 8. 9. 10. 11 
.2.15

św Krzyża (Gór- 
czyn) — o JÓlnoei 7. 7.30 Ś. 8.30. 9 V 30. 

10 <dla dzieci) lt 6. 7.30 9. 10, 11

św Trójcy iDęb.cc —
o północy 

z kazaniem 8, 8.31), 10 10.30 li 30 7. 8.30 10. 11

św. Antoniego Pa 
dewstsiego 'Staro 
(ękai

23.36 o północy 7. 8 8.30 9.36 10 36 7. 8.30 9 30 t0 30

M B Gzęstoch- w 
skiej 'Naratn w 
•e)

— o północy 8.30 10.15 Jak w 1 święto

p. w. uhry-tusa t>d 
kupiciela (Os.«di 
Warsza wskiel

— 23.45 z p przedn 
kazaniem 8 10.30 W W • w

OO. Erancia-.kanśw 33 o północy
6 I 8, 9 9.30 (w k i di 

cy Serca Jezusów-go» 
10.45. 12.15 <z kazań.)

W ».w w

OO. Jezuitów 23,30 o północy 6. 7 8 9.30. 10.45, 12 6.30. 8. 9 30 10.45
Św. Katarzyny (Sa 

lezjanie) 23,30 o północy 8, 9 10. 11, 12. i5 Jak w 1 święto

Przemienienia Pań 
skiego — o północy 6. 8 WWW w

Pana Jezusa — o północy 10 1 ..................
Garnizonowy p. w 

fw. Józefa — o północy
10 (dla wojska z kita 

niemi 12 idla r>i hi 
wojskowych)

i 10 (dla wojsaa'
! 12 (dla •drhi
; wojskowych)

Kaplica 4w. Józefa^ „J^al.) o północy 7. 8. 9 6.8
Kaplica Karmelita-J

nek Bosych, ulical —
Niegolewskich. *

o północy 8, 0.30 7. 8. 8.30. 9. 19 0 15, 8.30. 10

Szczegóły nabożeństw.
W Archikatedrze: W w Igi ię Bożego Narodze­

nia o godz. 16 uroczyste niesZpu-y odprawi ks. 
kan. Jedwabski. C godz. 22.30 uroczysta jutrz­
nia. ks. kan. Jedwabski. - ! usterkę celebruje 
J E ks. biskup Dynie'-. W pierwsze świę’0 
uroczysta sumę pontyfiknlna cele iruje J. Em 
ks. kardynał Prymas dr Illond: kazanie wyg o- 
si ks. prał, dr Mcdlewski. W drugie święto 
sumę celebruje ks. infuiat. protonotariusz apo­
stolski. Kłos: kazanie wygłosi ks. penitencjan 
Schmeltzer.

Poznański Chór Katedralny pot dyrekcja 
ks. dra Gieburowskiego wykona w piątek 24. 
hm. o godz. 22,30 w czasie uroczystej Jutrzni 
Responsoria Mitterera i Perosiego. W czasie 
Pasterki pontyfikalnej o godz. 24 odśpiewa chór 
z towarzyszeniem organów Griesbachera: msze 
D-dur. Na offertoriuni natomiast „Wśród noc­
nej ciszy" w opracowaniu Niewiadomskiego. 
W pierwsze święto o godz. 10,15 podczas tiro- 
czystego wprowadzenia do katedry J. Em. Ks. 
Kardynała Prymasa Polski odśpiewa chór Vit- 
toria: „Ecce Sacerdos Magnus“. W czasie uro­
czystej sumy pontyfikalnej, celebrowanej przez 
,T. Em. Ks. Kardynała Prymasa, wykona chór 
Palestriny: mszo „Assumpta est Maria“ i Vit- 
toria „Vidi speciosam" na 6 głosów miesz. Na 
offertoriuin natomiast Swedinka: ..Hodie Chri­
stus natus est“. Po mszy św. Makiakiewicza: 
..W żiobie leży". Nabożeństwo w pierwsze świę­
to transmitowane będzie przez radio tu wszyst­
kie rozgłośnie polskie.

W kościele św. Iiulgorzcty w pierwsze i dru­
gie święto o godz. 15 polskie nieszpory, po czym 
• tzieci śpiewają kolędy u żłóbka.

W Kolegiacie . oznafisklcj 'Fara): Pasterkę
xlprawi ks. prałat - prepozyt Paweł Steinmetz 
W pierwsze święto odpraw: sum ks karto-nik 
Ir ¿wolski: kazanie wyg'osi ks prała: Pradzyń- 
!ti. W drugie święto odprawi sumę kt knnoirk 
Ir żwólski: kazanie wvgiosi ks. prała: - prepo­
zyt Steinmetz.

Podczas pasterki chór męski kolegiacki' i 
Arion" odśpiewa kolędy Flaacha, Wallek-Ws- 

lewskiego, Kazury i innych. Na sumie w pierw­
sze święto odśpiewa chór mieszany kolegiacki 
msze pasterska Milka oraz motety kolędowe. 
O godz. 12,15 śpiewać będzie chór męski „Arion" 
kolędy. W drugie święto msza pasterska Bole­
sława Dembińskiego i motety kolędowe.

W kościele parafialnym św. Marcina: W wi­
gilię Bożego Narodzenia e godz. 16 nieszpory. 
Nabożeństwa przy ż-'óbkn odprawia* się będę od 
uroczystości Bożego Narodzenia aż do święta 
Trzech Króli wiacz-ie. w dni św.a.erzne po n;e- 
szporach a w dni powszednie o godz. 16. Pod­
czas tych nabożeństw izieci śpiewają kolędy.

Podczas pasterki chór parafialny Sw.-mar- 
ciński wykona kolędy w opracowaniu Niewia­
domskiego. ks. Orszulika. Makiakiewicza świe- 
rzyńskiego i in.

W kościele parafialnym św. Wojciecha za­
sługują na specjalna uwagę mesiporj kaszub­
skie. które w niedzielę i święta odprawia s'e 
przez caiy o-kres świąteczny, włącznie święta 
Trzech Króli, o godzinie 15.30.

W parafii Zmartwychwstania Pańskiego po­
za tym w pierwsze i drugie święto o godzinie 
8 msza św. w kaplicy Serca Pana Jezusa przy 
Górnej Wildzie 89.W kościele parafialnym św. Trójcy na Dębcu:
W niedziele i święta w okres; • świątecznym do 
niedzieli, dnia 9 stycznia 1938 r. włącznie, od 
gódz.14—15 dzieci śpiewają kolędy przy żłóbku

W kościele oo. Franciszknnów: N . święta Bo­
żego Narodzenia przypada 40-godzinne nabo­
żeństwo. rozpoczynające się dnia 25. bm.. o godz 
6. a kończące się dni- 27. bui. po uroczystych 
nieszporach z kazaniem ' procesja. W dniu 
tym suma o godz. 16. Nieszpory podczas 40-go- 
dzinnego nabożeństwa wyjątkowo o godz. 18. 
Podczas pasterki Męski Chór Seraficki odśpie­
wa kolędy z towarzyszeniem wojskowej orkie­
stry symfonicznej pułku piechoty i i. króla Ka­
rola II.W kościele Przemienienia Pańskiego: Pod­
czas inszy św. o godz. 6 w plerwsz-tn i drugim 
dniu świat Bożego Narodzenia będzie wystawio­
ny Przenajśw. Sakrament.

W kościele garnizonowym w czasie uroczy­
stej pasterki celebrowanej przez ks. prałata 
dziekana WilKansa śpiewać będzie mieszany 
chór garnizonowy pod dyrekcja P. Broniewskie­
go. Chór wespół ■ wojskowa orkiestra symfo­
niczna „czwartaków * wykona kolędy polskie w 
opracowaniu Niewiadomskiego i Broniewskiego. 
W pierwsze święto o godz. 12 w czasie mszy św. 
dla rodzin wojskowych, która odprawi ks. prof. 
Maćkowiak, chór garnizonowy wykona również 
z towarzyszeniem orkiestry kolędy polskie.

Pg 34 755-62.822

Budowa nowej świątyni 
w Dubinie

Na miejscu spalonego kościoła w Dubl- 
nie. powinni rawickiego. buduje się nową 
świątynię Pańską. Obecne stadium bu­
dowy przedstawia nam zdjęcie. Ks. prób. 
Winicwski uprasza chętnych o nadsyła­
nie choćby najskromniejszych ofiar na

konto P. K. O. nr 213 596. - ;

Z WIELKOPOLSKI
— * CZARNKÓW. Starostwo komunikuje 

iż w myśl obowiązujących przepisów każdy 
mieszknuieo powyżej lat 13 *irefy nadgranicz­
nej oraz każda osoba -przebywająca czasowo w 
tejże strefie, posiadać winna dowód osobisty.

— ♦ GNIEZNO. Na wtorkowym posiedzę* 
niu Kadn Miejska uchwaliła przedłużenie sie­
ci gazowej na ulicy Witkowskiej od realności p. 
A usta do fabryki broni p. Nakulskiego Głów­
nym tematem posiedzenia była spraw’» firmy 
Bacon Export którą referował p Elantkowskł. 
Referent zapoznał Rade z najważniejszymi 
punktami kontraktu, dotyczące opDt sa ubój, 
po czym szczegółowo omówił oprawę prolonga- 
cyj zniżki amortyzacji e<1 uh,tej sztuki z 1 zt na 
0.50 zł. Według opinii referenta pretensje .Ba- 
conu d*» miasta, które we wrześniu wynosiły 
81 000 zł zmniejsza się do końca roku budżeto­
wego do kwoty 72 000 zł która według przed­
stawionych obliczeń za »nor: ymje sie już przy 
zniżce amortyzacji od uboju na 0.50 zł w cią­
gu 4 lat. Kłuł» Narodowy opowiedział sic prze­
ciw przedłużaniu kontraktu z firma Baton 
Export bez określonego terminu a proponuje 
uchwałę tej treści, że Rada Miejska postanawia 
przedłużyć kontrakt z Bacon Export do 31 mar­
ca 1912 pod warunkiem, że ćpiata długu miasta 
bodzie wynosiła przez cały czas trwania umo­
wy zamiast 1 zł tyłk< 0 50 zł od ubitej sztuki 
i to począwszy od 1. 4. 88 r. Wniosek Kluba 
Narodowego Rada Miejska uchwaliła jednogło­
śnie poza tym wybrano Komisję, do której We­
szli pp dr Szatkowski dyr Genek i Józefowicz. 
Sprawę wywozu śmieci załatwiono w ten spo­
sób. że Rada Miejska uchwaliła zmianę statu­
tu a do wywozu śmieci tej treści, ż<* z dniem 1 
kwietnia 1938 zwalnia się właścicieli nierucho­
mości od obowiązków zwózki śmieci przez ta­
bor miejski, a pozostawia się dowolny wybór 
zwózki przez prywatne przedsiębiorstwa, (br)

— * INOWROCŁAW. Dorocznym zwycza­
jem zaczęto już od wtorku obchodzić tradycyj­
ne ..gwiazdki ‘. Panie Wincentki urządziły dla 
najbiedniejszej dziatwy obchód gwiazdkowy w 
Rokolni. W uroczystościach brał udział ks. 
kan. Jackowski. Po występach dzieci ..gwiaz­
dor“ obdarował ponad 109 dzieci «.dzieża i żv?r- 
nościa. Druga uroczystość obchodzono w szko­
le Stnsz’.ca nr 3. Uroczystość zorganizowało 
Koło Rodzicielskie wspólnie z nauczycielstwem. 
Dzieci szkolne pod kier. p. Kulesz^zyńskieTo I 
PP. Frączaków, wykonały inscenizacje kolęd, 
O znaczeniu obchodu mówił ks. kan. Jaśkowskl.

W administracji pisma naszego złożo­
no w dalszym ciągu:

Na Fundusz Sn. podróżnika Kazlzole 
rza Nowaka

Na wydanie książki podróżni­
czej po Afrvco Józef Sibilski,
Poznań, zamiast kwiatów na 
trumnę śp. mgra Józefa Pospi- 
szila, wiceprezesa Dyr. Kol P. w 
Krakowie 5,—

razem z poprzednio pokwit. 749,40
Nn pomnik Eerca Jezusowego: N. N. 66,— 

razein r poprzednio pokwitowanymi 240.-— zł.
Na budowę oattzołeum weteranów 1983 r.i 

Jan Rybacki 1.— zt. Henryk Lindner 6.40 zl A- 
nicią Bocinnówna 0.30 zł. Leon Kubiaczyk 0,30 
zl, Małgorzata Adamówna 0.50 zł, Janina Wi- 
niewskn 1.— zl, razem z poprzednio pokwitowa­
nymi 53 45 zł

Na pomoc zimowa bezrobotnym: Dr SL 
Karwowscy zamiast życzeń świątecznych 5.— 
N- N 1,—. razein z poprzednio pokwitowanymi 
211.75 zl.

Dla naibiedniejszyrh dzlerl bezrobotnych w 
Dębeu: Dnia 23 12 1937 r. wypłaciliśmy p. K. 
Abgaro-wiezowl 46,50 zł.

Na Bnraę Rzemieślnicza: Dnia 23. 12. 1637 r. 
wypłaciliśmy Bnrsie Rzemieślniczej 55,— »K.

Dla bezrobotnego Nlemłry: Dr’a 23. 12. 1MT 
r. wypłaciliśmy p. Zofii Niemir 45,— t>



» Z WIELKOPOLSKI
— * NAKŁO. Niewykryci dotąd złodzieje 

włamali się w nocy 19 bm. do mieszkania M. 
Dorsza, skąd skradli szereg wartościowych rze­
czy.

—■ Absolwent nakielskiego gimnazjum , p. 
Czesław Kryszkiewicz uzyskał na Uniw. Pozn. 
dyplom i tytuł lekarza medycyny.

• Cech Krawiecki zwołuje swe roczne wal­
ne zebranie na dzień 3 stycznia 1938 r. o godz. 16 
w lokalu p. Seydaka przy ul. Dąbrowskiego.

~ Tow. Wlaśc. Domów i Nieruchomości w 
Nakle zwołuje na dzień 28 bm. ó godz. 19,30 
do sali p. Seydaka zebranie. Przemawiać bę­
dzie przedstawiciel Urzędu Skarbowego.

—-W niedzielę w południe w Zaluficzynie 
pod Strzelewem wybuch! pożar w oberży p. 15. 
Straże pożarne zdołały opanować ogień. Dora 
ocalono. Tego samego dnia wybuchł w godzi­
nach popołudniowych w tym samym składzie 
ponowny pożar, który poczynił dość . wielkie, 
szkody. Zachodzi tu przypuszczalnie fakt złośli­
wego podpalenia, (nc)

— * OBORNIKI. Pikietowanie sklepów ży­
dowskich, mimo przeszkód, przynosi pożądany 
cel.

— W Kowanówku zmarła nagle na udar ser­
ca śp. H. Krugerówna.

— Wizytację sz.k#ł powszechnych i placó­
wek oświatowych przeprowadził w tyeli dniach 
w tut, obwodzie szkolnym kurator okręgu szkol, 
dr J akóbiec.

■—Na zebraniu Kółka Rolniczego wygłosił 
p. dr Krygicz z Rudek pouczający referat o spo­
sobie zapobieżenia przedostania się do Wielko­
polski szalejącej w Niemczech pryszczycy wśród 
bydła. Mówca wskazując na zgubne skutki oraz 
następstwa dla całego kraju, zalecił z tego po­
wodu rolnikom zdwojoną czujność przytaczając 
mnóstwo przykładów oraz wskazówek, jak na­
leży postępować, by zapobiec niebezpieczeństwu 
pryszczycy. W, toku wyłonionej dyskusji, w któ­
rej m.. in. poruszono kwestię włóczęgostwa w 
powiecie, co zdaniem rolników jest właściwą 
przyczyną rozmnażania zarazy, postanowiono 
odnieść się do Starostwa o wydanie w tym kie­
runku odpowiednich zarządzeń.

~ W auli szkoły powszechnej urządzono o- 
płatek dłą dzieci Koła Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności. Uroczystość zapoczątkowano przemówie- 

po czym P,zy rzęsisto oświetlonej choince 
odśpiewano kolędy oraz wygłoszono deklamacje.
Na zakończenie obdarzono dzieci słodyczami.

— Za walkę o szkolę polską w roku 1906/7» 
odznaczeni zostali odznaką honorową przemy­
słowiec p. Edmund Dondajewski i restaurator 
P. Maks Szudarek z Obornik.

— Tradycyjną gwiazdkę urządziła dla dziat­
wy Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem. Ob­
darowano 82 dzieci. Odśpiewano kolędy, wy­
głoszono deklamacje a ponadto wystawiono o- 
brazek sceniczny pt. „święty Mikołaj“,

—- Wobec wygaśnięcia zarazy pomoru Świn 
w obejściach robotników majętności Popówko 
uchylono zarządzenie ochronne, (sto)

’ OSTRÓW. Adwokat Feliks Łączew- 
feki z Koźmina został tu w toku przesłuchów 
przytrzymany i osadzony w więzieniu śledczym 
w Ostrowie. Stoi on pod zarzutem licznych 
przestępstw jak: podrobienia dokumentów, 
krzywoprzysięstwa. Szereg adwokatów zamiej­
scowych zgłosiło się na obrońców Lączewskie- 
go.

. Właścicieli Domów i Nieruchomo­
ści odbyło tu zebranie przy licznym mlziaTe 
członków. Nowy syndyk towarzystwa adw. 
Kazimierz. Kalwiński, wygłosił referat o nowych 
Projektach ustaw w ;ochronie lokatorów i mo­
ratorium hipotecznego. Następnie referował 
prezes p. Błażej Wiśniewski o pracach podję­
tych przez zarząd w sprawie obniżenia kosztów 
adiacentowych.

. ~ Chór Tow. Śpiewackiego urządza w dru­
gie święto _ Bożego „„ Narodzenia koncert kolęd 
przeznaczając dochód z koncertu na budowę ko­
ścioła św. Antoniego w Ostrowie.

Ks. Rywolt, pierwszy wikariusz parafii 
ostrowskiej zamianowany został administrato­
rem paratii w Przedborowie. W ciągu 3-let- 
niej swej pracy w Ostrowie zdobył sobie swą 
sumienną procą duszpasterską i w działalności 
organizacyjnej szczere uznanie.

~~ Bezrobotny nazwiskiem Kutscłiereiter z 
Ostrowa sfałszował kartę bezrobocia i stempel 
za co skazał go Sąd Okręgowy na dzisiejszej 
rozprawie na karę więzienia przez 6 miesięcy, 
bez zawieszenia.

Ignacy Rembowski z Kalisza odpowiadał 
dziś przed tut.. Sądem Okręgowym za to, że , w 
nocy z 2 na 3 marca rb. pod Pawłowem prze­
mycił 20 paczek sacharyny ogólnej wagi 10 kg. 
nielegalnie przekroczył granicę i wywiózł bez 
zezwolenia do Niemiec 330 zł. Również akt o-, 
skarżenia zarzucał Rembowskiemu, że inną oso­
bę namawiał do uprawiania przemytu. Oskar­
żony nie przyznał się do winy. W wyniku roz­
prawy sąd uznał jednak winnym oskarżonego 
Rembowskiego zarzuconych mu przestępstw i 
skazał, go na łączną karę więzienia przez - rok 
i 2 miesiące, oraz na zapłacenie 1,230 zł grzyw­
ny. Wysoki wymiar kary uzasadnił sąd tym, 
że oskarżony uprawia zawodowo przemyt i jest 
już kilkakrotnie karany. Obecnie odsiaduje ka­
rę więzienną w Poznaniu, skąd został na roz­
prawę sprowadzony.

Z listów do Redakcji
PRACA W KABARECIE NIE HAŃBI...

Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z artykułem WPanów z dnia 19.

bm. pt. „Fotograf Ryś — uniewinniony“, w i- 
mię prawdy uprzejmie proszę o następujące 
sprostowanie:

. Baletmistrz opery poznańskiej p. Statkie- 
wicz, bez uprzedniego mego zapytania, w ferwo­
rze zeznau oświadczył, że do opery nie zaanga­
żowałby artystki kabaretowej, albowiem są to 
siły słabe, nie nadające się na poważną scenę. 
Wówczas ja uświadomiłam p. Statkiewićza. że 
obecnie na. forum międzynarodowym . (wystawa 
paryska — Londyn) zbiera laury dla Polski Ol­
ga Sławska, a w Ameryce Loda Halama. Nie 
Staję w obronie artystek kabaretowych; gdyż 
w kabarecie jak i na scenach operowych Spo­
tyka się miernoty, ale kat-goryczne twierdzenie 
p. Statkiewićza — baletmistrza i eksperta moc­
no mnie zdumiały. Wiadomą jest rzeczą, że po­
siadające sławę artystki i arty.ści występują w 
kabaretach, gdyż niestety, są lepiej płatni, niż 
na najpoważniejszych scenach. Praca w kaba­
recie nie hańbi, należy tylko utrzymać godność 
własną jak zresztą i ha scenie Jakie są moje 
żdolpości taneczne — zaopiniują eksperci-fa- 
cbowcy. gdyż zgłosiłam apelację do wyroku wy­
danego przez Sąd Okręgowy w Poznaniu 'z 
dnia II bm.

.Warszawa, 19. 12. 37. Irena Afanazjęw
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. iiscu luiiywill dąueiu WKręgowym Od- 
i powiadał dziś Wojciech Biela b. inkasent i 
woźny Wójtostwa w Raszkowie oskarżony o 
sprzeniewierzenie 419 zł i sfałszowanie kwitu 
z podpisem wójta. Defraudacja datowała już 
z rbkú 1932 tylko Biela zatuszował' ją fałszo­
wanym kwitem. W ostatnim czasie stwierdzo­
no podrobienie kwitu i sprawa wyszła na jaw. 
Sąd wymierzył Biele za defraudacje 9 miesię­
cy bezwzględnego Więzienia zaliczając mu .tyl­
ko przebyty areszt śledczy. Za sfałszowanie 
kwitu skaza! sąd Bielę na 6 mięsięcy więzienia, 
lecz te karę darową! mu na podstawie amnestii' 
Współoskarżony sekretarz wójtostwa w Rasz­
kowie, Jan Ferias skazany został zá przywła­
szczenie 29 z! i sfałszowanie; ksiąg wójtostwa 
na karę więzienia przez 6 miesięcy z warunko­
wym zawieszeniem na 3 lata, (ós)

— * PLESZEW. W poniedziałek, dnia 27 
bm. o godzinie 19 odbędzie się w lokalu Bursy 
Bractwa Kurkowego walne zebranie Towarzy­
stwa Młodych Przemysłowców. Będzie to ostat­
nie zebranie tego towarzystwa, bowiem Tow 
Młodych Przemysłowców połączy się z Towa­
rzystwem Przemysłowców.

— Podczas gęstej inły powracał z Pleszewa 
do Czermina bryczką rzeźnicką w jednego konia 
handlarz p. Jan Juszczakowski z bratem Kazi­
mierzem. _ luz pod wsią Marszcw wjechał z 
przeciwnej strony na . jadącyęh samochód oso­
bowy, kierowany przez dziedzica majątku 
bvtóV'l “ li.erbert® Kirschteina. Zderzenie 
było tak silne, ze prżod wozu został strzaskany 
oraz połamane kola a! samochód wpadł do rowu 
również silnie uszkodzony. Kierowca samocho- 
<hi wyszeiH z tej katastrofy cało, natomiast p.

Juszczakowski wypadi z wozu i upadł na 
szosę odnosząc ogólne potłuczenie lecz na szczę­
ście nie groźne, zato p; J. Juszczakowski wyrzu­
cony siłą zderzenia,, wpadł na samochód stoiacv 
juz W rowiej uległ, bardzo poważnemu potłucze­
niu oraz złamaniu kilku żeber. Stan zdrowia 
ostatniego bardzo poważny. Kto ponosi winę fa’
talnego zderzenia niewiadomo- (cep)
, ~ ICZ. W tych dniach miało się od­
być w gmachu ratusza zebranie Rady. Miejskiej 
które jednak nie doszło do skutku z powodu 
braku wymaganej ilości radnych. Na ogólna 
liczbę 29 — trzech przybyło na posiedzenie

— Wydział Powiatowy w Rawiczu wykupił
V?k • "lemieckich da"»n fabrykę marmuru 
„Hełenit“ za cenę 26,666 zł. Kogżta iwiazwe z 
przejęciem^ zakładów oraz Przeprowadzeniem 
4 006ezh’5'te) renowacyj- obliczają ogółem na

. RAWICZ. W auli tut. gimnazjum nart-
rz^dü uczn<?óbyl- S'ę u!'.zadz011y staraniem samo­
rządu uczniów i uczeńic tegoż zakładu Koncert 
Polskiego Kwartetu Smyczkowego, W koncer­
cie, który spotka! się z zupełnie zasłużonym, ser­
decznym przyjęciem wśród rawiekiego śpofc- 
PnJot'-Vi!'- "Z1Ę|1 udział; dyr. Konserwatorium 
I oznanskiego prof. Zdzisław’ Jalinke (skrzvn 
nrof PTfi W,ailysla'y Witkowski fskrzypc”.

rof. Tadeusz Szulc (altówka) i prof, Dezy- 
denusz Danezowski (wiolonczela)., W progra-
L CzUbow u ulw0l/y W1- ż^^skiego, Mozarta 
i Czajkowskiego. (rs)
a Ñ *nHK?w^° Prezes rogozińskiego Kola 

P’ Kazimierz świetlik, ziemianin, odzna-
Krzyżen, Zasłuż °£tat"u'b. dniach srebrnym 
n T o • , -W’b- Ban S. jest członkiem ¡K1Ú-
Nad^rcze ;kTc°l -i“1» Nai'?di- > Prezesem Rady 
T.iuzoiczej Banku Ludowego itp.
ma^tírh’v’S.os-l-2"’. zaprowadził hu-

- Z Ók-Ñn tól"• °JU P-S PPU'bfy. wystrzału. 
A. Tow T rocznicy oswobodzenia mia­sta i ow. 1 ow.stancoW Wlkjg. ż roku 1{I18-1'1 rir 
saunie szereg imprez. IV .wieczór 
wy Odbędzie się :'yapstrzyk, '.W Nowv Rok ran 
nabożeństwo w kościele parafialnym, po polu 
kPem aPw’ POłeg,yc,‘ na cmentarzu 'przed pomni

W Sali Centrajneg.
dramat^Ł , M,odz'^y Męskiej wystawił, 
PUdL? śmierScUU'lkOW W K°Sji SoWieCkie

„Złota niedziela' bez Żydów" w Rożoźni, 
niH U® Ca!y dzicń czlonkowde s N
rez,d“. SkICPy Źy<l0"'ski« z najlepszy,,

swr,lop?°"ka MiejRka u-ządziła w niedziel, 
swą doroczną uroczystość gwiazdkową, 
gwi?,, m Nauczycielskim odbyła si,gwiazdka dla najbiedniejszych dzieci szkolnych

— Uczennice 7-me.i klasy, miejscowej Szkol,
ítoVZ<n'"eJ i z?,Ra"izo"'a,y skromną uroczy 
sto.se, która obejmowała komedyjkę, gry i u,oz
budIowe%zkó|0p,,<1 Z i,mprezy Przeznaczono ni 
ouuowe Szkot Powszechnych. . (rt)
Pożnnn;„SZAMOT,UŁY‘ lz,)a Rz8mieślnicza w 
siodlarsl ¡omYT’M’ 1' )d,'l"i(‘mb nomocnikow 
zdobny dyplom 'za ÓÑlVtnb,' Są'? n^X? 

Brón- ĄU znanego mistrza siodlarskiego p
te&.Wltkowskie*° p- ul- rXTntPs 

^tow^SafS P=

M -ZNa °ostaT •namo;VR d0 krzywoprzysięstwa
Na ostatnim zebraniu Tow. Ginni. „So-

i u w,Hllłll,ll,ll,,Mu»Hi«miiiiimii,iiiiiii,iiii„iui|,wl'l„|,„|II|IIIIIII||||lłl|||1II|11|||||1II1IIllII|11|1||I1|||||||||II|1III||I||I||I((1||I|1(

Życząc w dniu dzisiejszym naszej Szan. Klienteli miłego 
wzruszenia przy wręczaniu nabytego u nas UPOMINKU, 
dziękujemy uprzejmie za łaskawe odwiedzenie naszej firmy 
i pozwalamy sobie tą drogą wyrazić nasze serdeczne życzenia

WESOŁYCH ŚWIĄT

Tff 2J9Ô7 
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Z wysokim poważaniem

Stefan Zygadlewicz
JPO ZNA.N ul. 27 Grudnia, nr 6.
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kol* interesujący referat o stosunkach obywa­
teli 40 1’aństwa wyglosU mgr Józef Krzymień. 
W alne żebranie o<llx;dzie się 23 stycznia o godz. 
16,»30 w lokalu p. Krzyżaniakowej.

—- Jubileusz 25-lecia samodzielnej . pracy ob­
chodzi p, Władysław -Mazurkiewicz mistrz ple-r 
•kar.śko-cukh»rniczy. Jubilat, cieszy się wśró<l o- 
bywabdstwą poważaniem i .jest- znanym pra­
cownikiem na niwie spułeczno-naroilowej.’ i*. 
Mazurkiewicz należy do 'Rj.actwa Kurkowego, 
sokoła i ‘. ironnictwa Narodowego, z którego ra­
mienia zasiada w Radzie Miejskiej, (sc)

—- * ŚREM. (su). Dnia 24 bm. obchodzi zna­
ny i ceniony obywatel naszego mi as ta, lekarz

siedla się na stałe w Śremie. Tu pęza pracą 
zawodową bierzo również czynny udział w ży­
ciu społecznym i kulturalnym miasta, zwłaszcza 
na terenie 'Czerwonego Krzyża, Związku Ofice­
rów Rezerwy i Związku .Obrony Kresów Za­
chodnich, gdzie zajmuje, kierownicze stanowi­
ska. W chwili wybuchu powstania wielkopol­
skiego wstępuje .(lo służby w wojsku pęlpkim w 
randze lekarzaiiJorucznika,.' organizuje śremski 
szpital połowy, a zarazem obejiiiuje stanowisko 
lekarza powiatowego i naczelnego" lekarza szpi­
tala powiatowego. K pdWadutnaWąłu.-.pracy re-- 
zygnuje ze stanowiska lekarza, powiatowego 
oddając się wyłącznie pracy szpitalnej i poświę­
cając służbie nieszczęśliwych chorych, wszystkie
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.dr, Tadeusz,Bogacki, jubileüsz 25-iecia swej pra- ,
= cy zawodowej. — Jubilat urodził się w 1883 r. i£ 
■GUiWwku poii 'Witkowem. Uczęszczał do gim­
nazjum, Marii Magdaleny w Poznaniu, gdzie w 

. r. 1906 zdaje maturę.
? W latach» szkolnych z 
, pełnym zapałem u- 

czestniezy w konspi­
racyjnej praćy naro- 
dôW’bj' ha terenie taj­
nego stowarzyszenia 
im. Tonja.sza . Zana. 
Następnie studiuje 
medycynę na uniwer­
sytetach w Berlinie, 
Lipsku i Wrocławiu. 
Dyplom doktora 
wszech nauk lekar­
skich uzyskuje w r. 
1912 na Wydziale me-, 
dyćznym- w Gryfii. 
Obok swych studiów

Dr Tadeusz Bogacki dużo czasu poświęca 
, życiu patriotycznemu 

i kulturalnemu naszego wychodźtwa. Po ukoń­
czonych studiach wfaca w rodzinne strony i 
przez pewien czas w zastępstwie praktykuje w 
Śremie, Powołany w r. 1914 jako lekarz do 
służby wojskowej w armii niemieckiej na. front 
pod Verdun, wrąca stamtąd do kraju z . poważ­
nie nadszarpniętym zdrowiem. Wyjeżdża 
Później do Merańu i Schreiberliau. gdzie w 
tamtejszych sanatoriach dla plucno-chorych po­
głębią swoją wiedzę zawodową. .Tako chirurg 
pracuje w Lignicy. Jaworzu, na Śląsku oraz w 
klinice położniczej w Poznaniu. W r. 1918 o-

siły, wiedze i doświadczenie. Jego, bezintere­
sowną, szlachetną i Ofiarną działalność lekarz,a- 
obyWateia i patrioty z. uzi.aułem ocenia Srefn- 
skie; społeczeństwo1 i. wszyscy, ci, którzy' widzieć 
li cały ten okres życia i pracy Jubilata.

— * ŚRODA. Złota niedziela minęła w Śro­
dzie spokojnie. Narodowcy bojkotowali żydow­
skie sklepy. Przez całą niedzielę kwestowano 
na ulicach na akcję pomocy zimowej dla bez­
robotnych.

— W uli. poniedziałek odbyło się posiedze­
nie .Rądy Miejskiej. Na porządku obrad zna­
lazły się następujące sprawy: uchwalenie przy­
działu cementu do budowy parkanu ogrodów 
działkowych przy ul. Sokoła. Sprawozdanie 
miejskiej komisji rewizyjnej z działalności fi­
nansowej i gospodarczej Za, zadu Miejskiego, li­
niowa z firmą Meal Export Co w środzie o u- 
żytkoWanie rzeźni miejskiej oraz sprawa -zli­
kwidowania powstałych zaległości z tyt. dzier­
żawy, uchwalenie poboru i wysokości stawek 
dodatków komunalnych od podatków państw, 
na rok, 1938, sprawa pomocy zimowej dla bez­
robotnych oraz sprawozdanie z działalnościK< 
K. O. miasta środy za r. 1936 wraz z bilansem 
¡ rachunkiem zysków i strat.

— Dyplom magistra chemii uzyska! na U. P. 
P. Zygmunt ślązak ze Środy.'

— W drugie święto Bożego. Narodzenia Ko­
ło S. N. Krerowo urządza zebranie plenarne 
dla członków i sympatyków o godz.* T6.30, po 
czym o godz. 18 przedstawienie amatorskie pt.: 
„Stańko powstaniec".

— W. dniu 27 bm., jako w 19-tą rocznice wy­
buchu powstania, Kolo S. N. liderze gremialny 
udział w uroczystościach przez miejscowe Tow. 
Uczestników Powstania Wlkp.. 1918-19.

— Koło S. N. w Śremie urządziło wielkie 
strzelanie z wiatrówek o nagrody i tytuł mi­
strza Kola. , Mistrzem Koła został p. Franci­
szek Pietrzyński, wicemistrzem p. Antoni Ma­
lanowski. (śg)

* ŻNIN. Na szkodę p. Weidemana w Mię-- 
cierzynie spalił się wiatrak.

— W Dziewierzewie odbył się pogrzeb zmar­
łego ną .udar serca podczas polowania śp. Jana 
Chełniińiaka. Zmarły liczył 72 lata j piastował 
urząd sołtysa 43 lat. Był on już za czasów za­
borczych sołtysem, (żd)

KSIĘGI STAHU CYWILNEGO
Zapowiedzi

pnia. 23 bm. wywieszono na stepuj’ ące za­
powiedzi (osoby. przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Bandiowiec. Wiktor Korduś i janiną Ma-' 
jewska: kierownik handlowy Czesław Kruger 
w DębinkU. pow. pozn. i Anna Dombrowska; 
inspektor działu ubezp. Wacław żołedziowski 
w. Kielcach i urzędniczka prywatna Krystyna 
Lnmparska: nauczyciel publicznej szkoły po­
wszechnej Tadeusz Klanowski i higienistka 
Wanda Tuszewska; rzeźnik Frańciszek Ciem­
niak"! ekspedfęhtka'Pelagia Figelakówną; Slu- 
srtrz. IyMn Jurga i Anna Mańka: malarz Marian 
Babiński i Wanda Moiska: robotnik budowlany 
-Marian Grabią w żabikowie, pow. pozn. i .An­
na Bonia w Luboniu pow., pozn ; murarz Sta­
nisław. Hołtysink i Elżbietą Ulratówna, oboje 
zamieszkali w Przyprosłjmi pow. nowotómy- 
ski, ogrodnik Antoiii... T- rost w Stęszewie, pow, 
j.ozn. i Antonina itkowśka w Lusówku: owdo- ’ 
wiały nauczyciel muzyki Bruno Kmieć i fry­
zjerka Leokadia Faligowska z domu Nickel, 
oboje w Junikowie, pow. poznański.
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2 konie wartości Ćwierć miliona złotych!
Warszaw a, w grudniu

Przed 60 laty wyruszył na stepy 
Azji znany podróżnik rosyjski Prze­
walski. Przemierzył je wzdłuż i wszerz 
dokonując wielu nowych odkryć. Jed­
nym z najciekawszych był spotkany 
tabun nieznanych dotychczas koni. 
Przewalski usiłował złapać choć jedne­
go, ale okazało się to zadaniem nie­
zwykle trudnym, małe koniki uciekały 
bowiem w popłochu i nie pozwalały się 
podejść. Po wielu trudach udało się 
podróżnikowi zastrzelić dwie sztuki 
i posłał do muzeum w Petersburgu ich 
szkielety i skóry. Konie te od nazwiska 
ich „odkrywcy“ nazwano odtąd koma­
mi Przewalskiego.

Dziś należą do rzadkości, żyją bo­
wiem tylko w trzech tabunach na ste­
pach Azji, a kilkanaście sztuk w re­
zerwacie „Askanja Nowa“, położonym 
na północ od Krymu. Poza tym dwa 
znajdują się w berlińskim zwierzyńcu 
i po jednym w ogrodach zoologicznych 
w Monachium i Schoenbrunie. Te czte­
ry okazy są potomkami 15 źrebiąt, ja­
kie w r. 1901 podczas specjalnej wy­
prawy na stepy azjatyckie schwycił 
sławny Hagenbeck. Konie Przewal­
skiego są na wymarciu i dlatego znaj­
dują się w Rosji Sowieckiej pod spe­
cjalną ochroną, podobnie jak u nas żu­
bry.

Zwierzyńce całego świata zazdro­
snym okiem patrzą na ogrody zoolo­
giczne Berlina, Monachium i Schoen- 
brunu, posiadanie bowiem konia Prze­
walskiego jest nielada gratką, zarówno 
ze względu na rzadkość tych zwierząt, 
jak również na ich niebywale wysoką 
cenę.

I oto najniespodziewaniej zwierzy­
niec w Warszawie wzbogacił się od ra­
zu aż o dwa wspaniałe okazy koni 
Przewalskiego. Przybyły w tych dniach 
w zamkniętej skrzyni z małym tylko 
otworem, tak, jak się przewozi lwy. 
tygrysy, czy inne niebezpieczne zwie­
rzęta. Bo konie Przewalskiego są groź­
ne przy bliższym zetknięciu. Gryzą, ko­
pią i wierzgają. Nawet teraz, kiedy 
biegają w Zwierzyńcu w obszernej za­
grodzie otoczonej wysokim płotem dru­
cianym, prychają na widok osób zwie­
dzających ogród, gryzą siatkę płotu i 
wierzgają, Napewno po dłuższym po­
bycie uspokoją temperament.

Konie Przewalskiego różnią się od 
koni „domowych“ niskim wzrostem, 
gęstą sierścią maści bułanej, krótką 
szeroką szyją, ciemną pręgą wzdłuż 
grzbietu, ostrą stojącą grzywą, która 
nie rośnie i „brodą“ przy pysku.

Mimo mrozów nie maleje rzesza 
zwiedzających warszawski Zwierzy­
niec. Latem oglądano z zaciekawie­
niem dwa hipopotamy, teraz zaś dwa 
maleńkie koniki. Trudno tylko do>- 
ciec, czy same konie Przewalskiego są 
taką sensacją dla zwiedzających, czy 
też ogląda się je dlatego, że ich wartość

W I i II ŚWIĘTO BOŻEGO NARODZENIA 
o godz. 3 po pot 2 pamiętne arcydzieła filmowe 

w kinie APOLLO — najweselszy przebój 
komediowy

5?P i « t r h
z Franciszką Gaal.

W kinie METROPOLTS — głośna operetka 
.Tana Straussa

„Bilion Cygański“
z Adolfem Wohlbruckiem.

BILfcTY od 40 groszy. n” 1254

Targ na żony w Jugosławii
W mieście Szabae ‘w Jugosławii odby­

wa się raz do roku osobliwy jarmark na 
żony. Do miasta zjeżdżają się chłopi i. 
okolicy zc swymi córkami. Dziewczęta 
przybrane są w najpiękniejsze suknie, a 
każda z nich kładzie na siebie wszystkie 
niemal cenne ozdoby ze złota, jakie otrzy­
mała od rodziców. To jest jej wyprawa i 
posag, który od razu daje się ocenić. Nie­
które z dziewcząt mają na szyi sznury 
cale złotych cekinów, dukatów i innych 
monet. Przezorni jednak i nauczeni do­
świadczeniem rodzice nie wystawiają już 
często na widok publiczny posagu w 
brzęczącej monecie, lecz zadowalają się 
zawieszeniem na szyi kandydatki do sta­
nu małżeńskiego kartki z wymienieniem 
cyfry posiadanych pieniędzy, a czasem 
nawet fotografii zdjętej z kosztowności 
rodzinnych.

Gdy lekarz powie: Wątroba
myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści sie często: woreczek żółciowy, ka­
mienie żółciowe, żółtaczka. Zioła magistra 
Wolskiego przeciw cierpieniom wątroby 
ze znakiem ochronnym „Billosa" zawiera-
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oceniono na około 280 000 złotych. Ład­
na sumka!

Oczywiście nie należy przypuszczać, 
że warszawski Zwierzyniec całą sumę 
położył gotówką na stół. Konie Prze­
walskiego pozyskano poprostu drogą 
zamiany. „Sojuz Pusznina“, sowiecka 
centrala handlu zwierzętami i futrami, 
otrzymała za oba konie część przy­
chówku stołecznego Zwierzyńca, mia­
nowicie: trzy pumy, lamparta, zebu, 
antylopę, dwa aligatory i węża pytona.

O

Para dzikich koni Przewalskiego. którą drogą wymiany z Rosją sowiecką nabyt war­
szawski zwierzyniec. Konie te są na wymarciu i — podobnie, jak u nas żubry — prze­
bywają w rezerwatach na północy Krymu i w stepach Azji. Wartość obu koni wyno­

si około 280.000 złotych. (Fot. J. Ryś)

¡seanse 5
»¡APOŁLO-METROPOLIS

OD JUTRA SOBOTY — WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY!
< i PRESTIŻOWE DZIEŁO POLSKIE

WSPANIAŁY POEMAT ROMANTYCZNY

ii UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA
W rolach głównych: 6 czołowych gwiazd ekranu i sceny

JADWIGA SMOSARSKA
1RAM ISZTK IIItODAIFAYUK 

ng 1253 CONTI — SIELAŃSKI — FERTNER — ORWID
W nadprogramie : fenamenalng film w kolorach p. ł. „TEATR BRZDĄCÓW“ 

z udziałem kilkudziesięciu genialnych dzieci.

Literat, który ciułałby być stolarzem
——————————9—9—————————

Największy francuski tygodnik literac­
ki, „Les Nouvelles Littéraires“ przepro­
wadził niedawno wśród pisarzy francu­
skich ankietę na temat: „Czym chciałbym 
być?“. Wyniki ankiety były oryginalne, 
a odpowiedzi dość niezwykłe. Żaden z 
literatów nie wyraził uznania dla... swego 
zawodu.

Znany Marcel Prévost, z zawodu inży­
nier, powiedział, że chciałby być — nau­
czycielem.

„Z chwilą — mówił — kiedy jako czło­
wiek młody, po ukończeniu szkoły śred­
niej musiałem szukać zawodu, kaprys lo­
su uczynił mnie najpierw studentem po­
litechniki, a później inżynierem'. Za­
wód ten jednakże, jak wynikało z dal­
szych oświadczeń pisarza, nie bardzo mu 
odpowiada, toteż marzeniem jego jest 
zostać — profesorem.

Julien Green chciałby być stolarzem. 
„Tak, stolarzem“, — powiedział, zoba­
czywszy zdziwioną minę prowadzącego 
ankietę dziennikarza, — ja marzę o robie­
niu pięknych mebli. Chciałbym rozwijać 
swoje zdolności do delikatnej pracy. Bę­
dę stolarzem, nie ma dwóch słów. Lubię 
prace ręczne“.

Julien Benda od samej młodości inte­
resował się muzyką, toteż nie można się 
dziwić, że mówił: „Wiele godzin spędza­
łem przy fortepianie. Marzyłem o dawa­
niu koncertów, sam robiłem programy“.

Popularna we Francji literatka, Mar­
celle Vioux zapytana o zawód, za którym 
tęskni, zaprowadziła dziennikarza do ok­
na i pokazując mu korvtko z kwiatami, 
oświadczyła, że pragnie być — ogrodnicz­
ką.

Marcelle Tinayre miała może najbar­
dziej niepospolite marzenia, chciała bo­
wiem być — modystką. „Moje szczęście 
nie jest w rękach innych ludzi, — mówi-

••
jące egzotyczne rośliny Combretum i Bol- 
do pobudzają wątrobę do właściwej pracy 
i normalnego wydzielania żółci oraz po­
wodują naturalne wypróżnienie. Do naby­
cia w aptekach i drogeriach.

Obie strony są zadowolone z zamiany 
tak dalece, że w przyszłym roku ma­
ją nastąpić dalsze podobne transakcje.

Zwierzyniec warszawski, który z 
każdym rokiem wzbogaca stan posia­
dania i rozbudowuje swe olbrzymie te­
reny położone na Pradze w pobliżu 
mostu Kierbedzia, jest więc skolei 
czwartym na świecie ogrodem zoolo­
gicznym, mogącym się poszczycić po­
siadaniem tak cennej pary koni Prze­
walskiego. (lj.).
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ła — Nie byłam nigdy wspierana przez 
inne osoby. Życie dało mi wszystko, cze­
go pragnęłam. Cóż wiec mam jeszcze 
chcieć? Lubiłam zawsze bawić się kolo­
rami, toteż chętnie zostałbym modyst­
ką. Tworzyłabym modele, robiłabym tak­
że kwiaty artystyczne“. — Zawód mo- 
dystki według p. Tinayre jest pięknym za­
wodem, jest przecież podobny do zawodu 
malarza; fantazja odgrywa i w nim wiel­
ką rolę.

Georges Duhamel znów pragnąłby być 
winogradnikiem. „Jakto? — powiedział 
— Pan nie wie, jakiego zawodu szuka­
łem? —- To przecież publiczna tajemnica''. 
Chciałem zawsze być winogradnikiem. Ja 
o tym zawodzie zawsze marzę, ilekroć je-

W WALCE Z ŻYWIOŁEM

Sa Pacyfiku szalała wczoraj potężna burza. Fale biły na wysokość paru 
pięter, wyrządzając znaczne szkody na statku transportowym „Frank Buck“

PRZYKRY ZAPACH Z UST
zwróćcie uwagę na spraw­
ność żołędka. Zażyjcie kilka 
razy leczniczq herbatę

CHAMBARD
Idóra niezawodnie reguluje wypróżnienie. 
Cena pudełka: zt 1.95. 1.30 i ar. 35. 
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stem u siebie na wsi. Acli, panie, gdy­
bym był winogradnikiem, byłbym naj­
dumniejszym człowiekiem na świecie. A- 
le jestem literatem... nie mogę wracać na 
dół...“

Pani Lucie Delarue-Mardrus marzyła 
zawsze o zawodzie dyrygenta, i zostałaby 
nim napewno, gdyby nie mogła pisać. — 
„Przede wszystkim muzyka, — mówiła. 
Ja przecież piszę dla muzyki. Chciała- 
bym komponować fugi, symfonie. Lecz, 
niestety, nie studiowałam zasad harmonii 
muzycznej!“

Sławny pisarz, Andre Maurois zawsze 
marzył o życiu czynnym, więc pragnął 
być tylko — generałem. Uzasadnił to tak: 
„Armia, to wspaniały zawód. Tylko, że 
trudno jest pisarzowi żyć rzeczywisto­
ścią... A gdybym nie mógł być pisarzem, 
byłbym generałem. Tak, generałem. Tyl­
ko nie należałoby kazać mi prowadzić 
bitwy, tak, jak dzieło sztuki, bo napewno 
przegrałbym ją“. Tu autor ankiety dow­
cipnie zauważa, że gdyby Maurois był ge­
nerałem, armia francuska poniosłaby klę­
skę, a my stracilibyśmy piękną książkę.

Pani Jeanne Galzy, z zawodu profesor­
ka, chciałaby być mechanikiem. „Mam 
już dwa zawody, — powiedziała, — profe­
sora i literata,’ale gdybym szukała trze­
ciego, to obrałabym zawód mechanika. 
Zawód mechanika, to wspaniały zawód. 
Jego tajemnice pasjonują mnie. Te ta­
jemnicze siły, przez niego znane i stoso­
wane, interesują mnie. Chciałabym być 
elektrotechnikiem, lecz takim, który ba­
da, który robi wynalazki“.

Zainteresowania literatów francuskich 
są jak widać, bardzo różne, i czasem bar­
dzo dalekie od zainteresowań literackich.

(1. welm.)

Dziecięce aukienki
ubranka — plaaaczyki

S. KACZMAREK teraz 27 Grudnia 10
Pg 34 056-34,30/33

Zagalopowal się
— Jeśli się panu wydaje, że ja w to u- 

wierzę, musi pan poszukać kogoś głupszego, 
ode mnie! Bardzo wątpię, czy się to panu
uda.

Każdy kto jest syty, 
każdy kto zarabia 
pamiętać powinien 
o ciężkiej doli

bezrobotnych 
Składajmy ofiary

na Pomoc Zimowa
oraz inne zanurzenia 
mowy usuwa wieloletni 
Zakład Leczniczy Dra .1.
ŻYŁKTEWICZA, WAR­
SZAWA, CHŁODNA 22.
Prospekty kancelaria wy­
syła bezpłatnie, ng 1357



Strona 12 Kurier Poznański,- sobota, 25 grudnia 193? Numer 58?

DZIAŁ GQSPO DARCZY
Przygotowania 

do sezonu motoryzacyjnego
Wyrazem przygotowań do nadcho­

dzącego sezonu motoryzacyjnego są 
zabiegi, jakie czynniki zainteresowane 
podejmują w celu stworzenia przez 
czynniki rządowe takich warunków 
prawnych, kredytowych, podatkowych 
itd., które maksymalnie sprzyjałyby 
rozwojowi motoryzacji. Wśród wspom­
nianych czynników zainteresowanych 
szczególną ruchliwością odznacza się 
Koło Kupców i Przemysłowców Samo­
chodowych, które niedawno temu zło­
żyło obszerny memoriał międzymini­
sterialnej komisji dla spraw motory­
zacji kraju. Zapoznajmy się ze szcze­
gółami tego memoriału.

Przede wszystkim Koło K. P. S. po­
ruszyło sprawę ceny benzyny, której 
obniżenia — i to radykalnego — od 
dawna domagają się zainteresowani 
kupcy i przemysłowcy. W wyniku ta­
kiej obniżki cena benzyny w sprzedaży 
detalicznej miałaby wynosić 40 groszy 
za litr (obecnie przeciętnie 60 gr). Uby­
tek wpływów skarbowych zostałby — 
zdaniem wnioskodawców — skompen­
sowany wzrostem obrotów podlegają­
cych opodatkowaniu, powstałym w 
wyniku rozwoju motoryzacji.

Drugim ważnym warunkiem wzmo­
żenia tempa sprzedaży samochodów 
byłoby jak najszybsze wprowadzenie 
w życie ustawy o rejestrowym prawie 
rzeczowym na pojazdach mechanicz­
nych. Wprowadzenie tej ustawy zwięk­
szy pewność sprzedaży ratalnych przy­
czyniając się tym samym do ich roz­
woju.

Trzecim istotnym momentem jest 
potrzeba jak najszybszego wprowadze­
nia w życie projektowanych ulg podat­
kowych przy budowie garaży. Sprawa 
ta — zwłaszcza dla Warszawy — z 
każdym dniem staje się bardziej pa­
ląca.

Ważną sprawą jest wydanie odpo­
wiedniego komentarza do okólnika 
Ministerstwa Skarbu, zwalniającego 
od podatku przemysłowego obroty, o- 
siągane przez stacje obsługi. Chodzi 
tutaj o pouczenie przez ministerstwo 
urzędów skarbowych, że ze zwolnienia 
mają prawo korzystać także warszta­
ty wykonywujące reparacje samocho­
dów, liczne bowiem urzędy skarbowe 
uważają, że z wspomnianego przywi­
leju mają prawo korzystać tylko takie 
stacje obsługi, które wykonują przy 
samochodach czynności powierzchow­
ne, jak mycie, smarowanie itp.

Najważniejszą jednak kwestią jest 
sprawa ulg podatkowych dla nabyw­
ców samochodów. Tutaj przypomnieć 
należy, że ulgi te wygasają z dniem 1 
stycznia 1938 r., zostaną jednak — w 
myśl zapowiedzi p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego z dnia 30 listopada 
rb. przedłużone i to, jak fama głosi, na 
przeciąg 4-ch lat. Fama jednak nie 
głosi, czy ulgi te zostaną rozszerzone 
czy też pozostaną niezmienione. Warto 
zanotować, że sprawą tą zajmowała się 
ostatnio komisja skarbowa Związku 
Izb Przemysłowo - Handlowych RP., 
która wyraziła pod adresem m-stwa 
szereg postulatów, z pośród których 
notujemy najważniejsze, mianowicie:

Samorząd przemysłowo _ handlowy 
domaga się, aby osoby płacące podatek 
niższy niż ulga, miały możność potrą­
cania ulgi z płaconego przez siebie po-

Krófkie informacje gospodarcze
— Handel zagraniczny czeehoslowacko-polski 

przedstawia! się w listopadzie następująco (w 
miln. kor. — w nawiasach dane za listopad r. 
ub.): przywóz 2G (26), wywóz 21 (17), od począt­
ku roku wynosił przywóz 250 (192), wywóz zaś 
205 (146).

— Liczba mieszkańców Grudziądza stale 
wzrasta. W listopadzie liczba mieszkańców 
wzrosła o 194 osoby, tak, że obecnie Grudziądz 
liczy 58 89G mieszkańców.

— Stan zatrudnienia przemysłu stalowego 
Stanów Zjednoczonych w poprzednim tygodniu 
wynosi! 35% zdolności wytwórczej stalowni. Jest 
to najniższy stan produkcji od r. 1934.

— Koncern Kruppa nabył trzy wielkie ko­
palnie rud żelaznych i innych w Salta w Argen­
tynie. Dla eksploatacji tych kopalń zmobilizo­
wał na razie 30 nailj. marek. Krupp zamierza 
w okolicy kopalń urządzić wielkie zakłady (lut­
nicze i postawić tam na razie kilka wielkich 
pieców'

— Ministerstwo Gospodarki Rzeszy wyklu­
czyło z tegorocznych wyprzedaży zimowych ca­
ły szereg artykułów przemysłu włókienniczego. 
Powodów tego zarządzenia nie podano.

— W dniu 20 bm. wes-zlo w życie obwieszcze­
nie ministra skarbu w sprawie specjalnej kon­
troli obrotu towarowego polsko-bułgarskiego.

datku dochodowego nie tylko w ciągu 
jednego roku, ale w ciągu następnych 
lat, aż do zupełnego wykorzystania 
ulgi.

Następnie, zdaniem wymienionej 
komisji, ulgi podatkowe winny być 
rozciągnięte na nabywców (nietylko

H.NIEMOJEWSKIEGO
Warszawa, Nowy Świat 5.
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KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Wywóz artykułów rolnych od 1, do
li. rb. W ciągu 11 miesięcy rb. wywiezio­
no z Polski następujące ilości artykułów 
rolnych. Pszenicy 10.084 ton, wobec 67.930 
t. w r. ub., żyta 74.460 ton, wobec 256.170 t. 
w r. 1936, jęczmienia 170.085 t. wobec 350.496 
t. oraz owsa 27.168 t., wobec 93.791 t. Spa­
dek wywozu wymienionych zbóż łączy się 
z zahamowaniem eksportu w roku bieżą- 
cyiu, który musial nastąpić w związku -z. 
nieurodzajem tegorocznym w Polsce. Je­
żeli chodzi o inne artykuły, to eksport ich 
przedstawiał się następująco: wyeksporto­
waliśmy w rozpatrywanym okresie (dane 
w nawiasach dotyczą roku 1936): grochu 
(w tonach) 20.553 (21.390), fasoli 9.133
(17.441), wyki i peluszki 5.726 (15.525), na­
sion koniczyn czerwonej i białej 3.307 
(6,571), nasion burąków cukrowych 3.290 
(5.950), nasion, ziarn i owoców oleistych 
5.247 (12.342), ziemniaków świeżych 42.606 
(44.057), chmielu 1.712 (1.894), grzybów ja­
dalnych 3.337 (598).

(k) Wywóz cementu da Południowej 
Ameryki. W najbliższych dniach odej­
dzie z Gdyni największa jednorazowa par­
tia cementu w ilości 2 000 ton do Połu­
dniowej Ameryki. Będzie to pierwszy 
transport w takiej ilości. Eksporterzy ce­
mentu przez długi czas starali się wpro­
wadzić cement polski na tamtejszy rynek. 
Rozmowy trwały już około 2-ch lat i ta 
partia jest próbą wprowadzenia cementu 
na rynek południowo-amerykański. Do­
tychczas największym importerem pol­
skiego cementu była Norwegia, Unia Po­
łudniowej Afryki i Łotwa. Rynek cemen­
towy państw Południowej Ameryki jest 
dosyć duży i w razie pomyślnych wyni­
ków pierwszej partii, można liczyć na po­
zyskanie tego rynku dla cementu polskie­
go.

(k) Przewozy na statkach „Żeglugi Pol- 
skiej“ w listopadzie. Przewozy na Statkach 
„Żeglugi Polskiej“ w listopadzie rb. zmniej­
szyły się nieco w porównaniu z paździer­
nikiem. Ogółem przewiozły bowiem statki 
83.380 ton towarów wobec 97.478 ton w po­
przednim miesiącu. O ile chodzi o inne li­
nie żeglugowe to na 9 liniach utrzymywa­
nych przez „Żeglugę" ruch towaróty wy­
niósł 42.671 ton. Przewozy te składały się 
z 17,118 ton ładunków eksportowych, 18.501 
fon importowych, 718 ton Iranzytowych i 
726 ton między portami obcymi. Najbar­
dziej ożywiona była linia iewaptyńska, 
szczególnie przy końcu miesiąca w związku 
z rozpoczęciem sezonu eksportowego owo­
ców z Palestyny, dąiej ¡linia ąntwerpska i 
rótterdatnska. Równocześnie statki w że­
gludze transportowej przewiozły w listo­
padzie 46.317 ton ładunków. Inne przedsię­
biorstwa żeglugowe, Polsko - Brytyjskie 
Towarzystwo Okrętowe, utrzymujące re­
gularną komunikację pomiędzy Gdynią- 
Gdańskiem a Londynem i Ifullem w ciągu 
listopada przewiozło 10.Q34 ton towarów 
drobnicowych, wobec 10.810 ton w poprzed­
nim miesiącu.

Z ZAGRANICY
(z) Gen. Goerlny o gospodarce niemiec­

kiej. W numerze grudniowym „Yierjahres- 
plan“ gon Goering pii»ze o obecnym stanie 
gospodarki niemieckiej. Wskazuje on na,, 
konieczność trzeźwej i rzeczowej pracy nad

samochodów osobowych), ale i samo­
chodów ciężarowych, traktorów i in­
nych pojazdów mechanicznych. Przy 
tym dotychczasowa maksymalna gra­
nica sumy wydatkowanej na wóz, wy­
nosząca 12.000 zł, nie powinna obowią­
zywać przy kupnie autobusów, trakto­
rów, ciężarówek itd.

Wnioskom, o których wyżej była 
mowa, należy przyklasnąć, z doświad­
czenia życiowego bowiem wiadomo, że 
od ich pomyślnego załatwienia w du­
żym stopniu zależy rozwój nadchodzą­
cego sezonu motoryzacyjnego.

dalszą rekonstrukcją życia gospodarczego 
pod kątem widzenia wewnętrznych po­
trzeb wspólnoty narodowej. Następnie gen. 
Goering omawia aktualny dziś w Niem­
czech temat jednolitego kierownictwa go­
spodarczego, zapowiadając, iż w najbliż­
szych tygodniach zarganizuje on państwo­
we kierownictwo gospodarcze, by na zą- 
w'sze wyłączyć jakąkolwiek dwutorowość. 
Ministerstwo Gospodarki, jako odpowie­
dzialny organ wykonawczy, wypełniać bę­
dzie w przyszłości zadania planu 4-letnig- 
go. Należy przypomnieć, iż premier Goe­
ring po ustąpieniu dra Schachta z kie­
rownictwa Ministerstwa Gospodarki, kie­
ruje tym ministerstwem w ciągu kilku-, 
tygodniowego okresu przejściowego do cza­
su objęcia urzędu przez pówego ministra 
Funka. Okres ten gen. Goering wykorzy­
sta więc, jak sam zanowiada dla ścisłego 
dostosowania organizacji gospodarczej 
państwa do potrzeb planu 4-letniego.

(z) Wełna syntetyczna ze słomy w Niem­
czech, W najbliższym czasie wybudowana 
zostanie jeszcze jedna fabryka wełny syn­
tetycznej w Niemczech. Budowa tej fa­
bryki polecona została przez urząd dla nie­
mieckich surowców w ramach planu 4-let­
niego. Siedzibą zarządu przedsiębiorstwa 
jest. Berlin. Nie oznaczono dotychczas miej­
scowości, w której powstanie sama fabry­
ka. Będzie to pierwsza w Niemczech fabry­
ka wełny syntetycznej, oparta tylko czę­
ściowo na surowcu celulozowym, w prze­
ważającej natomiast mierze na słomie. W 
ten sposób rząd niemiecki zamierza 
zmniejszyć zapotrzebowanie na drzewp, 
niezbędne przy, produkcji wełny syntetycz­
nej z celulozy i przerzucić zapotrzebowa­
nie na ten surowiec w kierunku słomy, 
której, według oświadczeń rządu, Niemcy 
posiadają bardzo duże ilości.

(z) Z angielskiego rynka bekonów, szy­
nek i drobiu. Notowania bekonu na rynku 
londyńskim w dniu 17 grudnia rb. kształ­
towały się następująco, (w sh. za 1 cwt): 
angielski i duński 94 — 97, szwedzki 92 — 
94, irlandzki 89 — 98, holenderski 90 — 94, 
łotewski i estoński 88 90, polski i litew­
ski 86.—90, kanadyjski 35 — 89. Rynek za­
mknięto przy tendencjach zniżkowych ¿no­
towań w tygodniu bieżącym. Sprzedaż szy­
nek peklowanych była- powolna, a tenden­
cją zniżkowa. Drób bity polski notowano r 
kurczaki o wadze ciężkiej do 12 d. za 1 
ibe, Kurczaki o wadze lżejszej do 11 d., kur­
czaki secunda 9H -—10 d., indyki 12 — 13 d,

(z) Ekspansja „Royal Dutch“ w Me­
ksyku. Brytyjska grupa naftówa „Royal 
Dutch Shell" drogą nowo pozyskanych od 
rządu meksykańskiego koneesyj, rozsze­
rzyła swój program eksploatacji na całość 
terenów naftowych okręgu Poza Bi ca, 
które przypuszczalnie pod względem,,,.,bo­
gactwa zapasu ropy ustępują jedynie Ira­
kowi. Tereny dotychczas eksploatowane 

przez przedsiębiorstwo, należące do wy­
mienionej grupy, dawały około 60 tys. ba­
ryłek dziennie. Znaczne powiększenie tej 
produkcji przez wyzyskanie nowej konce­
sji przyczyni się w poważnej mierze do 
uniezależnienia brytyjskich transportów 
ropy od przejazdu przez Morze Śródziem-
ne.

(z) Nowe zarządzenia dewizowe w Ja­
ponii. W dniu 10 bm. wydane zostały w, 
Japonii nowe zarządzenia . zastrzegające

ne i3oi

dotychczasową kontrolę dewizową. Sprze­
daż zagranicznych papierów wartościo­
wych może być obecnie dokonywana jedy- 
dynie na podstawie specjalnego zezwole­
nia. Również podlega kontroli sprzedaż 
znajdujących się za granicą tytułów wła­
sności, przy czym prowadzone są ścisłe re­
jestry stanu posiadania obywateli japoń­
skich w innych krajach. Kwoty przekazów 
za granicę zostały odgraniczone dó 1000 
yen, a wysyłka papierów wartościowych 
uzależniona jest od uzyskania specjalne­
go zezwolenia.

(z) Japonia interesuje się naftą ru­
muńską. W związku z zaostrzeniem się 
stosunków z Ameryką i Anglią, rząd ja­
poński liczy się z możliwością zakazu wy­
wozu ropy i przetworów naftowych z tych 
państw. Wskutek tego importerzy japoń­
scy. rozpoczęli pertraktację z przemysłow­
cami rumuńskimi i w sprawie dostawy 
dużych ilości nafty rumuńskiej do Japo­
nii. Do Bukaresztu przybył w tych- dniach 
członek parlamentu japońskiego Aschida, 
który otrzymał odpowiednie pełnomocnic­
twa do pertraktacyj w sprawie dostawy 
nafty rumuńskiej do Japonii.

Buduj Polskę dla Polaka 
Kupuj tylko u rodaka!!!

———

Chleb dla Polaków
W Bieniakowie pow. lidzki, potrzebni 

są: 1 skład apteczny, 1 skład manufaktu­
ry, piekarnia i cukiernia, 1 skład galante­
rii i konfekcji, 1 skład żelaza i materia­
łów budowlanych, skład obuwia, 1 zakład 
fryzjerski, 1 krawiec męski i damski.

W Werenowie, pow. lidzki, patrzebni 
są: skład apteczny, 1 sklep manufaktu­
ry, piekarnia, skład galanterii i konfekcji, 
sklep żelaza i materiałów budowlanych, 
skład kaloszyi wyrobów, gumowych, — 
skład 'obuwia, T krawiec mięski i damski.

W Ęjszyszkach pow. lidzki, potrzebni 
są: 1 skład apteczny, skład manufaktury, 
piokarnla-cukiernia, skład galanterii i 
konfekcji, skład kaloszy i wyrobów gumo­
wych, skład naczyń kuchennych, skład o- 
huwia, zakład fryzjerski, 1 krawiec irięski 
i damski.
, . We Wołkowysku (20 tys. mieszk.). po­
trzebny jest do hurtowni spo.żywczo-kolo- 
nialnej fachowiec z kapitałem od 15 tys* 
zł. Dalej potrzebny jest: adwokat-naro- 
dowiec, skład szkła i porcelany i naczyń 
kuchennych, rymarz i czapnik.

W Skoczowie woj. śląskie, potrzebny 
jest: skład konfekcji, drogeria, adwokat- 
narodowiec, skład bławatny. W centrum 
narożnik jest do wydzierżawienia lokal 
frontowy we Wymiarze 80 m kw., 20 m 
długości, magazynów, wjazd wprost do 
magazynów, mieszkanie ssłada się: 2 po­
koje, gabinet, kuchnia, łazienka, światło 
elektryczne, spiżarka, strych, komora du­
że podwórze. Czynsz miesięczny 300 zł.

W Brzozowie w okolicy Krosna woj. 
lwowskie potrzebne są mniejsze składy 
bławatów.

Informacyj udziela Wydział Gospodar­
czy przy Zarządzie Okręgowym Stronnic­
twa Narodowego w Poznaniu, ul. św. Mar­
cina 65, m. 9 od godz. 10 — 14. Tytułem ko- 

• sztów maniptilaćyjnych prosimy załączać 
I do, listów 1 zł w znaczkach pocztowych.

V
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Z ruchu narodowego
GĘBICE. W sali p. Sobierajskiego od­

było się wielkie zebranie S. N. Odczyt pt. 
,0 unarodowienie przemysłu i handlu" 

wygłosił p. II- Buszewicz, zaś obszerne 
przemówienie na aktualny temat wygłosił 
ref. adm. zarządu pow. p. Kazimierz Ła- 
gańowski, który też odczytał protest w 
sprawie Gdańska, (łg.)

GRODZISK. W Strzelnicy odbyło się 
zebranie S. N. przy udziale 500 osób. Za­
gaił je kierownik koła p. I.eon Maćko­
wiak. Po odśpiewaniu Pieśni Bojowej 
przemawiał referent z Poznania, który o- 
mówił sprawę gdańską. Po referacie p. 
Maćkowiak odczytał rezolucję, którą przy­
jęto jednogłośnie. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Młodych, (pg.)

INOWROCŁAW. Z okazji 11 rocznicy za­
łożenia Obozu Narodowego odbyło się w 
małej sali sokolni zebranie członków S. N. 
Referat, omawiający „aclaniai cele Obozu 
Narodowego wygłosił p. Lipiński. Nad re­
feratem wywiązała się dyskusja. Drugi re­
ferat wygłosił p. Berendt omawiając wzma­
gania się z zaborcami, ciężkie chwile w od­
rodzonej Polsce i czasy obecne, (ik)

KĘPNO. W sokolni odbyło sę zebranie 
członków S. N. W zastępstwie niedyspono­
wanego kierownika p. Zielińskiego zebra­
nie zagaił p. E. Weigel, który w krótkich 
słowach scharateryzowa! powody w’alk 
bratobójczych w Hiszpanii oraz na Dale­
kim Wschodzie. Referat nt. położenia go­
spodarczego w’ kraju oraz kwestii żydow­
skiej! w Polsce wygłosił p. Przybyła z Wol­
sztyna. Następnie prezes powiatowy p. 
Barski wspomniał o wznowieniu akcji boj­
kotu antyżydowskiego w okresie przed­
świątecznym, w którym to czasie będą u- 
stawione pikiety przed składami żydowski­
mi. Na zakończenie odś-piewano Hymn 
Młodych. (km.)

KRUSZWICA. Przy licznym udziale 
członków odbyło się zebranie S. N„ na któ­
rym referat o obecnych dążeniach politycz­
nych wygłosił p. Balcerzak z Pakości. Ze­
branie zakończono Hymnem Młodych i o- 
krzykiem na cześć Romana Dmowskiego;

(kd.)
LESZNO. W sokolni odbyło się wiel­

kie zebranie S. N., na którym przemawiał 
p. Patalong z Poznania. Referent oświe­
tlił panujące obecnie stosunki polityczne 
i uzasadnił prowadzony przez S. N. boj­
kot Żydów. Z miejscowych działaczy 
przemawiali pp. kierownik Koszczyński j 
Stróżyk. (br.)

PIASKI. W sali p. Stroińskiej odbyło 
się plenarne zebranie S. N. które zagaił 
kierownik koła. Referat polityczny o sytu-

Zaszczytne wyróżnienia
Będzie wkrótce 60 lat, gdy skonstruo­

wany został pierwszy fortepian „Arnold 
Fibiger“. Z małego warsztatu powstała 
wielka fabryka, która już przed wojną za­
trudniała kilkaset fachowo wyszkolonych 
pracowników, a instrumenty jej sięgały 
daleko poza granice kraju. Były to świet­
ne czasy, ale i wojna, kryzys zaufania i 
powojenne zubożenie narodów, nie pod­
cięły bytu tego na zdrowych zasadach pro­
wadzonego przedsiębiorstwa. Z roku na 
rok fabryka ta powiększa swą produkcję 
i osiąga coraz to wspanialsze sukcesy.

Po krótkim zbudowaniu fortepianu, dłu 
gości 1,48 m., którego ukazanie się przed 
kilku laty było wydarzeniem wielkiej mia­
ry, fabryka „Arnold Fibiger“ nie zaprzesta­
ła dalszych wysiłków i kosztów i skon­
struowała ostatnio najdłuższy fortepian, 
jaki kiedykolwiek w Polsce budowano, 
mianowicie fortepian koncertowy, długo­
ści 2,80 m. Wspaniały ten fortepian zapre­
zentowano po raz pierwszy całej Polsce 
na ostatnim koncercie Jana Kiepury na 
F. O. N. w Warszawie, z transmisją przez 
Polskie Radio. Fortepian odniósł sukces 
taki, jaki odnosi w swojej specjalności Jan 
Kiepura, a fabryka otrzymała liczne gra­
tulacje od wybitnych specjalistów z kraju 
i zagranicy. Jest to model dla dużych sal 
koncertowych, a przecież fabryka buduje 
również modele 1,65 m. i 1,85 m.

Zasłużone wyróżnienia spotykają fa 
brykę i z innych stron. Polskie Radio, 
Przemyśl Filmowy, Polskie Statki Mor­
skie, z pięknym polskim transatlantykiem 
„Batory“ na czele, wyróżniają fortepiany 
i pianina, „Arnold Fibiger“, a każdy bez 
wyjątku klient jest przyjacielem i żywą 
reklamą fabryki. Stąd -wspaniały i zasłu­
żony rozwój największej w Polsce, czysto 
polskiej i chrześcijańskiej fabryki „Ar­
nold Fibiger“. W roku 1938 fabryka „Ar­
nold Fibiger“ w Kaliszu, ul. Szopena 9 ob­
chodzić będzie 60 lat istnienia i jeżeli wy­
żej wspomniany fortepian nie jest pomy­
ślany jako model jubileuszowy, to sądząc, 
z żywotności fabryki, oczekiwać możemy 
jeszcze jakiej innej rewelacji.
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Ostatnie Howoki i KM 
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acji gospodarczej wygłosił p. Stanisław 
Grzempowski. Omawiana była też sprawa 
urządzenia tradycyjnego wieczorku wigi­
lijnego. Odśpiewaniem Hymnu Młodych 
zakończono zebranie, (gp)

PLESZEW. Przy udziale 80 osób od­
było się zebranie S. N. w Krzywosądowie. 
Przemawiał delegat zarządu okręgowego 
p. Steinke, p. Hartwig oraz p. Węychta K 
Pleszewa. — Również odbyły się zebrania 
S. N. w Dobrzycy i Bróniszewicach. Na 
zebraniach przemawiali pp. Steinke i 
W.eychta. Udział w zebraniach tak człon­
ków, jak i sympatyków był liczny, (cep.)

ŚREM. Zebranie miejscowego koła S. 
N. odbyło się przy licznym udziale człon­
ków. Zebranie zagaił p. Worsztynowicz. 
Podano do wiadomości, że dorocznym 
zwyczajem w dniu Nowego Roku w sali 
miesięcznych zebrań przygotowuje się 
wieczór wigilijny. Pamięć zmarłego człon­
ka śp. Stanisława Świetlika uczczono 
przez powstanie. Z kolei delegat zarzą­
du okręgowego przedstawi! ostatnie wy­
darzenia za granicą oraz oświetlił na 
przykładach stosunki wewnętrzne. Nad 
referatem wywiązała się ożywiona dysku­
sja. (su.)

ŚRODA.' W sali Hotelu Centralnego 
odbyło się plenarne zebranie S. N. Udział 
wzięło około 400 osób. Przewodniczył kie­
rownik kola p. Króczyński. Sprawozda­
nie ż działalności Rady Miejskiej za okres 
2-letai wygłosi! dr Tadeusz Musiał, pre­
zes pow. S. N. i prezes Klubu Radzieckie­
go S. N. Referat polityczno-ideowy wygło­
sił delegat z Poznania, którego nagrodzo­
no licznymi oklaskami. Po referacie roz­
winęła się obszerna dyskusja. Na zakoń­
czenie p. L. Gomolee przemówił w krót­
kich; słowach nt., bojkotu żydowskiego,pod 
hasłem „Polska gwiazdka bez Żydów“.

(śg.)
TRZEMESZNO. Ostatnie zebranie S. 

N. zagaił prezes p. Dytkiewicz, który za- 
referował sprawę zorganizowania placów­
ki żeńskiej. P. Bryłowski z Mogilna mó­
wił o sprawach wewnętrznych, a p. Bal­
cerzak z Inowrocławia o sprawach poli­
tycznych, po czym odbyło się zebranie za­
rządu. (w.)

WĄGROWIEC. W Łeknie odbyło się 
zebranie S. N., na którym uczczono pa­
mięć zmarłego prezesa koła Wągrowiec, 
śp. Ant. Różniewskiego. W toku obrad 
omówiono sprawy organizacyjne, (wg.)

WRZEŚNIA. W sokolni odbyło się 
wielkie zebranie członków S. N. i zapro­
szonych gości w liczbie około 200 osób. 
Zebranie zagaił kierownik kola p. Wl. 
Ciesielski. Po odśpiewaniu Pieśni Bojo­
wej p. Bachwalik wygłosi! deklamację pt. 
„Bo walki, do czynu, Młodzi“. Następnie 
delegat z Warszawy p. Barański wygłosił 
przeszło godzinny referat. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych i odśpiewaniu 
Hymnu Młodych kierownik solwował ze­
branie. (rw.)

Akademik i chłop
łączą się w T. C. L.

Akcja oświatowa T. C. ,L. wykazuje co­
raz to lepsze wyniki Ostatnio urządzono 
kursy oświatowe w powiecie: rawickim, 
wyrzyskim, kościańskim (Śmigiel), śrem- 
skirn i tczewskini na Pomorzu. Przeszko­
lono ogółem 213 osób, które po ukończeniu 
kursów mają przodować w pracy społecz- 
no-oświatowej. Na szczególną uwagę za­
sługuje wczoraj zakończony akademicki 
kurs spoleczno-oświatowy jako dowód co­
raz to intensywniejszego zainteresowania 
się młodzieży akademickiej akcją spolecz- 
np-oświatową. Chłop i młody inteligent 
idą już dziś we wspólnym szeregu T. C. 
L., ażeby rozwijać i podnosić kulturę pol­
ską i bronić jej przed atakami bezbożne­
go materializmu, komunistycznego, czy 
hitlerowskiego. . Absolwenci kursów T. C. 
L.-owych składają następujące bardzo 
charakterystyczne dla obecnej chwili 
przyrzeczenie:

„Przyrzekam w szeregach oświatowych 
T. C. U. w miarę sił pracować dla Polski, 
bronić jej chrześcijańskiej kultury przed 
bezbożnym materializmem, wzmacniać 
przez oświatową akcję siły ducha naro­
du polskiego, by mógł spełnić wyznaczo­
ne mu przez Boga posłannictwo. Pracę 
oświatową w T. G. L. uważam jako obo­
wiązek miłości Boga. Ojczyzny i bliźnie­
go, bez której nie ma szczęścia ani dla 
jednostki,., ani dla państwa.“

W przyrzeczeniu tym streszcza się 
idea i praca T. C. L.

śmiertelność niemowląt 
w poszczególnych krajach
Główny Urząd Statystyczny opracował 

dane, dotyczące śmiertelności niemowląt 
w szeregu krajów europejskich w I kwar­
tale rb.

Jak wynika z tych danych, największą 
śmiertelność niemowląt w liczbach bez­
względnych wykazuje Polska, na terenie 
której zanotowano 30.774 zgonów niemow­
ląt. We Włoszech zanotowano w I kwarta­
le rb. 28.968 zgonów, w Niemczech 25.351, 
we Francji 11.005, w Anglii z Walią 10.636, 
w Czechosłowacji 9.701, na Węgrzech 6 043, 
w Bułgarii 5.841, w Holandii 2.270, oraz na 
Litwie 1.739 zgonów njęmowiąt.

Największą śmiertelność niemowląt w 
atosunku do liczby urodzeń, wykazuje

Czechosłowacja, gdzie na 100 urodzeń ży­
wych przypadło w I kwarjale rb. 14,6 zgo­
nów niemowląt. W Bułgarii przypada na 
100 urodzeń żywych 14,4 zgonów niemow­
ląt, w Polsce 13,8, na Węgrzech 13,4, we 
Włoszech 12,2, na Litwie 11,1, w Niemczech 
7,9, we Francji 8,3, w Anglii wraz z Walią 
7,3, wreszcie najmniejszą stosunkowo 
artiiertelność zanotowano w Holandii, gdzie 
na 100 urodzeń; żywych przypadło w I 
kwartale rb. 5,4 zgonów niemowląt.

życie katolickie w Anglii
Katolicyzm czyni w ostatnich cza­

sach poważne postępy w Anglii. 
Świadczą o tym najlepiej cyfry nastę­
pujące: W roku ubiegłym otrzymało 
święcenia kapłańskie 70 studentów 
teologów. Tak znacznej liczby nie no­
towano od czasów „reformacji“. W 
Birmingham dokonano poświęcenia 
nowej szkoły katolickiej dla 600 dzieci. 
W MaJden otwarto szkołę dla zakon­
nic, poświęcających się pracy nauczy­
cielskiej. W Sudbury odrestaurowano 
kościół NMPanny i oddano go na uży­
tek wiernych. Kościół ten był zamknię­
ty od czasów reformacji. (KAP)

SPORT
Łyżwiarstwo

Mistrzostwa łyżwiarskie Poznania w 
jeździe figurowej. W pierwszej połowie lu­
tego organizuje Miejski Komitet W. F. i P. 
W. Wraz z sekcją Akad. Zw. Sp. mistrzo­
stwa łyżwiarskie Poznania w jeździe fi­
gurowej — dla seniorów i juniorów.

Celem umożliwienia należytego przygo­
towania się zawodników ustalono nastę­
pujące ćwiczenia:

Seniorzy — panie i panowie, fig. 2, 3, 5a. 
9a, i 10.

Juniorzy — chłopcy i dziewczęta, fig 
nr. 1, 2. 5a. 7 i 11.

Jazda, dowolna: seniorzy 3 min., junio­
rzy 2 min.

Jazda parami: czas trwania 3 minuty.
Dla orientacji wszystkich zwolenników 

łyżwiarstwa i zawodników, wywieszone 
zostaną na ślizgawkach AZS, Surmy, W. 
K. S.. S. U. S. tabele figur obowiązkowych 
— z podaniem ćwiczeń, obowiązujących vr 
tegorocznych mistrzostwach Poznania.

Zgłoszenia do mistrzostw przyjmuje 
Miejski Komitet W. F. 5 P. W. (Stadion 
Miejski).

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatrn WlełkiejK»

W sobotę 25 hm. melodyjna operetka 
„Domek trzech dziewcząt" z pp.: Fedycz- 
kowską, Fontanówną, Trojanowską, Pete­
rem. Kurowiakówną. Szpingierem. ¿endec­
kim i Szczepańskim w głównych rolach.

W niedzielę po południu o godz. 3 ope­
retka „Wieczna tęsknota“ po cenach po­
pularnych. Udział biorą pp.: Didur-Zału- 
ska, Fontanówna, Trojanowska, Rychtcr, 
Korski, Szczepański, Gruszczyński i in. 
Tańce w wykonaniu całego baletu z Z. 
Grabowską na czele. Dyryguje kapelm. 
W. Buchwald.

W niedzielę wieczorem rewelacyjnie 
wystawiona opera „Holender tułacz“ z pp.: 
Bojar - Frzemicniecką. M. Janowską,

1 Majem, K, Urbanowiczem, M, Saleckim i

W. Łuczyńskim. Kierownictwo muzyczne 
dyr. dr Z. Latoszewski.

‘ W poniedziałek 27 grudnia z okazji 
rocznicy powstania wielkopolskiego ode­
graną zostanie opera P. Bytla „Ijola w 
premierowej obsadzie.

Naszym milusińskim na „Gwiazdkę“
Cieszcie się dziateczki, bo czeka was 

nielada niespodzianka. Gwiazdor ze swo­
im zespołem teatralnym zjechał do na­
szego miasta i dla was kochane dziatecz­
ki urządza w gmachu Teatru Nowego 
(ul. Dąbrowskiego 5) przepiękną bajecz­
kę o pięknej dziewczynce, która, aby 
znaleźć swój 'skarb, swoje gąski białe, po­
szła do Królowej Tatr. A co z tego wy­
nikło, to sami zobaczycie, zabawicie się 
i spędzicie milo czas w towarzystwie 
swoich rodziców i w otoczeniu krasno­
ludków i szarotek. Zatem do Świąt Bo­
żego Narodzenia czekajcie, bo 25 o godz. 
3,30 i 26 o godz. 3.30 i 5,30 po poł. a 27 o 
godz. 3,30 po poł. będziecie na bajeczce pt.
„Królowa Tatr“ w Teatrze Nowym.

GIEŁDA WARSZAWSKA
c dnia 23 grudnie 1937 r.

Dewizy::
trans. sprzed. kup.

Belgia 89.70 89.88 89.52
Berlin —.— 212,97 212.11
Gd afisk —,— 100.20 99.80
Amsterdam 293.47 2944.7 292.73
Kopenhaga 117.75 118JM 117.46
Londyn 26.36 26.43 26.29
Nowy Jork ciek 3J27 3,18 5.28 5/8 5.26 1,8
Nowy Jork kabel 5.27 5« 519 7/8 5.26 3 8
Oslo 132.50 132 A3 132.17
Paryż 17.95 18.10 17.80
Praga 18.53 18.58 18.48
Sztokholm 136.00 136.33 135.67
Zurych 122.10 122.40 121.80
Wiedeń —,— 99.20 98.80
Mediolan 27.83 27.63
Helsinki —.— 11.67 11.61
Montreal —t— 52JR 1 /? 5.25 5/8
Tel Atot —,— 26.1" 26.29

Tendencja nieco słabsza.

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89.88 89.45
Dolary amerykańskie 5.27*/s 5.25
Dolary kanadyjskie 5.27 5.24'ó
Floreny holenderskie 294.17 292.45
Franki franc. 18.10 17.70
Franki szwajcarskie 122.40 121.60
Funty angielskie 26.43 26.27
Guldeny gdańskie 100.20 99,80
Korony czeskie 17.80 17.20
Korony duńskie 118.0-1 117.20
Korony norweskie 132.83 131.85
Korony szwedakie 136.33 135.35
Liry włoskie 21.60 20.80
Marki fińskie • 11.67 11.25
Marki niemieckie 117.00 114.00
Marki niemieckie •srebrne 129.00 125.00
Szylingi austriackie 99.20 98.80
Tel Aviv 26.20 25.95

Obligacje ii papiery wartościowe:
4',W, -wewnętrzna 63.50—63.25
3’/« inwestycyjna pierwsza 78.50 serie 89.50—89.00
3"/« inwestycyjna druga 78.00 serie 88.50—88.00
5’/i konwersyjna 157.00—67.25
4’/, premiowa doi;arowa 42.2 5-42.00--42.40
i','t konsolidacyjna 66.00— 66.75—65.00 65.50 dwa

ostatnie drobne
Listy Poznańskie seria L. 61.50
i'li’/t Ziemskie seria piata. 62,75—63.00

Tendencja dla pożyczek i listów mocna.
Akcje:

Bank Polski 111.75—113.00
Spiess 34.50
Warszawski cukier 35.00
Węgiel -’9.50 - 29.25—30.00
Lilpop 61.00
Modrzejów 12.75—13.00
Starachowice 1.50- 31.25-34.75
Tomaszów 125
Habcrbusch 49.50

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Lesnięwiczą w Poznaniu.
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Poznańskie Towarzystwo Radiowe z o. o.

Wyłączna sprzedaż:
w REPREZENTACYJNYM 
magazynie 
RADIOTECHNICZNYM
Pg SMS7-49U«

POZNAN - FR. RATAJCZAKA 3», TEL. 34-30

W NOC CUDÓW...
Kolędy słów szeleszczących
w gałązkach pachnących lasem 
wiatr białym opłatkiem śniegu 
Z przyszłością dzieli się naszą...
Dzwoniące muszelki sanek,
wśród dzwonków z perłowej piany .
wspomnienie:
radość dzieciństwa,
białą kolędą zawiana —
Biały czar śniegu... gwiezdna, wigilja. 
Noc za oknami —
Miłość odległa------
smutkiem złączona 
jest poza nami —
Kolędy dawne. Radość bezsłowna, 
w spojrzeniu matki..,
Na dłoniach drżących,
łez pocałunki w białych opłatkach ...
Cisza przedświtu —
Noc zgasła w oknach —
gwiazdą na jpierwszą...
Białe opłatki skruszone słowem... 
w świątecznym wierszu ...

Komunalna Kasa Oszczędności Miasta 
Poznania komunikuje:

Uprasza się PP. wkładców, by nie 
przedkładali książeczek w pierwszych 
dniach stycznia w czasie największego 
nawału pracy.

Odsetki, jakkolwiek nie uwidocznione 
jeszcze w książeczce dopisuje się z dniem 
1 stycznia do kapitału i ot dnia tego opro­
centowuje jako nowe wkłady.

Dopisywanie procentów uskutecznione 
będzie przy najbliższej wpłacie lub wy­
płacie. " ng 2626/7

rKINOTEATR

Poznań.
JÓZEF BARANOWSKI.

few-
katafy,

pfcMfybienia
.¿WAŁCZA

MOTOR
ng 2320

801 El®ntr«t , Jako domieszka do kąpieli nóg, 
utrzymuj© Je w pięknej formie flzyozn©, I uodparnla 
przed zmęczeniem.
Niezastąpiona w skutkach sól Elontrsi« zawis, 
rająca siarkę organiczną, solo kwasów żółciowych, 
•ubstanoje tlenowe I Inne blologloznle działające 
składniki kosmetyczne, higieniczne l leoznloze usu­
wa odolskl, wszelkie zgrubienia skóry 1 odparzenia, 
"’ądajdo Je, w aptekach, drogeriach l perfumeriach. 

Za zwrotem ogłoszenia wysyłamy bezpł. próbkę.
L. Nasierowski, Warszawa, Kaliska 9.

Pg 34 756-62,825

Do Berlina 30/12—3/1

85,-
(paszport, wiza, podróż)

FRANCOPOL Po’"aM7«^rciB 58-
aj 1303

korespondencja

elnikomi
W. Beż: Życzonycb infortnscyj udzieli Panu 

Sekretariat Uniwersytetu Poznańskiego (Wy­
dział Chemii) w Poznaniu. (K) .

„Albar": Od 1. 2. 1938 r. potrzebuje Pan pła­
cić tylko czynsz podstawowy z czerwca 1914 r. 
przy uwzględnieniu 15 pet obniżki albowiem u- 
mowa co do wysokości czynszu jest nieważna.

,;Raiia“s Biura takiego nie znamy lecz uwa­
żamy. że najlepiej by by’o powierzyć sprawę 
prywatnemu detektywowi. tK) ...

J. C. 41: Sprawy rent wojskowych załatwia

„SŁOŃCE“ KINOTEATR

czalni społecznej, która zaległe składki ściągnąć 
może jednorazowo przymusowo. Obowiązkowi u- 
bezpieczenia podlegają wszystkie osoby bez róż­
nicy płci i wieku, pozostające w stosunku pracy 
najemnej lub w stosunku służbowy— tzn. że Pan 
sam tom obowiązkowi nie podlega. (K)

Nr. 96929. Celem zabezpieczenia czynszu siuży 
właścicielowi domu prawo zastawu na wniosio- 
nych do mieszkania ruchomościach lokatora lub 
członków jego rodziny, z nim razem mieszkają­
cych, o ile ruchomości te nie sa zwolnione _ spod 
zajęcia w drodze egzekucji. To prawo właścicie­
la domu jednakże wygasa gdy rzeczy zostaną 
z mieszkania wyniesione i gospodarz nie może z 
tego tytułu praw swoich dochodzić przeciwko 
żonie. Lokale trzyizbowe zajmowane przez bez­
robotnych, jeżeli nie maja sublokatorów, wolne 
sa od podatku lokali. Pan winien wnieść podanie 
do urzędu skarbowego o zwolnienie od tego po­
datku. (K)

„Stała abonentka K. Pozn.“. W myśl art. 
373 kodeksu zobowiązań powinie: właściciel do­
mu utrzymywać mieszkanie w stanie do użytku 
zdatnym przez czas trwania najmu. Jeżeli wiec 
odmalowanie mieszkania i przestawienie piecy 
jest konieczne, winien gospodarz to uskutecznić, 
o ile w umowie najmu nie jest Inaczej postano­
wione, gdyż wtenczas obowiązuje uincwa najmu.

(K)

ng 1749

„Słońce dla wszystkich !!!

Od soboty, dola 25 grudnia rb. codziennie
¡gay WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY “W®

Najwspanialsze arcydzieło IPmowe świata wył». .Warner Brothers' 
J Ł J • rcalizacii Williama Keigbley’a

RSUZI i MIII
otnole na tle rorgloioej powieści Marka Twaina

W rolach głównych:
ERROL FLYNN

w bohaterskiej roli lycćrza awanturnika
Fenomenalni bliźniacy

BILLY i BOBBY MAUCH
ostatnia rewelacja ekranu w rolach Żebraka

Pożądana gwiazdka.
Zakończone przed kilku dniami ciąg­

nienie trzeciej klasy czterdziestej Loterii 
możnaby nazwać ciągnieniem gwiazdko­
wym, gdyż odbyło się ono przed samymi 
świętami Bożego Narodzenia.

Główna wygrana 100000 zł padła w 
kolekturze warszawskiej na nr 111680. 
Trzema ćwiartkami podzieli się mieszkań­
cy przedmieścia Pragi, czwartą zaś nabyło 
grono osób zamieszkałych w Druskieni- 
kach

i ’Królewicza 
Najnowszy, wielki sukces ekranów światowych

Prześliczna treść! Cudowna gra! Mistrzowska realizacja Tysiące statystów!
Wszyscy do „Słońca“!!!

27 grudnia 1937 r.
W poniedziałek pośwjąteczny 27 grud­

nia 1937 r. obchodzić będziemy znowu rocz­
nicę wiekopomnego czynu Poznania i ca­
łej Wielkopolski, ukoronowanego, szczęśli­
wym zrzuceniem jarzma obcego. Już to 
dziewiętnasta rocznica. Za rok obchodzić 
będziemy dwudziestolecie wolności! Przy­
pominamy o tym szczególniej, by wszyst­
kich rodaków poruszyć do najżywszej o- 
fiarności na rzecz wypłacenia wreszcie 
poznańskiego Pomnika narodowo - religij­
nego. wzniesionego w 1932 r. z wdzięczno­
ści Narodu wobec Boga za wskrzeszenie 
Ojczyzny.

Ofiary na ten cel uprasza się przesyłać 
za blankietem P. K. O. na konto czekowe 
nr 207 470 do Komitetu Budowy Pomnika 
Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu, ul. 
św. Marcina 69, m. 17.

BRZYTEWKI

TOLEDO
„M E O I U M- 

„w i n a- 
««XTRAFIHf 
„RRItUANT-

Rg lfcOá

Referent Inwalidów Wojskowych przy Staro­
stwie Grodzkim w Poznaniu, dokąd się zwrócić 
należy. (K) , . , , ......

M. G s B. nie była zobowiązana piacie tej 
dzierżawy ani też i zasług gdyż to miał i ure­
gulował O. B, winna wytoczyć pow-ództwb-prze­
ciwko C. i D. przed Sadem Grodzk'm ich miej­
sca zamieszkania o wypłacenie pełnej części 
spadku po potraceniu tego, co B. przekazała.

(K)
Nr. 94598: Pracownik umysłowy, który opu­

ścił miejsce ostatniego zati udnienia na skutek 
powołania do czynnej służby wojskowej ma pra­
wo po Odbyciu tejże, tło dalszego zatrudnienia 
u tego samego pracodawcy, o ile po odbyciu 
służby wojskowej bezzwłocznie do niego do pra­
cy się zgłosi. (Dz. Ust. 27-33 i 39-34) (K)

A. Kaczmarek — Grodzisk: W myśl ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym z dnia 28. 3. 1938 
roku — art. 2 ust. lit. c. jest Pan zobowiąza­
ny ubezpieczyć. (K)

Kr. Sk. Koszty reperacji rur wodociągowych, 
o ile w- umowie najmu nie jest inaczej zazna­
czone, obowiązują właściciela domu wobec czego 
Pani ich płacić nie potrzebuje. W razie odcięcia 
dopływu wody, należy zażądać interwencji po­
licji państwowej. (K)

J. St. 109. Prawo do świadczeń na wypadek 
braku pracy przysługiwało Panu w myśl art. 16 
ust. 1, 2 i 3 rozpora, Prez. R. P. z 24. 11. 1927 r., 
jeżeli Pan przed 1. 1. 1928 r. podlegał zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia w rozumieniu u- 
stawy z 18. 7. 1924 r. W myśl tej ustaw-y pra­
cownicy podlegali zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, jeżeli byli zajęci w przedsiębiorstwie, 
które zatrudniało ponad 5 pracowników fizyoz- 
myeh lut? umysłowych: nie podlegali natomiast 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia pracowni­
cy. którzy zarabiali ponad 500,— zł miesięcznie, 
ponadto z ubezpieczenia byli wyłączeni pracow­
nicy zatrudnieni w urzędach państwowych, ko­
munalnych, samorządowych oraz w przedsiębior­
stwach rolnych i sezonowych. Zakład Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych miał prawo w 
ciągu pierwszego roku po wejściu w życie roz­
porządzenia Prez. R. P. z dnia 24. 11. 1927 r. 
przyznawać osobom pozostającym bez pracy a 
będącym w szczególnej potrzebie, świadczenia 
» powodu braku pracy, jakkolwiek nie miały wa­
runku przebycia minimalnego okresu ubezpie­
czenia określonego w powołanym wyżej arty­
kule. (K)

M. R. Wronki. Pan' jest ustawowo zobowią­
zany do ubeapieczeuia swoich lu lzŁ w ubezp.e-

z p. Jakubem Śledzikiem na czele. P. Śle­
dzik zapytany przez nas, cc sądzi o zapo­
wiedzianym podziale losów na pięć czę­
ści, odparł:

-- Każdej reformie, zmierzającej do po­
większenia liczby osób wygrywających, 
można tylko przyklasnąć. Gdyby na moją 
ćwiartkę, zamiast dwudziestu przypadło 
szesnaście tysięcy ,teź nie miałbym po­
wodu do zmartwienia. Oby tylko w dal­
szym ciągu los mi sprzyjał.

Pp. Antoni Sikora, funkcjonariusz U- 
rzędu Miar i Wag oraz Franciszek’ K&r- 
wicki, kierownik szkoły, zamieszkali w 
Ostrowcu Świętokrzyskim, współwłaści­
ciele ćwiartki nr 38 047, który wygrał 
75.000 zł podkreślili dodatnie znaczenie, 
jakie mieć będzie dla graczy zredukowa­
nie ilości losów do 160.000.

Ci co wygrali, spędzą niezawodnie 
święta >v sposób radosny. Innych niech 
rozweseli myśl, że fortuna uśmiechnie się 
do nich w nadchodzącym ciągnieniu 
czwartej klasy. ' ng 2681/2

NAJNOWSZEOdbiorniki Radiowe
■BHBKI DOGODNE WARUNKI BSHBHi

Poznańskie Tow. Telefonów
R« 10«3 x o. F.

Poznań, ul. Piekary 16/17, teł. 21-80
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DETEKTORY z rloSnikiem komplet , ■ . . 1S.M — 
«AROWKI ośw. —,#6 — GRZAŁKI elektr. 4,9# — 
DYNAMO kompl. 11.8# — Najwył.zej jakości baterie, 
anody „CENTRUM“ 100 r. 9.4» — 120 t. 11.4« —

Wszelkie eaęśei zamienne na składzie.
Na 20 mieś, splat. Asygnaty „KREDYT"
Ng 1128/9 Pożyczki państwowe 100 za 100.

Centrum-Kamiński
Poznań, St. Rynek 13/14 38 .'?2

Kostrzyński 27 Grudnia 10
Hartownia Papierów Luksusowych

n«

STRZEZC/E S/E GRYPY
W momencie stwierdzenia bólu glocwy dre sączy łamania w koś­
ciach. silnego kataru z podniesieniem lub bei podniesienia tem­
peratury, należy pozostać w domu. Przy grypie, przeziębieniu 
stosuje się Togal w dawkach 2 tabletki 3 razy dziennie.Tbgai po­
woduje spadek gorączki i przynosi ulgę. Do nabycia w aptekach.

Z dziedziny przemyśla 
bieliźnianego i krawac‘anego

Dowiadujemy się, że udziałowcy chrze­
ścijańskiej fabryki bielizny pod firmą Za­
kłady Przemysłowo - Handlowe Czarnow­
ski i Jezuitkowski Sp. z o. o. w Warszawie, 
przejęli udziały fabryki krawatów „Kra­
wat Polski" Sp. z o. o. w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 111. Przejmując udziały, uloko­
wano spore kapitały w „Krawacie Pol­
skim", rozszerzając i ulepszając zakres pro­
dukcji krawatów, które nadal nosić będą 
znaną markę „Krawat Polski", a produko­
wana przez firmę Czarnowski i Jezuitkow­
ski bielizna nosi markę „Bielizna Polska".

Powyższe podajemy do publicznej wia­
domości dlatego, że niechrześcijańska 
konkurencja rozpuszcza o powyższym fak­
cie różne nieprawdziwe pogłoski, dążące 
do poderwania zaufania do usamodziel­
niającego się polskiego przemysłu prze­
twórczego we włókiennictwie. A usamo­
dzielnienie to idzie daleko, bowiem wy­
mienione: „Bielizna Polska" i „Krawat 
Polski" używają do- produkcji własnych 
przez siebie wyrobionych tkanin, unieza­
leżniając się w ten sposób od obcych do­
stawców.

zg 1620

Z Tow. Ziemianek Włkp.
Dnia 17 grudnia odbyło się w Poznaniu 

kwartalne zebranie szamotulsko-między- 
chodzkiego Koła Ziemianek. Przewodni­
cząca lir. Żółtowska z Myszkowa przedło­
żyła sprawozdanie z posiedzenia pp. Prze­
wodniczących, które odbyło się 29 paź­
dziernika. Specjalne zainteresowanie 
wzbudziła wiadomość o nudjencji pań z 
zarządu głównego u J. E. Ks. Prymasa w 
sprawie współpracy z Akcją Katolicką o- 
raz sprawozdanie lir. Mycie,skiej z Kurso- 
Konfęrencji dla inspektorek i wojewódz­
kich przewodniczących Kół Gospodyń 
Wiejskich i z kursu d'.a instruktorek 
Związku Włościanek Wlkp.

Następnie przewodnicząca referowała 
o obradach odbytych w Warszawie, w któ­
rych brała udział jako delegatka zarządu, 
a mianowicie o zebraniu Bady Naczelnej 
Ziemianek w dniu 9 grudnia w sprawie 
wprowadzenia jednolitego statutu dla ze­
społów Ziemianek na obszarze całej Pol­
ski i o wspólnym zebraniu Rad Naczel­
nych Ziemian i Ziemianek celem omówie­
nia obopólnej społecznej pracy w tere­
nie.

W wyniku ożywionej dyskusji obecne 
panie oświadczyły się za projektem Rady 
Naczelnej w sprawie jednolitego statutu, 
a pozatem postanowiono zwrócić się do

>ft>I—eoł—i
UG

Prezesa szamotulsko - międzychodzkiego 
Kola Ziemian, aby zwołać wspólne zebra­
nie w lutym.

Przy . .nawianiu pracy społecznej w 
powiecie p. Maria Mielęcka referowała o 
kursie dokształcającym dla służby fol­
warcznej w Buszewie a prowadzonym 
bezinteresownie przez kierownika szkoły 
w Lubosinie.

Przewodnicząca zachęcała panie do or­
ganizowania u siebie podobnych kursów, 
jak również do urządzania po wsiach 
dziecińców i świetlic. Referowała następ­
nie o akcji dożywiania dzieci, które roz­
poczęło się z dniem 1 grudnia w powiecie, 
i którą to akcją kieruje osobiście. Dzię­
kując pp. Ziemiankom za dostarczanie 
mleka, prosi je do wstępowania do gmin­
nych. Komitetów dożywiania. Następnie 
przewodnicząca przedłożyła sprawozda­
nie z imprezy urządzonej w Szamotułach 
przez sekcję dożywiania i miejscowe Ko­
ło Ziemianek, która przyniosła 1 000 zl do­
chodu.

Hr. Mycielską omówiła zorganizowanie 
4 nowych Kółek Włościanek w powiecie 
dzięki sprężystości tamtejszej instruktor­
ki, a p. Koczorowska referowała sprawę 
biblioteki okrężnej.

Sprawozdanie z zebrania Sodalicji Pań 
Wiejskich p. Anny Łubieńskiej zostało 
odłożone do następnego zebrania.

’ *

Kawiarnia
Wielkom i ej ska

Fredry 13
no renowacji i zmianie zarządu nastąpi

Otwarcie w niedzielę, 26 bm.
o godz. n.30
CODZIENNIE KONCERT 
■aana od 12-14 i od 17-24

Pg35 163-51,71 

RADIO
Szopka staropolska

Z Poznania na wszystkie rozgłośnie polskie 
usłyszymy w pierwszy dzień Bożego Narodze­
nia od godz. 16.45 — 17.30 audycje „Stała sie 
rzecz wielce dziwna*’ w opr. znakomitego auto­
ra Stanisława Wasylewskiego, tegorocznego 
zdobywcy nagrody literackiej m. Poznania-.

Kolędy regionalne
Wniedzieie. 26 12 w drugi dzień Bożego Na­

rodzenia z Poznania usłyszymy na wszystkie 
rozgłośnie polskie kolędy regionalne różnych 
dzielnic Polski (Slaska. podh Bańska, kujawska, 
warmińska, staropoł-ka z 17-go wieku) w oprać. 
Feliksa Nowowiejskiego.

Uroczystości poznańskie
Z okazji 19 rocznicy powstania wlkp. z roz­

głośni poznańskiej usłyszymy w poniedziałek, 
27 grudnia od godz. 10 transmisje uroczystego 
nabożeństwa z Fary poznańskiej. W tym sa­
mym dniu od godz. 11,30 nada stacja poznańska 
transmisje uroczystości wręczenia nagrody m. 
Poznania tegorocznemu laureatowi dr. Stanisła­
wowi Wasylewskiemu, na Ratuszu Poznańskim.

Rzeczy ciekawe
Audycja dla dzieci starszych, ale zajmująca 

także i dla dorosłych, jak to się okazuje z licz­
nych głosów radiosłuchaczy, zostanie nadana w 
opr. K. Plucińskiego z Poznania na wszystkie 
rozgłośnie polskie we wtorek, 28. 12. od godz. 
15.45—16,05.

Czytajcie i abcnujcie
„Jlustrację Polską“!

W dniu 23 grudnia 1937 r, w poł. zmarł w 72 r. życia po krótkich, cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, nieodżałowanej pamięci nasz ukochany szwa- 
frinr brat i wni. śn.gier, brat i wuj, śp

Szczepan Kalwiński
emer. nanczycieL

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. (pierwsze święto) o godz. 2,15 po poł. 
z domu żałoby ul. Gimnazjalna 12, na stary cmentarz w Ostrowie.

w smutku pogrążeni
Ignacy Fengler z rodziną 
Michał Kalwiński z rodziną.

zg 28 £07
Ostrów Wlkp.

l. Miklaszewski
dentysta

ob.enie ul. Dąbrowskiego 8

En

bliska Mesia leatralasg# le’.tfon 7B-My
Pg »487516- 16.36/7

W sprawach reklamy
przyjdź i poradź się 

w n aszym 
Wydziale Propagandy

LESZCZYŃSKA GARBARNIA BIĄŁOSKÓRNICZA 
A. Herrinann i Syn, Leszno, ul święcicchowska 2, tel. 123 

polecą wszelkiego rodzaju skóry futrzane, jak lisy, kuny, tenorze, 
kocie, królicze, baranic itp, Również przyjmuje skóry do earbo-
wania i farbowania.  n*>

P. T. ODBIORCOM
którzy darzyli mnie Swym zaufaniem
Najlepsze Życzenia Świąteczne

F. SZCZEPAŃSKI
Reprezentacja samochodów 

osobowych Adler— ciężarowych Henschel.
Nę 1IM Poznań, Piać Wolności 17. Tel 30-07.

OGGOOOOOOOOOOOOOOOOO30000000000000000000

Dnia 22 grudnia 1937 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
i nigdy niezapomniana żona, nasza troskliwa 
matka, siostra, śp.

z Czecbaków

Irena Gilla
przeżywszy lat 39. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, 26 bm. o godz. 15-ej z domu żałoby, o czym 
donosi

w głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną.

Poznań, ul. Rom. Maya 49.

Dnia 21 grudnia 1937 r. zmarl długoletni członek jubilat 
Towarzystwa naszego, Sp.

Michał Kuczkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę (I święto Bożego Naro- 

Izeińa) dnia 25 grudnia 1937 r. o godz. 15 z kostnicy cmen- 
iarnei Parafii Farnej. O liczny udział członków w pogrze-

Towarzystwo Młodych Przemysłowców
!08i w Poznaniu.

W piątek dnia 31 grudnia 1937 r. 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p.

Jana Marwega
odprawiona zostanie w kościele Farnym 
o godz. 9-ej rano

Msza św. żałobna
za spokój duszy Najdroższego Zmarłego 
z? ic2s Żona

Dr H. JAROSZ,
SPECJ. CHORÓB SKÓRY I PĘCHERZA

„lica KantaAa ar 1
wy iech&ł

do 2 stycznia włącznie. Pp *M(WSt,Ot

Z okazji zbliżających się Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku składamy

Szanownej naszej Klienteli nasze

najszczersze życzenia 

KAROL JANKOWSKI i SYN
Fabryka Sukna — Bielsko

Oddział
ng 255s Poznań, ulica 27 Grudnia nr 2

♦♦♦♦

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
P. T. Szanownym Klientom naszym

♦ i Konsumentom naszych wyrobów prze- X syłamy serdeczne życzenia
♦ __ JP
X Wesołych i zdrowych Świąt 

oraz szczęśliwego Nowego Roku! X
„CZEKOS“ I

CZESŁAW KOSTAŃSKI * 
POZNAŃ ♦

Hurtownia piekarsko-cukiernicza X 
Fabryka marmolady X

i masy marcepanowej £Pg 35 1212-51,32/4

Wszystkim Klientom j\.
«iititisWiiiiiiiiiim^

życzy
jtgeaeja JRaJcIaaty — Siaro Oglotgoa 
JULIAN JAGIELSKI

ng 1308 J*ozaań, iw. Marcin S8. Tcl. 41-04

Wesołych Świąt 
i Jjosiego Roku“ |

o
swoim Szanownym Odbiorcom §
i Dostawcom życzy o

O

Najstarsza Drogeria w Poznania §
F. (J. Fraas S; Wł. Kaiser |

Poznań, ul. Wielka 14 |
Telefony 43-11, 30-13, 39-72, 50-26 §

nc l»;x o
30000000000000000000000000

Życzenia Świąteczne
z okazji Bożego Narodzenia i nadchodzącego No- 
uego Roku składa wszystkim odbiorcom i Konsu­
mentom firma
ng t»>9-so Magister Roman Gaj i Ska

Życzenia Świąteczne
oraz Noworoczne

składa wszystkim Gościom i Sympatykom
LEON NOWICKI, restauracja

Błl3 Poznań, Podgórna 13.
Poleca obfite i smaczne obiady i kołacie. Zimny i ciepły 

bufet oraz pielęgnowane piwa i wódki. Ceny b. niskie

tUsolne¿rodk domowe

zg
lpomoc każdemu.

Żądać w aptekach i drogeriach
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Radosny nastrój świąteczny
umilają życzenia, lecz pamiętajmy że

powodzenie i pomyślność
zapewnia

polisa życiowa, podstawa dobrobytu 
i najlepszy podarek gwiazdkowy

ZAGŁAD UBEZPIECZEŃ NA ŻUCIE
W POZNANIU

ubezpiecza dorosłych, młodzież, dzieci, zrzeszenia społeczne i zawodowe
Oddziały: Poznań - Ostrów - Bydgoszcz - Toruń - Gdynia - Katowice

2667-8

NA KARNAW
fraki, smokingi, ubrania wizytowe w zna­
nym dobrym kroju, llodne wełny na 
ubrania i płaszcze - najpiękniejsze dese­
nia, najszlachetniejsze gatunki.

Specjalnie polecam wykwintny dział miarowy.
Przyjmuję asygnaty „Kredyt“

FABRYKĄ WYKWINTNEJ ODZIEŻY

UJ KOHKIEUJICZ
- ROŻŃAN - STARY RYNEK 8

Polecamy syfony piwo butelkowe, ciemne dubeltowe, 
jasne eksportowe i słodowe kuracyjne.

Reprezentacja Browaru Książęcego w Tychach,
Rozlewnia piwa Tyskiego w Poznaniu 
Henryk Knie, Poznań, Poznańska 19 T«i, 70-414g 7=533

G. GIERLACH
Maszyny do pisania

„UNDERWOOD“
Maszyny do liczenia 

„SUNDSTBAND“ 
„ARCHIMEDES“

„ORIGINAL ODNER" 
Powielacze angielskie 

„ELLAMS“ 
wyłączna zastępstwo 

na Poznań, woj. poznańskie 
i pomorskie

A. SMÓLSKI
Poznań, Bukowska 1 m. 10 

Tel. 73-49.
zg 28 492

Bardzo mile cus spędzisz 
i wiele oszczędzisz

kupując

HZZZZZ zz
PRZEDSTAWICIEL
odpowiedzialny, b. dobrze zaprowadzony przy 
ratalnej sprzedaży materiałów wyłącznie 

bielskich

od zaroz potrzebny do powoźnej firmy
Zgłoszenia pod zg 28503 do Kuriera Poznańskiego

jwieściowe, naukowe 
w obcych językach 

tylko w
Księgarnia- Antykwariacie

Pierackiego 20
Największy wybór. Zakup 
i sprzedaż też całych 
bibliotek najkorzystniej. 
Wypożyczalnia: Stałe no­
wości. — Olbrzymi wybór.

1.50 miesięcznie, 

dg 25 614

r.

FABRYKA CEGŁY
wapienno-piaskowej, w rucliu, 4 ha żwiru, dobre ma­
szyny wraz z dynamo dla oświetlenia, własną bocz­
nicą kolejową i połączeniem wodnym, sprzeda za 
zł 50.000,—; przy połowie wpłaty, a ewtl. sprzeda i 
same maszyny. Nadto sprzeda się 3 nieruchomości 
w wartości od 20—50.000 złotych, przy wpłacie połowy.

Miejska K. K. O. Świecie, Pomorze
dg 25 595

specjalista branży mydlarsko 
perfumeryjno - kosmetycznej 
ostatnio kierownik f. Chemicz­
na Fabryka Jan Kajewski, 
dawniej „Blask”, obejmie po­
sadę 1. 1. 1938 roku. Oferty 
Kurier Poznański zg 28 506.

Do Zarządu Dokształcających Kursów

„Wiedza”
w Krakowie, ul. Pierackiego 14.

Spieszę donieść, że egzamin maturalny złożyłem dnia 
18 października 1937 r. przed Państw. Komisją Egzamina­
cyjną przy Państw. Gimnazjum im. Adama Mickiewicza 
w Wilnie, ul. Dominikańska.

Dziękuję serdecznie za pomoc i wskazówki udzielone 
mi w tym kierunku. Pracowałem samodzielnie bez żadnej 
pomocy nauczycielskiej, jedynie tylko na podstawie wypo­
życzonego mi przez WPanów materiału skryptowego.

Życzę dalszej pomyślnej pracy na tym polu i pomyśl­
nego rozwoju tak pożytecznej placówki. Pg 35 038-70,199

Por. Władysław Szymborski, Baon K. O. P. Wołyń.

ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY

WŁ. ALAN KIEWICZ
POZNAŃ, ul. FREDRY 12 — tel. 31-42

wykonuje
naprawę silników i dźwigów elektrycznych

InidowĘ kolektorów i tablic rozdzielczych — 
Instalacje siły i światła zg 28 502

sq przyczyną powsławOnło róż­
nych chorób, odbierało apetyt, 
tworzą zlq przemianę materii, 
Noleży dbać o normalne łun. 
kcjonowanie íolqdka I kiszek 
przez regułom« wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA

Sloju¡q si« przy obstrukcji, 
normu|q trawienie, czyszezq ła­
godnie I bezboleśnie, przeciw, 
działaj« tworzenia si« tłuszczu, 
wydalaia substancie gnilne, 
nie wywołuję przyzwyczajenia. 
Stosowane’sq również skutecz­
nie w cierpieniach wqtroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumałyźmie, arłre- 
łyźmie, hemoroidach I otyłości.

fydfarzerifo

iOKĄDiKOWE

ZIOtA Z GOR HARCU
DraLAUERA

■W\A/WW\AAAAZVWVWWWWWWVVWVWWII

Kzadca
starszy kawaler potrzebny na wzorowy majątek 500 ha. 
Wymagane wszechstronna znajomość swego zawodu 
i referencje. Oferty Kurier Poznański pod zg 28 485

AAAAAAAAAAAAAZWWWIAAAAAAAAAAAAZtfWWWMWM

Wytworny I subtelny 
Zapewnia utrzymanie 
zawsze malowéf, -P
delikatnel, czarujące,' z‘'''

■ pud'

:KRET PIĘKNOŚCI ANIDA
Pg 34 946-71,228

PODŁOGI
azbestowo - ksylolitowe
są zupełnie bez szpar, ciepłe, 
bezpieczne pod względem 
ognia, grzyba i wilgoci ela- 
styczne, higieniczne, niewra­
żliwe na oliwę i zmianę tem­
peratury, zupełnie wolne od 
pyłu, kurzu i robactwa, łatwe 
do czyszczenia, przyjemne de 
chodzenia i przebywania —<

wykonuje
„KSTLOLIT"

Katowice, Skr. poczt. 95. 
Telei. 335-44.

Rok założenia 1910. 
ng 2618

FABRYKA W WARSZAWIE

flBtomobile i tzeiti ¡Miernie
„TATRA“

wyłączne przedstawicielstwo 
na Poznań, woj. Poznańskie

i Pomorskie sg 264 »1
A. SMÓLSKI, Poznań
Bukowska 1 m. 10, telefon 73-49

CERATY
obrusy i Z metra

DYWANY z linoleum
pluszu, boncie

CHODNIKI różnego
rodzaju

Linoleum podłogowe
TAPETY w wielkim 

wyborze

Wielkopolska Centrala Tapet 
Poznań, ul. Pocztowa 31 
Bydgoszcz, Gdańska 12

frzjymn/« asggnatg „Krtdgt'*

Pg .35 041-48,30
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__MAŁECKI-WANSKI

Import kawy i herbaty
GDYNIA " Warszawska 5 POZNAŃ " ul* Szewska 7

Własne palarnie kawy i paczkarnie herbaty 
igM58ł Specjalne mieszanki dla cukierń i kawiarń
Ka;na i herbata w paczkach oraz luźno dla składów spożywczych. Wysyłka na całą Polskę.

COGNAC DI5UUITJgggg
BISQUIT DUBOUCHŚ &. C2 - COGNAC i łagodny w smaku! 

—Jeneralna Reprezentacja na Polskę JAN MIKOŁAJCZAK, POZNAŃ, PL. WOLNOŚCI 7 —

Bielizna, Pończocha
Rękawiczki, Trykot»

damskie, męskie, dziecięce 
najtaniej w firmie

„HAFTOPL1S“
Wrocławska 3, Telefon 28-10

A.ygnaty „Kredyt“

'g 34 929-49,128

W święta Bożego narodzenia t. z. 25 i 26 grudnia r. b,
odbędą się od 5 — 8 po południu

„ MOULIN ROUGEłł
Kantaka 8/9 Tel. 33-69

specjalne Five o’clock Tea
z całkowitym programem, natomiast wieczorem 
początek punkt, o godz. 9-tej. Moc niespodzianek. 
WSTĘP WOLNY. PROGRAM ATRAKCYJNY.

Pff 33153-51,62

Zbliża się karnawał —
do pięknej sukni balowej
należy piękne futro.
Bogaty wybór tylko w pi.Wolności 11 (podfilarami) d 25559

ta
'ma/fbu

MILANÓWEK
Pff 34 717-62,751

Pięknie położoną

PARCELĘ w JURACIE
sprzedam lub zamienię na posiadłość w mieście
Oferty sub. „Jurata“ do Biura Ogłoszeń Fuksa, 
Łódź, Piotrkowska 87. ng 2590

KAŻDĄ CHOROBĘ wmówi
JE4U REGULARNIE ZAŻYWAĆ B^DZIEEt'

ZIOŁA Dra BREYER A
SSR . KTÓRE STOSUJE 516 HQOM
UsRte) w NASTĘPUJĄCYCH .CHOROBACH

Cena
Nr. 1 — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc ..... 2,50
Nr. 2 — w reumatyżmie, artretyźmie, zlej przemianie

materii, nieczystości cery, chorobach skórnych 3,— 
Nr. 3 — w chorobach żolądkowo-kiszkowych, wątro­

bowych, żółtaczce......................................... 2,50
Nr. 4 — w chorobach nerwowych, bólu głowy, bezsen­

ności, ogólnym wyczerpaniu.........................3,60
Nr. 6 — w niedokrwistości i ogólnym osłabieniu . . 4,20 
Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych . 3,— 
Nr. 9 — przeczyszczające w chronicznym zatwardze­

niu i hemoroidach......................................... 1,50
Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach,

składach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni 
„POLHERBA“, KRAKÓW, Podgórze, Skr. Nr 48.

Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo z wytwór­
ni broszurę, ng 1358

Dobra lokata kapitału
Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe branży spożyw­
czej z składami fabrycznymi w Poznaniu, centrum miasta 
korzystnie sprzedani. Ob.jekt ca. 100.000,— zl. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Jagielski, Poznań, św. Marcin 58 pod „Przemysł“.

ng 1978

WODA
nic nie kosztuje

ale tylko z własnej studni 
STUDNIE WIERCONE, abisyńskie i arte­

zyjskie,
POMPY nowoczesne ssące i ssaco-tioczące 
WODOCIĄGI HYDROFOROWE — ręczne

i automatyczne „Elektra",
WIERCENIA badawcze dg 25 603

wykonuje solidnie I tanio

J. KOPCZYŃSKI i Sp.
Przedsiębiorstwo wiercenia studzień 

i fabryka pomp
POZNAN, ul. Marsz. Focha 127.

Porady i kosztorysy bezpłatnie.
Rok. zai. 1893. Nr. telefonu 65-68 i 60-42.

BIL ASW’
MA GŁÓWNYCH ZALET DWÓJE 
ZE JEJT DOBRE I JEJT SWOJE

Sprzedam w Żegiestowie Zdroju 
duży nowoczesny

imwany psnsionat,ZMER"

na bardzo dogodnych warunkach.
Zarząd.

Pg 34-758-62,829

Piwnicy
70- 120 metrów kwadratowych 
suchej, ciemnej, głębokiej po­
szukuję. Może być na przed­
mieściu. Oferty piśmienne 
„Par”, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11 pod „59.215“.

CENTRALNy
MAGAZyN

ŁUCJA CHMARA
PIANIN

Poznań, ul. Br. Pierackiego 11.
Generalne przedstawicielstwo największei w Polsce i bez­

konkurencyjnej fabryki fortepianów i pianin
Ng 1183 „ARNOLD FIBIGER“, Kalisz.
Najkorzystniejsze w Poznaniu źródło nabycia zdrowych 

i polecenia godnych instrumentów używanych.

SKŁW
konfekcji damskiej, dobrze zaprowadzony w najlepszym 
punkcie handlowym w większym mieście powiatowym z urzą­
dzeniem lub bez z powodu wyjazdu szybko decydującym 
do sprzedania. Oferty Kurier Poznański ng 1 642

p * ><scHunz|
«Tfl. 15-15 POZNAŃ g 
r BR. PIERACKIEGO 16. 0

(wdowom?..
— Oto pełne troski pytanie Pani...
— Niezawodnie! O ile dopomoże Pani 
naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko­
dliwym, nadającym świeżość i mat

Okazja
ss

Kompletne urządzenie maszynowe wytworni cegły wapien­
no-piaskowej na sprzedaż z powodu rozwiązania spóiki 
w Grudziądzu. Informacje, zgłoszenia przyjmuje Komisja 
Likwidacyjna: zg 28 571

A. Peikert, Grudziądz, ul. Chełmińska 16.

A ■ ■ okienne, ogrodowe, ornamen*
m* IbF Jf towe, dachowe itp.
% 1 Ba III szyby wystawowe i lustra 1 W Obrazy i listwy na ramy

■MBmnanEsau Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. ■■HHHI Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63
Oddział w Lodzi, nL Wigory 15, tel. 134-53 pg mu/mit
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Młyn parowy na Kujawach
około 15 kim. od Inowrocławia, położony przy kolei 
o przemiale na dobę ca 40 ton pszenicy wzgl. 35 ton 
żyta, pierwszorzędnie urządzony, z maszynami w bar­
dzo dobrym stanie do sprzedania za cenę 223.000,— zł 
wzgl. wydzierżawienia na warunkach według umowy. 

Zgłoszenia prosimy kierować do
K. K. O. Powiatu Inowrocławskiego w Inowrocławiu, 
dg 25 510 ul. Toruńska nr 28.

Na stanowisko kierownicze dużego przedsiębiorstwa JSp. 
z b. o.) branży spożywczej na Górnym Śląsku poszukuje się od 
zaraz zdolnego obeznanego z branżą (wina i spirytualia)

ić I I’ « A
z odpowiednią kaucją. Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej 
działalności, majątku itd. kierować do „PAK“, Katowice pod 
„Nr 10.13“. Pg 35 039-71,227

TAPETY, CERATY z metra 
Obrusy, Chodniki, Dywany, Linoleum 
Specjalność: Wykładanie i naprawa linoleum, poleca

NOWY OOME TAPET
Poznań, Stary Rynek 62 Telefon 23-17

Zasada: Wielki wybór/ Niskie ceny/ dz 2571/2

llTyśifitenUe Jiontafit 
Xifiter v - lllina ■

xadorvolnla najivv^red • 
> A Q ni eÿszycA smaAouy

Jlowoić: Itmcusxcft Jomorsftf

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, g, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 ełów, w tym

S nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty napreykład: n 2396. z 21 025, d 1611 
1 t d. = 1 »Iowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
sic do godz. 11,10, w soboty i dni przedświa- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

^^ł^dumy^rcełeJ^

Nieruchomość
handlowa

w Gniewkowie, kilku mieszkanio­
wa,^obszerne zabudowania, ogród 
od 50 Jat prowadzi się żelazo i 
materiały pudowi., prócz tego 
wyszynk zajazd i towary kolo­
nialne zaraz sprzedam. Hipoteka 
amortyzacyjna. A. Graszewicz, 
Poznań. Poznańska 35 — 7.

 zdg 58 814
Kamienicę

dwupiętrową, miasto powiatowe, 
rynek, wolnym większym skła­
dem. składnica, pięciopokojowym 
mieszkaniem sprzedam, gotówka 
20 000,— amortyzacja. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 61 579

Kamienica
nowa, 52 000. wpłaty 30 000. do­
chód 6 000,— Błoch, Aleje Mar­
cinkowskiego 15 — 5. zdg 61 868

Administracje
domów, will, przyjmie b. dyrek­
tor Browarów. Łaskawe zgłosze­
nia, do Kuriera Poznańskiego 

zdg 61 825
Dom piętrowy

śródmieściu miasta powiatowego 
gimnazjum, dwa. licea, roczny do­
chód ponad 3.000 złotych — na 
sprzedaż. Cena według ugody. — 
Zgłoszenia Saja. Wągrowiec — 
Piaskowa. _______ ng 2601

Kupię
parcelę pod willę lub willę 2—4 
mieszk. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 61565
Parcelę

700 m! . św. Roch. Rataje 40.
,__________zdg 61 622_________

Administrację domu
obejmę za mieszkanie. Urzędnik
Państwowy, instruktor OPLG.

.aekawe oferty Kurier Pozn.
__________ zdg_60_172__________

Dom
9 lokatorów. 3 morgi — 5 000, 
wpłaty 2 500. mieście, okazyjnie 
sprzeda — Ratajczak, Poznań. 
Skarbowa 18. zd 62 331

Dom
czytna-zowy. składem. wartość 
20 000. zamienię na gospodarstwo 
do 70 mórg. Majka. Poanań, Ra­
tajczaka 10. zd 62 314

Dom
rodzaj willi, składem, przy tram­
waju, wpłaty 12 000. wrz©jecie 
14 000 amortyzacji. Majka. Po- 
»nań. Ratajczaka 10. zdC3 318

Dom
nowy sprzedam, doohód 8 660, ce­
na 80 000. Oferty Kartel-Pozn. 

Ng 1187

Dom
piętrowy nowy tanio. Promieni- 
sta 110. .______________dg 1188

Dom
nowy, Górczyn, 5 X pokój, 
kuchnia, dochód 1,980. 18 000.
wpłaty 12 000. Informacje Po­
znań. Częstochowska 10 — 1. 
__________ zd 62 354__________

Wielka
nowa«, catero-ookojowa 5 500.—

Dom
trzypokojowy 3OJ 0,—.

Dom
■nowy, dwoma sK.adamń dochód 
2 000, cena 1® 509. wpłaty 7 000.

Dudek,
Wielkie Garbary 34, zdg 62 168

Kamienicę
kotmfortowa. 15 000 dochodu, w

Gdyni
zamienię Poznań — względnie 
sprzedam.

Krzesiński,
Piekary 8. zdg 02 058

Kamienice
wille, domy nowe, bezstemplowe 
korzystnie przy każdej wpłacie 
polecam. Adamski, Poznań, plac 
Nowomiejski 6a. sdg 61 933-4

Dom
czynszowy wpłaty 12 00 przyjęcie 
14 000 amortyzacji

Kamienica
pelnokamfortowa. centrum 15 360 
d.oehodu 125.000 wpłaty 80 000 
Majka Ratajczaka 10.
_________ zdg 62J12__________

Kamienicę
nowa składem przy tramwaju 
sprzedam wpłaty 1.4,000 amortyza­
cji 13.000 donosi 3.000. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 62 365_____

Dom
nowy sprzedam, dochód 3 968,—. 
cena 38 500.—, wpłaty 25 000.—. 
amortyzacja U) 000.—. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 62 419 

Parcela
(1673 m!) przy ul. Libelta 7 na 
sprzedaż. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego ngäßlS

Willa
komfortowa piętrowa 12 pokoi, 
garaż, ul. Dworkowa 9. Solacz. 
Druga licytacja 10. 1. 38. w Są­
dzie Grodzkim w Poznaniu, cena 
wywoławcza 34.666,67 zł. Infor­
muje Dybizbański, Pierackiego 
10, m 6, godz. 12—14.

zdg 62 246

Parcelę
980 m Opałenickiej 24 (Okolica 
Ostroroga) sprzeda Gruszczyński 
Aleje Marcinkowskiego I7a. 

zdg 62 339

Gruszczyński
Aleje Marcinkowskiego 17a. —
telefon 58-66 poleca — poszukuje [ 
kamienice, wille. zdg 62 34-1

Kamienica
nowa, przy kościele Łazarskim, 
dochód 3.600, cena 34.000, wpłata 
19.000 amortyzacja. — Kossmann, 
Fredry 6. > z Ig 62 342

Kawałek
ziemi pod budową sprzedam. — 
Środa, Źrenicka 6,_____zdg 62 356

Kamienica
narożnikowa, plac Wolności, do­
chód 40.000. wpłaty 215 tysięcy, j

Kamienica
nowa, komfortowa, blisko śród­
mieścia 5.700 dochodu, gotówką 52.000,—

Kamienica
nowa 36.000,— dochodu, wpłaty 
25.000,—

Krzesiński
Piekary 8. zdg 61 907

Kamienice
komfortowe, centrum Poznania, 
wielkim wyborze, wille nowe — 
komfortowe, pięknymi ogrodami, 
korzystnie poleca Paluch, Po­
znań, Kantaka 8 9.

zdg 62 148

Willę sprzedam
Łazarz, wpłaty 28.000,— Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 126

Willę
trzymieszk aniową, bezpod atkową 
piękne położenie Łazarza, sprze­
dam korzystnie — właściciel. — 
Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 61879

Bardzo tantal
Zaraz do sprzedania! Nierucho­
mość w dużym mieście powiato­
wym woj. Łódzkiego, powierzch­
ni 1200 m!, na której znajduje 
się dwupiętrowa oficyna, fronto­
wy plac pod budowę, oraz lokal, 
w którym mieści się kino-tea.tr. 
całkowicie urządzony na 420 
miejsc, czynny, wypuszczony w 
dzierżawę. — Dochód roczny zł 
8 000. Oferty kierować na adres: 
H. Grynsapan, Piotrków, Al. 
5 Maja li. zdg 62 436

Parcelę
willowa, okolica Jeżyc, sprzedam 
korzystnie. Oferty Kurier Pozn. 

adg 62209

Zamienię
pierwszorzędne parcele na -wiłl- 
kę przy tramwaju Wflda-Dełr.ec. 
Zgłoszenia do Kuriera- Poznań- 
cliiego zdg 62 295

10 — 20 000 zł

Za
pożyczenie 3.000 dam dobry sa­
mochód, zą procent. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 62 469

poszukuje pożyczki na gospodar­
stwo bardzo rentowne za .wyso­
kim oprocentowaniem i pewnym 
zabezpieczeniem hipotycznym zło­
ty w zlocie oraz równowartości 
żyta na krótki czas. Posiadłość 
jest nieomal bez długu i przed­
stawia wartość 150 000.— zł. — 
Spieszne zgłoszenia upraszam 
Kurier Poznański zdg 61 245 

Wspólnika
przyjme z gotówką do 4 000 zł, 
do założenia interesu bezkonku­
rencyjnego. posiadam własne 
ubikacje z powodu braku czasu 
oddam całkowite kierownictwo. 
Zgłoszenia Ekspozytura Kurier 
Poznański. Gdynia. ____n 1 613

10 000 złotych
w zlocie .pierwsza hipoteka domu 
wr Lesznie. Poznańskie, sprze­
dam. Akimoft. Warszawa —, 
Lwowska 13, m. 4._____ ng 1470

Mam
40 tysięcy, oczekuję ofert. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 61566

Dwadzieścia
tysięcy i współpracę włoży in­
żynier - dyrektor do dobrego in­
teresu. Zgłoszenia Orędownik — 
Łódź, sub. „Inżynier - dyrektor“. 
__________ ng 2720

1500
na I hipotekę na gospodarstwo 
poszukuję. Zgłoszenia do Kurie- 
ra Pozn. zdg 62 101-2

Wspólnik
potrzebny kapitałem do 10 000.— 
sprzedaży materiałów budowla­
nych. Oferty Poznań. Pochyła 
45, Strzelbicki._______zdg 61 842-3

10.000 zł
poszukuję na I hipotekę nowej 
kamienicy. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 62 392

Wspólnika
lub

pożyczki
do 10 tysięcy poszukuje przedsię­
biorstwo koncesjonowane Pozna­
niu. Oferty Kurier Poznański 
__________ zdg 62 403_________

20 tyś.
potrzebuje przędny®! majątkiem 
zie.msk.iim. . I hipoteka, wartość 
210, wysoki procent. Oferty Ku- 
rier Pozn. zdg 62 4(54

Młyn
petnzebuje zastępcy , Poznaniu, 
prowadzeniem składnicy, kapita­
łem 3—4 tysięcy. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 92 .1 >3

6 000,—
pożyczę przy.jmę posadę poważ­
nym przedsiębiorstwie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61 849

K3^TStnisk^™,B
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Zakopane
ui. Piłsudskiego, chrześcijański 
pensjonat

Mirabella
komfort, wykwintna Kuchnia. ce­
lui przystępna,________zdg 54 545

Rabka - Zdrój
renomowany — komfortowy pen­
sjonat ..Stella“ centrum, kuchnia 
pierwszorzędna, niskie ceny. — 

zdg 55 911__________
Wisła!

Pensjonat ..Idylla“ petnokomfor- 
towy. Wykwintna kuchnia. W 
pobliżu tereny narciarskie, przyj­
muje zgłoszenia na św!eta i sezon 
zimowy.______________Tg 21 927

Zakopane
chrześcijański Pensjonat „Wac­
ława“, Zamojskiego. Teł. 14-95, 
poleca na sezon zimowy ciepłe 
pokoje z wodą bieżącą. Ceny u- 
miarkowane. Kuchnia wyśmieni­
ta. Pg 35 115-35.115

Masz wątpliwości
iak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniowa, skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku- 
rier» Poznańskiego zdg 45 884

Znany
Fotograf Jan Jesiołowski jest 
kierownikiem Zakładu Fotogra­
ficznego w Poznaniu, ul. Wielka 
15. Proszę korzystać z jego pięk­
nej pracy.___________ zdg 61 665

Nowootwarty
magazyn gorsetów

polec» gorsety, pasy, biustonosze. 
Tomaszewska, Poznań, Kanta- 
ka 7,__________________zd 62 350

Ondulacje
parowe najtrwalsze, ceny najniż­
sze. Fryzjer, Pasaż Apollo. Per­
sonel pozostał pierwszorzędny.

zdg 62 054-5
Będziesz

syt i przy humorze, jadając u 
Sob ¡zyńskiego. Ratajczaka 2.

 zdg 59 179/80
Pracownia

gorsetów G. Jaśkowiakowej. AJ. 
Marcinkowskiego 16. Telef. 29-84 

zdg 61 821 2

Kawaler
wzystojny. lat 26, mający mają- 
ek i własną parcelę szuka odpo.- 
yiedniej żony. Oferty z fotogra-

Która
z pań dopomoże, do ukończenia 
studiów akademickich absolwen­
towi weterynarii, Pomorzanino­
wi? Cel matrymonialny. Łaska­
we oferty z fotografia Kurier 
Poznański zdg 61 831

Życzenie świąteczne
Blondynka gospodarna, znudzona 
samotnością szuka tą drogą przy­
jaciela, męża dzisiejszych zasad 
do lat 10. Panowie tylko na wyż­
szych stanowiskach zechca łask, 
złożyć swe oferty do Kuriera 
Pozn. pod zdg 61832

Panna
lat 10. wyprawa, cośkolwiek go­
tówki, pozna pana szlachetnego 
charakteru do lat 50 na' stanowi­
sku. Cel matrymonialny. Oferty 

'Kurier Poznański zdg 61834
Panna

starsza, inteligentna, blondynka, 
właścicielka nieruchomości, poślu­
bi urzędnika państwowego do lat 
50 (kawalera, wdowca, bezdziet­
nego.) Oferty zdecydowanych pa» 
nów kierować Kurier Poznańsk:

zdg 61 823 
Życzeniem

gwiazdkowym krawca samodziel­
nego. przystojnego kawalera, 29, 
poślubić pannę, brunetkę, szla­
chetnym sercu, lat 27, najchęt­
niej akuszerkę, względnie kraw­
cowa. Tylko poważne zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 61 395

Wdowa
lat 42, synerat inteh. wesoła, wła­
ścicielka kamienicy, składu. 5 po­
kojowe mieszkanie, pozna etato­
wego urzędnika. Cel matrymo­
nialny. Oferty Kurier Pozn.

zdg 61326
Inteligentna

posiadająca skład kolonialny, de­
likatesów — mieszkaniem pozna 
odpowiedniego emeryta, kupca, 
od lat 50. Cel matrymonialny. — 
Rzeczowe oferty Kurier Pozn.

zdg 59 835
Agronom

przystojny oficer rez. material­
nie nie zależny poślubi sympa­
tyczna duszyczkę z ziemią, do lat 
35. Zgłoszenia Kurier Pozn. 
__________zdg . 61 576_____ _____

Panna
po 30. z dobrego domu z wypra­
wa i 30.000 zf w* nieruch, pozna, 
pana, prawego charakteru na 
stanowisku w celu matrym. —• 
Oferty Kurier Poznański

zdg 60 441
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Miody kupiec 
■»jacy interes pozna przystojna, w celu matrymonialnym z eot. 
Zamierza przenieść do Małopolski 
Prosi pisać z. fotografia, która 
zwróci do Kuriera. Poan.

zdg 01 oOU

Kulturalna
przystojna poślubi samotnego, 
szlachetnego pana 50—60. Zgło­
szenia: Kurier Pozn. zdg 62 451

Kawaler 
rzefnik, lat 31, bez nałogów, wła­
ściciel interesu w Gdyni, poszu­
kuje milej, sympatycznej pani ze 
sfery kupieckiej, celem wspólne- 
go prowadzenia interesu i naby­
cia domu. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty z fotografią, kieł 
rować: Gdynia, postC-restante
pod „Wspólna przyszłość". Po* 
średnictwo rodziny mile widziane.

ng 1611

Panna
lat 98, przystojna, miłego uspo­
sobienia. poślubi poważnego pa­
na do lat 45, który dopomoże w 
interesie. Zgłoszenia Kurier Po­
zna iwk i zdg 62 249

Kawaler
przystojny, lat 29, dzielny ku- 
Pieo- właściciel prosperującego 
składu bławatów, . bez nałogów, 
z braku »najómoiści szuka ta dro­
gą żony. panny, do lat .261 inteli­
gentnej, miłej, uczciwej, zgrab­
nej'. nie dzisiejszych zasad. Dla 
wspólnego dóhra i powiększenia 
składu majątek konieczny. Po­
średnictwo .rodziny chętnie przył 
jęte. Oferty oraz fotografię, któ­
rej zwrot • oraz zapewnienie 
wszelkiej dyskrecji ręczę elowem 
człowieka honoru, prośże kiero­
wać do Kuriera Poznańskiego 

zdg 02 195-6

Skład
koloni alno-n a bi a Iowy, dobra eg­
zystencja, towarem. urządze­
niem. pi-zyłeg!ym mieszkaniem 
ruchliwa ulica, tanio. — ‘Adres 
Orędownik.. Poznań zd 62 310

Ibacha
fortepian salon Ludwika XVI — 
złoty — ¡Empire mahoniowy — 
za.każda cenę- „Lamus“. Strze­
lecka 1. Pg 35 074-50.15®

Przepiękny
serwis do kawy srebrny duży 
okazyjnie. „Lamus". Strzelecka 
1. Pg 35 081-30.160

Skład cukrów
śródmieście Poznania bardzo do­
brze - zaprowadzony sprzedam. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61336

Trzydziestoletni
zarabiający 300.—. poślubi odpo­
wiednia panią. Gotówka pożąda­
na. lecz niekonieczna. Łaskawie 
dokładne otarty chętnie fotogra­
fią proszę . do Orędownika, Po- 
znań ad 02 315,

Inżynier
wyda za inaż siostrę w średnim 
wieku, domókralke o miiej .po­
wierzchowności.. Karasie 4000 zl 
gotówki. Odpowiedni ręflektanei 
do lat-45 zechcą się zgłosić do 
Kuriera Poznańskiego zdg 62 318

Dla Pań
i Panów moc podarków gwiazd­
kowych w cenach konkurencyj­
nych poleca Drogeria Sanitas, 
Feliks łfybsz. ul. 8 Maja 6.

Pg 3 508-50,165
Podarki

gwiazdkowe, kasety, perfumy w 
wielkim wyborze poleca Droge- 

'¡Klria Sanitas, 
3 Maja 6.

Feliks llybsz, ul, 
Pg 35 081-50.164

Kawaler
99. skromna państwowa posada, 
poślubi-,pannę. najchętniej kraw­
cową. Oferty Orędownik, Poznań 

z-d (Ki 357

Inżynier
lat 45 • właściciel fabryki, ka­
mienicy 250 tys, pozna matrymo­
nialnie Odpowiednią. Oferty Ku- 
rier Pozn. zdg 62 233

Niekapięce
Świeczki, ozdoby choinkowe tyłku 
w -Drogerii Sanitas, — Feliks 
Flybsz. 3 Maja 6.

Pg 85 079-50.163

Kawaler
¡rzemieślnik. Ia,t .30, posiada 2 000. 
poślubi pannę z: posagiem 4 — 5 
tysięcy gotówki ceiem wspól­
nego dobra. Pośredinńctwo wy-. 
kluczono. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 02 352

Trzydzistoletnl
kawaler, prawego charakteru, u- 
rzędnik państw: feelin. (zamiej­
scowy) pozna miłą, przystojną, 
inteligentną .rlomatorke. Cel ma-' 
trymonialny. Wyererpuj.iee oferty 
z fotografią do Kuriera ■ Poznań­
skiego zdg 62 199 <

Poznanianka
miła, skromna, 23, jn-agnie-po-; 
zmąć paną Solid liego, Cci matrył 
m-onialny. — Szczere 'zgłoszenia 
Orędownik, Poznań zd 02 3®S

Kawaler
30-letni, budowniczy, Wielkopola­
nin, katolik, posiadający dobrze 
prosperujący tartak, poślubi in­
teligentną, posażńa panią do lat 
30. Fotografia pożądana,, którą 
się zwraca. Oferty Kurier Po­
znański zdg 62 447 .

Materiały męskie 
bielskie

na ubrania 
zytowe; wieczo­
rowe, códzierine; 
fraki, smokingi 
w najlepszych 
gatunkach po­
leca

Władysław Złotogórsld
Poznań, ul. Kramarska 19/20 — 
piętro, hurt-detal — 700 deseni 
na składzie, T’r aa 198.51 44Pr 35 128-51,44

Sierota
lat -38 intelig., zgrabna mila, o- 
szczędna, gospodarną, lecz bie­
dna. Materialnie pokrzywdzona, 
szuka, znajomości. Cel matrym. 
Oferty Kurier Poz.n.

■ zdg (»2 260

Kawaler
lat 36, emeryt, cośkolwiek go­
tówki, — poszukuje panny lub 
wdówki, najchętniej i interesem. 
Cel matrymonialny. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 62 257

Znane
z olbrzymiego doboru pań — pa 
nów najpoważniejsze, biuro

„Echo “
ułatwia zapoznania najszybciej. 
Poznań, -św. Marcin 57, telefon 
50-30. Prospekty darmo.

Zdg (¡2 399

Pcżaru na gwiazdkę
unikniesz kupując komplet świec

elektrycznych
W

Radiomechanice
św, Marcin 25. dr 26 602

Dentysta
(dentystka) może się zgłosić na 
procent lub dó wspólnego prowa­
dzenia zakładu. Zgłoszenia oso­
biście. Baranowska, Wronki — 
Rynek 14. ng -2 663

Przystojna
wykształcona panną lat 37. mu­
zykalna, poważniejszą gotówka, 
wyprawą, uposażenie grupy VIII 
szuka męża akademickim , wy­
kształceniem na stanowisku. — 
Oferty Kurier Poznański ..

zdg 62 239 '

Filateliści
Bloki znaczki okazyjnie. Wierz- 
bięcice 5, m. 1. eodz. 15—17.

zdg 61 886

Mikroskop
powiększa 1 200 na sprzedaż.. — 
Cieszkowskiego 7, skład kolonial­
ny. . . zdg 61 1103

7. SPRZEDAŻE

Sypialnia
i jadalnia okazyjnie do sprzeda 
■fila.' św. Marcin 59, Magazyn 
Mebli. ng 1301

Kawaler
lat 29, kierownik prywatnego 
przedsiębiorstwa, 800 zl miesięcz­
nie, średniego wzrostu poślubi 
blondynkę do lat 22. Zgłoszenia 
z fotografią do Kuriera Pozn. — 
Gdynia. ng 1615

Meble kuchenne
wprost WytWÓfhi najkorzystniej 
Piaskowa 3. Koniecki.

zdg 60 4SI

Brunetka
lat 23, sierota po oficerze, ładna 
»grą.bńa, z wytprawą,- pozna pń.łik ną odpowiednim • stańóWia-Kui »-• 
Oferty, Kurier Pozn. ng 2853

Przedsiębiorstwo
hńndlowe z urządzeniem ma 
szyn do kaszy jęczmiennej, per­
łowej. fatacijzancj,.. maki razowej 
sprzedam. .Właściciel,,, Pbznań, 
teiefón -37-29!ł®> ófelrtjr Kurier 
PozniHlW Zda'«1507 s

Motory
220380 volt 2 do. 15 koni mało 
używane, kompletne AEG. Sie­
mensa, Bergmaiia oraz 410 volt 
prąd stały kupie na prąd stały 
440 od lVz do 3, 6. 10. 12. 17 PS 
sprzedam, Józef llytelwski, świę­
cie, n, VV„ telefon 8.8. tlg 25 605

Administrator
kawaler, lat 44, gotówki 50 tys. 
poszukuje żony w stosownym 
wieku, zamiłowaniem wiejskim 
gotówką, celem zadzierżawienia 
majątku ziemskiego, lub wżeni 
się. Dyskrecja zapewniona. Zgl. 
Kurier Poznański zdg 62 129

Życzenie Gwiazdkowe
nauczycielka subtelna, bardzo 
wzniosłych zalet duszy, serca — 
wiek. tusza, średnie — wzrost 
167, tęskni za szlachetną miłością 
oraz 'pragnie'Uszczęśliwić,' lecz 
niestety biedna, czyż nie ma pra­
wa do szczęścia? Cel matrym. 
Inwalida 'wójeńity niewykluczo­
ny. Oferty Kurier Pozn.

... zdg 61 877 

Zamienię
skład maszyn rolniczych z nieru­
chomością i towarem wartości ca 
80 tysięcy na dom wartości Ca 
80 do 150 tysięcy zl, przejmę dług 
amortyzacyjny.. Interes istnieje 
50 lat z bardzo dobrym powodze­
niem. Pomorze, bogata okolica. 
Powód choroba, starość. Zgłosze­
nia pod dg 23 555 • do Kurier A 
Poznańskiego. - ;
Dużo. Ozdoby, - wiole rozkoszy 
sprawia

Kryształ
nabyty za kilka groszy w firmie
Dom okazyjnego kupna,
Jezuicka 10 (świętosiawska) — 
Asygnaty Kredyt. Pg 35 108-51,6

Sklep
'sprzedam w Warszawie, branża 
I naczynia kuchenne’, szkło, porce­
lana itp. z pr.ż-yle&too,, fjmeągką-, 
niern. Dobry/iiifereś“27-'hit T>Cd 
jedną fiWuąi1 .0,1 P stycznia 38; 
Kazimierz. Dziedz.icki. . Warsza­
wa, Krucza 39. Pg 84 757-62,898

Meble
wszelkiego rodzaju według włas­
nych i dostarczonych projektów 
wykonuje, tanio; i solidnie

Hala Mebli
Wrocławska 38. pg 35 343-50,207

Kawaler
lat 3?, na dobrej posadzie, poszu­
kuje towarzyszki życia: do lat 30 
ładnej, inteligentnej, z nienagan­
na przeszłością. Dla wspólnego 
dobra majątek pożądany. Cel 
matrymonialny.. Oferty Kurier 
Poznański zdg 61.887 

Pianina
Fortepiany niezrów­
nanej jakości polefca 
T. Botting i S-ka. 
fabryka fortepianów 
Leszno. Wlkp. Cen­
niki. katalogi na żą­
danie. Kg 52 098

Meble
ód najskromniejszych, do luksu­
sowych

gwarantowane
najtanńej priy olbrzymim wybo­
rze kupisz

Hala Mebli
Wrocławska 38, dogodne wa­
runki. Pg 35 144-59,206

Jadalnia
stylowa, rzeźbiona 550,— Pocz­
towa 21 — 4. zdg1 (51 812

Drogerzysta
Spo trzydziestce, oszczędności — 
szuka skromnej żony, najchętniej 
z, prowincji, posiadającej, Cośkol­
wiek gotówki. Oferty Kurier Po­
znański zdg 61 909

Rozpylacze
po cenach konkurencyjnych Dro­
geria Sanitas, Felikś Hybszi ul. 
3 Ala ją 6, Pg 35 078-50,162

Składnicę węgla
z większymi obrotami, świetnie 
prosperującą, w «lobrym punkcie 
z p.owodu wyjazdu, sprzedam. — 
Można również prowadzić arty­
kuły budowlane. Poważne oferty 
Kurier Poznaftóki zdg 61 814

Kawaler©O. k ú'P i e c, sr e-d-n leg o wzr ost u. 
o-fceni się z panną hib wdową, po- 
•ńa dająca «kład hrb nierucho­
mo ść. Zgí ttS’z en.) a Ivur i er ’ Po zn a ń- 
•»k i 61 970

Sypialnie
gabinety,

jadalnie,
kuchnie najtaniej

Hala Mebli
Wrocławska 38. dogodna wa­
runki, - Pg 3l5,I¿5‘&9i2í>-Í

Kiosk
masywny sprzedam. Bydgoszcz, 
Gdańska 18. Ogófkowśki.

ng 2639 ■

Blondynka
nawiodą, moralna, przystojna, nie1 r a moż na, muz yik a ln a. w ykszt a ł 
eona, Wesoła, pozna <pa>na dobre 
go. «drowegą. dobrze sytuówa- 
mesro, niełysego, szczupłe go, nie’ 
mą<1osro. Cel mai rymówalny. — 
Oferty Kurier Pozn. z-digftlidfrl

Meble kuchenne
nowoczesne korzystnie. LitkOwa 
4a. stolarnią. zdg 02 277

Koń
na biogunach; Wrocławska 15. 
Stoliifnia. ’ zdg 62275

Kawiarnię
elegancką. centrum wielkiego 
miasta sprzedamy. Interes wyro­
biony — doskonała egzystencja 
całej rodziny. Biuro „Express“, 
Warszawa. Sierhnia 11.

ng 26SS

Wózki
dziecięce używane kupuje, sprze- 
daje, reparuje, pociąga ceratą — 
Razor, Szewska .11.

zdg 61 676

Pani
Lnłtelńgenitna, dobrej ro-dżiny, mo­
ralna, rudowłosa, przystojna; we­
soła. dqbra, Średnich lat. s®uikh 
męża boga togo, dobrego, zdrowe­
go, przystojnego. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 61 iMH)...............

Praktyczne
gwiazdkowe

upominki, okążrinie '...T-amus' 
Strzelecka. pg 34:>92-4.S82

Wdowiec
4f>. na posadzie w Poznaniu fa 
chowiec metalowy, z córeczką 
mieszkaniem 3 pokojowym, po 
zna pannę lub wdowę stosowną, 
niezależną, cel matrymonialny. 
Zg’o«*zenia Kurier Poznański

zdg- (52 389-00

Koloninlkę
dobrą. mieijzika.Wei.-.mawlel' tanio 
śródmieściu zaraz. . Oferty .Orę­
downik, ' Póżnań- zd 62 3611 -

Na Sylwester
porcelanę szkło restauracyjne

Sztućce nierdzewne
poleca najtaniej

Hurt
bórCelany szklą. Marian Deniński, 
Wroniecka .92.. , dg 25 592

Który
starszy pan zainteresuje się po 
ważnie samotną sympatyczną pa­
nią. Cel matrymonialny. Oferty 
Kurier Poznański, zdg 62 232

ska 30.

Modne
Kapęiuszo
Koszule
Krawaty
tanio, M. Pasiek 
Poznań. Wj-ociaw 

zdg61 408

Pianina
używane, prawdziwe

okazje
poleca korzystnie

Centralny 
Mauazyn Pianin

Poznań. Piera¿kiego-11.
’ - Ng 1171

Nauczycielka
nawiaże korespondencję z» k-uitu- 
ralnym panem po czterdziestce w 
celu matrymonialnym'. — Oferty 
Kurier Poan. zdg (¡2 198

Przed ¡kupnem ' '
Mebli

używanych — nowych przekonaj 
si» jak w'.elhi-j«t wybór jak o- 
knzyjn ą K'itüv...można przy..Je, 
Zh.cii.iej /11 ’(SiLi f.ióiawśkaK . .
Dom okazyjnego kupna
Asygnaty Krtdyt, Pg 35 100-31 7

Dwa wspaniale, nowoczesne for­
tepiany .. .. .
Bechsteina, Blfithnera

sprzeda
Centralny

i Manazyn Pianin
Po&jiñíi, Picrcfklngn 1t,

Kg 1K2

1 ■ - - - —• .....  ' i
Dobra lokata kapitału

śródmieście Poznania, skład cu- 
■crów, dobrze zaprowadzony — 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg Cl 333
Piękny

OWczar podliajański po premio­
wanych rodzicach, biały, cztero­
miesięczny. cena 80 zl. Oferty 
Kurier Poznański zdg 6t 261

Bidermayer
fortepian mahoniowy, —- dobrze 
utrzymany sprzedam. Katowice 
11. Krakowska 69 iJlugajczek. 

zdg 61778

Singera
maszyny damskie,'szewskie, ma­
szyną do maku, kloc rżeźnioki, 
zegary. Komis. Poznań, Pólwiej- 
«■ka,.18. zd 62 36(1

Radio
4 laitntp., łóżeczko daiepiece, lam­
py. różne meble. Korni®, Poznań. 
Pólrijfiejisika 18. zd 60 35®

Dogę
tamo sprzedam. Szyperska 

zdg 62 270

Ogród sad
5 piórg sjedemnastoletniemi
drzewami Poznań sprzedam,. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 269 ?
Okazyjne kupno

Mebli
Kompletna sypialnia od 275,—'. 
jadalnia od 395,— gabinety ód 
;>26,— kuchnie od 85.— komplet­
na sypialnia białym marmurem 
350— leżanki, tapczany, oddziel­
ne biblioteki, biurka, śtoly. krze­
sła wszelkie inne urządzenia do­
mowe, najtaniej

tylko Woźna 16 
zdg 62 263

Tanio
nieruchomość składem, narożnik 
rynku we Wronkach. Oferty 
Radziński. Wronki. ng 2662

Skład
pończoch i galanterii, . centrum 
Gdyni, dobrze zaprowadzony i 
prosperujący sprzedam z powo. 
du wyjazdu. Westfaiewski. Gdy­
nia. Skwer Kościuszki 19, tol, 
30-15. ng 16l8

Skład
rowerów, powiatowe miasto z po- 
wodu stosunków rodzińnych — 
sprzedam. Zgłoszenia Kurier
Poznański ng 2658

Skład
obuwia najtrueh'1'wiiźej Póżnania 
tanio. Adres Kurier Poznański 

zdg ® 16« . .
Ekspresso

do kawy i herbaty, mało używa­
li jd ' pojenińośri 10 'litrów,- 'ko­
rzystnie spuzedam. Oferty Ku­
rier Pozn. .ng 11728.

Egzystencja
skład towarów krótkich, zapro­
wadzony od i Sit ta.nio„objęcie za­
raz towareim. bez. powody ro­
dzinne, pośrednicy wylkłueżeni. 
Wielkie Gairbary 36. zdigCŚOÓl

Śrutownik
..Bamfort“ dc zapadu maszyno­
wego, tarcze i wajee są>rzed&m 
tanio. Oferty do Kuriera Pozn. 

zdg Ó2 016

Prasę
do «»łomy i siana, wiąże drutem 
bak wielkości 500 X '600 X 1000 
m/m,, fa-brykatu 'Schtó. Magd-e- 
hurg. ia«k nowa, daienna dzialąl- 
ncwlć $00 ctr.. sprzedam tanio. — 
O f er t y do K u r i er a ■ 1 \ozn a ńis k i-e go

7,dg 6>2 OM ; ,

Silniki Ben? Diesel
nowoczesnej budowy, pod gwa­
rancją gotowe dó użytku stojącej 
budowy 1 cylindirowy lólS K. M. 
2 cylindrowy 50/70 K. M., stprzc^ 
dam tanio. Oferty dó Kuriera 
Pozn. zdg 02 007

Zakład fryzjerski
centrum, miesakaniem, sześć o-b- 
»hiig. tama dzierżawa,, siprzedain. 
Oferty Kurier Pożn. zdg 6C5 0T7

Folwark
500 morgowy . hl.i^ko Posęmaiyą 
zannien/c ikamienitee, względnie 
wi'/o Po«nań. Krzesińt^ki.. IVe;ka­
ry 8. zd g, €<2 os#

Skład kolonialny
10 lat w jednym ręku, z powodu 
choroby jiatyichimiast' na-sprze­
daż-. Adres . wskaże Kurier . Po­
znański zdg 60.033

Skład papieru
galanterii, śródmieście, zaprowa­
dzony, nowoczeisny. tanio. Oferty 
Knr>r po-jsn. «dgOaiWO

Skład
galaniteiriu, artytkuiów, plórncen- 
nych. do'b.r®e zaiprowadtzony, <przy 
ruchliwej ulicy FPfzedam., Oferty 
Ku r;>er Pozn. ®d«g t£2 OM

1200 snmęchodów
rozebranych używane czeSci pod­
wozia mleczarskie, .opony najta­
niej w firmie Aiithsklad Poznań 
Dąbrowskiego 89,. telefon 85-14,

. d • 21837 8
Reprezentacja

Motocykli

Światło ejektrycz.iie. Rejestra­
cją jak rower tanio sprzedają

W ul . Gum
Poznań, Wielkie Garbary 8.

P 35 055-50,1334

Sklep
galanteryjny Kraków - śródmie 
ścle, z . zaprowadzoną kliente­
lą,. duża wystawa, no'WO.czeane 

' 'one urządzenie •— sprzedam. 
. 3 090. - czyinąz przedwojen­

ny, towar według faktur. . Zgło­
szenia „Pewna egzystencja” — 
Biuro Ogłoszeń Stattera, Kra- 

ng 2 616

Skład
mieszanych towarów z mies®ka 
uiotn przy wielkiej kopalni, więk­
sza miejs-cowośĆ; okazy jńję 
Sprzed a m — wy jazd. — • W a punk i 
dóstopike. Oferty pod ¡.Kopalnia“ 
do Towarzystwa Reklamy Mie­
dz y n a rod o w ej, K a to w i-ce, Ry ­
nek' 11. ________ Tg 28 001

Powozy
kryte, wolant ' jednokonka tanio. 
Adamski, Piaskowa 7,

zdg 62 437-8

Magiel
marki Schammel? urządzenie ko- 
lohialki, dobrym stanie sprzedam. 
Adres, kurier Pożn. zdg- 62 431-2

Boczki 
V, kg. 0,65, nerki */: kg. 9,50. s®*- 
lec gat. II. ’ s kg 0.30 Baleron */« 
kg 1,—, żeberka wędź. kg. 0,40, 
poleca Bekon Wielka 20.

Tg 22 013 ■

Na Wigilię 
Karpie

dorsze, ryby , mor­
skie świeże i wę­
dzone oraz wszelkie 
wędliny rybne hur- 
tównie — detalicz­
nie. najniższe ceny 
Ay.cześniejsze zamó-

■ wienin pożądane
Fr. Bruski,

Poznań, Pól wiejska 19. telefon 
59-01. ' Pg 35 047-50,117

Dogcart
4 obręcze do gum Kryazeiwaki 
Ratajczaka 11 a lii wejście

zdg 62 380

Willa
12 pokoi, 1 morga parku, Luboń, 
cena 26.000 zl na sprzedaż. ZglO- 
sżenia Par, Poznań pod 51,57

£g 35 151-51,57

Skład węgla
zaprówadżony, praynależnbśeia 
mi, mieszkaniem, telefon eprze 
dam. Nowaczureki, Poznań, Pol 
na 38. _____ zdg 62 209-10

-/ - Do obaięgaaia
guziików nia'isry ńy, aha raty,'czę'- 
ści iicleca . Bazdr Grod'ki“ — 
Kraków, Grodzka 27.

Piec
etałopalny okazyjnie. Chełmoń­
skiego 9, m. 10. zdg 62 4150

Samochód
liimiwzynę 4—5 osobową, Citroen* 
ele-ganciką, ekonomif^Tia. dobrym 
s4a»nie s-przedam. Pocztowa a, 
m. 11. zdg Ö2 457

Młyn wodny
300 ctr. i majątek 320 mórg Po­
znańskim — dobra egzystencja, 
s'przedam. Oferty Kurreir Pozn. 

zdg 62 455

Rzeźnictwo
dobrze prosperujące, zapęd etek- 
tr y can y, mieez-k a ni e ko rzys unie 
spraedaim. Ogrodowa 9, m. 1.

zd g Ć!2 444

V/ieiskl
sUdad pródiu-któw, nabiąfah do- 
bnzo aaiprowád'zony, tardo «Pp*: 
dam. Adre«: Kurior Poanan&ki 

adg 60 464

Pierze
puch, poleca najta­
niej — Stanisław 
Dyczkowski — Po­
znań, Wierzbięcicę 
13. Najnowsza czy- 
szczalnia pierzą.

zdg 61 666-7

Prima Karpie
hurtownie i detaliczne sprzedaje 
po cenie najniższej „Tryumf .Do­
znań, Jeżycka 44. telefon 66-76. 

zd g 61403/4

Urządzenia
składowe ka&d-ej branży, za/blot- 
ki, bi«l a rds k a,n a py, k r zecił a,, 6 
¡y. D ąib rew sik tego 94. zdig6S4rifi

Kolonialkę
maglem, mieszkaniem sprzedam 
tanio. Adres Kurier Pozn.

zdg 62 247

Jadalnia
debowa. bufet 260 cm. debrze 
utrzymana, tylko 203. Jeemicka 
10 (swiętosławsika).

Pg 35 101-54.,64

Gabinet
nowoczesny, polerowany orzech 
Ka-ukawki kompletny 4»o. Jeau-

Zapewniony byt
z powodu wyjazdu sprzedam w ____ ______________
Pożnąniu,f dobrze zaprowadzoną y, (świętosiawska).
fabrykę artykułu - pierwszej po- Pg 3C,l'60-51„65
trZeby. fochówioc niekoniecznie.
wymagane posiadanie gotówki 
2 0Ó4> -8.000,—; zl. Oferty Kurier 
Po'żhański zdg 62'086-7

' D Karetka
4 osot, lekkarielcganeka na gu- 
ińaćfi;' Różana 18' — 3. '

zdg 61 978-9

Kadzidło
na 3 Króli w ..ozdobnych karton i 
kach sprzedaję" hurtownie-. Pc 
xnań-Zawady. ’ ul. Chlebowa 20.

zdg 62 002-T________

Balans
(tloczarkft większy, mniejsi^ 
Ofćrty Kurier ’Pozn.

zdg 62 281-2 _______

Kapelusze
\veturowe

Bielizna
Pończochy

Pulowery, krawaty
Rękawiczki

najkorzystniej ..
Svenda

Stary Rynek1 65.' N 52 089-90

Meble
kupuje się najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 59 77Q-80 

Płaszcze
damskie - futra — 
mundurki gimnazjalne 
przodują elegancją, ce­
nami ń: jhtźszemi

wprost
tylko z

fabryki
Wildowa - Syn 

Wodna 1,
Specjalny dział miaro­
wy. Asygnaly Kredy­
towe, ng 50 892-3

Skład
delikatesów, spożywczy; centrum 
pełnym biegu, towarem, stosunki 
rodzinne. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 61 696-7

Skład
kolonialny sprzętów kuchennych 
zaprow adzony' Pozhaniu sprzedam 
Zglosz. Kurier Pożn. zdg 62 382

Biurko
damskie debo we tanio M. Focha 
94 m. 5 • . ^dg 62 331

Lokal
rozrywkowy w Poznaniu pewna 
egzystencja sprzedam za 4 000,— 
zl. Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 62 218 ■ ,

Młyn wodny
gbśńodarstwem 60 mórg rentowym 
pszennej ziemi; bogatej okolicy, 
przemiał 40 ctr., wsi uroczo poło­
żonej.' jezioro, lasy natychmiast 
sprzedam za 50 tyś. wpłaty 23 do 
30 tys. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 62 202 -

Kestanracja
Naprowadzona centrum spiesznie 
2.000. Oferty Kurier POzn.

zdg «2417

Smales
*/s kg 1,—, czysto wieprzowy, kar1 
bonada */« kg. 0,70, kamśztyk Vs kg. 
0.65, stópki 1 kg 0,25 poleca Bekon 
■W-ieiKa 20, ■ ■ , - Tg 22 012

- Futro
męskie piżmowce dobre. — Qiesz- 

ng 2517'kowskiego 6 — 7. zdg 52 303

Jadalnia
orzech kaukaski .polerowana, no­
woczesny fason, eolidne wykona­
nie 400. Jezuicka 10'{świętosław^ 
ska). Pg 35 158-51.67

Sypialnia
użj^wana (dęłbowo forni-erowaina), 
w dobrym ©tani-e ,tylko,220, oka­
zja. Jezuicką 10
c*k a). pip ’faul 1.06

2 klubowe
fot&le skórzane • .dobrze utrzyma-

JeŁUpg^tiV

Wiełkopańeka
sypialnia

pierwszorzędne wykonani«, oka-
zvj.nle. Jezuicka 10ska). Pg 35,l'5o-^1.70

Toaletka
antyczna, mahoń, polerowana, lu­
strem owalnym ..korzystnie. — 
Jezuicka 10 (świętosiawska).

Pg 35 156-51,69 1 - ■ ■
Stylowa , ;

jadalnia
męski

gabinet
wykonanie pierwszorzędne, gwa­
rantowane, rzadkie okazy. .Ko­
rzystnie Jezuicka 10 (świeta- 
slawska). — ,Dom Okazyjnego 
Kupna“. Pg 35 154-51,63

Piekarski
piec sprzedam, Zgłoszenia Ku; 
rięr Poznański zdg 62 142. ■ '.

Kolonialka
mieszkanie korzystnie. Adres Ku­
rier Poznański zdg 62116

Maszyna
damska Singera, okrągłe eżóleh- 
ko i krawiecka na sprzedaż. Rjw, 
baki 9 — 2. zdg 62 111

Jadalnia
dębowa tanio. Kolejowa 43, m. O. 

zdg 61 873

Restaurację
korzystnie sprzedam przy ruchli­
wej ulicy. Adres Kurier Pozip 

zdg 61 871  '

Futra męskie
kołnierz prima wydra, sipód biei- 
mówce, okazyjnie tanio sprzeda 
Erdman Kuntze, krawiec, uL 
Nowa 7, piętro. ' zdg 62 26®

8. LICYTACJE

W. dniu 29 bm. o godz. 12 w Są­
dzie Grodzkim

w Kcyni
Dworcowa 4, odbędzie sie sprze­
daż w drodze publicznego prze­
targu domu. mieszkalnego z i>0-' 
dwóraeni, prżynąleżnościaroj ora* 
ogrodem. Przetarg odbędzie wę 
napewno. zdg 62 211

Koncesjonowana Sala Licytacyj­
na

_ Wroniecka 6 8
sprzeóaje okazyjnie sypialnie sa­
lony

Jadalnie
szafy umywalnie tapczany gra­
mofony

Przyjmuje
wszelkie meble j towary do sprze­
daży -drotra v' 1

licytacji
•tlg 62 405
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10. 1WAJĄTKI

Majątki
1450. hektarów, uprzemysłowiony, 
cena 350.000 zł. wpłaty 250.000 zl 
375 hektarów, uprzemysłowiony, 
cena 210.000 zł. wpłaty 70.000 zł; 
125 hektarów rezydencja, wpłatynnn ..i ........ ....... ' . * __ *

Czteropokojowe
obszerne. Niegolewskich 7. 
 Pg 35 132-59,195

2 — 3
pokojowe, łazienka, ogródkiem —
słoneczne. Bukowska. Patr. Jac­
kowskiego. Warunkil poda Adini-

__ ______ ___ __ VJ„, lustracja Domów P, K. E, Ga-
85.000 zl reszta amortyzacja, oraz J°wa 1. zdg iii 81(5
•wiele ' ' ' " '— innych wielkim wyborze 
poleca „Agraria" — Bydgoszcz, 
Pomorska 22. ng 2587

Resztówka
358- żytniej, dobre budynki, bqz 
inwentarza 70 000.—. Kinzhube 
Poznań. Szamotulska 26.

zdg 61 808

2 i 3
pokojowe, kuchnia, łazienką — 
służbowym balkonem, słoneczne, 
bezpodatkowe — Sienkiewicza. — 
Informacje Administracja Do 
mów P. K. E. Oajowa 1.

zdg 61 817

225
majątków, gospodarstw, kamie 
r.tc. domów, domków polecam — 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2:

zdg 61781

Siedmiopokojowe
słoneczne, czyste. Działyńskich 3 

zdg 61 756

Majątki
Poznańskim, każdej wielkości, re 
sztówki, gospodarstwa, korzyst 
nic polecam. 450 buraczanych — 
wydzierżawię. Paluch. Poznań — 
Kantaka 8 9. zdg 62 119-50

i pokojowe
parter, front, ulica Spokojna — 
1 lutego wolne. Oferty Kurier 
Poznański zdg 61 621

Jednopokojowe
rok z góry. Kanałowa 16. 

zd g (92 109

Majątki
resztówki. gospodarstwa, dzierżą 
wy. osobiście zbadane, obsługa 
rzetelna, informacje bezpłatne 
Adamski, Poznań. Plac Nowo- 
miejski 6a. zdg 61 935-6

Mieszkanie
3 pokojowe 1 p. w nowym domu 
do wynajęcia. Marsz. Focha 114, 
- " - 62 274m. 3. zda

Resztówkę
400 mórg sprzedam, za,mienie na 
dom, przyjmę również większa 
hipotekę. Oferty Kurier Poznań 
eki zdg 62 397-8

5 po .ojowe
W. Garbary 36, czyste, wolne zl 
92,— gospodarz. zdg 62 272

Trzypokojowe
komfortem. 1 i iętro, bezpodatko­
we do wynajęi a. Groszek, ulica 
Łukaszewicza 5. zdg 62 262

11. KUPNA

Traktor
marki „Lanza" używany kupie. 
Oferty z cena Kurier Poznański 
pod zdg 61 741

„Wesołych świąt“
życzy — swoim 
Klijentom

SB „Be-Em-Es“
Giełda Mieszka­
niowa.

zdg 62 336
Gorzelni

całkowite urządzenie typu nowo 
czesnego kupi inż. Wydżga. maja 
tek Brodnica, poczta Juchnowi 
cze. Polesie. z,|g 61 742

Dwa
pokoje, kuchnia preymałeżyto 
ściami,. słoneczne, willi. Sołacz, 
Mazowiecka 6. przystanek tram­
wajowy, gospodarz, zdg 62 216-17

Srebro
złoto. wszelk-e starożytności ku­
puje „Lamus". Strzelecka,
.______ Pg 34 580-48.83

Trzypokojowe
komfortowe. Piękna 59 naprzeciw 
Botaniku. zdg 62 393

Saxofon
alt Es kupię. Pólwiejska 23, 
m. 17, zdg 61 848

Czteropokojowe
willa komfortowe. Sczanieckiej 
14 a — 3 zdg 62 394

13. SZUKA MIESZK.

6—7
pokojowego, mieszkania — tylko 
centrum poszukuje lekarz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 59 590

Oficer
poszukuje 3 pok. komfort od 1. 1. 
38, w P°bliżu Matejki — Grun­
waldzka — Jeżyce. Zgłoszenia 
„Par , pod ..59.lilii"

Pg 35 141-59 199

Czteropokojowe
poszukuję od 1 marca centrum 
lub okolica Słowackiego, Mickie­
wicza. Jasno. Oferty. Kurier Po­
znański zdg 61 607

Mieszkania
trzypokojowego, bezdzietni, cen­
trum. tylko od gospodarza. Po­
czątek Jeżyc 1 marca. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 61605

Pewny
płatnik, centrum do trzypokojo­
wego do 1 piętra. Frank, Stary 
Rynek 44, m. 9. zdg 61 532

2
pokoje z kuchnia w pobliżu Wiel­
kiej Chwaliszewi wynajmę 
wprost od gospodarza. Plącę 
czynsz z góry. Oferty Kurier Po­
znański zdg 62 307

ma. Poznań. Kił i ńskiego 1- m. 6 
zd <50 317

Czysty
kulturalnemu panu z utrzyma­
niem. Kantaka 7 m. 10

zdg 62 418 

Małeckiego
32 — 17 elektryczność; łazienka, 
ewentualnie utrzymaniem.

zdg 63 304 

Plac Nowomiejski
6, m. 20. Słoneczne, frontowe, 
nickrępujace, łazienka, jedno 
dwuosobowe, utrzymaniem, bez 
zaraz na stanowisku.__zdg 61 980

Dwuosobowy
tancerkom. Adres Kuiier Pozn 

zdg (12 4

3 — 3.
Zielona

zdg 68 441

Dwa
próżne, łazienka. - 
skich 4.

Niegoiew- 
zdg©2 480

Gabinet
męski dla lepszego pana łazienka 
minuta do tramwaju. Lodowa 32, 
in. 2. zdg 62 243

rjr BYŁEŚ JUZ w
IjjTj I -T JE L WI

KLUBU „ROMA“?
ulica Podgórna 10 a, parter

Wstęp 1O ffr. lab karta mieś, i,- zł

Otwarta w dni powszednie 
od i) — 11 i od 15 — 19.

Uwaga:
Klub wypożycza stowarzyszeniom, inteligencji 
katolickiej lokale na zebrania wieczorne.

Małżeństwu , Ubikacje
, pokój umeblowany z używaniem 5X9 na ślusarnie względnie sto- 
ikuch-ni. niekręipujacy. od 1 trtycz- larnię Patrona Jackowskiego od

zaraz. Telefon 69-84. zdg 62 044

Ubikacja przemysłowa
Biała suczka :

nieobcietym ogonkiem, brazo-
___ i ---.„.^..-.1 7 4-n i-o Tyld

Skład
wolny, dla poważnego kupca. — 
Wielkie Garbary 14, stróż. 
_________PgJS5 131-59,194________

Ubikacje
przemysłowe większe i mniejsze 
do wydzierżawienia. Koronkarska 
20. Tet. 12-42. zdg 61334

Restauracja
do wynajęcia. Gospodarz, Chwa- 
liszewo 69 — 8. zdg 61 958

Lokalu
przemysłowego 200 m! śródmie­
ściu poszukuję. Telefon 20-30 lub 
oferty Kurier Pozn. zd® 60 162

Skład
z mieszkaniem do wynajęcia. 
Marsz. Focha 114, m. 3.

zdg 62 273

Warsztat
każdą branżę. Laibrow6łkiego 18. 

 2'dig 01 9fci9

Lokal
han-dllorwy, ruchliwe miejsce, dc 
wynajęcia. WieCika 17. zdg 6(2 057

Magazyn
piętrowy, . masywny, nad!ajacy 
się również na cele przemysłowo* 
handtowe, w cent rum dc wy na; 
jęcia. Oferty Kurier Pozmański 

zdg Gd Gól

Uwaga Bekoniarnia 
zbyt zapewniony

Odipowiedni lokal, przedmieście 
Poznania, bardzo zaludnione, od­
da gospodarz. Czynsz niski. In­
formacje Grobla 80, mieszkanie 
Mb________ zdg <51986

Skład
dwoma pokojami. Kramarska 9, 
wynajmę, zdg 62 637-8

zdg 62 099:a
Dla fryzur

grzebienie, papiloty,. —•

P
 żelazka spinki, siat, 
ki z włosów,. jed­
wabne ondulacyjne — 
najtaniej Wench-k. — 
Aleje Marcinkowskie­
go 19. Ng o2 102

Bieliznr
damska — dziecięca. W ro<4a w- 
ska 3. Pg 34 398-46.98

Pończochy
skarpetki pierwszorzędne gatąm- 
ki. Wrocławska 3. Pg 34 399-46.98

Rękawiczki
damskie, meskie, dzieciece. Wroc­
ławska 3. Pg 3-1 400-46.98

Trykoty
dla pań, panów, dzieci, najwiek- 
szy wybór, najtaniej

Haftoplis 
Wrocławska 3.

Asygnaty „Kredyt".
Pg 34 401-46.98

Masz wątpliwości
jak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniowa, skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Kn- 
nerą Poznańskiego zdg 45 884

Haftoplis
teraz Wrocławska 3.

Pb 34 391-46.94

Chirom antka
mówi prawdę. Działyńskich 10 t-
m. 1. zdg 62 040

Maszynę
Singera kupie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 61 794__________

Kino
Poznaniu kupię. Oferty cena Ku 
rier Poznański zdg 62 261

Trzypokojowe
kuchnia wygodami 55.00 bezpodat 
kowe Dębiec przystanek Połud­
niowa 57 • zdg 62 310

Tokarnię
3—3 mtr. długość toczenia, podać 
dokładne dane oraz cene kupię 
za gotówkę. Oferty do Kuriera 
Pozn. zdg 82 009

Pięciopokojowe
II Małeckiego 21 Rynek Łazarski 

zdg 62 215

Kupiec
poszukuje 2—3 pokoi śródmieściu 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 413

1 — 2
pokoje, pewien płatnik. od go­
spodarza gwarancja. Łazarz. — 
Oferty Kurier Pozn. z<f

Cieszkowskiego
6. zdg 62 351

Skład
nieduży Ratajczaka Marcin Mar­
cinkowskiego potrzebny. Oferty 
Kurier Pozn. zdg G2 309

Przyjdź!
Znam Twoja przyszłość! Piłsud­
skiego 5 — 8. Wróżka.

zdg 61 416

27 — 7.
Focha

zdg 62 353

Potrzebna
lofcomobila o powierzchni od 30 
do 40 mtr. kw. w dobrym stanie 
^Urty Orędownik. Łódź, pod 
jrt 1850“, ._______  ng 2341-5

2 pokoje
kuchnia, słoneczne bezpodatkowe 
Focha 182 I elektryczność gaz 1 
stycznia do wynajęcia. Stróż.

zdg 62 423

Trzypokojowe
b eap od at k o w e. ,n e ł n o>k o ni f ó-rit o w e 
od 1 ,'lutego» Ili piętrou Pieka­
ry .-!& m, 7.  ~ zd-g 6¡2

Dziennik Ustaw
komplet kupie. Zgłoszenia do Ku- 
nera Poznańskiego zdg 62 253

Kupię
używaną ezyszczalnię do zboża 
Nowosiew lub Petkus. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 62 396

Dwupokojowe
słoneczne wygodami zaraz wła­
ściciela. Sołtysiak. Łanowa 15a.

zdg 62 239

Kupię
u rządzenie składowe delikatesów 
częściowo lub całość. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 62 4i05

Dwupokojowe
Trzypokojowe
Czteropokojowe

Be-Em-Es" Grudnia 19. 
zdg 62 335

Drogerieę
Poznaniu luli większym mieście 
powiatowym kupię. Zgłoszenia 
Agencja Kuriera Pozn., Gniezno 
1479, ng 1642

Skład
mieszkanie przy dworcu Luboń 
Cieszkowskiego 1 od gospodarza. 
Wiadomość Poznań. Podgórna 2. 
Komis. zdg 62 355

Związek
zawodowy urzędników poszukuje 
dwa pokoje lub mieszkanie dwu­
pokojowe centrum handlowym 
na sekretariat, lokal klubowy. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 330

Jedno
458 dwuosobowy. Spokojna 19 — 4. 

zdg 62 160

Major
poszukuje 2. 3. Oferty Kurier
Pozn. zdg 62 337

Czteropokojowega
komfortowego postukuje u-rźęd- 
nik państwowy. CTerty Kurier 
Pozn. zdg 62 344

3—5
pokoi, łazienka, światło ełktr. w 
centrum, parter lub 1 p. od 1. 1. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62131

3 lub 2
pokojowe z kuchnia, łazienka w 
obrębie głównego dworca od 1. 1. 
1938 poszukuję. Zgłoszenia tele­
fon 60-01. zdg 62117

Przyjezdnym
Ratajczaka 38 , I Scheffs 

zdg 62118

Frontowy
tanio. Cbwaliszewo 53.54 — 4. 

zdg 62 09S

Słoneczny
czysty pokój z wygodami dla 
starszego pana wojskowego — 
urzędnika u kulturalnej, malej 
rodziny, można z utrzymaniem. 
Adres wskaże Kurier Pozn.

zdg 61915

Pensjonat
pirzyi.iezdnyc.h. Roweoka, Poczto­
wa 31 — 7. z dg 612 203

Kręta
212. m. 8. dwu osobowy utrzvma- 

' <m — bez. zd® 62 279

Lokale
dobrym położeniu kawiarnia rów­
nież inne przedsiębiorstwa z mie­
szkaniem wynajmę. Focha 28.

zdg 62 220

Poszukuję
ubikacji frontowej na pracownię 
obuwia. Oferty Kurier Pozn.

_____ zdg 62 152

Piekarski
piec, ewentualnie mieszkanie oraz

Źle słyszysz?
Masz szum w uszach? Zadaj be», 
płatnych prospektów na sztuczne 
bębenki

„Eufonia“,
Kraków, Olsza. Pg 35 113-70.216

Samochody
osobowe wypożyczam 0,25. Tele­
fon 61-69. zdg 61 791

Koncesja
wó'd'Czana .inwalidy potrzebna. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 362-3

Berlinianka
pdrzepowiada z kart i charakte-warsztaty ru pisma, sumiennie od roku

wszelkie cele, Pólwiejska 16 do- '1900. Sperber, Poznań. Gajowa 
zorca.______  zdg 62 143, !?.___________________ zdg 62 263

Fotografia
Pęcherscy. Marcihikowsikie^o 
drugie święto zakład otwarty ca*- 
ły tMiień. zdtg€G02f7

Skład
do wynajęcia, Poznań, Chwali- 
szewo 9 — 3. gospodarz.
____ zdg 62 139

Skład
papieru, duży, ruchliwa ulica — 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 62 128

Garaż
warsztat — składnica. Wielkie 
Garbary ol. zdg 61 850

Właściciele lasów
kupie dłużyce sosnowe lub świer 
kowe względnie las z prawem 
wyrębu w odległości ca 400—500 
kim od Poznania. Wpłata go­
tówka .100—130 tysięcy zł. Wy­
czerpujące oferty co do ceny w 
lesię wzgl franko wagon oraz co 
do jakości przeciętna m8 odwrot­
ne pod Kurier Pozn. zdg 61861

Pięciopokojowe
komfortowe, słoneczne, II ptr. — 
Marsz. Focha 78, gospodarz.

zdg 62157

Pięciopokojowe
centrum za zwrotem założenia 
elektryczności. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 153

Urzędnik
etato-wy poszukuje 1. 1. 98 dwóch 
pokoi kuchnia wprost gospoda­
rza. Oferty Kurier Poznański 

zdg 02 29S

Przyjezdnym
Pocztowa 21 — 4. zdg 61 595

16. SZUKA POKOJU

Pokoju
umebl. ewent. z obiadami poszu­
kuje solidny pan. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 62 327

Składu
na , drogerie na prowincji poszu­
kuję. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 61 912

Centrum
czystego, niekrępującego u inteli­
gentnych szuka urzędnik. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 62 321

Dobermanna
nrłodcigo. Zgło*?'ze.nia z cena Ku­
rier Pozn. zd'g 6S 284

'l2. ^¿WYNAJĘĆ- A'

8
pokoi T piętro, centr. ogrzewanie 
ul.. Jasna 11, od 1. 1. 38. do wy­
najęcia. Zgłoszenia do ekspedy­
cji Kuriera Pozn. zdg 61 496

Dwupokojowe
trzypokojowe, cztefopokojowe. 
Marcina 74 — 5. zdg 61 019

Pokój
kuchnią wygodne, nowy dom — 
stycznia. Barska 5, przy Rolnej, 

zdg 62 138

Dwupokojowe
wolne przy Różanej. Oferty, za­
wód, Kurier Pozn. zdg 62 136

Wolne
Długa 12 — 9. zdg 61 628

Przyjezdnym
1,50 — 1. Młyńska 12 a — 9. 

zdg 62 005

Pokoiku
skromnego poszukuje spokojny lo 
kator. Oferty Kurier Pozn.

zd g 62 235

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzane do wydzier­
żawienia bez odstępnego. Edm 
Staniszewski, Krotwzyn. Zdunów- 
ska 29. dg 23 560

Pokój
czysty. Mostowa 15 — 4. 

 zdg 62 013

Niekrępującego
gdzie można tańczyć — parter 
śródmieście taniego. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 62 378

Kawiarnia - cukiernia
koncesja — Wielkopolska, 20.000 
mieszkańców, poważni reflektan- 
C; zaraz. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 61598

Gorsety
Biustonosza

poleca
Pracownia
Gorsetów 
„Wanda**

Leontyna Sychow- 
ska. Ratajczaka 27 

zdg 60 311

Akuszerka
Strzelecka 2. przeprowadziłam 
sie

Fredry 2 — S
przyjmuje udziela porady porno 
cy poioźniczej1___ dg 24 864H

Teatralne
— Maskowe kostiumy wypożycza 
Pawlikowska. Poznań. Woźna 15, 
I_ptr.__  zdg 61 798-9

Akuszerka
i^reflektan- Kowalewska. Łąkowa 14 — śród­

pokoje kuchnia, łazienka, służbo­
wy 80,— miesięcznie, gwarancja. 
M yspiańskiego 15. gospodarz.

zdg 61 619

Dwupokojowe
Grochowska 9, obejrzeć 10—16. 

zd 61 883

2 pokojowe
kuchnią umeblowane względnie 
częściowo przy Placu Wolności, 
centralne, czynsz 5(1,— zł. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 004

3 pokoje
dwa wejścia na biura T ptr. Al. 
Marcinkowskiego 1. od 1. 1. 38. 
Zgłoszenia biuro administracji 
domu 10,30—1.30. zdg 62 006

Pięciopokojowe
Patrona Jackowskiego III ptr. 
słoneczne, parkiet, piece 1. 1. 38 
telefon 69-S4. zdg 62 043

2 i 3 pokojowe
mieszkania z kuchnia, bez łazien­
ki na Jeżycach do wynajęcia. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 065

3 pokojowe
nowoczesne Łazarz 75 złotych od ¿0 — °- 
- stycznia. Spokojna 31, m. 4. 

zdg 62125

Czteropokojowe
tanio, wielki komfort, taras, od­
nowione, IV. Chełmońskiego 20.

zdg 62123

Trzypokojowe
Dąbrowskiego 151.

zdg 02 122

Pięciopokojowe
Wielka 15. zdg 62 121

Trzypokojowe
Filarecka 3. zdg 62120

Pięciopokojowe
Ratajczaka 33. zdg 62 119

Dwupokojowe
komfortowe, nowe, blisko tram­
waju, Solacz, nad Wierzbakicm 
30. zdg 61869

pokoje, kuchnia od 1. 1. 1938. uł, 
Powidzka lll. (Osiedle Warszaw­
skie). -zdig «8 302

Mieszkanie
dla dentysty wolne. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 83 990

Trzypokojowe
przedmieście, wolne. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 62 298

Dwupokojowe
■ Lodowa 18 — 14. Ns 1186

9, m.

Skarbowa
zdg 62 020

Wrocławska
7. zdg 61824

Dwuosobowy
utrzymaniem. Pocztowa 21 — 4. 

zdg 61596

Kochanowskiego
17 — 6.

zdg 61 796

Telefonem
Jackowskiego 11 — 3. zdg 61779

20,—
frontowy, słoneczny. Małeckiego 
14, m. 12. zdg 62 278

Pokój
wygodami dwuosobowy Wszyst­
kich Świętych 3—9 zdg 62 223

Frontowy
czysty, ciepły ipa.nuin. — Rybaiki 
8 — 47. «for 60 060

Komfortowe
słoneczne, wielki«, 1 piętro, leka­
rza,. biora. Ratajczaka 28 — 7. 

zUg «2 089

Fortepianem
be«, 1—2 solidnemu(ej — emeryto­
wi. Żupańskiego 17 — 2

zdg 62 391

Skarbowa
dobrze umeblowany panu 

zdg 62 322

Urzędnik
śródmieście do 25.— Oferty Ku 
rier Pozn. zda 62 338

Pokoju
jednoosobowego elektrycznością 
poszukuję na Jeżycach lub pobli 
żu. Oferty Kurier Pozn.

zdg 62 460

Umeblowanego
komfortowego dla małżeństwa — 
tygodniowo od zaraz w centrum, 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62135

Dwie
siostry pokoju 15 zł. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 62 112

Piekarnia
cukiernia mieszkanie wolne go­
spodarza okazyjnie. Górna Wil- 
da 84. stróżka. zdg 61 265

Skład
z przynależnymi ubikacjami od 
1 stycznia do wynajęcia. Zgło­
szenia Dolna Wilda 2, m. £ 
____ zdg 61 881

mieściu paniom zainteresowanym 
wielka pomoc porady, zdg. 62 387

Odświeżam
farbuję strzyżę garbuje wszelkie 
futra

Jarocinie
piekarnia, dobrze zaprowadzona,____
mowyriMad^^pokoje^kScffi' Farbiamia Lichnowski 
z powodu wyjazdu tanio. Do ob-1 Dąbrowskiego 88 Telefon 68-31 
jęcia urządzenia potrzeba 1500

dzierżawa . 90 zł. Zgłoszenia 
Otręba, Jarocin. Kilińskiego 2. 

zdg 61 786

Dzierżawa
300 mórg I klasy, cibjęcie podług

Kwiaty
sztuczne materiałów wykonuj» 
Halina Szinaniówna św. Marcin 
14 m. 9 zdg 62 206

Obłi-c z ełiłpa. T axícus-z
Mogilno.

Piotszyiißik], 
N 1 1Ö1

240 mórg
z cegiełnia na Pomorzu wydzier­
żawię. Ziemia, pszenno - buracza­
na, czynsz 1 etc. Inwentarz ży­
wy, martwy, impasy konnipietne. 
Zgłoszenia dio Kuriera Poznań­
skiego zdg 60 083

Plac
szopą stajnią biurem zaraz do wy­
najęcia Informacje, św. Marcin 
47 — 2 zdg 62 419

Folwarki
1900 mórg, oibjięcie 715 000, 700 — 
40 600, 400 — 215 000, 360 — 18 000. 
Kostcnck i, Poznań, Poczto w a 
15 — 2. zdg 60 478

Przedstawicielstwa
na Kalisz i okolice, poszukuje n* 
stosunkowa,ny kupiec, posiadają­
cy własny samochód. Na art. tech­
niczne, budowlane, wyroby meta­
lowe. samochody akcesoria itp. 
Zgłoszenia Kalisz skrytka poezto-
wa 7 O, 8. __ ___zdg 62 204

DeSektywne
Biuro „Oko" St. Rynek 71/72 ob­
serwacjo, dochodzenia, wywiady 
matrymonialne kraju za granicą! 
_____  ___ _ zdg 62 429 _ _______

Znana Adarelli
przepowiada

z .Braminów i ręki. Podgórna 13 
mieszkanie 10 w niedzielę, Swie- 
ta przyjmuje. zdg 62 406

Wielka
polnwenturowa

sprzedaż
sypialń,

gabinetów, kueneń,
jadalń,

po zniżonych cenach,
Hala Mebli

Wrocławska 38, dogodnh, wa­
runki. Pg 35142>39,208'

Podziękowanie.
Towarzystwo Pomocy dla Inteli­
gencji składa JWPanu W. Kon- 
kiewiczowi. Stary Rynek 8. ser­
deczne „Bóg zapłać!" za łaska­
we, bezinteresowne udzielenie lo­
kalu przy Alejach Marcinkow­
skiego 25. dla naszego bazaru 
gwiazdkowego. Komitet- 

zdg 62113

Słynna
cbiroma.ntka trafnie przepowiada. 

I Szewska 21 — 5 z Ig 02,408
Starss'’ c~<’*ę 

na dożywotne ułrzy i::n:c za ’"d- 
norazo-wein wyiir^n'1'zoi 
przyjmę. Zg’. Ku Pozn. 
________ zdg 62 379

Przepisuję
maszyna na jitanieij. Pocztowa 
Ib — 2- zdg 60 474

Suknie
wieczorowe najkorzystniej 
konuj« Słowackiego 39 — 0.

. zdg GS 437.
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Przedstawicielstwa 
na Kalisz, okolicę

poszukuje ustosunkowany kupiec. 
ńos;adaiący wtasn samoehod. na 
artykuły: techniczne, budowlane, 
wyroby metalowe akcesoria sa­
mochodowe itp. Zgłoszenia pod 
g C. Kalisz, skrzynka poczto-„ l___________ zdg 62 44(3

*24. NAUKA

Stenografii
pisanie maszyna księgowości. — 
Strzelecka 2 dawniej 33.

_____ zdg_47 223__________
Kursy stenografii

pisania maszyna rozpoczynam 4 
stycznia. Kan taka t zdg 56 S23

Kursy
Handlowe

Sawickiego
dypl. W. S. II. Kantaka 4. tele­
fon 49-68. Nowy Kurs 3 stycznia 
________ __dgJ5 431____ ______

Szkoła tańców
Mikołajczak — Kledecka. św. Jó- 
aefa 6. kurs początkujących —- 
czwartego stycznia. Lekcje indy­
widualne_______ Pg 33-0159;59.1*4

Kursy Handlowe
Skrzypczak

pl. Wolności 2. :» stycznia.
_______  zdg 61 67' _________

Krynica
Gimnazjum — przyjmie współ­
pracowników — udziałowców. — 
Zabezpieczenie hipoteczne, spla- 
ty miesięczne._______ zdg_59 722

Egzaminu
J srimn. przygotowuje siła .facho­
wa. Ceny niskie. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 61 611________ _

Kurs siedmioklasowej
szkoły powszeebneina okres drugi przyjmujemy 

kandydatów ukończona klasą 
piątą. Informacje 29 i 31 grud­
nia. godzina 18—19. Związek 
Nauczycielstwa Polskiego. św.
Marcin 45a. III.______ zdg 61793

Szkoła
Tańców

Szorskiego, Pierackiego 
12. W każdym tygo­
dniu rozpoczynam nowe

Kursy
początkujący, uzupeł­
niający. zdg 62 242

Szkoła Tańców
Szczurkówny

Psiałyńskicb 7, parter.
. _____zdg 62 255 _______

Kroju
wodielotwatiia nowoczesnego. Neu* 
mannowa. Szkolna 3 — 26. Dom 
boczny.________ zdg 61 96S

Kursy
książkowości. stenografii, pisania 
maszynami rozpoczynają sie od
4 stycznia. Kromczyńska. Ogro-
dowa 16. II. zdg 61 976

Szkoła tańców 
Baletmisfrza

5 z c zu r k a - Szcz u r k o w e i Po ez to w a
.11 komplety, indywidualne każde- 
#o czasu._____________zdg 62 212

Niemieckiego
lekcje konwersacja sumiennie 
gruntownie udziela studentka. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 426

Niemieckiego
lekcyj i konwersacji udziela akade­
mik niemiecki. Oferty Kurier Po­
znański zdg 62 377________

Kursy Handlowe 
Preissa3 stycznia. Skarbowa 11. 

__________ zdg62137__________
Angielka

udziela lekcyj. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 130 _____

Kto
z tup. profesorów. studentów 
udzieli lekcji niamieckiego i ma­
tematyki z zakresu liceum wtecz. 
iłowego typu. Oferty Kurier Po­
znański zd'g 62 291

■szan

Póki zapas starczy!
W ostatniej chwili przypominamy, 
że bogato ilustrowany 40 stroni­
cowy numer świąteczny

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiitiiiiii limu iiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiii

jest na wyczerpaniu. Należy więc 
jeszcze dziś zakupić ten 
wspaniały numer.

Meli nowej towitści szniegowskisi:
liiiiiiii mi miii itiiiiiiiiiiiiiiitiifrtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiittmiiiiiii

liana Marata“
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Cena egzemplarza tyli„45
h> Inni

Dziennikarz
przeszło,trzy lata pracy w tygod­
nikach i instytucjach prasowych 
poszukuje prac-y praktyki w 
dzienniku któregokolwiek bódź 
miasta Wielkopolski. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 60 055

Lekarka • dentystka
poszukuje posady w poznaniu. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 60 171

Papiernik
techn. pap. dypl. długoletnia 
praktyka na wszelkie pap. oraz 
kartony warstwowe szuka odpo­
wiedzialnego stanowiska. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61 046

Rządca gospodarczy
szuka stanowiska ód 1. 4. 38. w 
obecnej posadzie 11 lat. wiek 41. 
wzorowy, dzielny i postępowy w 
pracy, odchodzi celem polepszenia 
stanowiska. Referencje i świa­
dectwa bardzo dobre. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 61 988

Szofer - kowal
wszelkie pojazdy. Skromne wy­
magania szuba po-sady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 61 893

Instalator
stróżostwa lepszym domu poszu­
kuje. Oferty Kurier Poznański 

zdg 61 921
Panna

do dzieci, z ągyciem. prasowa­
niem szuka posad}- od 1.—15. 1, 
Oferty Kurier Pozn. zdg 61 774

Ogrodnik
kawaler, po wojsku lat 26 —, 
zmieni posadę z handlowca na 
majątek, z praktyką i dobrym) 
świadectwami. Łaskawe oferty 
Orędownik. Poznań zd 62 194

Ekspedientka
z branży bławatów, — towarów 
krótkich, szuka posady od 1. 38. 
lub później Łaskawe zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdg 61 629

Panna
sierota, 6 gimnazjum 3 lata pra­
cy biurze, krytycznym położeniu 
pros: jakąkolwiek posadje, Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 61 775_____

Maturzysta
podchorząży poszukuje jakiej­
kolwiek' posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 62 250

Orkiestry
zawodowe, wesołe, akordionami, 
na bale. Dudwiczak, Sa.pieżyn- 
frki 7. ______________ zdg 62 (Z36

Jazzperkusista
akordeon, śpiew, dobre instrumen- 
ta wolny. Oferty do Kurier Po­
znańskiego zdg 62 320

Kwartet
trio pierwszorzędne wolne. 
Przedborski, Kalisz. Aleksandry 
Piłsudskiej 15, m. 20.

zdg 62 197

Wdowa
pisząca na maszynie poszukuje 
praktyki biurowej, za skromnym 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 62 259_____ -

Bufetowa
zna Ekspresso, szuka posady za­
raz. Miejscowość obojętna. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 62 164

Córka
wdowy wojer.uej. lat 16 poszu­
kuje miejsca nauki w hafciar- 
stwie Łaskawe zgłoszenia upra­
sza Związek Inwalidów- Wojen­
nych R. P. Kolo Poznań, ulica 
Kozia 8. Tel.d29-91. 3_4

Zespoły
muzyczne dostarczą Chudzisz, — 
Chociszewskiego 25 — 7.

________ zdg 62 241__________
Młoda

jazbandzistka wolna. Oferty Ku 
rief Pozn. zdg 62 311

Y*

fi) Stużba domntrn
Kucharka

poszukuję posady od 1. z dobrym
gotowaniem, dóbr świadectwa 

'ferly Kurier Pozn. zdg 62 227

Panienka
ukończoną szkolą handlową prak 
trką w biurze szuka posady od 
li 1. 38. Oferty. Kurier Pozn.

zdg 62 21-1
Emeryt

leśnik, rybak, znakomity hodowca 
karpi, na nieużytkach zakłada sta­
wy, przyjmie posadę rybaka, leś­
niczego. kontrolera. Oferty Kurier 
Poznański pod zdg 62 201

Przedstawicielstwo
przyjmie młody, inteligentny do­
brze prezentujący sie. Oferty Ku­
rier Pozn. zdk 62 421

Dziewczyna
uczciwa, sumienna, pracowita do 
wszystkiego samodzielnym goto­
waniem szuka posady. Oferty 
Kurier Pozn. zdg G2 349 ___

Starsza
panna inteligentna, samodzielna 
z szkołą gospodarcza, kursem fre- 
blowskim i pielęgniarskim z prak­
tyką wy rpczy cielki oraz wycho­
wawczyni dzieci poszukuje posa­
dy do prowadzenia gospodarstwa 
samotnej osoby lub dzieci od 15. 
1. Łaskawe zgł. Andrzejewska dla 
wychowawczyni. Gniezno ul. Sień- 
kiiewicza 26. zdg 62 435

Młody
inteligentny uczciwe wykształce­
niem handlowjim przyjmie posadą 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 420

Maszynistka
inteligentna jako druga, siła lub 
do prac biurowych szuka po-sady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 303

Panna
z lepszego domu, znająca wszech­
stronnie gospodarstwo, przyjmie 
posadę u księdza. starszych pań­
stwa lub samotnej osoby. Oferty

K 1393“' — Biuro Og.ószeń 
Bydgoszcz, DWMM 54,ng. 2 661

Maraka
zdrowa, młoda, inteligentna. szu- 
ka posady od zaraz. Zgłoszenia 
do Kuriera Pozn. zdg 62 147

Stenotypistka
polsko-niemiecka, praktyka ad- 

iwokacka. handlowa, ewentl. do- 
irywezo szuka, posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 62141

Książkowy
rutynowany, jeżyk polski, niemie­
cki piszący biegle maszyna szu­
ka posady. Oferty Kurier Fozn.

zdg 62 140
Szofer . ślusarz

maszynista po wojsku, pancer­
nym, — cywilnym i wojskowym 
prawem jazdy, specjalność mo­
tory, maszyny, instalacje, dobre 
świadectwa poszukuje posady — 
może objąć zaraz. Łaskawć ofer­
ty Krawczyk, Ocleszyn, poczta 
Wargowo, pow. Oborniki,

zdg 62133
Urzędnik

gospodarczy, kawaler, po 10 lat; 
szuka posady zaraz lub później 
kawalera, żonatego, zna oborą 
zarodową, stajnią cliodowlaną — 
Stawy "rybnć. kultury leśne. — 
Pierwszorzędne referencje. Oko­
lica obojętna. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62127

Szofer . ślusarz
dobry mechanik, reparuje samo, 
chody, maszyny, traktory elek­
tryczne. egzaminowany przez pre­
fekturo w 'Paryżu, prawi? rów­
nież polskie, złoży kaucje, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 62 131

Aplikant
adwokacki zmieni patrona lub 
przyjmie inne, zajecić. Zglośze- 
nia Kurier PoZriański zdg 61875

Przedstawicielstwo
dodatkowe

Pomorze — Śląsk
drogerie apteki poszukuje. Ofer­
ty Kurier Pozn. . zdg 61.870

Inteligentna
panna, szuka posady do składu, 
gwranac.ia branży cukierniczej. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62103
Stenotypistka

początkująca polsko - niemiecka 
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 62 244

Agronom
samotny, lat 30 .szuka, pracy ja­
kiejkolwiek w rolnictwie. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 62 231

Froblanka
poszukuje posady od 1 stycznia, 
miejscowość obojętna. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 62 400

Młoda
Poznanianka poszukuje posady 
początkującej biurowej - książko­
wej lub stenotypistki. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 62 346

Ogrodnik
kawaler, lat 26. dziesięć lat prak­
tyki. szuka posady za samodziel­
nego i odpowiedzialnego w swo!m 
zawodzie. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 333

Panna
lepszej rodziny dłuższą praktyką 
składzie kolonialnym, pracowała 
już zupełnie samodzielnie, zna 
także doskonale wszelkie prace 
gospodarstwie domowym®’ prosi 
jakąkolwiek posadę, chętnie na 
prowincji. Oferty Kurier Pozn.

zdg 62 154
Nauczycielka

pozwolenie nauczania, konwersa­
cja francuska, praktyka, dobre 
referencje, od stycznia poszuku­
je posady. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 62 332
Przedstawicielstwo

na wina.- likiery poszukuje zna­
ny kupiec. Oferty Kurier Pozn. 

zd g 62 463
Stenotypistka

początkująca polsko - niemiecka 
poszukuje praktyki bezpłatnej. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 245
Stenotypistka

biegła, ze znajomością księgowo­
ści «-żuka i-posady. Oferty Kurier
Pozn, zdg 62 440

Szofer - mechanik
mogący złożyć kaucje poszukuje 
posady. Zgłoszenia Agencja Orę­
downika. Międzychód.

n 2 616

Szlachetna
przed 30-tką, znająca prace biu­
rowe. pisząca biegle ria maszy­
nie. również niemiecki, przyj/iię 
posadę sekretarki, maszynistki, 
kasjerki względnie zajmie sie 
zarządem domu u kulturalnej 
osoby -— robótki, szycie, prak­
tyczna gospodyni, muzyka, śpiew. 
Oferty Kurier Pożnański

zdg 61 830
Kowal

maszynista, 30 łat praktyki, obe 
znany wszechstronnie swyiń za­
wodzie. dóhre świadectwa, zrnie 
ni t>osadą 1. 4. 38. Oferty Agon 
cja Pocztowa Bucz, pow. Ko­
ścian. zdg 62 456

Instruktor
Wytwórni aparatów natrysko­
wych. gruntownie obeznany la­
kierach, oraz wszystkich pracach 
natryskowych na skórach, jed­
wabiach. galanterii, papiernic­
twie. patynowaniu, artykułach 
masowych. własnym komplek­
sem aparatów natryskowych do 
różnych red-za i prac, przyjmie 
stała posado poważnym przed­
siębiorstwie. Oferty Kurier Po­
zna fi«.k i zdg 62 0’88

Młoda Niemka
mająca ukończone 4 kl. giiftD*’ 
zjura niemieckiego, szuka zajęcia 
domowego w domu polskim, moz» 
liwie z dziećmi, celem wydosko­
nalenia się języku polskim. Ofer­
ty Agencja Kuriera Pozn. ~ 
Międzychód. ng -619

23. RYNEK 
ZWIERZĘCY za

Spaniele
rasowe, czarno-białe, 6-cio tygod- 
niowe sprzedam po 40 złotych. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61 024

27.WOLNE MIEJSCA

Poszukujemy
zastępców oraz organizatorów do 
odwiedzania prywatnej klienteli 
na środki odżywcze 25 rodzai za 
wysoka prowizja panowie i pai 
nie tej lub pc,krewnej branży. — 
maja zapewnione 30 zł dz’ennie. 
Zgłoszenia „Sante”. Katowice. 
Mickiewicza 2. _ Tg 22 016

Biuralistka
początkującą,, inteligentna, zna-jo- 
rnościa pisania na maszynie .00 
biura technicznego na wieś. — 
Zgłoszenia życiorysem, odpisem 
świadectw, fotpgr.: luz. St. Ot- 
mianowski. maj. Tarnówka pta
Kłodawa._______zlgJLL9™

Pośrednikowi 
powierzę sprzedaż bardzo poważ­
nego wynalazku przy wysokiej 
prowizji. Oferty Kurier Poznan- 
sk'ej x<Ig 61 813________________

Szofer ogrodnik
kawaler z praktyka szuka posady 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61 308
Stenotypistka

„ matur.a szuka posady. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 63 439 ■

Kelner
miody, przystojny, szutka posady 
od 1. 1. 1938. miejscowość obo­
jętna. Kaucja 100 zl gotówką 
Oferty .Karier Pozn. zdg 61 973

Rolnik
kawaler z inteligencji, lat 29, — 
mający przejąć majątek, posia­
dający ukończony wyższy kurs i 
dwuletnia praktykę rolnicza oraz 
odbyte wojsko, poszukuje prakty­
ki w mniejszym wzorowym ma­
jątku. Oferty Kurier Pozn.

zdg 61 571

Wszystkim
naszym przedstawicielom, agen­
tom. agentkom i wspólprącownif 
kom przesyłamy ta droga Życze­
nia Wesołych świąt. Wytwórnia 
Wynalazków Patentowanych 
„Ntrwości Praktyczne . Warszą-
wa^Zlota 37.__________ ng 16,1
Poszukiwany

technik
z dłuższą praktyką w ruchu no- 
woczesnych kotłów na stanowi­
sko mistrz ii zmianowego. r.pda- 
nia należy kierować pod dg Zo.aoU 
do Kuriera Poznańskiego-

Służąca
potrzebna od zaraz. — Poznań. 
Grunwaldzka 31, m. 3. Zg,os«ę- 
nia od 1.—3-ciej. ____ zd 6-/31P

Dziewczyna
z gotowaniem 1. 1. 38. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 62 345

Ogrodnik
szkółkarz, warzywnik, zamiłowa­
ny pszczelarz, lat 32 na kierow­
niczym stanowisku, większe za­
kłady handlowe, chlubne świa­
dectwa zmieni posadę 1. 1. 1938 
Stanulewicz, maj. Rożdzaly. _— 
Kalisz. zdg 61 833

Rolnik
z wyższym wyksztalcenietn, po­
siadający 6.000 z! oczekuje wy­
czerpujących propozycyj. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 61829 A. PIECHOCKI. POZNAN

ESEJkwjww*
Niedziela, 26 grudnia

8.06 audycja poranna: 8.05 ko­
lędy regionalne w oprać. Feliksa 
Nowowiejskiego. Wykona Wanda 
Krzyżąiiowska-źa-kowska — so­
pran: 8.25 kolądy u obcych naro­
dów — w wykonaniu chóru chłop­
ców szkoły powszechnej Nr. 5. z 
Torunia: 9.<>0 transmisja nabożeń­
stwa Z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie. Kazanie wygi. ks. 
prałat dr. Tadeusz Jachimowski. 
10.30 Gioacchino Rossini: ..Cy­
rulik sewilski" —opera komiczna 
w 2-eh aktach — w wykonaniu 
solistów, chórów i orkiestry ope­
ry „La Scala" w Mediolanie pod 
dyr. Lorenza Molajoli (płyty); — 
11.57 sygnał czasii: 12.03 poranek 
symfoniczny. Wykonawcy: Wileń­
ska Orkiestra Symfoniczna pod 
d};r, Cestawa Lewickiego. Zofia 
Wyłożyńska (śpiew): 13,00 prze­
gląd kulturalny: 13.10 ..Wlostow- 
ska Kłonica“ — legend «sando­
mierska Ro :ana Koseły (recyta­
cja prozy): 13.30 muzyka obiado- 
wa. Wykonawcy: Maryla Kar­
wowska (sopran). Janusz Popław­
ski (tenor). Tadeusz Zygadló 
(skrzypce): 15.00 „Po kolędzie“ — 
słuchowisko regionalne: 15.45 — 
,.Jak to dzieci do Betlejem wędro­
wały“ — audycja dla dzieci (z 
Wilna); 10.05 koncert solistów (z 
Krakowa). Wykonawcy. Olga 
Martuśiewicz — fortepian. 'Wikto­
ria Pastówna — śpiew: 16.45 — 
..Kowalscy sie odnaleźli" — po­
wieść mówiona Marii Kuncewi­
czowej: 17.00 muzyka taneczna w 
wykonaniu Orkićątry Tadeusza 
Se.redyńskiego (ze Lwowa) i Ka­
peli Lodowżj Feliksa Dzierżanow­
skiego (z Warszawy); 18.30 ..Sie­
dem gwiazd“ — poemat Mikołaja 
Kopernika o Chrystusie-Jezilsem 
zwanym, w przekładzie Jana Ka­
sprowicza. Rndiofonizaeja Zeno­
na Kósidowskiego. Muzyka Tade­
usza Kasserna (z Poznania). U- 
dzial biórą: Poznański Chór Ka­
tedralny pod dyr. ks. Wacława
Gieburowgkiego. Emma Szabrań- 
s-ka — mezzosopran. Józef Pawlak 
— organy Tadeusz Tulasiewicz — 
wiolonczela. Zespól dziecięcy pod 
kier, praf. Weigeltówny: 11.30 — 
...słynni wirtuozi“ z płyt: 20,25 pro 
gram na jutro: 20.30 wiadomości1 
sportowe: 20.40 przegląd politycz­
ny: 20.50 dzierinik wieczorny: 21.00 
,Z Tońkiem i Szezepkiem pod 
Bożym drzewkiem“ — wesoła au­
dycja (ze Lwowa); 21.30 ,Z moje­
go warsztatu“ — sżki.c . literacki, 
dr, Tadeusza Żeleńskiego, -~t. Bo­
ya: 21.45 lekka audycja z Lodzi; 
22.30—24.00 do tańca gra Mała 
Orkiestra ?. R. i refreny.

Poniedziałek, 27 grudnia.
6.15 audycja poranna: 6.40 kon­

cert poranny (z Poznania); 11.40 
■Jak sią buduje organy: 11.57 sy­
gnał czasu: 12.03 audycja połud­
niowa: Wielkopolskie pieśni ludo­

we w wyk. chóru mieszanego ..Ju; 
trzenka" ze Skórzewa i Kapeli 
Ludowej z udz. Michała Kula 
wiaka (dudziarza). Gawęda o 
Powstaniu Wielkop.lskim w oprą 
cowaniu Szymona Pigwy (z Po 
znania): 15.30 wiadomości gospo­
darcze: 15.45 ,Z pieśnią po kra­
ju“ — audycje prowadzi Janusz 
Nowak (z Poznania)' 10.15 orkie­
strą: 16.50 pogadanka aktualna: 
17.00 ..Kowalscy sie odnaleźli" — 
powieść mówiona Marii Kunce­
wiczowej : 17.15 koncert, skrzyp­
cowy Roberta Schumanna w Wy­
konaniu Wilhelma Kulenkanipffa 
i Orkiestry Filharmonii Berliń­
skiej pod yr. Karola Bólima — 
(transmisja z Berlina — zdjęcie 
dźwiękowe): 17.50 jubileusz pier 
wszego w Polsce podręcznika nar 
ciarskiego — pogad. sportowa 
18.03 wiadomości sportowe: 18.10 
humorystyczne piosenki Chóru 
Dana (płyty): 18.30 program na 
jutro: 18.35 audycja dla wsi: 1. 
Drób na sprzedaż — pogadanka: 
19.30 ..Dyskutujemy“: ..Bilans 
dobrej woli’ —dyskusje zagai Jan 
Kuczawa (ze Lwowa): 19.50 — 
pogadanka aktualna: 20.00 kon­
cert orkiestry mandoliniśtów ..Ka­
skada“ (z Wilna) u działem Sta 
nislawa Lennarta — piosenki (z 
lYarszawy): 20.45 dziennik wie­
czorny: 29.tF pogadanka aktualna 
21.00 koncert rozrywkowy (z 
Wilna); 21.40 nowości literackie 
omówi Leon Piwiński: 22.00 „Pol­
skie wesele“ — suita baletowa 
Feliksa Nowowiejskiego w wy­
konaniu Orkiestry P. R. pod dyr. 
kompozytora: 22.50 ostatnie Wia 
domości.

Niedziela, 26 grudnia
Poznań — 10.30 program na 

jutro: 10.35 od poważnej do lek­
kiej muzyki płyty: 13.00 „Każda 
rzecz na swoim miejscu“ — po­
gadanka dla kobiet; 19.35 koncert 
w wykonaniu orkiestry wojsko­
wej pod dyr. por. Władysława 
Sadowskiego: 20.05 kolędy w o- 
nraeowaniu kompozytorów płyty; 
20.25 wiadomości sportowe.

Poniedziałek, 27 grudnia.
Poznań — 10.00 transmisja u- 

roczystego nabożeństwa z Fary z 
okazji 19-ej rocznicy Powstania 
’Wielkopolskiego; 11.30 fragment 
defilady sprzed Pomnika Serca 
Jezusowego w Poznaniu.: 13.00 — 
życie kulturalne i społeczne Po­
znania;, 13,05 muzyka polska — 
płyty: 14.05 przegląd giełdowy; 
14.15 kolędy, piosenai i tańce lu­
dowe — płyty; 16.15 „Zabłąkana 
kula“ — słuchowisko Stanisława 
Sojeckiego; 18,10 wiadomości spor­
towe; 18.15 transmisja uroczy­
stej Akademii z okazji 19 roczni­
cy Powstania ’Wielkopolskiego; — 
23.00—23.30 tańce polskie i pio­
senki płyty.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na niedziele:
14.35 Praga — „Carmen" — o- 

pera Bizeta (transn. z teatru). 
16.00 Droitwich. — Przemówienie 
świąteczne Króla Jerzego. 17.00 
Rzym. — Koncert symfoniczny z 
Teatro Adriąno. 18.00 Radio Pa­
ris. „Potępienie Fausta“ — legen­
da muzyczna Rerlioza. 10.00 Mo­
nachium. — „Flet czarodziejski" 
— opera Mozarta (transm. z Tea­
tru). 19.00 Ryga. — „Fryderyka“ 
operetka LJlara. 19.45 Budapeszt. 
„Wesoła wdówka" — operetka 
Lehara. 29.00 Monte Ccneri. — 
„Norma“ — opera Belliniego. — 
Berlin. — „Mignon" — operą 
Thomasa (transmisja z Opery). 
Hamburg — ..Brigitte“ — ope­
retka Messagera. Wroclaw -ę- 
„Dama pikowa" — opera Czaj­
kowskiego. (Transm. z Teatru). 
20.95 Wiedeń. „Z miast i Wsi“ — 
radiopotpourri układu Hruh’y'pgo. 
21.09 Rzym. — „Mefistofeles" — 
opera Arrigo Boito (Transmisja 
z La Scali Mediolańskiej). Bru­
ksela flam. „Ostatni walc“ —; o- 
peretka O. Straussa.

na poniedziałek:
16.00 Kocnigsw. — M. popolucb 

niowa. Monachium — ..Wanderer- 
fantaśie“ — Schuberta. 17,00 Bu­
dapeszt — it. cygańska. 18.00 — 
Kftenigsw. — Recital skrzypcowy. 
Koszyce — „Gwiazda wieczorna“ 
opt. Nizciskiego (dla Rusi pod­
karpackiej). 18.55 Wiedeń — 
„Carmen“ op. Bizeta. 19.10 Ham­
burg. — Wesoły program mu­
zyczny. Kolonia — Koncert wie­
czorny (if. pneynwa i melodie 0- 
peretkowe), 19.30 Lipsk — Walce 
wiedeńskie. Bruksela flam. — M. 
operowa ’Wagnera. 20.00 Koenigs- 
wiisterliausen i Monachium — M. 
taneczna. Lubiana — Koncert 
rozrywkowy. 20.13 Bratysława — 
if. jazzowa. 20.50 Hilversum II — 
Koncert symf. z udziałem sol. — 
Sottens — Melodie J. Strausa.
21.00 Budapeszt — Zespól kame­
ralny profesorów Konserwatorium 
Londyn Reg. — Koncert ork. i Sol. 
Mediolan - Koncert symf. 21t20 
Monachium — Koncert sol. -— 
iskrz, i fort.). 21.30 Droitwich — 
Rewia amerykańska. Lille — 
Koncert symf. (Dyr. Inghel- 
brecht). Lyon — Tr. z opery. 21.35 
Kolonia — Sonaty. 22.00 Bruksela 
flam. — Koncert ork. narodowej. 
Ryga. M. lek Ra i taneczna. 
22.15 Mediolan — M. rozrywkowa. 
22.10 Londyn Reg. - „Carmen“ 
op. Bizeta (t. Wiednia). 22.3« Ko­
lonia — M. lekka. 22.45 Wiedeń

M. taneczna. 23.00 Kopenliatfn.
M. taneczna. 23.05 Bndaneszt. 

M. cygańska. 24.00 Frankfurt i 
Sztuff*art — Koncert nomiy 
(Czajkowski, Liszt i inni). Lu* 
ksemburg — M. taneczna.
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Powstanie Wielkopolskie 1918/19
według obrazów artysty-malarza 
Leona P rauzińskiego. — Seria

12 pocztówek kolorowych
kosztuje 1,50 zł

Do nabycia

w Drukarni Polskiej S. A.
Poznań, nl. św. Marcina nr. 70
Odsprzedawcy otrzymują rabat.

Na wysyłkę pocztą dołączyć 59 groszy.
zg 1624-5

Tradycyjny
wieczór wigilijny dia samotnych, 
zaprasza „Rosy“, Focha 23.

zdg 61 924-5

Święta — 
południu, 
cha 23.

Roxy
Koncert, Dancing po 

miejsce spotkań. Fo- 
zd 61 926-7

Kino
Gloria. Dorożkarz, nr 13.

zdg 61 993-4

Supery Telefunken
i inne kupisz 
najkorzystniej w 
fachowej firmie

Kolasa
Poznań, święty 
Marcin

45 a
Telefon 26-28. Pożyczki Państwo­
we 100 za 100 Pierwszorzędna

obsługa
techniczna. Wymiana aparatów. 
 Ng 1179-80

¡.podarki gwiazdkowe
Pg 34 800-47,112

Dziewczyna
do prac domowych poszukiwana. 
Zgłoszenia 3—-4 i wieczór od 8. 
Dąbrowskiego 3. m. 9. p 1 546

Galwanotechnik
ido za.Ioże»niia chr> a ni Pozna­
niu także w go.i ;neh wieczor­
nych może &ie zg..»sić. — Oferty 
Orędownik. Poznań zd 62 308

Pan
poszukuje dobrze gotującej po- 
Bftngaczki. Łazarz. Szczegółowe 
oferty Kurier Pozn. zdg 61 984

Krem regeneracyinyl
Zastępca pożądany, wprowadzo 
ny aptekach, drogeriach, gabine­
tach kosmetycznych na pozn,ó- 
skie, pomorskie. Osoby, zdolne u- 
trzymae składnicę na własny ra­
chunek pierwszeństwo. — Labo­
ratorium kosmetyczne. Mag. 
Grabowski, Warszawa, 3 Maja 2 
— 121. zdg 62 348

Kucharka
do wszelkich prac domowych 
prowincję do samotnej osoby. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 61 905

Sala
taneczna Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosłowiańskiego. Podgórna 10 
do odstąpienia na Sylwestra.

zdg 62 254

IPmeblg solidne - piękne - lanie"1^
W. NOWAKOWSKI i SYNOWIE

Pokojowa
(gotowaniem poszukiwana, do 

jednej osoby. Oferty z podaniem 
wnęk u do Kuriera Poznańskiego

 p 1 545

Panienka
lad Ti y m pismem, intei gentna. do 
gabinetu lekarskiego. Oferty Ku 
rier Pozn. zdg 62 297

Zegarmistrzów, 
mechaników 
precyzyjnych,

tokarzy
poszukuje fabryka elektrycznych 
przyrządów pomiarowych. Ofer­
ty z życiorysem i odpisami świa­
dectw adresować: „Inż. Romer, 
Lwów 14“. zdg 62 200

kWystawa: Kantaka 1. Fabr. i Magaz. Górna Wilda 134 
Parkiet po cenach konkurencyjnych

ng 49442

Panienka
z maturą pomoc w lekcjach na 
prowincję potrzebna od stycznia. 
Zgłoszenia świadectwami foto­
grafią, pensja Kurier Pozn.

zdg 62158

Uczciwa
. >ta dziewczyna potrzebna 1. 1. 

itasai-ca 7. m. 2. zdg 62 283

Kasjerka
(młodsza rzetelna z dobrymi pole­
ceniami potrzebna zaraz. Zgło­
szenia Kurier Pozn. ng 2 671

Fryzjerski
pomocnik czteroletnia praktyką 
czledniczą potrzebny przed No­
wym Rokiem. Posada stała. 
Drobnik, Buk. Ng 1176/7

Posługaczka
zaraz. Wawrzyniaka 27 — 4. 

zdg 62 146

Spawacz autogen.
zaraz potrzebny. Zieliński. Mylna 
18. zdg 62 114

Krawcowe
pierwszorzędne praktyką szwal­
niach „Femina11 Fredry.

zdg 62 364

Ekspedientkę
pensji 70,— zl stalą posadę za 
pożyczkę 500.— przyjmę. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 62 347

Kucharki - pokojowej
poszukuję dla bratowej do Gdy­
ni od 1- 1. 38 — pierwszy miesiąc 
w Pakoeławiiu. Odpisy świa­
dectw kierować Tyszkiawiez- 
Łącka, Pakosław, p. Lwówek, 

zdg 62 448
Panów

WZględnif
panie

fce znajomością buchalterii, dobrą 
prezencją, energicznych, pilnych 
chcących stworzyć sobie egzy­
stencję. poszukuje sic do sprze­
daży bezkonkurencyjnych kas re­
jestracyjnych. Ludwik Bulla — 
Katowice. Kościuszki 55.

Pr 35 062-71.284
Akwizytorzy

ina proszki do czyszczenia po­
trzebni. Zgłosz. Kurier Pozn 
_________ zdg 62 248__________

Lekarz dentysta
wagi, dentysta uprawniony do pro­
wadzenia praktyki na Pomorzu 
zaraz poszukiwany. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 62 203

TEATRY
Poznań, sobota 25. 12.
.TEATR POLSKI: Sobota, 25.

12. godz. 1(1: „Ożenek“.
Sobota 25. 12. godz. 20: „Ożenek“. 
Niedziela 26. 12. godz. 16: „Czło­
wiek pod mostem".
Niedziela 26. 12. godz. 20: ...Jan“ 

TEATR WIELKI: Sobota, 25.
12. o godz. 20’ „Domek trzech 
dziewcząt“.
Niedziela, 26. 12. o godz. 15:
„Wieczna tęsknota“. Ceny po­
pularne.
Niedziela, 26. 12. o godz. 20: „Ho­
lender tułacz“.
Poniedziałek, 27 12. „Ijola“.

KINA
Poznań, sobota 25. 12. 
'APOLLO: „Ułan Księcia Józefa“ 
CORSO: „Generał Sutter . 
GLORIA: „Doiożkarz nr 13". 
GWIAZDA: .Znachor". 
¡METROPOLIS- „Ułan Księcia 
'Józefa".
OŚWIATOWE T. C. L.i „Brod- 
way Bill-'.
JiBNAISŚ A NCE: „Ostatnia noe 
skazańca".
SŁONCE: „Książę i żebrak". 
SFINKS: „Zakochane Kobiety". 
ŚWIT: „Tarzan i zielona bogini“ 
TECZA-Lazarz. „Halka". 
TĘCZA-Wild i: „Ty co w Ostrej 
Świecisz Bramie1.
.WILSONA: „Sonata Księżycowa

J
Radioodbiorniki

„Tele­
funken“

„Kosmos“
oraz innych 
znanych fa­
bryk polecają 
na najdogod­
niejszych wa­

runkach
Bracia Nowaczyk

Górna Wilda 30. tel. 72-30. 
ng 51 133-4

ODWAŻA
9

R. Barcikowski S. A. Poznań
Detektory

z głośnikiem model 1938, zł
18,50

Bateryjne supery
Philips

rewelacyjna cena 295 zł. Bateryj­
ny odbiornik

Kosmos
Ideał 196 zl. Raty do 18 miesięcy.

GAPien/tK
Św. Marcin 26, tel. 46-64. 

ng 1306

Najśmielsze oczekiwania przekra­
cza powodzenie superów

bateryjnych
Telefunken. W samych

Skokach
sprzedaliśmy 19 symphoniców ba­
teryjnych. Bardzo przepraszamy 
klientów

zamiejscowych
których nie zdążyliśmy jeszcze 
obsłużyć i zawiadamiamy, że

anto
nasze kolejno wszystkich odwie­
dzi. Prosimy o poprzednie zawia­
domienie nas,

monterów
wysyłamy na nasz koszt.

Radiomechanika
św. Marcin 25, Na składzie: Te­
lefunken, Union, Prems. Kosmos. 
Philips. Maestro itd. dg 25 596

112
sztuk radio- 
odbiorników

Kosmos 
Pionier r

sprzedanych 
u nas. Rewe- 

— lacja sezonu
37/38. Szczyt techniki radiowej. 18 
rat. Minimalna zaliczka, cena 

295,—
Wyłącznie w firmie

Pełczyński
Fredry 12. Prosimy uprzejmie o 
obejrzenie naszego filmu rekla­
mowego radiowego — w kinie ars-i—•• zdg 62 412„Sfinks".
Codziennie demonstrujemy

arcydzieło
największej świata fabryki ra­
dioaparatów

Philips
przepotężną dziewięciolampowa 
superherodyną 8—38 z monoste- 
rem. Pięciolampowe siedmioob- 
wodowe supery Philipsa jtiż w 
cenie zl

340,—
Superheterodyna Kosmos

Pionier
pieciolampowy siedmioobwodowy 
super, najtańszy w Polsce

295,—
Bateryjne odbiorniki Philips, 
Kosmos, Esbrok

Na Gwiazdkę
Dla Tatusia Koniak 5-koronowy 
Dla Mamusi Iwan likier żołądkowy 
Dla Wujaszka Jałowcówka wódka znana 
Zaś dla Dzieci Płynny Owoc Sana

wszystko z firmy

Baterie anodowe
kieszonkowe. lampki elektryczne

„Centra“
Przybory elektrotechniczne, ża­
rówki poleca najtaniej

Kazimierz Matuszak
Pierackiego 16. telefon 30-67.

Ng 52 142

Św. Marcin 26. tel. 46-64. 
ng 1307

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi zesto nowy. Ta­
nie kapel- sze na składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 61 362

(0
rok zał. 1861

Gospodyni
kucharka energiczna. Restaura­
cja Kolejowa. Jarocin.

 ng 2634-5
Bona

na wyjazd, konwersaoja francu­
ska. Zgłoszenia ul. Chełmońskie­
go 17 m. 3 4—6 zdg 62 383

Spólniczki
kucharki do otwarcia jadłodajni 
cośkolwiek gotówki. Oferty Ku­
rier Pozn: zd g 62 386

Kupca-podróżnjącego
młodszego, możliwie nieżonatego 
poszukuje miejscowa zaprowadzo­
na w całej Polsce fabryka, jako 
przedstawiciela z inkasem, kaucja 
do 500,— żl wymagana. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 306

Fryzjerka
żelazkowa na prowincje na stale 
od zaraz. Podać warunki. Zgło­
szenia Orędownik. Poznań

zd 62 348
Akwizytor

z gotówką 500 potrzebny. Wiorz- 
biećice 37 a. m. 7. zdg 62 021
Księgowa - sekretarka

z praktyka na majątkach ziem­
skich potrzebna. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 68 048

Agentów
chrześcian do sprzedawania na­
rzędzi rolniczych po wsiach po­
szukuje „Żniwo". Lwów Kueze- 
wicza. ng 2 605/6
Chrześoiańska Firma poszukuje

agentów
do sprzedaży gospodarskich na­
rzędzi rolniczych po wsiach. — 
Zgłoszenia Lwów 23. skrytka 
pocztowa 5. n.g 2 603 4

Rolnik
do 18-morgowego gospodarstwa w 
okolicy Lodzi poszukiwany. — 
Pierwszeństwo maja znający się 
na sadownictwie. Oferty Ku­
rier Pozn. ng 2588

Uczennica
biurowa do kancelarii adwokac­
kiej może się zgłosić. Oferty ze 
świadectwem z stenografii i pisa­
nia masywnego Kurier Poznań­
ski zdg 61 885

ANODY-BATERIE 
„CENTRUM "

Wesoło tanio, przyjemnie zaba­
wisz sie

Edenie
Plac Działowy 11. zdg 50 303
Neonowy napis

Radio Telefunken
wskaże Tobie drogę do firmy

Radiomechan
św.

Marcin 25
tylko numer

25
Najdłuższe raty. Wymiana apa­
ratów. Pożyczki Państwowe, na­
prawy. dg 25 400

Radia
Telefunken. Kosmos. Patria, Pre- sto,

Maestro
Echo do nabycia na najdogod­
niejszych warunkach do 18 rat

Lira.
Podgórna 14. zdg 61 450

Złota Era
kryształ, najlepszy odbiór detek­
torowy na głośnik

Kazimierz Matuszak,
Poznań. Pierackiego 16. telefon

36-67___________  Pg 35 125-51.42
Ignacy Paderewski

„Sonata Księżycowa“
Kino Wilsona. zd« 62 168

Casanova
Masztalarska poleca stałym by­
walcom sympatyczny wieczór. 
Dancing, zmiana tancerek.

zdg 62 271

100 volt 9.40: 120 v. 11.40 wyłącz­
na sprzedaż

Centrum J. Kamiński
Poznań. Stary Rynek 13/14.

Ng 53 357
Browningi - Straszaki

w pięknym 
wykonaniu

bez zezwole­
nia policyjne­
go na naboje 
metalowe au­
tomat 4.90.

__ . . „ 8-0 strzałowe17, —100 naboi 3.50. Wysyłam po 
nadesłaniu na porto i opakowanie

Centrum Kamiński,
Poznań, Stary Rynek 13/14. ist­
nieję 38 lat. Ng 1125-6
Ostrzegamy przed mało warto­
ściowymi naśladownictwami 

Detektory
z w’budowa- 
nym głośni­
kiem opaten­
towane w U. 
P. nr 18174 
jako jedyne 
w Polsce o 
b. silnym od­
biorze już od
18,50
detektorowe

Głośniki
od 5,90 ża­
rówki oświe­
tleniowe o- 

„ „ szczednościo-we 5—25 v. 0,65. Radioodbiorniki 
i części zamienne do nabycia tyl­
ko w firmie

Centrum
J. KAMIŃSKI

Poznań. Stary Rynek 73 14. — 
Asygnaty Kredyt. Przedsiębior­
stwo istnieje 38 lat. Ng 1147-8

V) 1 1 i na miesiąc styczeń 1938 roku za oba wydania razem w PoznaniuI rzeapiata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
----------------------------fjom„ w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10. kwartalnie zl 12.30. pod opaską miesięcznie w Poisce zl 5 00, w innych 
krajach z! 7,00 i 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do T> dńkefi i Administracji: 14-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

FALKIEWICZ-POZNAŃ
Humor zagraniczny

|O

Ê4

— Czy nie mówiłem ci wyraźnie, że nie woino mvć or­
ganów mydłem? Patrz, ile teraz wylatuje baniek mydla­
nych! (‘M)

(„Everybody's Weekly1, Londyn/.

r)rr}n«7Pni a na stronie 6-tamowej 25 gr, na stronie 4-iamowej przy końcu tpks.,, 
OSZ C 0.13 redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr na stinie

WTi----------- —TT- ,dru*l«J1 <hib trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 20(1 grod l-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikow ane oraz zastrzeżeniem miejsca 20«'. i „Ti 
wyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych w»n„Ili», h 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10 w dni dtoMw» 
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tym 5 nagtówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice mic Dy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! poświęcony danej uroczystości 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149
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